SWIETY JAN | 
CHRZCICIEL 
PRZESŁANIEC CHRYSTUSA JEZUSA 


SPOSORIĄCY SWIAT DO PRZYISCIA' 


MESSYASZA 


Przez opowińdźnie Pokuty, i ćwie 
czenie lię w potrzebnych Cnotách, 
na godne Jego przyięcie. 
Albo 


ZEBRANIE KROTKICH 


4 
BOA Z A N 
NA CAŁY ADWENT 
W.X.Ludwika BOURDALOUE Soc. Jesu 
Krolewfkiego we Fróncyi Kóznodzieię, 

A przez X. Jerzego Devina Tegoż Zaa 
konu Kápláná z Francufkiego języka 
na Polfki 


PRZEŁOŻONE. 
($*.6%67.5*, $*.5 z: SS FA $ = $.9) 


WSA LES,- U 
w Drukarni J. K. M. Coli: Soc: Jesu 
Roku Páúfkiego 1769. 


NA HERBOWNY KLEYNOT 
JasNiE WiELMOZNEGO JMci X. 


BISKUPA 


AN D 


Z Herbownych SARYU 
Trzech Kopii Groty, 

W Dofkonśłym BISKUPIE znaczą 
nam Trzy Cnoty: 

Wiarę, Nadzieię, Miłość: Jch Swięte 
Poftrzały, (ba doftały. 

z yczym: by oraz fię zNIM do Nie- 


MR dy Y r 
JĄ, 7» 5 A Jag 


DO FASNIE WIEL: I NAT- 
PRZEM 1ELEBNIESZ EGO 
JMcr XiĘDZA 
JGNACEGO AUGUSTYNA 

EEN Z S ARETES A O U: 


KOZIEROW SKIEGO, 


BrskuPA ADRATENSKIEGO 
KANONIKA GNIEZNIENSKIEGO 
OFrricyaŁA RADOMSKIEGO 
„PRAŁATA  MSToWwSKIEGO, 

PANA I DOBRODZIEJA. 


» Odność Póń tego F- 


GA mienia Twego <faśnie 
, M ielmożny Nayprzee 


Tai ERN 
L RE 
has PIE 


> 


| ams. PIE" Bobrodzieina 

Żacność Pafterfkiego Urzędu: Przy. 

chylna ku wfzyjtkim Serca T woiegg 

Łajkawość , pochop mi dały, bym. te 

krotkie ná Caly Adwent Kazania: og 
(2) HA, 


W. X. Ludwika. Bourdalout Societa- | liczy 
tis JESU, Zawołanego niegdyś|Kro- || rego 
la Ludwika W. we Francyi Kazno- 
dziej po Francufku ułożone, odemnie || GA, 
na Polfki przetłumaczone język, Te- || BI 
muz $mieniowi Twoiemu przypifał, i u- 4| bowi 
„roczyście oddał. Godność Imema Twe- || šni 
9 go, licha tę zfiebie pracę moig ozdobi; || Woi 
Zacność Bifkupiego Urzedu Kazno- || mw: 
dzieyfkie Dzieło poświęci, á Łafka- | tow, 
wwo%  Dobrotliwiego Twego Serca iak | malz 
że (: czego fie Jpodziewam: ) mile przyjt- | nego, 
mie; tak przeciw mmniey: mową lub || Licz 
zdaniem fprzyiaiącym, fobą famym | by T 
scing 
RO 
NA 
SKI 


bydź:czyli 

gdyż ta m 

lu maná to fpłynąć potokami 

á prawie uaypierwfzych w Polfzcze I- 

mion, wielkich Tytutem i Urzędami | 
liczy 


liczy SARYUSZÓW DOM; z kto- 
rego KOZLEROW SKICH FAMT- 
LIA, taż i ledna. od KOZLORO- 
| GA, TESCHINENSKIEGOHRA- 
BI początek fwoy bierze. Liczy 
bowiem: Dwoch Arcey Bifkupow Gnie- 
źnieńfkich, Bifkupow Dziewiąci, tyleż 
W oiewodow; Dziefiąciu _ Kafztela- 
now: Dwoch W/ielkopolfkich Genera- 
tow, W. Kanclerza Koronnego To- 
mafza; Marcina Podfkarbiego Koron- 
nego, Kloryana Hetmana Wielkiego. 
Liczy z Niemi razem bliżey do Ofo- 
by Twotey ZF. W. MCi Xtęże Bifkupie 
ściągaiące fip ż Przezacney KÓOZIE- 
ROWSKICH FAMILIT $MIO- 
NA: BOGUCKICH, ŁUBIEN= 
SKICH, ODYNCOW,ROGOLIN: 
SKICH, MAŁACHOW SKICH, 
REJOW, DUNINOW BRZE- 
ZINSKICH; ŁĄCKICH, POTO- 
CKICH PILAWITOW; ROGO- 
W SKICH ZDROWSKICH, 
ŁOPATECKICH RZECZKO. 
WSKICH W I LRE OSA Br 
W SKICH SIERS KICH, 
CHU- 


CHUSTECKICH, .ROXTCKICH, 
MOSZTYNSKICH KOMORO- 
W SKICH, , KRUSZYNSKICH 
ZBOROW SKICH, (a) Ktore to 
Imiona mie mniey Ofobie twoiey of. 
W. MCIXIEZE BISKUPIE ozdo- 
bę przynofzą, niżeli znaczną dla fie- 
bie, z Ciebie |amego biorą; 1 tak ponie- 
kąd iak w zlotym pierścieniu ofadzony 
kofztowny á świetny kleynot ták fig 1 
nim piękniey wydaie, tak fam fzacunkiem 
fmwotm i blafkiem, cenę mu i świetność 
dedna, „jakże więc tak wiele i tak za- 
cnych Familii Rodowttość w Twoim 
zawieraiąca fie J.H.MELX, BISK U- 
PIE mieniu, gdy to mó pierwfzym 
tey Kfiążki czele świeci, ozdoby mu 
i powagi przynieść mie ma? 
| „Ale gdy Godność Pónfkiego Imie- 
nia Twego, powagę Dzielu temutedna, 
Zacność Pafterfkiego w Kościele S, 
Urzędu, ktory pod tytułem ADRA- 
TENSKIEGO BISKUPA (za fla- 
raniem 
(a) Ex Libro P- Niefiecki de Stem: Polon’ KO- 


RONA POLSKA: 82. Orationibus Pa- 
negiricis Jllmo Epo; dicatis 1764 


raniem t p. „p. O. XCia FMCi ŁA: 
DYSŁAWA. ŁUBIENSKIEGO 
wiekow pamięci Godnego Korony Pol- 
fiey PRYMASA, 6 blifkim krwi 
związkiem z Tobą złączonego; przez 
KLEMENSA zaś XII. Oyca pra- 
wdziwie Swietego: | Tobie tef na- 
dany, iak mowie, Urzędu Twego BI- 
SKUPIEGO Zacność, tę Kazno- 
dziey/ką Pracę gruntownie poświęci? 
W fzakże inaczey. Kaznodziey [kiego 
Urzędu [prawowóć fig. Kapłanom nie 
godzi, tylko za Bifkupim pozwoleniem, 
śle że to ieden z naywłaściwfzych ieft 
Bifkupa obowiązkow: o czym iak da- 
wne Kościoła S. Poftanowienia i Dzie- 
je świadczą: takmianowicie Wielkiego 
Urzędem, Nauka, W ymową, S. P A- 
TRONA Twego 7. W. MCXIEZE 
BISKUPIE, AUGUSTYNA S. 
ktory w Kościele Hipponeńfkim w A- 
fryce, Kapłanem tylko będąc, z wy- 
roznego zlecenia fobie W aleryufza 
Bifkupa fwego, urząd tam Kazno- 
dzieyfki Pierwfzy (nad: zwyczay A- 
frykóńfkich Kościotow:} odprawiał za 
niego 


niego [b] i w krotce po nim nó Bis 
fłupiej Stolicy zafiadł/zy, nigdy „poki 
mu zdrowia i „życia fawato, kazóć do 
ludu Jieiego nie przefłał (e) Do Cies 
bie więc F.W. MC X. BISKUPIE, 
ktory tak godnie i AUGUSTYNA 
IMIE, od Ciebież dobrowolnie obra: 
ne, (d) i Bifkupi Urząd tak Swiąto-* 
bliwie od lać kilku w tey Archi Dyes 
cezyi fprawujejz, wraz ztąż Kazno- 
dzieyfką pracą, acz co do treści obcą, 

ale przez Uumaczenienń lezyk Qyczy- 
fiy takożkolwiek moia, do Ciebie ( mo- 
wig) wl teyże ArchiDyecezyi zofia 
iący udaię fige Kaznodzieia, abi yś mi 

Bijkupie Twoie świątobliwością Zy- 

cia Twego ozdobione Błogofławicń- 


iwo 

(b) Ex vita S- P, Auguftini a S; Poflidunio Epo: 
Jllius Difeipulo fcripta, tradu&a in Polo- 
nicum à V.P, Petro Skarga $, J, in. Vitis 
SS, à fe editis, 

(c) ex Eadem & Lećt: Brev: Rom; pro Eju 
sdem Fefto; Nullum finem fecit pradicandi 
DE! Verbum, nifrgravi morbó oppreffus. 
Fllmus Praful Adrat: ex: Cańo: Catbedr:* 
Canen: Pofulatuć in Prelatum Perper: © 
Vbli Colleg: Canonic: Regul; Mfżov; Augufti 
ni Nomen: sfumpht. 


fwo dóć raczył, nå tych to Kazóń 
(giy ięzykiem mie mogg, tedy drukiem; 
teft: objz ernieyfzymnó wiele Kraroty 
e y Jpofobem: | ogtofzenie. Gdy 
żu zaś oświątobliwym Świętego wea- 
ie bo Dofkonałego z fiebie Bifkupieg 0 
Urzedu fota owaniu przez Ciebie F 
W. MOX: BISK UP IE namieni 
bez naymnieyfzey to podeilebniąc 
mowy pre SA ary CZYT U wj: ARZ 
Świątobliwość Twoią, far na Obycza 
iow . Przykładność wadlig te) „Jzzelkizy 
JR trommości pi awidet ułożonych, iawnie 
widzieć daie przez ktorą ZOCHEHUU, 
Godzych Kanonikow Twoich Late- 
rereńfkich Zgromadzeniu, Ziywym fie 
W xorem Pobożstości. Pi ałachiey oraz 
è Zakonney flaiefz, podlug 5. Apofto- 
tow Xiążęcia przepifu (6) a danego 
po czafach h Apoftolfkich w tymże Apo- 
Jtolfkim i Kanoniczym Źzakonie Two- 
im Przykładu, przez natypier mfzego 
w tey mierze nå Zachodnich fironach 
Swietego Ver celleńfkiego Bi kupa Eu- 
zebinfza, wielce w tymże Kościele Bo. 
žym 
(e) 1. Petr; 5, Forma . gregir fachi ex animo. 


žym zafużonego iw fawionezo Może, 
[f] w ktorego to ślacy 7.7. MCI 
A. BISKUPIE, Zakonnością, Urzę- 
dem, Cnotami, tak chwalebnie wflgpu- 
lesg. 

Tey to ieszcze Świątobliwości 
Twoiey niezawodnym 4. wielorakim 
dowodem. owa iefż Gorliwosé o Poa 
úinoženie Czci i Chwały Bofkiey to 
przez bogate i rozmaite Świątyń Nay- 
wyźżfzego Honorowi oddanych przyo- 
zdobienie (g) to przez. fprowadzo- 
ne kilakroć przez rożnych Apofol- 
Jkich Mężow Mifye; to przez wielu 


Kosciotow pracowite, ále TOBIE ko- 
fo 


(f) Ex Łect;Brev. Rom: pro Ejusd: Fefto, 
Primus in Occidentis partibus in Eadem Eccle- 
fa, Eosdem Monachos inftiruit ele, guos Clericos, 
ur effet in Ipfis Viris, © Contumptus rerum: 5 
Accuratio Levitorum, 

(8) F.W. FMC: X Bifkup Adratetfki, Ko. 
sciot Mhowfki znacznie przyozdobił, to wfzy. 
ffkiemi Ołtarzami myfławionemi na nówo. to ia. 
danemi mielu Kielichami Jpramiona kifztowną 
frebrną fukienka do Obrazu Nays: MARYI Ro- 
Zancowey, to innym srebrem Kościelnym; to pór 
Jadzka m tymże Kogtiele Marmurows: Chorem tak 
Kanoniczym co do Stallów, iako Muzycznym na 
ktorym nowe ftanety Organy: to mywiedzioną 
ned Koseiet Wieżą, dna nicy wielkim Zegarem 


= FPGR M. 


~ 
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to nich pracuiącemu miłe (hY Uro- 
czyftym Biftupim obrządkiem na wie- 
czną Cześć Bofką oddanie: to przez 
£Zywych Kościołow Bofkich, to ieft Ka- 
płanow Świeckich. 1 Zaakonnych w 
wielkiey bardzo liczbie, poświęcenie: 
to przez pilny dozor i fiaranie, óby 
w Kościele pieczy Twotey fzczegulniey 
powierzonym B OG Awielbienietw Ofia- 
rach bezkrewnych, ufianowicnym Śli- 
cznie przez CIEBIE. Porządkiem, 
nieufiawało nigdy, (i) aby chcącym 
przyfłąpić do Sakramentu Pokuty S. 
dla Dusz fwóich poświęcenia: Ofo- 
bom, zbliżaiącym fie. do. Kielebnych 
Penitencyarzow (powiednicewyfiawito- 
ne zafiadaiącym pilno, gotowość wfzel- 
ka była na zawfze. Tet Jg zaifte, te 
fa dowody świątodliwie przez CLE- 
BIE fprawowcnego Urzędu B;fku> 
piego F: W, MCi X. BISKUPIE, 
o ktorych bym dobrze ia tu zamilczał, 
fame Kościołow od CIEBIE Poświę- 
conych 

r (b) Ubi ematur, aut non laboratur, autlabor 
amatar. $. Greg. 


(i) Conftituit . . Officia Sacerdotum in mini- 
fteriis luis; & Levitas in Ordine fuo: 2, Paral: 8, 


PEN 00 doc EA mn TĘ AE, 


conych i ozdobionych $ Ściany i MUFY, We- 
dług wyrażenia P 7 ma 0. (6). MOWIĄC 
o nich, głofić ie będ dą. Azali bowiem 
po wiekopomne czas y Teden 2 tylw in 
nych, głofić przefianie sw iątobliwey 
gorliwości Twoiey.o pomnożenie Chwa- 
ty BOGA Człowieka Kościot poświę- 
cony, w Woli P. JEZUSA w Po- 
wiecie Opoczyń/ js WW. OO. Ber- 
nardynow, do ktoregos Obraz Tęgoż 
JEZUSA P. Łafkaweę go w A.P. 
1764. 3. Sierpnia Ukoczyście / Bifku- 
pim Obrządkiem wprowadził, po za- 
hończoney  wprzod w R. P: 1762. 
Kommifjyi do uznania Cudow i Łajk 
Obrazu. Tego, [zczegulnie będąc na 
nig wyznaczonym od s.p. F: O: Xcia 

eMC: ŁADTSŁ: ŁUBLEŃSKIE. 
GO Kor: Pol: PRYMASA, gdy Cię 
wik do tey Swiąobliwey ówiel- 
ce przykładney Pracy Domowa pra- 
wie TOBIE, mocno t fłodko pobudza- 

ta 
(k) Lapis de pariete clamabit, Habac: 2 


ła Pobożność, [1] Ztylu tedy miar 
ták świątobliwie [prawuiąc, Pafterfki 
Twoy Urząd ST. KM. MG: X. BI- 
SKUPIE; azeli to Kaznodzieyfkie 
Dzieło poświęcić Błogofławieńfiwem 
Twoim nie masz? 

W [zakże ofobliw[zą teszcze od- 
dania Ci go ku poświęceniu mam przy- 
czynę: ztad że BISKUPA ADRA- 

I"RATEOTZ TLT y Y 
TENSKIEGO Tytułem od S. Sto- 

licy 

|) Obraz Ten wyszedł zdomu STANI. 
SŁAWA SARYUSZA KOZŻIEROWSKIEGO 
ktoty był po JADWIDZE POTOCKI herbu 
Pilswa Zonie (woiey, Dziedzicem Dobr: Wiel- 
ka Wola, á teraz Wola Pana JEZUSA, rzeczo- 
nych. Ten ST NISŁAW był to rodzony 
brat Dziada J. W, J X. JGNACEGO AUGU- 
STYNA SARYUSZA KOŻIEROW SKIEGO Bi- 
fkupa Adrateńkiego. ktory będąc Prałatem 
Mfłowfkim, zafiadał R, P, 1762, na Komiffyi 
do uznania Cudow i Lak Obrazu tego, od J. 
O. Xcia Jego MCi Prymasa Korony Polfkiey 4 
W.X L, WŁADYSŁAWA ŁUBIENSKIEGO 
naznaczorey, w Liftopedzie zakończoney; á zás 
R. P. 1764. dnia 5. Sierpnia uroczyście tenże 
Obraz wprowadził do Nowego Kościoła mu. 
rowanego. przez fiebie dnia tegoż poswięconegą, 

To całe świadeśtwo wzięte z Domu Te- 
poż Autentyku, wyrażone iw Kazaniu mianym 
w Woli iP. JEZUSA przez W- X. |Jędrzeią 
Rudzkiego Soc; JESU Rektora Colleg: Piotrkż 
przy wprowadzeniu Przeszeczonego Obrazu, 


Mode, ZU gy CY 


licy Apoftolfkiey nadanym iefteś. Ten 
bowiem iakikolwiek cieżór w Kazno- 
dzieyfkim Urzędzie opowiadania i tta- 
maczenia Slowa Bofkiego z Woli Nay- 
wyżfzego, á przez zarządzenie Star- 
Jzych moich ma mnie od lat kilkunafłu 
włożony: TOBIE fie tym imieniem 
należy, że BISKUPEM iefieś wA- 
DRACH to tefi wtey Kramie PA- 
LESTYNY (: opowiadaniem Ewan- 
jelit od Cryflusa JEZUSA poświęs 
coney; | oktorey prorokował Zacha- 
ryasz mowiąc: Brzemie Słowa Pań- 


fkiego w Ziemi Hadrach (m) w kto- 
rey potym po czafach Pana JEZU. 
SA Zacne Bifkupfiwo pod tey imig- 
niem założone było (n] Niech więc to 
Brze- 


j 

(m) ‘Onus verbi Domini in terra Hadrach. 
Lathato v, 1; 

(n) Scribit Adrichomias in Deferiptione 
Terre Sanćte pag 75, Adrach (inqvit) fve 
Hadrach, alias Adra, Adran, © zdratum, Ca. 
lefprić oppidum off, à Bofira 25, millibus di- 
fians, à quo etiam adjacens Regio, terra Adrach 
guncupatur, de qua Zacharias propbetavit. Poft 
Chrifti ‘tempora: Urbs eft Episcopali Sede cobhones 
fiata, ArhiEpifcopo Boftrenfi parebar: Jta citat 
Adrichomium Cornel: à lap: in; fuo Commen- 

tario fuper Cap: 9, Zachar. 


Brzemie Słowa Pańfkiego w Reku 
Twoich ` J. W. MG: XIEZE BI- 
SKUPIE ADRATENSKI złożone 
będzie, Tak zaś trzymam, że gdy 
nierownie cięż(ze Pafterfkiego Urzę- 
du Brzemie, przyiąłeś ma fiebie T 
W. MCi: X. BISKUPIE, á to nie 
wątpić, że zx Miłości ku Chryfusowt 
Pånu, na wzor Bifkupa  Bifkupow, 
Xiążęcić Apofiotów Piotra Świę- 
tego od famego Twego Narodzenia 
f/przyiaiącego TOBIE [0] po ktorym 
takowego Miłości dowodu ku fobie ten- 
że JEZUS zlecaiący mu pafienie O- 
wieczek fiwoich wyciągał [p] tak (mo- 
wię) trzymam, zei to myjłyczne Slo- 
wa Bożego Brzemie ( które tdk fig rze- 
kio z Bifkupiego Urzędu Ciężarem fig 
wiąże | Ofarowane Ci.przezemnmie, ze- 
chcefz zwykłą TOBLE [erca przy- 
chylnością przytąć, ktorą iak tylu in- 
nym mianowicie Zakonnym 'Ofobom, 
tak faczegulniey Towarzyjiwa jj EZU- 
SO- 


(o) 7.W. FMC X. Biskup w Dzioń §. Piotra 
ná świśt wydźny- 
(p) Simon Joanunis diligis me, plas his? »* - 
Pafte oues measz Joan: àL 


mz z 
TEEPEE ZRT RWE 


SOW EGO Zakonnikom świadczyć 
zwykteś: prawdziwie JGNACE GO 
Qı yca Najfzego [:ktor ego Jmiena Chrzcie 
Ci dane na. fobie nofisz-] Oycowfkim 
wydatąc fie: ku nim affektem, Czego 
gdyż to; Mı [yonar ze Zakonu. tego od 
CIEBIE mięgadyś ma opowiadanie Sfo- 
wa Bożego do Mfiowa i iego okolicy 
f/prowadzeni; to Kaznodzieie, tò Kra- 
Jómotwcy Prace fwoie -do druku wi JE 
dane á Twoim p. W „MC: X. BI- 
SKUPIE J MIENIEM zafaczyco- 
ne, Jaczęśliwie doznali; dujać mi na- 
leży, że zpodobneyże Łajkawości po- 
budki, zechcesz «i moig ile ztegoź Za- 
konu Kaznodziei iakążkolwiek podigią 
R A A ych krotkich Adwento- 
wych Kazóń pracg do CIEBIE fig 
KEG 4 img garngeg; przyjąć; Påń- 
Jka powaga obr nić; Byk tupim Bto- 
goflawieńftwem poświęcić iż Rak R 
ich wjzyfikim do czytania, podóć; Ty 
więc umyfem gdy tę kliążke TOB I E 
F. W. UG X. BISKUPIE DO- 
BRODZIEI U oddatg, ile świgtobli- 
wie wząd Bifkupi, JE od 
ay- 


Nor 
2a 
IU NA 
na i 
10 
fap 
nayg 
ney 
lecit 


| 


| 


Nayświetfzego Dusz Nafzych Pafe- 
rza Bofkich cfego Btogofławieńftw 
w naydłużfzych lat przeciąg obfitości, 
na wyżjze coraz w Kościele Bożym 
i Qyczyznie nafzey Dofłoieńftwa po- 
ftapienia życze: famogo mnie `z ink 
naygłębfzym ufzónowóniem nieodniien= 
ney na zówfze Łófkówości jego po- 
lecić mam honor 


Jaśnie Wielmożnego Nay- E 
przewielebnieyfzego Páná l 
i Dobrodzieiń 


nayniższy w Chryftufie fuga 
X, Jerzy Devin Soc: JESU. | 
[5] IM- | 


ug PR: ZOE ZEL ie SERA "NE "R 


$*.5.6.5.0.0.5.9.5.9.0.0.8. 0 
IMPRIMATUR. 


FRANCISCUS. AAVERIUS, 


AW PTRO SN TOE © 


RADOLINSKI, 


Canonicus Leopolienfis, 


„© Pofnanienfis, Ofhcialis 
Califlieniis, Prepolitus 
Złotniceniis. 

Califfii 20, Febr: 1769, 


SSF FESSES SSS S 


ADA- 


LA D 
CHRZANOWSKI, 
Præpofitus Provincialis Societatis 

B. "NU. 


Per Poloniam Majorem, 


(CUM Opus, quod inferibitit: S, 
Jan Chrzciciel Przefłaniec Chry: 
JEZUSA fposobiący świat do przyt - 
ścia Mejjyafza; ńlbo Zebranie krotkich 
Kazań na cały Adwent przez X. Li- 
dwika Bourdalout Soc: Jefi przeto- 
żone, á z Francufkiego na Pol/kie, przeż 
X. Jerzego Devina tegoż Zakonu przes 
Żożone: aliquot ejusdem Societatis 
Theologi recognoverint, & in lucem 
edi pofle, probaverint; poteftate mihi 
faćta ab A. R. P. Noftro Laurentio 
Ricci, Societatis Noftræ Praepofito 
Generali, facultatem conceda; ut Ty- 
pismandetur, fi iis, ad quos pertinet, 
ita videbitur. In cujus fidem, has Li. 
teras manu meafirmatas, & figilló mu- 
nitas; dedi Califfi. Febr: 1769. 
(L.S: 
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REJESTR 
KAZAN ADWENTOWYCH W 
TYM TOMIKU ZAWARTYCH, 


etan, S. Chrzciciel Przefłaniec Chry- 
fiusa JEZUSA [pofobiący świat do 
przytścia Mefyasza. 


TYDZIEN preRwszy ADWENTU 


S.a Jan Chrzciciel opowiadający ludziom 
Chryflusa JEZUSA óby go poznali. 


Kazanie na Niedzielę: o Wcieleniu Sy- 
na Bofkiego num: - - I0. 
Kazanie na Poniedziśłek: o Łafce 
Botkiey. - 27. 
Kazanie ną Wtorek: oChrzcie świę- 
tym. Ż - 45. 
Kázánie na Srźodę: o Sądzie powfze- 
chnym. - - 62, 
Kázánie na Czwartek: o Wiecznym 
Szczęściu w Niebie, - %ọ. 
Kózóniena Piątek: o Potępieniu wie- 
cznym n 94. 

TY- 


ie Ji ji 
TYDZIEN DRUGI ADWENTU 
S.zfan Chrzęiciel opowiadaiący Pokutg 
áby przez niż przy[posobił Ludzi do 
przyiścia Pana JEZUSA. 
Kázánie na Niedzielę: oOdwłoce Po- 
kuty. - - "113. 
Kśzśnie na Poniedziałek: o Pokucie 
ferdeczney. - 130. 
Kázánie na Wtorek: ofałfzywey ufao* 
ści w Miłofierdziu Bofkim. 146. 
Kazanie na Srźodę: o Owocach Po- 
kuty. z l "3ETÓŁ. 
Kázánie naCzwartek: o Uczyn: po- 
kuty zadofyć czynią: za grze: 175. 
Kázánie na Piątek: o fkuteczności ií 
mocy pokuty. <A AGO 
TYDZIEN TRZECI ADWEŃT 
S. „jam Chrzciciel opowiadmący Lu- 
dziom iák fip co do obyczaiów życia 
Jprawowóć maig: 6 potępiaiący nay- 
bar dziey fi, o porzeciwiaiące gr zechy y Du- 
chowi hrafa © $PRŁUSA. 
Kázánie na Niśdzicję : o Nieczyfto- 
SCI. = » 212, 
Kázánie na Ponie: o Pyfze, 224. 
Ka- 


Kázánie na Wtorek: o Przywiązaniu 
ferca do bogactw. + ` 236, 
Kázánie ną Srźodę: o Łagodności 
Chrześciśńfkiey. 249. 
Kázániena Czwar: o Obmowie 26r. 

Kázániena Piąt: o Jałmużnie 278. 
TYDZIEN czwasry ADWENTU 
: 8. jam Chrzciciel prowadzący Ludzi 
do dofRonałości przez. Wiarg w Chr y= 
fiusa JEZUSA. 
Kázániena Niedzie: o Wierze: 296. 
Kázánie na Poniedziałek: o Odkupie: 
Ludzi przez Chry: J. ZIL. 
Kázánie na Wtorek: o Nabożeń: ku 
Chryftusowi J. «> 326 
Kśzónie na Srźodę: o Szczero:i Spra- 
1 wiedliwofci Chrześciań: 344. 
Kázániėna Czwartek: o Częftey Spo4 
„ wiedzi. - 361. 
Kázánie na Swięto Bożego Naros 
dzenia. - 


Życie Autora iefi przed legoż Exot 
tami o Męce Póńfk: 


PRZE- 


Jal sk. )5X 
_PRZESTROGA. 


DOd ten czas w ktory Kaznodziey» 
= 4ki Urzad przyiął był W. X. Bo- 
urdalouć, zwyczay tó był między 
Kaznodzieiami przyięty 1 prawie po- 
fpolity, zakładać fobie Materyą na 
cały Adwent w pofpolitości nąprzod 
razem wziętą; (:grunt iak mowią 
rzueaiąc ) na wfzyftkie Kązania kto- 
re codzień bydź miały, i według raz 
uczynionego ułożenia tofporządzóć, 
i mowić też Kazania. Ták widzie- 
my że Zawołani na ten czas Kazno- 
dzieie iako to Biroat, X. Girout, X, 
Texier, wzięli za materyą Kazań 
fwoich ktore mieli pod czas Adwen- 
tu. Jeden znich: Potgpienie swiata 
( wmaxymach, zdaniach i pofte- 
pkach iego ) przez przyiście nań J£- 
ZUSA Chryfłusa: Drugi: Fatfzywe 
wymowki grzesznika: Trzeci: Grze- 
Jznik bezbożny, miefzczęśliwy, Jdąc 
za tym Przykładem W.X. Bourdalo- 
ue ułożył' i rofporządził materyą ną 
caly 
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[cła Jol 
cały Adwent, i lubo Kazśń famych z 
tey. materyi nigdy nie miał, rzecz ie- 
dnak doftarczaiącą należycie na o? 
bfzerne Kazania rozłożoną zoftawił. 
Zdalo mi -fię tak dla Kaznodzietow, 
iako dia Pobożnych Ofob chcących 
z Duchownego czytania, zbawienny 
dla fiebie zebráć pożytek też fame 
materye tak iak fa od wfpomnione- 
go zacnego Kaznodziei zoftawione, 
tu podać, czyli podane zFranculkie- 
go przetłumaczyć. 


NWB. Kazania na Sobotę wkażdym 
Tygodniu nie masz; gdyż zwyczaiu 
nie masz, miewać wten dzień, Ka- 
zania w Adwencie i Poście, w Cu- 
dzych Kraiach. 


RE * Ra, 


och) k ak Św 


: j g" KAY ŚLĄ” Pe „Ś” 
I Spe LETY. 


SRR 
HR ZCICIEL 


Bose poka Srusa JEZUSA 
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Spofobiący Swiat do przyiścia 
MESSYASZA. 


Hic ef de quo fcriptum efi: Ecce ego 
mitto Angelum meum. ante faciem 7a 
üm qui pi 'æparabit wiam tuam ante te. 
Matth: tr. ve 12. 

Ten ieft o ktorym napifano: Oto iá 
pofyłóm Anioła mego przed obli. 
czem twoim, ktory zgotuie drogę 
tw /ą przedtobą.1 u Mat: Sw K.1rw.12, 


"TAK przepowiedział Prorok, 
3 i według wyraźnego świa. 
$*.,. dećtwa Samego Syna Bo- 


ikiego, Pofeł ten, Anioł ten ktory 
A miał 
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miał był poprzedzić Meflyafza, i 
gotowść mu drogębył to Jan Chrzci- 
ciel. Jakoż do niego to fię obro- 
cił był Zacharyasz, gdy obiaśniony 
światłem zNieba, w zachwyceniu 
Duszy fwoiey zoftaiąc zawołał. [a] 
4 Ty Dzieciątko Prorokiem Nay- 
wyżfzego będźiesz nazwóne, bo u- 
przedzisz przed oblicznością Póń/Rą, 
abyś dał naukę Zbawienia ludowi 
iego, na odpufzczenie grzechow. 
Przyfzedł tedy teraz ie- 
fzcze tenże Przeflaniec Chryftusow 
ieżeli nie w Ofobie, przynaymniey 
w Duchu zadosyćczynić Urzędowi 
fwemu, na ktory od wiekow był 
Przeznaczony. On Was więc przez 
cały ten Adwent uczyć będzie. 
On wybornemi naukami fwemi fpo- 
fobić was będzie, do przyięcia Te- 
go to wfzelkiey czci Godnego Od- 
kupiciela, ktory nam ieft obiecany; 
i ktorego Narodzenia Uroczyftość 
niezadługo obchodzić gie Z 
u 


[a) Luc: z. 76. 


| 18] „0M<JAPE > 8 
uft to moich (ieżeli tak śmiem mo 
wić) głos ten da lię fiyfzeć ktory 
niegdyś brzmiał nad brzegami Jor- 
ddus 1 dawał fię fiyfzeć ludnym 
onym rzefzom ktore Jan zewfząd 
zgromadzał. Wizyftkie Howa kto- 
re On wymowił, zbierać będę; tlu» 
maczyć, przekładać ie; i do Was 
ftofować, według należytego po- 
razdku, z nich wybiorę wizyftkie 
te materye o ktorych myślę do was 
mowić ztey kazalnicy: Dałby BOG 
żebyście fluchai iąc ich, należyty z 
nich pożytek wzięli. 

Cały zaś moy zamyfł ieft 
w tym, Żebym Wam Sadek Jana 
Chrzciciela ałcerziacega Jezu- 
sa Chryftusa Zeflanego dla nas od 
BOGA i upragnionego od Naro- 
dow.  Jle zaś Jan S. był Przefłań. 
cem Tego Pźnś trzeba było 1. Ze- 
by był. opowiedz iał i podał do po- 
znania Chryftusa Jezusa Narodom 
o nim iefzcze niewiedzącym. 2 


Afs 


Zeby byl ludziom opowiadał Ta 
Aa 
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4 Jol LĄ Jof 
tę iáko przygotowánīie potrzebne do 
fzczęśliwego przyiścia i przyięcia 
od nich Chryftusa Jezusa. 3. Zeby 
był przepifał ludziom reguły-pewne 
ftosuiące fię do obyczaiow, ktorych 
fie trzymać powinni byli we wizy- 
ftwieh ftanach fwoich; i żeby opo- 
wiedział im był rzetelnie czego fię 
wyftrzegąć mieli, aby nie oddalili 
od fiebie Jezusa Chryftusa. 4. Na- 
koniec żeby był wydofkonalił ludzi, 
i przez fposobne do tego końca 
Cwiczenia Swięte podane im, przy- 
fpofobił ich do ferdecznego złącze- 
nia fię z JEZUSEM Chryftusem. 
Toć ieft właśnie czego wyciągał 
po nim urząd Jego, i to ieft coon 
wypełnił, nie ztego wfzyftkiego nie 
opuszczaiąc. Tak dalece że o- 
baczemy w tych Kazaniach Jana S. 
pełniącego razem; (ieżeli ták ma- 
wić mogę ] Urząd Teologa; Urząd 
Kaznodziei, Urząd Doktora; Urząd 
Rządcy Sumnienia. Urząd. Teolo- 
ga: obiśśniaiąc nam Wielką Taie- 
mnicę 
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mnicę Wcielenia Syna Bofkiego; ł 
daiąc nam do poznania iak ieft nie- 
porownanie Zacńa Ofoba Chryftu- 
fa JEZUSA. Urząd Kaznodziei: na- 
pominaiąc nas do czynienia poku- 
ty iak naydofkonaifzey, przekładaiąc 
nam pobudki iśk naygruntowniey- 
sze, i do wzrufzenia ferca, naybar- 
dziey fposobne. Urząd Doktora: w 
wyrokach fwoich z ftrony rzeczy 
naypotrzebnieyfzych, fumnienia fię 
tyczących, ftanowiąc na. popra- 
wę obyczaiow i dobrego Życia ro- 
fporządzenia nayprościeysze, 4nie- 
chybne reguły i prawidła według 
ktorych fprawowść fię należy. U- 
rząd Rządcy fumnienia: nauczaiąc 
nas iśk fobie coraz dofkonaley 
poftępować mamy w drodze ducho- 
wney przez używanie na dobro na- 
sze rzeczy Swiętych: prowadząc 
Duszedo Chryftusa JEZUSA przez 
drogi profte, i przez Ćwiczenie fię 
w naywyśmienitszych Cnotach. 
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Naywyżfzy Zbawienia na- 
fzego Początku i Dawco  Słowó 
Wcielone: Boże Prawy! ktory dla 
odkupienia narodu ludzkiego ftaleś 
fie Człowiekiem, Ty iefteś ktoryś 
fam nadtchnął Gorliwego o chwałę 
twoią Przeflańca Twego, Duch 
4woy go oświecił, ożywił; tą mo» 
cą i tafka nadał, ktora fię we wfzy- 
ftkich mowach iego wydała. Wy- 
ley i na mnie Ducha tegoż, użycz 
mi podobneyże mocy: day też La- 
fke flowom moim 4bym przygoto- 
wał Ci na przyiście Twoie fercą 
wiernych Twoich i z Tobą fzczęśli- 
wie ie złączył. i Ty o Naychwale- 
bnieysza Matko BOGA mego Pan- 
no bez zmazy, ktorśś w czyftych 
Twoich Wnętrznościach piaftowa- 
ła Naprawcęi Zbawienie całego świa- 
ta, wipomoż mię, i pragnienia mo- 
ie do pożądanego doprowadź koń- 
ca; obroć na mnie łafkawe oko two- 
ie na tym zoftaiącego urzędzie kto» 


remu 
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remu należy mi zadosyć uczynić na 
Chwałę Syna Twego, i poswięce- 
nie Dusz Słuchacza mego, doday mi 
wtym fkuteczney pomocy twoley, 
i opięki, 


TYDZIEN 


g SB 
TYDZIEŃ 


ADWEĘNTU PIERWSZY. 


e) an Chrzciciel opowiadaiący ludziom 
Gliryfiusa JEZUSA, óby go poznali, 


IDlerwszy Urząd i powinność Prze- 

fiańca Chryftusa JEZUSA była, 
fprawić to w Ludziach opowiadś- 
niem fwoim śby go poznśli; i ztąd 
też Jan S. zaczął, Podaie On im 
do poznania JEZUSA Chryftusa. 1, 
Jśko BOGA Człowieka mowiąc (b) 
Ten ktory po mnie przyiść ma, flat fig 
przedemną, 2, Jake Dawcę i Fo- 
ezątek Łaiki, ktory poświęcił przez 
nią Dusze nasze. (c) W Jzyscyśmy 
wzieli z pelności Jego --- Lahka 
i Prawda przez „JEZUSA Chry- 
fiusa fie fata. 3. Jako Dawcę i Po- 
czątek poftanowiaiący Sakramentą 

S$, 


[b] Joan: r. z5. [c] Sid: zó, 


a. 2 4 
SS. mianowicie Chrzeft S. (d) 
Tem teft ktory was chrzcić będzie, w 
Duchu S. i ogniu. 4. Jako Sędzie- 
go całego świśta. [e) Ma wieiądło 
wreku i oczyści boiowijko fimoie, 5. 
Jako tego ktory má dać należytą 
nadgrodę Cnocie w Świętych i Prze. 
znaczonych ludziach. [f] Zgromadzt 
pszenicę fiwoig do gumna. 6. Jako 
tego ktory ma fkarać grzechy w 
grzesznikach i godnych piekła.. [g] 
å plewy [pali ogniem nieugaszonym. 
Te wizyftkie Jana S. Chrzciciela 
- flowa, podają materyą do tyluż Ka- 
zań ktore fię na nich gruntuią i na 
naukach w nich zawartych, poda- 
nych przeż Tegoż S. Przeflańca. 


i NIE- 
(d) Luc: 3. 16. [e] Matt: 3. 12. 
(£) avid: ` [g] „did 
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NIEDZIELA. 
cj tm Chrzciciel opowiadaiący Chry- 


fłusa JEZUSA ludziom tako: BÖ- 
GA CZŁOWIEKA. 


KAZANIE 
O WCIELENIU SYNA -BOSKIEGO. 


Qui pofi me venturus eft, ante me faftus 
efl, quta prior me erat „Joan: T. v.15. 


Ten ktory po mnie ma przyiść, ftał 
fię przedemną. 


F 6 fię że wtych flowach prze- 
ciwność fię iákáś zawiera, śle ta 
przeciwność na piórwfze tylko wy- 
daiąca fię weyrzenie to fprawuie 
że przez nią poznaiemy dwoiśkie 
Rodzenie JEZUSA Chryftusa. Je- 
dno Rodzenie fię lego Przed'wie- 
czne, drugie ktore ftało fię w czafie. 
Rodzenie Przedwieczne na łonie 


Jol „ko dol y 
BOGA Oyca fwego; i rodzenie do- 
czesne na łonie MARYI Matki fwo- 
iey. Według tego Rodzeniś fię Prze- 
dwiecznego czymże ieft JEZUS 
Chryftus? O to Synem Jedynym Bo- 
fkim i Prawdziwym BOGIEM: śle 
według rodzenia fię w czafie czymże 
iek tenże Chryftus JE ZUS? Synem 
MARYI, i Człowiekiem nam podo- 
bnym. Wten to tedy fposob razem 
JEZUS Chryftuś był i przed Janem 
Chrzicielem, i po nim. Przed Janem 
Chrzcicielem iako BOG. Prezedenną, 
iji (mowi JanS, oP. JEZUSIE) t 
dawnieyfzy odemnie ieft. A po lanie 
Chrzcicięlu, ile Człowiek ieft. Ten 
ktory (prawi) ma przyjść po mnie. 
Taiemnica BOGA Człowieka, Ta- 
iemnica niewypowiedziana, taiemni- 
ca ukryta w BOGU przed wieki, á 
światu obiawiona w naftępuiących 
wiekach. We trzech flowach zbie- 
ram rzecz całą o ktorey mam mieć 
mowę. Taiemnicato ieft ktora ofo- 
bliwie w tych czasach powinna bydź 

zabawą 
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zabawą zwyczayną Rozmyślania 
i uwag nafzych. Ta będzie Część 
Pierwfza: Zabawą nayferdeczńiey- 
szych affektów naszych: To Część 
Druga. Regułą powfzechną według 
ktorey miarkowść nam należy fpra- 
wy nasze: To Część Trzecia. 


CEE SC 


| Aiemnica Wcielenia Syna 
Bożego powinna bydź pod 

te czasy Zabawą zwyczayną Ro- 
zmyślania i Uwag naszych. Bo na 
to wzgląd maiąc poftanowił Kościoł 
S. Adwent, Toć prawda, że iw 
ktoryżkolwiek inny czas Roku nie 
możemy fię zbawienniey zabawić 
iako rozważaniem niepoiętych Cú- 
dow Taiemnicy Wcielenia Syna 
Bofkiego; śle Kościoł S. chce tego 
abyśmy mieli na to dni fzczegul- 
niey poświęcone rofpamiętywaniu 
Wcielonego Słowa: á takowe to 


fą dni te ktore teraz zaczynamy. 
Ah! 


-=-= -— 0 — —- 


SYNA BoskreGo. > i3 

Ah! wieleż mamy do rozmyślania 
w tak głębokiey Taiemanicy: Jakie 
do rozważenia Cuda! iaką do grun- 
towania ( ile bydź można ] prze- 
paść! BOG zftępuiący do natury 
ludźkiey: i natura ludzka wyniefio- 
na aż do Bofkiey! BOG uwielbio- 
tiy przez fame nawet uniżenta Ma- 
ieftatu fwego, á Człowiek przez nie 
zbawiony: Wfzechmocność Bo- 
fka tak w wielkim Dziele wydaiąca 
fię, Mądrość Jego, Swiątobliwość, 
Sprawiedliwość, Miłofierdzie; nie- 
fkończona Hoyność Jego, Miłość ku 


narodowi ludzkiemu, flowem: wfzy= ` 


ftkie dofkonałości Jego pokazane 
światu i do poznania podane. Jm 
więcey o nich myśleć: będziemy, 
tym więcey nowych co raz docho- 
dzić będziemy Cudow, Ale wuwa- 
żeniu tey tak wielkiey Taiemnicy, 
dwa pofpolicie trafiać fię zwykły 
w Chrześciąnach uważaiących ie 
błędy  Ciefzą fię iedni ztak wiel- 
kiego daru Bolkiego i tak znaczne= 


g0 
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go wyświadczonego fobie Dobro: 
dzieyftwa: Ale oraz przez fzkara= 
dną niepamięć zaniedbywaią pilney 
na. toż famo'Dobrodzieyftwo, wiel- 
kość iego, pożytki zniego wypły- 
waiące czynić uwagi, iak gdyby 
żadnego wtym intereffu nie mieli: 
Atym czasem czym fobie myśl za- 
przątaią? oto lada marnemi fra- 
fzkami, rożnemi dzieiącemi fię na 
świecie przypadkami ktore częfto- 
kroć nic á nie do nich nienależą, 
gdy pod ten Że czas gubią pamięć 
tego co fię naydziwnieyfzego od 
wiekow dla nich ftało, i oczym żea 
by zgruntu uwiadomieni, i naucze- 
ni byli, wiele im do ich zbawienia 
należy, gdyż ta ieft odkupienia ich, 
i zbawienia Taiemnica. 

Drudzy zaś myślą o niey 
śle zuchwałą ciekawością zdiści, 
chcieliby flabym światełkiem ro- 
zumu fwego cożkolwiek oświeceni, 
doyść w niey tego co ieft nad wfzel- 
ki rozum ludzki i poiętność iego. 

Z tąd 
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Ztąd zdawfzy fię na famo tylko 
zdanie fwoie ktoremu dufaią; wpa- 
daią też wwielkie bardzo błędy, i 
nie raz ztakim fię ich chwytaią 
uporem; że nie podobna rzecz pra- 
wie znich ichwyprowadzić, Doznał 
ci tego zżalem fwoim aż nad to Ko- 
Ścioł Swięty; ponieważ ztego to 
zrozdła wynikneło tyleherezyi, ktore 
go ledwie nie wniwecz obrocily. 

Nie przeftawaymy uwa- 
żać Taiemnicę tak godną wfzelkiey 
nafzey uwagi; śle rozważaymy ją 
iak na Chrześcian przyftoi, w pro- 
ftocie prawdziwey Wiary: i w wizel- 
kiey pokorze umyflu i ferc Bo 
nie możemy ią inaczey poznać tyl- 
ko przez wiarę. I im ta bardziey 
w fzczerey proftociefwoiey poddana 
będzie pod zdania Kościoła Chry- 
ftusowego tym bardziey nas fpo- 
fobnemi uczyni do weyścia [że tak 
rzekę ] do tey Swiątnicy na uzna- 
nie dolkonałe fkarbow nieprzebra- 
nych w niey ukrytych iak łafki ták i 

Chwa- 
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Chwały. Łafki mowię dla nas; 4 
Chwały dla BOGA. Trzeba przy 
tym uważaiąc Tę Wcielenia Syna 
Bofkiego Taiemnicę, mieć pokorę 
umyflu i fetca: bo pokornych BOG 
światłem fwoim Niebiefkim bar- 
dziey oświeca, im obficiey 1 ia- 
śniey daie poznawóć prawdy fwoie 
naywyższe i nayfkrytlze, gdy tym 
czasem dozwala błądzić w grubych 
niewiadomości lub fałszow ciemno- 
ściach umyfłom owym pysznym kto- 
te fame zfiebie Śmieią i chcą 
„ doyść zgruntu niedościgłych rozu- 
mem ludzkimi Taiemnic Bofkich. 


ro NE e 


TAŻ Taitemnica Weielenia 
=. Syna Bożego powinna 
bydź pod te czasy zabawą nayfet- 
deczńieyszych  affektow naszych. 
BOG Człowiek wydaiący fię dobro- 
woliie na wszyftkie nędże ludzkie, 
dobrowolvie im podległy, á to dla 
czło- 
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człowieka; isżeli w tym ftanie uwa- 
Żony pilno nie wzbudzi w fercu na- 
fzym iśk naygorętszych affektow, 
zailte nie takiego nie zriaydzie fię 
coby nas do nich flusznie pobudzić 
mogło, Tę Taliemnicę uważaiąć 
wzbudzić należy, affekty podziwie» 
nia, pofzanowania, miłości, wdzię- 
czności, gorliwości o chwałę Bofką, 
i ieżeliśmy tak niefzczęśliwemi do- 
tąd byli żeśmy nie dotych czaś 
nie uczynili, dla tego BOGA kto- 
ty wfzyltko dla nas co tylko mogł 
uczynił, ieżeli nawet przez fzka* 
tadną niewdzięczność do tego naś 
przywiodły namiętności nasze że- 
śmy złym mu za dobre płacili, Że: 
śmy obrażać go odważyli fię: wzbu: 
dzić nam nhaieży afiekty żalu, Zza- 
witydzenia fię, poftanowienia iak 
tiaymocnieyszego iák nayfzczerfzego 
względem przylzłego czasu; oświad- 
czenia fig ku niemu iak nayżywize- 
go; żądzy świętych, i pragnienia 
iak naygorętszych. Takoweć by- 
B ły 
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ły w Starym Teftamencie zdania i 
affekta SS. Patryarchow i Pxroro= 
kow wczefny wzgląd maiących we- 
dług tego co im BOG obiawić ra- 
€zył o JEZUSIE Chryftufie ktore- 
go tęfkliwie czekali, doktorego ie- 
dynie prawie „wzdychali ` Fakowe 
były iuż po przyiściu na świat 
Przedwiecznego Syna Bolkiego 
zdania i affekta całego Kościola 
Chryftusowego, i tym fię też nay- 
miley bawić zwykły Dusze Wier- 
nych. Ztąd fame prawie odcho- 
dzą od fiebie wpadaiąc w niewy- 
mowne podziwienia i radości affe- 
kta zuwagi Tey Taiemnicy. Ztych 
uwag ni z podniet nieiakich zapa- 
la fię [b] ow ogień na ich Rozmy- 
śliniu. iak mowi Król i Prorok 
Dawid, á ktorym one chwalebnie 
goreią całe, 

Ztym wfzyftkim, o co za 
ieft przewrotność rozumu ludzkie- 
A Ta fama BOGA Wecielonego 


aiemnica ktora ile zfiebie powinna- 


(h] Ffal: 38. 4. by 
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by wzbudzić w uważaiących ią 
zdania oniey pełne fzacunku i pos 
ważenia; dla Zydow ftała fię po- 
gorszenia okazyą: 4 dla Pogan 
fzaleńftwem; á czy tylko dla tylu i 
teraz zbyt śmiałych roznmkow chcą: 
cych o wfzyfikim fądżić według 
fwego widzimi fię nie ieft iefzcze 
za nierozum poezytana? To famo 
coby w nich więkfze ifzanowanie 
i adoracyą, ferdecznieysze affekta 
ku BOGU Człowiekowi wzniecić, 
powinno było, to. ieft uniżenia ies 
go wtey to Taiemnicy dobrowol- 
ne: to ich bardziey od'tego odcią- 
ga; to fię bardziey nierozeznaney 
roftropności ich fprzeciwia, to bez- 
bożności ich i bluźnierftwa ftawa 
fię materią, 

Nie mogą czy niechcą ra- 
czey takowi przyftać na to rozu 
mem fwoim Żeby BOG chciał 
dla ludzi zftąpić z Maieftatu Chwa- 
ły fwoiey i poddać fię. wfzyftkim 
nędzom tak nędzney i podłey z fie- 
32 bie 
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bie natury naszey! Stan ten iey 
podły i wzgardzony, ftan uboftwa, 
ftan nędzy, ftan cierpienia, ftan 
poddania fię inaym, zda fię im 
bydź wcale nieprzyftoyny na ták 
zacny Maieftat Naywyżizego Pa- 
na: 4 to czemu? bo fądzą otym iak 
ludzie, i że nigdy nie zrozumieli 
iaka jeft niezmierna obfzerność Mia 
łofierdzia Bofkiego „ku ludziom. 
Ale wcale przeciwnie rzecz. bid- 
tąc, im bardziey BOG moy ftał 
fię dla mnie małym (mowi S. Ful- 
Sami, tym mi ieft daleko droż- 
zym! 4 to iako? bo wiem tu z 
Wiary Że tak fię bardzo uniżył, tak 
fię to prawie wynifzczył dla mnie 
nędznego człowieka! Stałoć fię 
` to przez zbytek miłości Jego; śleć 
ten zbytek miłości ftał fię dla 
mnie! i ten to ieft właśnie ktory 
arcyflusznie wyciąga po mnie i 
wzbudza we mnie wfzelką ku fobie 
miłość. Niechże tedy bezboźni 
co chcą i iakchcą mowią otym, to- 
zumu 
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zumu fię tylko przyrodzonego w 
tym radząc: co my nic nie uwa- 
żaiąc na ich wymyfły, i prożno za- 
rzucone trudności, daleko co inne- 
go ztey Taiemnicy wnofić ' fobie 
będzłemy i mowić z Bernardem S. 

| £h Panie! czegoż ci nie powinienem 

| za tę Dobroć žeś mię fiworzył! ale 

| gdy pa fiworzeniu moim famem fie 

| przez grzechy moie zgubił; o iako 
znowu i bardziey iefiem ci winien, i 
Šeś mię odkupił; Á ieszcze tak dro- 
gim okupem! 


CZESC IN. i 


JNAkoniec tęż Wcielenia Sy- 
na Bofkiego Taiemnicę 

| brać dla nas powinniśmy, iako re- 
gulę powszechną, według ktorey 

| miarkować nam należy fprawy na- 
sze. A to dla czego? Bo Syn Bo- 

fki ftaiąc fię Człowiekiem przycho- 

dzi na świat, aby fię ftał wzorem 

| i przykładem naszym, Bo tym koń- 


| cem 


że. BOG wedlug. wyrażne» 
go Świaądećtwa S. Pawła, nigdy 
nas nie uzna za dzieci (wole i za 
Wybranych fwoich, tylko ile nas 
znaydzie podobnych Obrazowi Sv: 
na fwego. [I dla tego też to BOG 
Człowiek przyoblekł na fię ciała 
nasze, áby mogł oczyma naszemi 
bydź od nas widziany, tym końcem 
żebyśmy mogli go pilatey uważać, 
i wtym wczym Go teraż nam po- 
dobna, naśladować. Gdyby BO- 
_GIEM był tylko iako uważa S. Leo 
nie mog! by bydź Przykładem dla 
nas; bo na ten czas widzieć byśmy 
go nie mogli: śle będąc oraz BO- 
GIEM i Człowiekiem; ma czym 
pobudzić zmyfły nasze, ma wfzel- 
kie prawo źby fię do nas odezwał: 
Patrzcie na mnie, i naśladuycie 
mnie. Jakoż mowi On nam to w 
rzeczy famey: i chce tego żeby mię- 
dzy życiem iego śmiertelnym å 
naszym takie zachodziło podobień- 


fewo 


moi 
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ftwo iakie tylko wtey mierze bydź 
może. Bo niechce tak nas zbawić 
przez fkuteczność zaflug fwoich, 
żebyśmy fię oraz fami nie zba- 
wiałi przez świątobliwość fpraw 
naszych. Sprawy zaś nasze i uczyn- 
ki nie inaczey fą Święte tylko ile 
fa uczynione w Chsryftufie: JEZU- 
SIE, według Chryftusa JEZUSA; 
$tosuiąc fie do ducha i uczynkow 
Chryftusa JEZUSA: tak dalece aby 
z nas każdy (że tak rzekę, iak tę 
rzecz wyraża S. Grzegorz Nyfleń- 
fki) ftawał fię we wszyftkich in- 
tencyach fwoich; pragnieniach fwo- 
ich, zamyfłach fwoich; poftępkach 
fwoich, i w całym fposobie prowa- 
dzenia Życia fwego, iśkoby drugi 
Chryftus JEZUS. 

O iśk to zacna Reguła ł 
fpraw naszych Prawidło ktore że 
jeft Bofkim, omylić nas nie może. 
Bo Żeby nas to omyliło, trzebaby 
śby ślbo Chryftys JEZUS fam fię 
omylił, ślbo on nas chciał omylić, 

Chry- 
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Chryftus zaś JEZUS ile BOG Pra- 
wy, razem ieft, fama Madrością 
iftotną w fobie, i fama Dobrocią 
iftotną. Ponieważ ieft Naywyżfzą 
Mądrością, wie o wfzyftkimiako fobie 
przytomnym, nic fię przed wiado» 
mością iego ukryć nie może; azą- 
tym wnieść ztąd należy: Że: nie 
może bydź omylonym. Ponieważ 
zaś ieft naywyżfzą Dobrocią, kochą 
nas, i nie fzuka czego innego, tyl- 
ko Dobra naszego: á to dowodem 
ieft iasnym Że nas oszukńć niechce, 
Ztąd możemy, i owfzem powikni- 
śmy z zupełną ufnością ftósować 
według niego Życie nasze. Ale: to 
że to ieft prawidło według ktorego 
Życie nasze prowadziemy? O iakaż 
w tey mierze godną gorzkiego o- 
płakaniaieft w Chrześciańltwie prze- 
wrotność Życia! Jefteśmy Chrze- 
Ścianini, albo Że niemi iefteśmy, 
powiadamy: ale ztym wlzyłtkim 
iakież, prowadziemy życie? iák w 
fprawach naszych poppan fo- 
% 
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bie, ziakich przyczyn i pobudek te 
lub inne zwyczayne w Chrześciań- 
ftwie czyniemy fprawy? oto Żyte- 
my według prawideł światowych, 
według tego. co świat pofpolicie o 
rzeczach fądzi, według interesów 
ktoreświat po nas wyciąga, według 
zwyczaiu na świecie ktory ni by- 
ftry potok pociąga i rwie z fobą 
wfzyftko, co napadnie. Przeftrze- 
Żmy fię wtym iednak, ani podchle- 
buiąe fobie, nie zawodźmy famych 
fiebie: Chryftus JEZUS Drogą ieft, 
( ktorą poftępowść nam należy dla 
doyścia zbawienia], tak iako fam 
nas otym uwiadomił: 4 iedyną ielt 
dla nas Zbawienia Drogą. A zśtym 
ktorażkolwiekinna krom Niego Dro- . 
ga; mylna ieft, i prowadząca nas 
na zgubę. Nie masz tu śrzodkuj: 
álbo życie przez Chryftusa JEZU- ` 
SA, albo krom Chryftusa JEZUSA 
Śmierć wieczna i potępienie. 
gdybyż ta była łafka famegoż 
Chryftusa JEZUSA, Posrzednika 


nafze- 
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naszego i Odkupiciela naszego, aby 
nam pomogł do naśladowania fiebie 
i iścią za nim, A.przez to do doy- 
ścia błogofiawionego końca życia 
wiecznego, do ktorego przyszedł 
nam pokazáć drogę! 


PONIE- 


Jol sk. Jol 
PONIEDZIAŁEK. 


Fan Chrzciciel  opowiadaiący lu- 
dziom cfezusa P. ióko Dawcę Łafki, 
i Poświącaiącego Dusze. 


KAZANIE 
OŁASCE BOSKIEY. 


De plenitudine Ejus, mos accepimus 
„. . Gratia E3 veritas per JESUM 
Chriftum faa eft. Joan: c. I. 


Z pełności jego wzięliśmy. . , Ťa- 
fka i prawda przez JEZUSA Chry- 
ftusa ftała fię. u Jana S. w Rozdz. x 


ftysow Przefłaniec że SŁOWO 
Bofkie, BOG Człowiek był Peł- 
ny Łafki; i żeśmy z tey Jego pełno- 
ści wzięli, tego nas naucza teraz, 


Bo przez JEZUSA Chryftusa Ła- 
fka 


Ja to był powiedział S. Chry- 
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fka Bofka przyszła na nas; przez 
JEZUSA Chryftusa wylała fię na 
wszyftkich ludzi; i przez JEZU- 
SA Chryftusa dotąd fię iefzcze co- 
dziennietak zbawiennie wylewa ną 
poświęcenie Dusz tylu. Ten to 
ieft Dar Łafki Bofkiey ktory opi- 
fuiąc Jzaiasz Prorok wyftawił go 
nam przed oczy iako wody dobro- 
czynne, ktore wypływaią ze źrzodeł 
Zbawiciela, i ktorych nam zrado- 
Ścią czerpać należy, Dar z4$ ten 
niefkończenie ieft drogi, tak zwa- 
Żaiąc potrzebę iego, iako też moc 
i dzielność jego, Chcieycie Po- 
bożni Słychacze tak pierwszą z tych 
dwoch rzeczy, iako i drygą uwa- 
żyć. Powiedziałem: Że potrzeba 
ieft Łafki względem Zbawienia, i 
Że iey wielka ieft moc i dzielność, 
Bez Łafki nic nie możemy: i wtym 
fię pokazuie konieczna iey potrze- 
ba: z Lalka wfzyftko możemy: tu 
fię wydaie moc iey i dzielność, 
Ztych Dwóch Prawd ktore mate- 
z YA 
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ryg będą Dwóch Części Kazania 
tego, wniefiemy fobie zftrony rze- 
czy tey tak wielkiey wagi iaką ieft 
ł.ófka Bofka, i dobre iey zażywa- 
fie, dalsze ztąd wynikaiące nauki, 
i wielce gruntowne, i do obycza- 
iow poprawy lub pomiarkowania, 
wielce flużące. Te zaś nauki do 
dwoiftego rodzaiu czy gatunku lu- 
dzi ftosowść fię naybardżiey będą. 
Do tych naprzod co fą zbyt Zu- 
chwałemi, ufaiąc w famych fobie; 
4 tu pokązuiąc potrzebę Łafki Bo- 
fkiey, będzie czym upokorzyć ich 
pychę i dać iey odpor. Do tych 
potym: ktorzy fą zbyt nikczemne- 
go ferca; ktorych to naymńiieysze tra- 
fiaiące fię przefzkody w drodze Bo- 
fkiey zaftanawiać zwykły, á tu prze- 
kładaiąc moc i dzielność Łafki Bo- 
fkiey, będzie czym świętey im ży- 
wości dodać, i do dobrego pobudzić. 


CZĘŚC 
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GABS Ovh 


Ewna to rzecz ieft że bez 

Łafki Bofkiey nic niemo- 
żemy. Nie trzeba nam tu w dlu- 
gie iakie o tym fprzczeczki lub za- 
wilsze trudności wchodzić; trzy- 
maymy fię tylko Wiary, dosyć nam 
na niey będzie. Nie trzeba bowiem 
na tey prawdy potwierdzenie, in- 
nego dowodu krom wyrźźnego o 
tym flowa P. JEZUSA, krom nie- 
omylnego świadectwa A poftoła Je- 
go, Pawła: krom nauki podźney 
przez Synody to ieft przez Oycow 
SS. wraz zgromadzonych zdania 
przeciwko błędom Pelagiusza, krom 
powfzechney_ całego Kościoła $. 
Wiary. Jet tedy rzecz pewna że 
ile z nas famych względem tego 
Zbawienia ktore nam obiecane iett 
w nadgrodę dobrych uczynkow na- 
fzych, nic nie możemy bez pomocy 
Bofkiey, i Łafki Jego, i żebyśmy 

otey 


„ . Boskiev. 31 

otey prawdzie mocno na rozumie 
przekonani byli pofluchaymy fame- 
go P. JEZUSA mowiącego, ñako 


Prawdę Przedwieczną. [1) Bezes 


mnie mic czynić mie możecie.  Zwa- 
Żcie to pilna co wtych flowach u- 
waża Auguftyn S. Czyli mało ( mo- 
wi on] czyli wiele nie możesz u- 
czynić, chyba że od tego w/pomo- 
żonym będziesz, bez ktorego mic fig 
uczynić nie może.  Poradźmy fię o 
to 5. Pawła, owego to tak Zawoła- 
nego Doktora Lalki, gdy nas nau- 
cza: (k) mie żebyśmy byli dofłate- 
czni fami z fiebie co myślić: iako fa- 
mi z ficbie, ále dofłateczność nasza z 
BOGA ief. Dofyć nam będzie do 
wyrozumienia tey Prawdy uwśżyć 
Poftanowienia S5. Synodow: OO. 
SS.i DD. Kościoła Swiętego gdy 
na tak wiele pytania zftrony Łafki 
Odkupiciela podobneż A poftoła S. 
zdaniu dawali odpowiedzi. A na- 
wet dosyć nam będzie poyść w.tey 
mie- 


(i) Joan: 135. (k) 2. Cor: 2. 
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mierze za Światłem rozumu, ktore 
nam to podźie że fprawy nadprzy- 
rodzone i godne Króleftwa Bo/kie- 
go nie mogą pochodzić ińko zpo. 
czątku fobie własnego od Natury na- 
fzey tak flabey í ułomnzy; ieżeli 
Sam P. BOG nie raczy iey dopo- 
modz, i ieżeli iey nad niąże famą 
nie wyniefie. 

Ztąd zaś cztery nam rzeczy 
wnieść potrzeba. Pierwfza ieft á by- 
śmy uznawali iakośmy wielce we 
wfzyftkim zawiśli od Łafki Bofkiey 
i iey potrzebuiemy, oraz i niefkońs 
czonego . Miłofierdzia  Bofkiego, 
to uważaiąc abyśmy fię głęboko u- 

okarzali i drżeli pod Wfzechmo- 
cna Ręką Bofką; abyśmy fię z ni- 
czego nie chlubili, chyba tylko w 
famym P. BOGU ktory (1) fpra- 
toure wnas i chcieć, i wykonóć według 
dobrey woli fwoiey, i ktory, iako mo- 
wi Auguftyn S. koronuiąc Cnoty 
nasze, bardziej koronuie Dary fwoie. 
| - niż 


[1] „Philip: 2. 13. 
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ia nafze żaflugi. Druga rzecz kto- 
tą zwyżey położoney nauki BARK 
mamy; ieft: abyśmay podnofiii „nies 
ujtaonie oczy; nasze ku N ek na 
ziednanie i prowadzenie z4atąd 
na nas obfitości afk Bofkich. Bo 
chce tego P. BOGA byśmy go onig 
profili: abyśmy uznaląć potrzeby 
nasze, udawali fię w nich dol Viego, 
abyśmy wizyłtkie pragnienia, chęci 
iprożby Masże obracali „ku niemu, 
å czyliż konieczna dla nas potrze 


| W Zwi 
ba Łafki, nie. A qie fię fzczegul- 
filey na potr? zebie i obowiązku czy- 
pienia modlicwy? W tey. £o filepo+ 
tężności nafzey czynięnia . co do- 
brego do którey nas przywodz i fia- 
bość nasza, nic nam .innego nie 

© 

zoftaie ty |kó abyśmy ledwi ie nie GO 


"moment wołali [m] PB amie ratuy nast 
| boć zginiemy! Lrzecia rzecz ktorz 
"z teyże nauki wnofić mamy, ieft 


: A- 


byśmy błogofławili Dobroć Bofką, 
że nam dotąd nie fchodziło na Jey 
lej faa- 


(m) 1 lath: a 


3, o LASCE, 
Łałkach. Tyle razy nas niemi po- 
przedziła! tyle razy nas obiaśniła, 
do dobrego pobudzała! Táć to mą 
bydź przyczyna do oświadczenia od 
nas powinney BOGU za nie wdzię- 
czności: śle oraz taż fáma podobno 
jelt flufzna przyczyna zawitydzenia 
fie á (uchoway BOZE) żeby nie 
była przyczyną potępieni nalzego! 
Tyle razy nas P. BOG wołał do 
fiebie śle nadftawiśliżeśmy pilnego 
ucha na fłuchanie głosu iego? Já- 
kiżeśmy ztąd pożytek odnieśli? 
Czy tylko ńie fprzeciwialiśmy fię 
wcśle Łóafkom Bofkim, i czy tyl- 
ko nie fililiśmy fię na to niegodzi- 
wie, aby dać odpor wfzyftkim ich 
Swiętym porufzeniom? O Jak przez 
czas długi dopuściliśmy BOGU ko- 
łatąć daremno dofercnafzych? 1A ite- 
raz nawet czy niezoftawuiemy go 
daremnie kołacącego do drzwi ferc 
nafzych? Ten ci to jeft wyrzut kta- 
ry czynił Zbawiciel Jerozolimie i 
ktory fiufznie nm uczynić może. 
Wie- 
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Wieleżem kroć razy ( wymawiał 
to On Ludowi temu niewierneniu ) 
chciałem cię był przyiąć na łono 
moie i przytulić do fiebie, ale tyś 
tego niechciał: i łŁalka moiń po- 
tyfiąc kroć razy powtorzona, na nic 
fię nie przydała tylko na powto: 
rzenie buntowanią lię twego ku 
mnie; i abyś fię przez to więcey 
grzechów ital winnym. Za tym 
zaś wyrzutem, arcyftrafzna pogro- 
żkanaftąpiła. Bo (mowił daley ba- 
wicie] ] dla tego mi fię fprzeciwie= 
nia o! ludu nieftworny, będziesz 
opufzczony, dla tego Łafka ta przez 
tak długi czas i tak niegodziwie od 
ciebie odrzucona, będzie ci odię: 
ta Bez pomocy zaś BOGA twe: 
go coż ty poczniesz, 1 wco fię ò- 
brocisz? Wa ofłatek: Czwarta rzecz 
ktorą wnofić powinniśmy Z przy- 
wiedzioney wyżey nauki, ieft: że- 
byśmy prożno, i nadaremnie nie 
przyimowali łafki Bofkiey, gdy 
fię ią nam dáć podobać będzie P, 
l 2 BO- 


3 

BOGU. świa tę nie wdawali 
w niebefpieczeńltwo przez nasze 
zwłoki opoźnieni i fprzeciwieniń 
fię łasce Bofkiey, ftraceniń tak 
wielkiego Daru, ktory tym nam 
bydź powinien fzacownieyszy, im 
potrzebnieyszy namieft bardziey. je- 
` żelić on nam umknięty będzieg gdzież 
go wynaydziemy? w czym Że in. 
nym A two dla nas mieć 
będziemy mogli? : Nie nie opulzcza- 
my ztych rzeczy od ktor ych fortu- 


a 


na lub Życie nasze zawiflo; á za- 


niedbywamy, ( 4h coż mówię, ) 
4 nad to: gardziemy włąśnie, od- 
rzucamy łalki Bolkie, od ktorych 
wiemy Że zawifło Zbawienie na- 


sze. 


CZĘ NOM 


Łafką Bofką możemy włzy- 

tko.. Coż to ieft Lalka; 

ieft to pomoc dana od P. BOGA 

ktora czyni co w człowieku, ‘i 
wraz 


Boskirv. : 
wraz z cziowiekiem, Że zaś wizy- 
ftko BOG może: idzie zatym, że 
za pomocą toiką i my wfzyftko 
możemy i wfzyftko nam ieft podo- 
bno, Ale idkże to możemy wfzyż 
ftkoż Podźmy w tym po ftopniach. 
Możemy wfzyftko iakieżkolwiekby 
trudności w wykonaniu czego za- 
„chodziły. Możemy wfzyftko: tak 
że fię nam wfzyftko fnadne i lacne 
ftanie. Możemy wfzyftko: tak że 
nawet fiodkim nam i przyiemnym 
będzie. O ińkaż to moc Łalki! 
Obaczmyż inż w iaki fposob Ł.afka 
Bolka wfzyftkie te dziwne rzeczy 
w nas fprawnie. 

Możemy wfzyftko złafką 
Bofką iakieżkolwiek by trudności 
w wykonaniu czego zachodziły. 
Paweł S. owo Naczynie Wybrane, 
wielkim tego przykładem i Dowo- 
dem iet. Gdy na niego pokusy 
biią, profi BOGA śby go od nich 
uwolnił, 4 P. BOG na proźby iego 
to mu tylko odpowiada: że dosyć 
. ty 
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ty masz ma moiey łasce. [o] Ale Panie 
pokusa jelt gwałtowna: Anioł ei 
to piekielny biie na mnie! mniey- 
fza o to; by fię też całe piekło wy- 
warlo na ciebie: dosyć ty masz na 
Łofce moiey, Ale cożem ia ieft 
Panie, i czego że fię obawiść nie 
mam po flabości fif moich? bynay- 
mniey: nic fię niebov: dosyć ty 
masz na łafce moiey: ólbowiem moc 
w fłabości, dofkonalszą fige fława, 
Jakoż kto to wrzeczy famey opo» 
wiedzieć może wiele {tafka Bo- 
fka każdego czasu uczyniła cudow; 
Cudow nawrocenia, Cudow poświę- 
cenią, kto to może wypowiedzieć? 
Jak wielu zatwardziałych ona wzru- 
fzyła; iśk wielu w złym upartych 
ona fobie poddała, iśk wielu ozię- 
błych ileniwych pobudziła do przed- 
fiewzięcia dzieł fwiątobliwie mę- 
żnych, i weśle odważnych? Jak wie- 
le przefzkod przezwyciężyła? Jakie 
i iak Ścisłe przyińźni i przywią- 
zśnia rozerwałaż Spytaymy fię o 
[n] 2. Corinth: 12. to 
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o Magdźleny; tey to niewiśfty 
grzefzney ktorą tyle więzów tak 
mocno trzymało przy Świecie, 4 
ktora za pierwszą pomocą Łafki 
Bofkiey wfzyftkie te więzy potar- 
gala, odrzekła fię wfzyftkich uciech 
fwoich,. wfzyftkich znikomych oka- 
załości ludzkich, á oddała fię całą 
zupełnie 1. na zawize JEZUSOWI 
Panu. Spytaymy fię oto Augu- 
ftyna S. w ktorym Łófka Bolka 
przez dwoifte odniefione w nim i 
z niego zwycięftwo przekonała fzczę: 
śliwie i upor herezyi, i zepfucie 
w nim obyczaiow iego przez grze- 
chy uczynione. Spytaymy fię oto 
tylu innych nieprzeliczonych grze- 
fznikow, ktorzy tak fię ftali zawo- 
lónemi chwalebnie przez iawną po- 
kutę fwoią ińko niegdyś niefiawne- 
mi byli przez zbyt wielkie grze- 
chy fwoie. 

Możemy ieszcze wfzyftka 
z Łafką Bolką tak że fię nam wfzy- 
ftko fnadne i łacne ftanie. Wiemy 

dobrze 


4Q a LASCE, 
dobrze. igkie umartwienia czynili 
w lakieli oftrościach prowadzili ŻY: 
cie fwoie tyle ‘Swietych Puftelni- 
kow ma odludnych mieyfcach; tyle 
59. Pokutnikow w Klafztorach, o- 
ktorych tyleśmy fię nafluchali, Coż 
to było życie ich? o to uffawiczną 
ólobność, uboftwo, Modlitwa, Po- 
fty, niedosnania, brace, morzenią 
cialfwoich; flowem: zupełne Zaprze» 
nie [amych fiebie; Wfzyftko to zda- 
wałoż fię im bydź ciężkim? Mieliż 
oni za nadto ciężkie iarżmo (woie? 

Ikarzóliże fiękiedy że ich Chryftus 
P. zawiodł twierdząc (0) że cieżar 
tego teft lekki? Wfzyftkie drogi ro- 
wne im fię ftawały do poftępowa- 
nia w nich; i nie tylko wnich fzli 
iakokolwiek, śle negli, (ták. iśk 
Frorok Ukoronowany o fobie por 
wiedział ) w drogach Bojkich: - 4 to 
czemu? . boŁafka im Bolka rofprze- 
firzeniala ferce: bo im rownała fcie- 
fzkinayprzykrzeyfzej nayoftrzeysze; 


bo 
(o). Matth: 11, 
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bo ich brała na fkrzydła fwole i w 
zgorę wynofiła. Dzielność ZAŚ 1 
moc tey łąfki Bofkiey taż ieft za- 
wsze iteraż, co była i przedtym: i 
lubo miłość Bofka oftygła za na- 
fzych czasow, zdaydnia fię iednak 
i teraz takowe Dusze w pobożno- 
Ści gorące, ktorych tafla. Bofka 
do tego pr 'zywodzi że pełnią wfzy 
fikie powinności PA 
Chrześciśńikiey z przedziwną la- 
twością i pofi fpiechem, ktorym nic 
nie ieft ńa gre zie, 

Możemy nakoniec wzy- 
ftko ztafka; Bolka: tak że nam to 
filodkim przylemnym będzie. Ten 
ci to ieft Cud ktory prze! fzłe wie- 
ki zpodziwieniem widziały w Mę- 
czennikach. O iakiżeto widok! O- 
'to ludzie „wydani na PARCIE 
fze męki, wyrzuceni do dzikich zwie- 
rzow, przybici do Krzyża; Bida 
gnieni na ogniltych kratach; W 
wrzącym oleiu unurzani, á z tym 
wizyftkim pelni radości, maiący 


fię 
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fię za fzczęśliwych; kofztwiący w ten 
czas czyftych rofkoszy; i w prawdzi- 
we opływaiący pociechy. Toć Gi 

na ten czas widzieć dało w SS. 
Męczennikach: i znać wnich było 
„Palec Bofki, to ieft moc Naywyż- 
fzego. Ten záś Palec Bofki co 
to był infzego ieżeli nie Duch Bo- 
fki ktory wlewał wferca ich na- 
mafzczenie £alki fwoiey? Bo ta ieft 
własność Łatki Bofkiey łączyć ra- 
zem namafzczcnie, i moc fwoią; 
i przywodzić do fkutku fprawy Bo- 
fkie rownież z ffodkością i dzieł. 
nością, w wykonaniu ich. 

Z tego zaś wfzyftkiego coż 
nam wnieść należy? Jakie poftano- 
wienia uczynić? O to ie w trzech 
tych fiowach zamykam wfzyftkie. 
Abyśmy na ten czas gdy idzie rzecz 
o to żeby w czym bydź Pofiusznym 
BOGU, i przyłożyć pracy ku zba- 
wieniu, i nabyciu własney naszey 
Dofkonałości, nie fluchali go nam 
z {trony tego boiźń natury nafzey 


lęka- 


+ 
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BoSKIEY. 
Jękalącey fię ciężkości i trudności 
przypadaiących, do ferca podale. 
Abyśmy o tym nie fądzili, áni wy- 
konánie rzeczy tey o ktorą idzie nie 
miarkowali włafnemi fitami naszemi, 
śle mocą wfpomagaiącey nas Láfki 
Bofkiey. Abyśmy dali fię zupełnie 
rządzić Swiętym teyże {alki Bo- 
fkiey nadtchnieniom, i mieli to za- 
pewne, że czego fię z nią chwycie- 
my i co znią zaczniemy, w tym 
nas opa utwierdzi, i to da wyko- 
nać fkutecznie. Powinniśmy ie- 
fzcze ( tak iśk to czynił Apoftoł 
S. ] dodawść fami fobie ferca; i 
umocnić fie przeciw wfzelkim fprze- 
ciwieniom fię ku dobremu, po- 
wftaiącey i buntuiącey fię natury na- 
fzey: owym mężnym zdaniem | p] 
W [fzyfiko mogę w Tym ktory mię u 
nacnia. Tak ieft mogę wizyftko: 
ale wkimze? i przez kogo? nie 
w fobie famym, áni przez fiebie fa- 
mego; ponieważ z fiebie famego 


nic 
(p) Phil: 4. 
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nic. nie ieftem, 4 zatym niczym be- 
dąc, "nic też zfiebie famego nie mo- 
ge: śle wlzyftko mogę w Panuwfzy- 
ftko mogącym: i przez Tegoż Wfze- 
Chmocnego. Jm bardziey ia przed 
nim. wyznam niepotężność moią 
do dobrego: a Ww nim pokłądać bę- 
dę ufność moia, maiąc wzgląd na 
flabość moią; tym go bardziey po- 
ciągnę do: tego Żewylele ha“ mnie 
bogate potoki obfitych zalk fwo- 
ich; i tymbardziey go do tegó'przy- 
wiodę ze mnie wfbomoże całą dziel- 
, Rością mocy fwoiey, I mnieyże 0- 
na ma mieć względem mnie dziel. 
ności, niż miała dla tylu innych? 
Jefzczeć Ręka Pańfka nie ieft (kur. 
czona (ińk mowi Pifmo )'i Milo- 
fierdzie Jego ktore napelnia wfzy- 
fiko, nieprzebrane ieft. 


WTOREK 
Jan Chrzciciel opowiadaiący 7E- 
ZUSA P. iako Pofłanowiciela. Sa- 


kramentow a wfzczegulnosci Clwziu 
Swietego. 


KAZANIE 
GERR ECTE M 


opfe vos baptizabit du Spiritu San- 
ślo ES ignt. 


On was chrzeić będzie w Duchu S. 
y ogniu Math. 2. 11. 


Toy ogień Miłości Bofkiey, te 
Dary Ducha S. wylane w fer- 
cach Wiernych, tefptawy Bofkie ta- 
iemne, czynią iftotną rożnicę ktora 
zachodzi między  Sakramentami 
czyli to Prawa Natury, czyli Prawa 
Moyżefzowego, y między Sókra- 
mentami Zakonu Łófki JEZUSA 
Chryftufa. Mocy to tylko było Bo- 
GA 
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KAZANIE 
GA Człowieka dać nam pod znaka« 
mi powierzchownemi i widometni, 
táfke świątobliwości wewnętrzney 
i niewidomey; i to też On fzcze- 
gulniey czyni w Sakramencie Chrztu 
S. Ten Sakrament opiluie nam o- 
fobliwiey w flowach odemnie záło- 
żonych Jan'S. o ktorym umiyśliłem 
Dnia dzifieyfzego uczynić do Was 
mowę. Sakrament to ieft. ktorego- 
$my higdy podobno doftatecznie nie 
poznali zacności, wielkich pożytków, 
4 oraz tych ktore ná nas wkłądą o- 
bowiążkow. Wiele záś nam natym 
należy śbyśmy fię ná nich znal. Ná 
pożytkach mowię Chrztu Š. y ná o. 
bowiązkach przeżeń ná nas włożo- 
nych. Pożytki iego, ktore ia tu ná- 
zwę Łófką Chrztu S. i obowiązki 
ktoreśmy przy Chrzcie S. ná nas 
przyięli. Tá Łafka Chrztu S. tá ta 
jeft ktorąśmy odebrali od BoGA; y 
ktora  wfzelkiey po nas wyciąga 
wdzięczności: ito będzie Pierwfzą 
częścią tey Mewy: Te obowiążki 
Chrztu 
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Chrztu S. przyięte od nas, ktoreśmy 
zachowść obiecali Bocu, te lą kta- 
re wfzelkiey wierności po nas wy- 
ciągaią. To będzie Częścią Drugą. 
Ták záś Część Pierwiza iak Druga 
wfzelkiey nafzey w fluchaniu potrze- 
buie pilności, i pilney na nie uwagi. 


CZESCI 


Afka Chrztu S$. Łófka ieft nie- 
fkończenie droga, á to w dwo- 

ity fpofob: bo iet Łafką dla nas 
zbawienia, y poświęcenia Dufz ná- 
fzych: y że iet Łalką wybrania ná- 
fzego: y poprzedzaiącey nas Miłości 
Bofkiey. Łatka to iet ( mowię ) 
zbawieniń i poświęcenia, á to iako? 
bo dzielnością tey Łáfki dzieie fię Że 
człowiek poczęty w grzechu i w 
grzechu narodzony, zaraz fię odra- 
dza w Chryftufie JEZUSIE, i ptzy- 
obleka w Chryftufa JEZUSA; że z 
Syna gniewu Boskiego ftaie fię Sy- 
nem Bofkim, Bratem JEZUSA P. 

Człon- 
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Członkiem JEZUSA  Chtyftufa, 
Dziedzicem BOGA; á wfpołdzie: 
dzicem JEZUSA Chryftufa. Toć 
bowiem teft właśnie co przez ptze- 
dziwną odmianę w nas fIprawuią te 
Wody Święte ktorenii obmyci by- 
wamy przy Chrzcie S- (q) Bijli- 
śmy niegdyś (eo powiedział Paweł S, 
pifzącdo Efezow:)zprzyrodzenia Sy- 
nami gniewu: lecz BOG ktory ieft 
bogatym w mitofierdziu, dla zbytnicy 
miłości fiwoiey ktorą mas umiłował: i 
gdyśmy byli umarlemi przez grzechy, 
ożywit nas fpołem w Chryftufie. W 
tych to tedy Chrztu S. Wodach 
wfzelki grzechieft zgładzony, wfzel- 
ka kara należąca grzechom odpu- 
fzczona: tu Dufza zbogacońa bywa 
skarbami niebieskiemi Wiara, Nadzie- 
la, Miłość Boska, y Chot nayza- 
cnhieyfzych dary wlewaią fię na nią: tu 
pieczęć ( że tak rzekę: ) Boską na 
iiey fię wyraża, y w Jmie Oyca, 
Syna, i Ducha Swiętego odbiera 

zna- 


(q) Eph: 2. 3. 
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znamie niezgluzowane, tô ieft znd 
mie Chrztu Š. Znamie to ktore po. 
tyfigc kroć razy chwalebnieyfze ieft 
niżeli wfzyftkie owe tytuły fzlache= 
&wa, ktoremi pychę Iwoią świat pa- 
fie, y z ktorych tyle przyczyn dö 
prożney wynioflości bierze. Znamię 
ktore ( Że tik mam rzec z 5. Leo- 
nem ) czyni nas poniekąd uczeftni- 
kami Natury Boskiey. Znamiektore 
zaniefiemy z fobą przed Sąd Boski, 
abyśmy ná nim rozeznani byli zá 
Uczniow Mayukochźńlzege Syna 
Jego, za Lud Jego, i trzodę jego: 

Táka to iet mowię Łaska Chrztu 
S. te, to pożytki zacne y nieofzaco- 
wane ktoreona zamyka w fobie. Ale 
uważamyż my ie należycie? Czyli 
według nich bierzemy wymiar fzczę- 
śliwości nafzey, wierząc Żeprawdzi- 
wie przez nie fzczegulne nam Ła- 
ski wyświadczonefą: z Nieba? Gdy- 
by Pan BOG podobniefz nas wy- 
miofl był wedlug Świata, gdyby nas 
był z nędzy iego uwolnił, á fzczę- 

siwym 
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śliwym powodzeniem ná nim y ho- 
horatni Jego obdarzył podobnoby- 
Śmy natenczas takążkolwiek wdzię- 
cznością ku BOGU wzrufzonemi 
byli. A przynaymniey wielce by 
ferca nafze wzrufzyła owa okazałość 
świecącey fię przed ludźmi fortuny 
doczefney, śle że nas BOG oczy- 
Ścił, Że nas z fobą poiednśł, Że nas 
poświęcił, 4 przez to poświęcenie 
Dufz nafzych na Chrzcie nam da- 
ne, żeśmy nabyli prawa do wie- 
kuiftego Dziedzictwa, to fą łafki ta- 
kie ktore przechodzą zdania ludzi 
świśtowych żeby ći mieli ie takpo- 
ważść fobie ińko fą tego godne, ile 
Że ci nie inńczey zwykli rzeczy fo- 
bie fzacowáć y o nich fądzić, tylko 
według zmyfiow fwoich. O Czło- 
wieku zaślepiony y wcále ziemfki 
y więcze nie odmienifz zdania twe- 
go, biorąc przed fię takowe, ktoreby 
przyzwoite były prawdziwey we- 
dług Boca zńcności twoiey? nie 
uznófz że iey nigdy? Odday Opas 
trzno« 


e nas 


1y 


nich wiążą, maią kiedykolwiek zgi- 
nąć, ztym wfzyftkim zawize fą 
Darami Bofkiemi: śle iakiegoż fza: 
cunku mogą bydź godne te Dary w 
oczach nafzych, gdy ie nam pórownóć 


przyidzie z tym Darem dofkonałym 
iak go nazywa Apoftoł, z tym Darem 
wielkim ktory pochodzi fzczegulniey 
od Qyca Swiatłości, y ktory tak cię 
zbliża do Boca twego przez ták 
ścifły y Swięty związek?. Poftąpmy 
daley. Nie tylko zafka Chrztu $. 
jeft afką Zbawienia y Poświęcenia 
nafzego; śle iefzczę zalką Wybrania 
nafzego, i poprzedzaiącey nas Miło: 
ści Bofkiey. Wybranie nas y przes 
niefienie od zacney ofoby iakiey u: 
D2 czy- 
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czynione nad innych, we wfżyftkim 
nam fię podoba y miłe nam ieft. 
Ale tu to wybranie nas y przenie- 
fienie nád innych od Pana BOGA 
w pozwoloney nam záfce Chrztu S. 
zupełne ieft, y ieft to okoliczność 
ofobliwey uwagi godna. Tyle dotąd 
między Uczonemi było pytania, 
tyle zachodziło trudności y iefzcze 
źachodzi zftrony tey wielkiey liczby 
dzieci umarłych pierwey niż uro- 
dzonych,ktore dla ták prędkiey śmier- 
ci fwoiey nie byly w ftanie doyścia 
+aski Chrztu S. Pytałą fię o innych 
już fzczęśliwie ná świat wydanych, 
jakim to nieprzewidzianym niefzczę- 
Ściem, czyli raczey iakim to rozporzą- 
dzeniem Boskim ftśło fię że tedzie- 
ci iuż urodzone co tylko wodą Chrztu 
S. polane bydź miśły, zebrane fą z 
tego Świata, tego momentu ktorego 
fię naymniey fpodziewano, tak Że ie- 
opatrzyć nie można było Sakramen- 
tem tak potrzebnym?  Pytaią fię ie- 
fzcze dla czego w ziemiach niewier- 
nych 
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nych Pogan, y w Pźńltwach tak ob- 
fzernych dopufzcza Pan BOG tego, 
Że cśłe Narody nie maia dla fiebie 
tey zbawienney pomocy, że. dlá 
nich te Zrzodła żywota. wieczne- 
go fą zamknięte, ktore nam otwo» 
rem ftoią? Wiele mowię z ftrony 
tego zśchodzi pytania, wiele trudno- 
ści, wiele ná ich nłatwienie przy- 
zwoitych. przyczyn Mądrzy przyta- 
czaią: iá zaś niechcąc wdówać fię 
w rady Mądrości Przedwieczney; 
mam dofyć ná tym śbym naygłębfzą 
adoracyą uczcił 'przepaścifte, Sądy 
Boskie, Bo do kogoż to má nśleżeć 
rozftrząfać Drogi Páńskie, ślbo kto 
może preniknąć zamyfły Jego? Ztym 
wfzyftkim iednák to co ia w tey mie- 
rze ná uwagę biorę, ieft; abym oko 
obrocił ná liebie famego, i abym 
wniofi fobie z niefzczęścia innych y 
żałofnego opufzczenia w ktorym 
bydź fięzdśią; iak wielkie ieft to Do- 
bro ktore mi ieft pozwolone. Ach 
Boze moy! gdzieżbym ia był teraz 

gdy- 


U 
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gdybyś był fobie 
iak z niemi? y dla cz egożeś moy Pa. 
„nie łófkawić fym ná mnie niż ná nich 
weyrzát okiem?  Wczymże oni Wys 
kroczyli przeciw Tobie? albo cożem 
ia dobrego uczynił dla Ciebie? Ta. 
jen ca to ieft Eáski twoiey žá ktorą 
o iakem wiele winien miłofierdziu 
twemu, á ktorą uważaiąc niemam ca 
więcey powiedzieć, tylko fię odezwać 
z y Prorokiem podobnemi z 
m będąć zdięty affektami podzi. 
wienia, miłości, wdzięczności: Boa 
Jzraela, Do cśłego Świśta, nie uczy- 
nil ták zadnemu nórodowi. nie prze- 
niofi ich ták łaskawie nad innych, ia- 
| ko to uczy nit- ze mną, / nieobiawit 
im Sgdow fwoich! (a) O jak izczę- 
śliwy będę ieżeli mu oddam to ná- 
Jeżycie, czego:on fłufznie wyciągi, i 
czego Ćzeką po wierności moiey 


CZESC II. 


Moret teráz náleży, i iakie fa po- 


wianości Ściągaiące fię ná nas 


[a]ffak 14. > 
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z Chrztu `S.. Chrzeft S. Łafką iet 
nam wyświadczoną, wątpić otym nie 
możemy: śle ieft razem długiexa Kto- 
ry oddać Bogu powin miśmy. Przyt- 
muiąc Chrzelt, przyięliśmy na fiebie 
obowiążki ktore powinny bydź od 
nas nienarufzone:4żebyśmy záś lepiey 
poiąć mogli iakoweą te obowiązki 
Chrztu przyiętego; uważmy ie w kro- 
tkira ich przełożeniu; iiśkfąobizerne, . 
i iśkfąUroczyfte.Obowiązki to ląar- 
cy oblzerne, bo zawieraią w [obieza- 
chowanie cśłego Priwa. Obowią- 
zki Uroczyfte,ponieważ biorąc ie ná 
fię, wzięliśmy. BOGA famego za, 
świńdka, ieśły Kościoł Jego 5. 

Twierdzę to nprzod że obowią- 
zki przyięte n4,Chrzcie S. fą arcy- 
obfzerne; bo iáko Apoftoł S. nau- 
czaiąc Galśtow iaśnieim to opowia- 
dał, y żeby więkfzą u nich flowa Je- 
go mocmiały oświadczał fię mocno, 
że ktokolwiek według zwyczaiu i 
ducha 'ftarozakonnego Prawa, da- 
wśł fię obrzezóć, że był tym BARY 

o 
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od tego czafu obrzezania fwego ści- 
Śle goowigzany záchowywáć wfzy- 
ftkie przy káz ani a aope Zydowikie- 


oświ falz zać poi wada: kabicńin 
człowiekowi ktory uczczony zoftał w 
Prawie Łófki znamieniem prawego 
Chrześcianina, że od tego momentu 
w ktory poć sal odradzać fie z wody t 
DuclaS[b]począł bydź poddanym pod 
Prawo ypod wfzelk ie Prawo Bofkie- 
go Prawodawcy, ktorego Łófka by» 
ła mu użyczona, To felt że od tego 
dnia, od tego momentu poddaie fię 
pod obowiązek ścifły odktorego wol- 
nym ftać fię nie może, w ktorym 
my zoftaiemy, wyznawść to Prawo; 
nigdy ię nie wftydzić tego Prawa; 
żyć według tego Prawa; trwać aż 
do śmierci w zachowaniu tego Pra- 
wa; wyftrzegźć fię tego wfzyftkiego 
co zakazuie to Prawo, i nic W zá- 
chowaniu nie opuścić z tego, co toż 
Prawo nakazuie. A ponieważ po» 


[b] Fom: 3. wizechny 
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wfzechny - nieprzyjaciel Zbawienia 
nśfzego, ponieważ świat, cióło fprze- 
ciwiaią fię nieuftannie temu Pra- 
wu w nas famych, śbyśmy fię w 
zachowaniu Prawa tego niecwiczy- 
li, y wszelkiemi ná to fię fpofobami 
wyfilaią, áby nas od zAchowania go 
odwiedli, dla tegośmy przyimułąc 
żołd pod Chorągwią Pana JEZUSA 
wyrzekli fię fzatana i wfzyftkich zdrad 
jego, świata iwfzyftkich pomp lego, 
ciśła i wfzyftkich pożądliwości iego. 
Ztąd to ieft że według zacney Wiel- 
ceNśuki Apoftołow zoftawioney nam 
od nich, bydź ochrzconym w JEżU- 
sie Chryftufie ieft to iedno co bydź 
umarłym grzechu, umarłym fame- 
mu fobie, nómiętnościom fwoim, 
zmyflom fwoim, i wfzyńkim chu- 
ciom światowym śby nieprowódzić 
ná ziemi tylko niebiefkie życie. 

Te Swięte obowiążki Chrztu 8. 
ktoreśmy ná fię wraz z nim przyięli 
nie mniey fą uroczyfte, lawne; niże- 
li fą w fobie obfzerne, i do wfzyftkich 

po~ 
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powinności fię ściągaiące. I ta ef 
druga prawda ktorą do pierwfzey 
przydaię. Jakoż teobowiążki Chrztu 

ią to obietnice, śle obietnice u- 
czynione BOGU, uczynione przed 
Namieftnikiem i fluga Jego, uczy- 
nione w Kościele Bofkim, przed 
oblicznością Oltarzow, w pośrzod 
Wiernych, ż ktorych iedni widzieli 
tylko gdyć my ie czynili, inni rękoy- 
miami byli flow tych, ktore i imieniem 
nafzym BOGU dali, i ktoreśmy my 
fami potym za czafem potwierdzili, 
Gdy tedy przez złe obyczale nafze, 
nie dochowuie emy obietnic tak uro- 
ojew uczynionych, godnych tego 

ana ktoremuśmy fię niemi obowią: 
di, to popełni iamy, co Qycowie 
Swięci názywáć zwykli krzywoprzy- 
fięftwem, odftąpieniem wiary  apofta= 
zyą.  JŻaliż nie tey winie cáłe prá- 
wie Chrześciśńftwo powfzechnie te- 
raz ieft podległe? Gdzież my to ie- 
fteśmy i czym to iefteśmy? uważmy 
ieno. Czyliżeśmy Proca czy 

Q= 
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Pogźnmi raczey ? Zważywfzy rzecz 
tę pilno, trzebaby powiedzieć żeśmy 
śni temi śni tamtemi, nie pogźnmi, 
bo wierzemy iak Chrześcianie: nie 
Chrześcianmi, bo żyiemy iak Poga- 
nie. Cożkolwiek bądź ztego; to pe- 
wna:że Swiątobliwość Wiary nalzey 
ktorą wyznawamy iak Chrześcianie, 
4 przewrotność życia nafzego ileśmy 
grzefznicy, ieft to dwoch rzeczy 
przeciwnych fobie związek dziwny i 
ftrafzny, ieft torzeczy Świętey Świę- 
tokradzkie ná złe zażycie, Nie bę- 
dzie ta bezbożność bez kary! Zná- 
mie to Wiary nafzey ktoreśmy kiedy. 
zá życiazgwałcili, wniefiemy z lobą 
aż do piekła! Będzie ie miał potę- 
piony zwfze obecne przed oczymą 
fwemi, dla zawftydzenia fwegoi ro- 
fpaczy: i BOG też zawize o nim pa- 
miętać będzie na wzbudzenie flufzne- 
go gniewu fwego, izadania potępio- 
nemu wiecznego karania. Ztąd ci ta 
bowiem z tego Chrztu S. znamienią 
wyrażonego ná Dufzy Chrześciani. 

ną 
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na pochodzi, że grzechy Chrześcia- 
nina zabieraią na fiebie złość: nad 
grzechy innych ludzi fzczegulną, i 
dla teyże [amey przyczyny furowiey 
powinny bydź karane. Źwykliśmy 
miarkowść ciężkość grzechów we- 
dług Świątobliwości ftanow; i we- 
dlug tego prawidła arcyfprawiedli- 
wego i bardzo gruntownego, mo- 
wiemy: że Kapłan ktory grzefzy wine 
nieyfzym ieft niż protty Laik, bo bar- 
dziey obowiązany ieftile Kapłan fza- 
nowść Kapłśńftwo fwoie czyltością 
obyczaiow fwoich, y życiem przykła* 
dnym. Mowiemy o teyże złey, z 
fiebie fprawie, że ieft gorfza, 1 wię- 
kfzege potępienia godną w Zakon- 
niku, niżeli w świeckim człowieku, 
ponieważ Zakonna ofoba do wyżfzey 
ieft powolana dofkonźłości, niżeli 
świecka. Podobnież fądzić powin- 
niśmy o Chrześcianinie, biorąc go 
w porownaniu z tylu Narodami w 
ciemnościach niewierności od wey- 
ścia ná świat zoftaiącemi, i ktorych 
nigdy światło Wiary nie obiaśniło. 
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Biada wam mowił Zbawiciel świata, 
do Zydow, i wyrzucaiąc im tó wlzy- 
ftko co uczynił dla nich przez cały 
czas opowiadźnia fwego Ewanjeli- 
cznego, biada ( prawi] wam, bo w 
dzień Sądu Bofkiego furowiey tobie 
zwami poftąpią niż z Miefzkańcami 
Tyru i Sydonu; áto czemu? bo ci 
Poganie byliby fię nawrocili, i czy- 
nili pokutę w włofiennicy i w popie- 
le gdyby tak byli iak wy iefteście, 
Gświeceni. Wyrzut ten tak ftrafzny 
ftofuymy do nas famych, á ftrzeźmy 
fię tego śby fię w nas famych nie 
fpełnił kiedy: gdy BOG wyciągać 
będzie pa nas rachunku z tego dro- 
giego talentu, ktorego nam powie- 
rzył. Jako lepieyby ztym było dla 
Judafza gdyby fię był nie rodził, niż 
Że zdradził i przedał Pana i Nauczyciela 
fwego; tak lepieyby natenczas dla nas by- 
ło, gdybyśmy nie zoftawali byli Chrześci- 
anami, niżeli żeśmy zoftawfzy, nie wypeł- 
nili obowiązkow nafzych, żeśmy zgwałci- 
Ji obowiązki zfiebie nierozerwane i tak 
Święte, iakiemi fą obietnice BOGU przez 
nasuczynione ná Chrzcie nafzym. SRZ Q- 


5X wk, Jol 
SRZODA. 
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Cuius ventilabrum. in manu. fua, E 
permundabit aream fuam, Matth: 3. 12, 


Ktorego wieiadło w ręku Jego, å 
wyczyści boiowiiko fwoie.u S. Mat:3. 


iC wtym opisśniu pod tym 
podobieńftwem nie uznaie JE. 
ŻUSA P. zefłanego z Nieba; iuż 
nie dla tego śby Świat źbawiał: 
śle aby go' fądził? Jako w czas 
Żniwa gołpodarz bierze wieiadło 
w rękę fwoią i oczyszcza boiowi- 
fko fwoie,. taki ten Sędzia żywych 
i umarłych, uzbtoiony mieczem 
fprawiedliwości fwoiey przyidzie, á- 
by oddzielił Sprawiedliwych odgrze= 

fznych, 3 
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fznych, i oddał każdemu co mu na- 
leży. Ten Sad będzie powfzechny, 
na którym BOG Człowiek fam w 
ofobie fwoiey zafiadać będzie: á 
to dla czego? Dla trzech przyczyn: 
śby Sąd ten bźrdziey był iawńy i 
pod zmyfły bardziey podpadaiący: 
to przyczyna pierwfza: aby ten Sąd 
w niczyńr był nienaganny: to dru: 
ga: aby tenSąd bardziey był furo- 
Wy: to trzecia: i te też trzy przy- 
czyny będą materyą trzech Czę- 
ści Kazania tego. 


©7R SC 1 


Ad ten Powfzechny będzie 

- odprawiony przez famego 
P.Jezusa, śby Sąd ten był bardziey 
iśwny i pod zmyfly podpadalący. 
Przełożmy rzecz tę iaśniey. Ta- 
iemnica to ieft Wiary nafzey kto- 
ra nam ieft: wytaźnemi flowy w 
Ewanjelii podana z ftrony Sądu 
powizechnego, że Oyciec 6 
ubo 
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lubo Oyciec i BOG prawy: me fg- 
dzi nikogo, lecz wjzyfiek Sąd dał 
Synowi [a) Co zás wtym dzi- 
wnieyfzego fię bydźzdaie, ieftto; co 
przydaje Kwanjelia, że Qyciec dał tę 
moc Synowi fwemu, nie przeto iedy- 
nie że Synem sego ieft; óle iz ief Sy- 
nem Człowieczym. (b) Tśieranica 
ta tak nam ieft obiawiona przez 
Wiarę; że oraz ma wielką przy- 
czynę na ktorey fię zasadza. Boć 
to prawda że BOGU to rzecz wła- 
fna fądzić iáko naywyżfzemuSędzie- 
mu: śleco dobrze uważa Auguftyń S. 
P.nóa w własaey ptzyrodzoney ifto- 
cie fwoiey zoftaiący zbyt nad nás 
ludzi był wyniefiony, zbyt był nie- 
dościgły oczom i zmyfłom nalzym; 
śby fam fprawował Sąd iawny, i 
między ludźmi zwyczayny. Trze- 
ba było śby fię ftał był Człowie- 
kiem, i ieżeli tak śmiem mowić śby 
fig nam ftal poniekąd rownym: a 
to dla tego by maiąc fądzić ludzi 
mogł 


(a) Joan: z. 22, [b] 7bid: v.27. 
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mogt fię widomie im pokazść: ibydź 
od nich fiyfzanym. To ieft co prze- 
dziwnie wyraził S. Patryarcha Job: 

dy odzywaiącfię do BOGA w wiel- 
ich owych boleściach fwoich i w 
gorzkości duszy fwaiey, mowił do 
niego: miepotępiay mię ( prawi ) 
Panie (d) lubo tak winny ie- 
ftem, ni wedlug furowości fprawie= 
dliwości twoiey nie poftępuy fobie 
że mną, chciey nieco zawiefić de- 
kreta iey: 4 ieżeli potrzeba tego na 
obronę moią abym fię złożył flabo: 
ścią maig; przekladśląc w tey mierze 
na przeciw lobie własną wielkość 
twoią i zacność Jltoty cwoley, po- 
żwol mi że Cię fię fpytam czyli toieft 
przyzwoita abyś wchodził w Sąd ze 
mną? Azali [prawi] oczy twoie 
ták fą z ciała iako moie? álbo tak 
iako widzi człowiek Ty widzieć bg- 
dziesz? Azali dni człowiecze dmi 
źwoić? å lata twoi fo iako' czasy 
ludzkie? | czyliż tak Ty iefteś śmiete 


4 tele 
(d) „700: 10. 


66 KAZANIE 

telnym człowiekiem iako ia ieftem? 
To było zdanie ktore według Pi- 
fma S. Job miał, wcześnie Proro- 
ckim Duchem poznawaiąc, Że wrze- 
czy famey BOG nasz miał fię ftać 
Ciałem, i że w tym ciele znas wzię- 
tym przyzwoiciey mu bydź mialo 
kazać ftanąć przed fobą wfzyftkim 
Narodom ipozwść przed Sąd fwoy 
świat 'cały. 

Obaczemy go tedy: 4 ia- 
fność okazałey Chwały Jego wikroś 
przeniknie oczy nasze. Uyrzemy 
go, mowię, Tego Syna Człowiecze- 


go przychodząctgo w obłokach z 
wielką mocą i Maiejfłatem (e) Qia- 
kiżto widok! iaka przyczyna bo- 
jaźni! kiedy po woynach, głodach, 
powietrzach: po trzęfieniu ziemi, po 
wod i morza wylaniu, po gwiazd fpa- 
dnieniu; po zaćmieniu Słońca i Kfię- 
życa, po zruinowaniu świata, po po- 
wszechnym zmarłych powftaniu, po- 
kąże fię otoczony. całym woyfkiem 
Nie- 


(e] Luc: 21. 
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Niebie ini PA i gdy zafiędzie na I cos 


nie fwoim! 4 ludzie usychać będą 
od. boiaziti. (© A ktożby nie za» 
drżał przed obliczem tego ftraszne« 
go Sędziego przed ktory mm wiz 
ka godność ludzka zniknie, wz pai 
wielkość uniżona bedzie,: wízelka 
powaga i zdcaość Ee Bo 
hie będzie na ten czas właściwie 
mowiąc, áni zacnych wedle świata 
ludzi ani podłych; ani Krolow, śni 
arapa h: áni bogatych, Ani ubo- 
gich: wizyftko to razem fię pomie~s 
Sza; Ani inna zoftanieiednego od dru: 
giego człowieka rożnica, tylko fa: 
mych zaflug i urzynkow. Boymyż 
fię teraz wcześnie tego, ktorego fię 
bać zbawiennie, nie tk będzie czas na 
ten czas, gdy da nam fię y rzeczywiście 
widzieć z podniefionym iuż ramie: 
niem eo tylko maiącrzucić na nas pioż 
run fprawiedliwości fwoley.  Czciys 
my go teraz pokornie, i naśladuymy 
goy y pracachii upokorzeni iu Ge dobro= 


wol- 


gela 
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wolnym ktorych on dał przykład 
w pierwszym przyiściu fwoim; ie- 
żeli chcemy go mieć łafkawego na 
nas w przyiściu Jego chwalebnym, 
na ow Dzień wielki, wktory mścić 
fię będzie na wieki z bezbożnych. 


CZĘSC IL 


[Fszcze dla tego na tym Sądzie 
Powlzechnym fam BOG Czło- 
wiek Chryftus JEZUS. Ofobą 

fwoią zafiadść będzie by ten Sąd 
w niczym był nienaganny. Jako 
BOG ieft iftotną Prawdą i fama 
w fobie Swiątobliwością: tak ta jeft 
własność wfzyftkich Sądow Jego, 
Że fą Swięte, i żadney naganie nie 
podlegaiące. "Tym famym że to fą 
Sądy Pana (mowi Prorok) nie po- 
trzebuią żadnego ufprawiedliwienia, 
ponieważ ufprawiedliwione fą przez 
fiebie fame. Z tym wfzyftkim śby 
ten Sąd oftatni na ktory wfzyscy 
ludzie pozwani będą: i ktory bę- 
dzie 
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dzie dopełnieniem wiekow, był ie- 
szcze ile bydź tylko może, i wtym 
wyrozumieniu w ktorym rzeczy brać 
tu powinniśmy bardziey, wniczym 
nienaganny, trzeba aby fam Chty- 
ftus JEZUS Odkupiciel świata za- 
| Giadł Stolicę Sadowa: i Dekret fwoy 
z niey wydał. Przyczyna tego ia- 
wna ieft, ta. Bo ieżeli znayduie 
fię gdzie Sąd nie podlegaiący nay- 
mnieyszemu porozumieniu 0 Nie- 
fprawiedliwość: to ieft ieżeli ieft 
Sąd ktory nie może bydź podey- 
rzany śni oaffekt pewny i większy 
Sędziego ku iedney ftronie raczey 
niż ku drugiey: ani o nieprzyiaźń: 
ani onienawiść, áni ozazdrość, Ani 
oinną iaką namiętność: tedy Sąd 
takowy ieft ten, ktory pochodzi od 
Przyiaciela, od Dobrodzieia, od O- 
brońcy, od Brata, od tego ktory nay- 
Ściśleyfzemi natury i krwi obowią- 
zkami złączony ieftznami. Chryftus 
zaś Jezus względem nas ile jeft Zba- 
wicielem naszym, ieft pea da- 

eko 
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leko niż to co fię rzekło: iakimże 
tedy prawem może grzesznik nie- 
chcieć go przyjąć za Sędziego fwe; 
go; Coż mu może zarzucić? Na 
co fię z ftronysiego ufkarżać? álbo 
taką wymowkę fluszną przytoczyć? 
Rzeczeli pewnie: Że to ieft 
Sędzia nie ER dobrego ferca 
ku niemu, áni mu pr zych piny? ale 
iakąż by to zuchwałością zdięty 
śmiśł mowić? gdy uyrzy tego BO 
GA ktory fię dla niego ftał  Czło- 
wiekiem, gdy na Krzyż ow fpoy- 
tzy na Ktory ym teñ BOG Człowiek, 
był przybicy dla niego: gdy oba- 
czy na ciele tego BOGA Czło wie- 
ka blizny Ran tych, ktore cierpiał 
dla nięgo. Rzeczeli że nie wie. 
dział odrogach doyścia zbawienia, 
i nie znał fię na nich; ale iak fię 
z tym będzie mogł odezwać, gdy 
ten BOG Człowiek pokaże- mu 
przed oczy to Prawo ktorego On 
iako nowy pko Sa przyszedł 
nas nauczać ták przykłady {wemi 
iako 
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iako i flowy: 4 ktore Prawo tyle 
razy w pośrzod Chrze seianftwa ( boć 
do Chrześcian tu mowię ] było mu 

GZ! 
fkach, na śrzodkach potrzebnych do 
zbawienia fchodziło mu? śle zia- 
ką znowu śmiałością odważyłby fię 
ztym odexwać przed BOGIEM 
Człowiekiem? ktory ftawi mu przed 
oczy Krew fwoią naydroższą fako 
Zrzodło niewyczerpane pofiłkow du- 
chownych, w ktore tak obficie był 
opatrzony: ktory wyciągać po nim 
będzie rachunku ztylu oświecenia, 
ztylu natchnienia, ztylu wewnę- 
rznych poruszenia do dobrego, Z 
tyluzgryzot fumnienia, ztylu rad zba- 
wiennych, napominania, namów, SS. 
Kfiąg czytania; ktory to mu i w też 
fiowa wyrzuczać będzie, co BOG 
wymawłał w ftarym Teftamencie 
Jerozolimie: Odpowiedz Duszo 
niewdzieczna, odpowiedz:  Cożem 
mogł był więcey uczynić dla ciebie, 
Egin 
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czegobym nie uczynił? [g] Ty zaś 
przeciwnie z tego wfzyftkiego co 
ci poddawała przewrotna złość two- 
ia, czegożeś przeciw mnie nie po- 
pełniła? Tym wfzyftkim przekona- 
'ny będzie grzesznik, á tym poko- 
naniem fiebie zniewolony, będzie 
mufiał uznać wielość i fzkaradność 
wyrzuconych fobie nieprawości 
fwoich. Ztąd ciężkie zawitydze» 
nie ktare go zmiesza, głos mu odey- 
mie, i gębę zatka, Bo iakaż i kto- 
ra bydź może obrona Jego? Coby- 
kolwiek chciał przytoczyć na wy» 
mowkę fiebie, świat by mu cały 
falsz zadał. Bo tp ieft właśnie co 
nam do wyrozumienia daie Duch S, 
ták wyraźnemi flowy w Kfięgach 
Mądrości mowiąc: Uzbroi [prawi] 
wjzelkie fitworzenie, óby fig zemścił 
znieprzyiacioł [woich: i świat cały 
walczyć znim będzie naprzeciw bez- 
rozumnym, [h] Upokorzmy fię teraz 
zaraz przed obliczem Jego. Nie 
l fzuka- 


[g] geg [b) Sap: 3. 
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fzukaymy darmo  prożnych -wymo- 
wek śbyśmy fię przed Nim ufpra- 
wiedliwili: śle raczey wyznaymy 
fię bydź winnemi i godnemi kara- 
nia, á żeby pokora naszego wyzna- 
nia, i fzczerość żalu naszego, fcią- 
gnąć na nas mogla miłofierdzie 
Jego. 


CTE SG II 


Ąd. ten Powszechny nie przez 

kogo inszego odprawiony będzie 
tylko przez famego Pana Naszego 
JEZUSA Chryftusa, 4 to dla tego 
áby ten Sąd był furowszy. Zdaie 
fie: to bydź rzecz dziwna: i iakoby 
przeciwność w fobie zawieraląca, 
mowić: ze mniey lafkawie mamy 
bydź fądzeni, przeto Że nas BOG 
Zbawiciel ma fądzić. Bez trudno- 
ści wfzelkiey poymuiemy flowa owe 
Pawła S. Że to firaszna rzecz ief 
wpaść wręce BOGA AIRISA. ©) 

le 


[i] Hæb: 12. 
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Ale żeby w nietaki fposol b ftraszniey- 
szą rzecz była wpaść w ręce BO- 
GA tego ktory naszym jeft Pofrze- 
dnikiem, BOGA tego ktory nas tak 
ukochał że fam fię wydał dla nafze- 
go zbawienia na błagalna BOGA 
Qyca Ofiarę; to jeft co nas wpo- 
dziwienie wprawuie; i rozum nasz 
przechodzi. Z tym wfzyftkim ta 
Prawda iedną ieft z tych ktore fą 
naygruntowniey „pewne; á to iako? 
Oto że na złe zażywszy zaflug BO- 
GA Zbawiciela naszego, i nieufzano- 
wawfzy Krwi Jego naydrożizey, tym 
famym grzesznik bardziey fię win- 
nym ftaie; i że Dobroć wzgardzo- 
na, obrażona, zelżona, ftaie fię przy- 
czyną ftrasznieyszega i froższego 
gniewu. Ah Panie | tak mowił Job 
do P. BOGA] odmieniłeś mi fig w 
BOGA okrutnego (k) Żałosna od- 
miano; ktorey doznsią fwego cza 

su tylu rozwiozłego fumnienia jad 
dzi, i grzeszhikow z ftrony tego to 


(K) Job: 30. 
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BOGA. Człowieka z ktorych iedni 
zaprzeli go fię odftępuiąc Wióry; 
ktorym drudzy wzgardzili, i kto- 
rego nieuczeili, przeftępuiąc Pra- 
wa Jego. To co miało im było 
ziednać łatwieyszy przyftęp do nie- 
go, i fprowadzić: na nich łafkę: 
to jeft poniżenia iego i prace od 
niego w ciele ludzkim podięte, mę- 
ka jego, Śmierć Jego, to mowię 
przeciwny czyniąc fkutek, bardziey 
go do gniewu i zemfty pobudzi, aby 
urowsze dekreta, frożlze przeklę- 
(twa, ftrasznieysze pioruny rzucał 
na nich. 

Ten ieszeze Sędzia tym 
bardziey będzie nie ubłagany: im 
przedtym ‘był Zbawicielem. miło- 
fiernym. Jakoż rzecz ieft uwagi 
godna, że ħa ow dzień oftatni, dzień 
Jego; táknazwany, opisuiąc go nam 
Pismo S. wyftawia go iako Baran: 
ka, ale zagniewanego (1) ktory wizy- 
ftkie ftrony poftrachem napełni i 

i bo- 


(1!) Apot 6, 
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boiaźnią, To bowiem ftraszne wy- 
obrażenie podaie nam Ukochany 
Uczeń Jego Jan S. w Rozdziale fzo- 
ftym {wego Obiawienia gdy opo- ` 
wiadáigc wcześnie Oftatni Sąd 
Bofki: ktory w duchu przeyrzał, po- 
wiada: że Krolowie, Xiążęta, Mo- 
carze Ziemi, Woiownicy, Bogąacze, 
flowem: wizyfcy ludzie tak wolni, 
iak poddani, niewymownym prze- 
ftrachem zdięci, ukrywali fię w ia- 
fkińiach, fkałach, górąch, wołaiąc: 
aby góry i fkały padały na nich, á 
"ukrywały ich przed gniewem Ba- 
ranka. Bo dzień wielki gniewu ie- 
go przyszedł, 4kto'przed obliczem 
iego ftać wytrzyma? 

Trudno tedy będzie kłaść 
mu przed oczy, iakoby maiąc na- 
dzieię Że go tym zmiękczy: to 
wfzyftko co kiedy dla nas uczy- 
nił i co wycierpiał: będzieć on fam 
otym pamiętał; śle wfpominaiąc na 
to, tym fię będzie miarkował, iaką 
ma wziąć zemitę z niewdzięcznych 

za 
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za te Dobródzieyftwa. Wiem ia 
otym (rzecze ) wfzyftko com mogł, 
uczyniłem dla was; wycierpiałem 
wfzyftko: śleście wy, wizyftek zte- 
go pożytek ktory miał bydź dla was, 
famo chcąc ftracili. Lecz trzeba te- 
go teraz, żebym fobie tę krzywdę 
nadgrodził, żebym fię iey zemścil: 
i dla tego: „jdźcie precz odemnie 
przeklgci na ogień wieczny [m) Wten 
ci to ogień ci niefzczęśliwi wrzu- 
ceni będą: i tam będą męczeni we- 
dług wymiaru Łafk Bofkich, mniey 
lub więcey; fobie udzielonych. Bo 
furowość tego Sądu lubo arcywie|- 
ka, będzie iednak miała pomiarko- 
wane ftopnie fwoie. Sąd to bẹ- 
dzie furowy dla wfzyftkich; furo- 
wszy iednak bardziey dla iednych, 
niż dla drugich. Wnaszey to teraz 
mocy ieft uprzedzić go, i ziednáć 
fobie Łafkawego Chryftusa JEZU- 
SA; biorąc, na fię Ducha Jego, i 
ftosuiąc fię do niego: zażywać na 
dobre 
(m) Matth: 23. 
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dobre darow Jego, i poftępowść 
w drogach zbawienia ktore on nam 
zoftawił; pełnić wiernie Kwanie- 
lią Jego; fądzić tak o rzeczach iak 
On fądził; i naśladować wfzyftkich < 
Cnot Jego. Wten fposob zafłu- 
Żemy na to Że nas policzy między 
Wybranych fwoich na ten czas, gdy 
Żałosne owo wyłączęnie czynić bęs 
dzie Dobrych od złych; i Że na 
nas zawoła: Podźcie Blogofia- 
wieni  Qyca. mego: ofiggniy- 
cie Królefiwo ktore wam 
zgotowane od fiwon 
rzenia Świóa 


KA ZA- 


(n).. goid: W. 44, 
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TZ UZ D 
CZWARTEK 
|S. „Jan Chrzciciel opowiadaiący P. 
JEZUSA iako nadgradzaiącego 


Cnoty w Sprawiedliwych i Wy- 
bramych. 
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O WIECZNYM. SZCZĘŚCIU 
w NIEBIE. 
Congregabit Triticum: fuum in horre- 
um, Math: 6. 

Zbierze pfzenicę fwoią do gumna. 
u Mateu: S. w Roz: 6. 


A le tylko to nA potępienie grze- 
t (znikow wziął Pan JEZUS moc 
od Qycafwegonałądzenie świata, ale 
też na danie Chwały inadgrody Spra- 
wiedliwym. Jako ziarna dobre Go- 
fpodarz (co mowi pod podobień- 
ftwem Jan S. ) zbiera pilno 1 cho- 
wa w gumnach fwoich; tak Zbawi- 
ciel Chryftus JEZUS má wraz z 
fabą zabrać Wybranych fwoich do 


Kro- 
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Krolefiwa fwego; i tam dać imdo fy- 
tości zażywać wfzyftkich flodyczy 
Niebiefkiego Szczęścia. Sczęście to 
naywyżlze ielt, ktore nas zupełnie 
fzczęsliwemi uczynić może, i w 
przyfzłym Życiu i nawet w tera- 
Źnieyfzym. W przyfzłym w ktorym 
ie odziedziczemy: w teraźnieyfzym 
gdy go fię ięfzcze fpodziewamy. 
Obaczemy tedy naprzod: iako o- 
dziedziczenie Błogofiawieńltwa te- 
go w Niebie, ieft tam dla Wybranych 
Bofkich fzczęściem zupełnym. Po- 
wtore: iako iefzcze na tym świecie 
famo oczekiwanie Błogosławień- 
ftwa tegoż ieft dla Wybranych Bo- 
fkich wczefnym ich ufzczęśliwie- 
niem. Te dwie Prawdy gdy nam 
pokażą iak wfzelkiego fzacunku go- 
dne ieft to naywyżlzefzczęście, bę- 
dą nam pobudką abyśmy onabycie 
lego iedynie myśleli, i wfzelkiegę 
przyłożyli ftarania abyśmy ná nie 


fobie zasłużyli. 
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Bofkich zupełaym ich ufzczę = ie. 
niem.i Bo itan tóki, w ktorym ca złowiek 
nie ma nic czego by mogl więcey 
pragnąć z, tego wizyftk go okol» 
wiek moglo by mu przyczynić fzczę- 
śliwości. iego; i ftan taki w ktorym 
człowiek: nie ma fię czego więcey 
obawiać z tego wizyfik iego coby 
mogło pomiefzać (zczęście lego; 
alba ori mu uczynić: Stan mo- 
wię takowy możefię befpiecznie nA-, 
zwać zupelny m uizczęśliwieniem. 
Tákim zaś ieft ftan Wybra ych Bo- 
fkich w Niebie: Dziedzic: oni 
BOGA: w BOGU za: nadała u- 
üfpokoienie - dofkonál , izi bran ie 
wizelkiega Dobra: pon 
ielt oftatnim końcem ich ła 
rzecz kiedy doydzie końca iwego, 
F 1pQ- 
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fpoczywa w nim iako w krefie fobie 
z natury zamierzonym: znayduią w 
BOGU zebranie wfzelkiego Dobra: 
omieważ fam BOG ieft wfzelkim 
Donen, á zatym On fam ftanie im 
za wfzyftkie Dobra i wfzyftkierze- 
czy. Dla tego Zbawiciel Pan po- 
wiedział Uczniom fwoim, że gdy 
będą z nim w Niebie, mó on dzień 
o mic mie mieli prośić (a) przez co 
dał im znać, Że im ná ten czas : ná 
niczym nie będzie zchodziło. Alecoż 
to ieft'to odziedziczenie BOGA? 
Co fprawnie w Dufzy Błogoflawio- 
nego, ikoż ią napełnia, iakżeią ná- 
fyca; iakże ią upaia owemi pociech 
Świętych potokami o ktorych mowi 
Prorok? Ah! Taiemnice to fa kto- 
rych przeniknąć ( odpowiada Wiel- 
ki Apoftoł:] nie pozwolono żadne- 
mu z ludzi żyiącemu ná świecie. 
Taiemnice nad to wfzyftko zacniey= 
fze, co kiedy oko widziało, co kie- 
dy ucho fłyfzało, co kiedy ferce lu- 
dzkie poiąć może: i nad to znowuż 
[a] Joan: 16. cze: 
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czego nigdy oko nie widziało: czego 
ucho nigdy nie fiyfzało, czego ni- 
gdy rozum ludzki nie poiął podo- 
bnego, zali nie przez to famo opifa- 
nie możemy lepiey poznać zacność- 
tego Szczęścia niepoiętega i nie- 
wymowniego ? 

Cożkolwiek bądź; dofyć nam ma 
bydź na tym: wiedzieć czego nas i 
Wiara uczy, żew tym Błogoflawień- 
ftwie Niebiefkim, pragnieniom ná- 
fzym takfię ftanie zadofyć: Że nie 
będziemy iuż mieli czego więcey 
pragnąć: iako też w całym dallzym 
przeciąguteyżeBłogofławioney Wie- 

czności, niebędziemy mieli czego 
fię więcey obawiać; bo to ieft Blo- 
goflawieńftwo bez końca, ktore od 
wfzyftkich ktorychżekolwiek przy- 
padkow i odmian wolnemi nas ná 
zawize uczyni. < Jakoż tak nam iefft 
opowiedziane i obiecane w Ewanje- 
liiod P. Jezusa iako Radość trwała 
i ftateczna, ktorey nikt mam nie bpa 
dzie mogł wydrzeć: iako fzczęście 
Fz nie- 
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niepodległe Żadnemu przypadkowi,ża 
dney mocy nieprzyłazney: iako odku- 
pienie, uwolnienie, ofwobodzenie od 
wizelkiego złego czyli ndufzy, czyli 
ni ciele: od wfzyftkich przeciwno- 
ści przeslallowania, uciemiężenia, o 
ktore złość cżyia, zazdrość, prze- 
wrotność wprawićby. kiedy ludzi ná 
Świecie mogła. Lecz w Niebie Wy- 
brani Pańfcy, razem zebrani ná Oy- 
cowikie Jego łono: kochać będą 
BOGA it będą ukochanemi od BO. 
GA: 4 w tey wzaiemney 4 nieod- 
mienaey miłości, ciefzyć fię będą 
wiecznie obfitością pokoiu, i rolko- 
fzami nayczylifzemi. 

Y czegoż my to pragniemy, Co 
mieć chcemy ieżeli nie do tego ce- 
lu zmierzaią-wfzyftkie chęci nafze? 
Ah!-coż nas to trzyma; i ktoreż in- 
ne fzczęście obludnym fwoim po- 
zorem rwie-nńs do fiebie? Albo. ná 
czymi to falfzywe fzczęście zakłada- 
my fobie, ktorego tak bardzo pra- 

pra- 
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to famo iedynie gruntowne i pra- 
wdziwe Dobro, ktorego fzukać po- 
winniśmy? Jakież porownanie bydź 
może tego naywyżlzego Dobra, i 
tych biednych cieni Żadnego w fo- 
bie nie maiących gruntu 1 ftałości, 
tych to prożnych obrazow ktore nas 
w podziwienie wprawuiąc. darmo 
fobą łudzą? Z tym wfzyftkim takfię 
ftan rzeczy unas przewrocił, że wla- 
Śnie iak gdyby nas kto oczarował, 
tych my fię to łudzących obrazkow 
chwytamy, i za temi ubiegamy fię 
cieniami! Bo ná tym fiẹ trawi ży- 
cie tylu ludzi ná Świecie, iakfię nam 
nśpatrzyć przyidzie, z ktorych je- 
dni o tym tylko myślą iak co raz 
bardziey urość i wynieść fię według 
świata; nad drugiemi gdy nędzne 
panuiełakomftwo,nienafyconym pra- 
gnieniem zdięci, tego tylko Ządaią, 
śby fię remi doftatkami znikomemi 
coraz więcey napełnili; inni nurza- 
iący fię w prożniackich wygodach 
ną to tylko iedynie pilnuią, Żeby za- 
dofyć 
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dofyć uczynili zmyślności i chu» 
ciom fwoim; wfzyfcy tak mało dba- 
i4 oprzyfzłe ná tamtym Świecie 
rzeczy; ińkoby niebylo tam czego 
fobie życzyć, i iak gdyby Żadney nie 
mieli mieć cząftki w odziedziczeniu 
obiecanych Dobr Późńlkich.. Coż 
zaś ia w tey mierze mowię czego- 
byśmy fami świadkami nie byli? i by- 
le fie cókolwiek gorliwóści miało, 
czyliż podobna patrzyć ná ták ftró- 
fźną niedbałość, żeby ferce znaiące 
fie na tym, mocny Żal wikroś nie 
przeniknął £ 


CZESC 1L 


leczne nad to Szczęście w 
Niebie takim ieft, żenatym 
iefzcze Świecie famo oczekiwanie 
Blogoflawieńftwa tega, ieft dla Wy- 
branych Bofkich wczefnym ich u- 
fzczęśliwieniem. Dwa zaś fkutki 
to oczekiwanie fprawuie w Dufzy 
Chrześcianfkiey: ieden z nich ieft 
| odda- 


88 KAZANIE 

oddalać wfzyftkie te przyczyny tych 
ciężkości ktore pofpolicie zwykły 
nas miefzać na tym Świecie; ; Drugi 
jeft użyczść teyże Dufay ofobliwych 
od TO beer i wewnę- 

ikości daiąc e Aey kofzto': 
w: że  wdześnić Wense ch, 
Obiaśniymy potrz di e dwierze» 
czy. Ktoreż to fą pofpolicie przy- 
czyny tylu ná świecić ciężkości 
ktore nas nieuftannie kłocą I mie 
faią? Oto ieft zbytnie przywiąza- 
nie nafze dó Dobr życia tego: Oto 
ieft zbyt Żywa czułość nafza' we 
wizyft! kich dole :gliwościach życia te- 
go. bzacuiemy fobie wielce dobra 
fię w nim zn: aydu lące; kochamy fię w 
nich: ztąd żeby ie nabyć é albo w cá- 
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AOS WAĆ, tyfiącne nas chęci 
tyfigcne namiętności ferce 
la; tyfiącne zazdrości 
yfiącne ftar ania, zatrudnie- 
igan }. Obawiatny fię trafia- 
e ao wości w tym Życiu; 
w nich czułemi iefteśmy; 
ztąd 
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Dusza ktora wfzyftkie myśli fwoieo- 


1. 


ydi 
ORS ku Nie i i niczym fię nie za- 
bawiatylko mefa zen 
do ktorego ie ft powt olai 


ọna Oczy na zacne, wielkie e. 


Ta 
u 
o 
© 
( 


KAZANIE 

Świata rzeczy, na doftatki iego? 
nic ią ztego wfzyftkiego nie tyka, 
bo wie, Że nie dla Żadney z tych 
rzeczy ftworzona ieft; śle dla cze- 

oś nierownie większego. Pra- 
Jilem Pana [ mowi ona z Prorokiem ) 
áby. mi dał poznać koniec moy (b) 
Uważyłam to fobie: że pomiarko- 
wane fy dni moie: i że całe. życie 
ludzkie tu na tym świecie proznością 
tylko iefi: że człowiek fkarby zbiera, 
fam nie wiedząc dla kogo: ie fpraco- 
wawszy fie daremnie, niknie [amiakjen 
proźny. A teraz ktoreż ief oczekiwanie 
moie? wniofiem fobie: izali nie Pan? i 
to co minagotował w Chwalefwoiey, 
Ana co mi fię przyda wfzelka rzecz 
inna? Jeżeli na taką Duszę uderzą 
nieszczęścia doczesne, boleści prze- 
ciwności, nędze; nic ią to nie wzru- 
szy: bo wie Że to wfzyftko przyda 
fię na ubespieczenie Korony wié- 
czney dla niey, ktora ieft końcem i 
celem nadziei dlą niey. Cierpię ia 


( za- 
[0]-P/fal: 38. 


OWIECZNYM SZCZĘŚCIU QE 
(zawołać może zS, Apoftołem Na- 
rodow) ale fig ziąd nie sfłydam: 
[e] i wposrżod wizyftkich. przeci- 
wności ludzkich nie dopufzczam 
tego, aby mię w trwogę wprawić mia- 
ły: bo wiem kto iefl Ten, w ktorym 
ufam; i pewny ieftem że zachowa mi 
wiernie rzeczy mu powierzoney: 1 że 
fkarb moy nie zaginie mi wręku 
Jego. O iak to mocna podpora! 
i na tym mieyscu wygnania na kto- 
rym Żyiemy, ieżeli może bydź dla 
nas prawdziwe iakie fzcżęście, mo- 
żemyż ktore inne, gruntownieysze 
znaleść, iak ową wolność ferca, ow 
pokoy niezmieszany,lako ową zwier- 
żchność Świętego umyflu pogar- 
dzaiącą wfzyftkiemi odmianami i 
trafiaiącemi fię przypadkami: ową 
ftałość iego, wyższą nad to wfzy- 
ftko co fię przydść może zniefzczę- 
ścia, zguby, przykrości, upokorze- 
nia, flabości? 

Ale coż dopiero będzie, 


p 9 i 


jeżeli przydamy do tego, owe We- 
[c] 2. Tim: I. wnę- 
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wnętrzne poc lechy i i Ści kto- 
tych- kosztute Dusza © ü aża 
Dom Bofki 

mi doftatki 

szcze padole placzn, gdzie 


bach dzo niedofkonałe wy obrażeni 
lego ma! i żkąd ę 00 zdaleka m; 
dziemy, pilne onim rozmyślanie 
M. s 


tom ym -g0 nam JAA wie dogi 


t fzczęści a tego nies 


Ti) 
[i 


iel 
i Trze- 
ba mie 


WAdWA 
ŁR 


w ograjah fie nieiák 
3C Ufwoi iai 
rzybytki Two- 
Za E ow ! FA im bardziey 


o nich 


o nich myślę: ym mię bardziey 
wfpomnienie famo i wzgląd na nie 
wzrusza, 1 tak żywo prze nika, że 
gdy ich pragnie, ufiaie dusża moia. 
Tylu Swiętych doznawali te go izna 
li fię na tym. Tylu ieszcze innych 
Świ AOR wych duazi doznawaią te- 
go: o lubo teraz świat tak prze- 
Bok. atoli w każdym ftanie ieft 
z Opatrzności Banie? choć nie 
wielka liczba Dusz: takowych kto- 
rych iako tych co fię nic fercem nie 
trzymaią Sri, obcowani e wf ao 
w Niebi 4 dej. Zadrośćmy im fzcz 
Ścia tego: 4 opłakuymy niefzczęści cie 
nasze. Da A ny wtym zaśle. 
pienie nasze, á ftar aymy fię popra- 
wie zniego, Chcielibyś my ieszcze na 
tym świecie (pokoyne mieć życie, a zanie- 
p wa my dowiedzi eć fię tego, gdzie fię to 


=) 


znayd łuie ufpokoienie. Otworzmy oczy 
W iary.Podniet EDA A ięChrze- 
ściańfką nad wfzyftkierzeczy Śmier rtelne, Ì 
zkazitelne: dla naszego fzczęścia i ieszcze 
teraznieyfzego, nie zabawiaymy fię tylko 
rozmyślaniem przyszłego .wiekuiftega 
Błogofiawieńftwa. PIĄ- 


94 DC „tk. Jol 
PIĄ TEK 
S. JAN Chrzcicielopowiadaiący 
JEZUSA Chryftufa iako karzącego 
zbrodnie, w grzefznikach i 
potępionych. 


KAZANIE. 
o POTĘPIENIU WIECZNYM. 


Paleas autem comburet igni inextin- 
gvibili, Math: 3. 
Plewy zaś (pali ogniem nieugafzonym. 
u Mateufza S. w Rozd: 3. 


fznicy;iteraziefzcze chcę to wam 
dáć do zrozumieniń: że iako Boa 
nalz Bogaty ieft w Miłofierdzie, i 
- Hoyny w nadgrodzie; tak ieft ftrafzny 
w Dekretach fwoich; ftrafzny w ka- 
raniu fwoim. Zgromadzą On ziar- 
no dobre śby ie zachował; śle od- 
rzuca plewy na fpalenie. Woła do 
fiebie 


Jane wam opowiedział grze- 
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fiebie Wybranych fwoich i koronuie 
ich w Kroleftwie fwoim; ale odda- 
la od fiebie nieprzyiacioły fwoie, i 
rzuca ich daleko od obecności fwo- 
iey w ftrafznych mąk mieyfce, Ale 
co ia mowię? w tym nawet mąk 
mieyfcu: i w ten fam czas w kto 
ry ich od fiebie odrzuca, ieft im 
przytomny zawize; á to dla czego? 
aby doznali iak ciężka ieft karząca 
ich ręka Jego: i aby On wydał fię 
nad niemi z całą furowością Spra- 
wiedliwości fwoiey. Bo nie mafz 
w tym Żadnego wzaiemnego fobie 
przeciwieńftwa, ińkoby rzecz iedna 
miała znośić drugą, tę ia bowtem 
rzecz ile poymuię ná tym zakła- 
dam, ftrafzną że tak rzekę taiemni- 
cę wiekuiftego potępienia: gdy twier- 
dzę, że w nim razemto fię znaydu- 
ie: i wieczne oddalenie od BOGA, 
i wieczna przytomność BOGA.Zwa- 
Źcież iuż tę prawdę. BOG ile BO- 
GIEM ięft i Naywyżlfzym Dobrem 
oddalonym ieft ną zawize od potę- 

pień- 


96 KAZANIE 

pieńcá. Fo Część r. BOG ileieft 
mfzczącym fię < obrazy fwoiey, i 
Naywyżfzym Sędzią, przytomnym 
jeft zawyfze potepionemu. To Część 
IL Dwie fa to Prawdy wielkiey wa- 
gi, ktore przełożyć mi należy: A kto» 
re wielkiego uważenia, i Abawiee 
ney boiaźni wyciągaią po nas. 


GHZ NC 


OG. ile jet Boarem i Naywyż- 

fzym Dobrem, ná zawize ielt 
oddalony od potępieńca. Zeby le- 
piey zrozumieć niefzczęśliwość tego 
opłakanego oddałenia, trzeba to za 
fundament założyć: że BOG iako 
żeft Naywyżlzym Panem z iftoty i 
Godności fwoiey nad wizyftkiemi 
rzeczami: tak też ieft Naywyżlzym 
Dobrem. Nie tylko zśś Naywyż- 
fzym Dobrem w fobie famym i dla 
famego fiebie: śle też Naywyżlzym 
Dobrem człowieka, i oftatńiima koń- 
cem iego. Trzeba mieć i to zą rzecz 

nieo- 
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nieomylną, że chcieć bydź fzezęślis 
wym ieft to pragnienie i chęć tak 
przyrodzona człowiekowi: í tak ma 
konieczną da niey fkłonność, Że nikt 
mu ią zferca wykorzenić nie mos 
że. Źkąd wynika trzecia prawda, 
Że człowiek we wfzyftkich zamy- 
fidch fwoich poftępkach fwóich-przeź 
tę fkłonność iemu wrodzoną, kto- 
rey zapędu nie ieft w mocy lego 
zaftanowić : dąży nieuftanniedo BO- 
GA fwego: ato iako? bo nieuftan: 
nie dąży ku fwemu właściwemu doa 
bru i ufzczęśliwieniu: BOG zaś lam 
Tym ieft Dobrem bez ktorego On 
fię obeyść nie może: i ktorego On 
fzuka: Bo iak mawiał Auguttyn S. 
Stworzyłeś nas Panie dla Ciebie: dla 
tego nieuspokoione teft ferce nasze, poa 
ki mie fpocznie w Tobie! 

Tego potępieniec gdy zo- 
ftawał na świecie nie poznawał, ślbo 
bardzo miedofkonale poznawał, i 
względu na to nie miał, Poznawał 
cion to że to wfzyftko co mu świat 

G ofia- 
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ofiarował nie mógło zupełnie zado= 
śyć pragnieniom iego uczynić. Od 
jednego ftworzenia udawał fię on do 
drugiego: 4 zawsze mu trzeba było 
czego nowego; śle to famo. czego 
on pragnął, 4 czego mu , nie dolta- 
wało, coż to wrzeczy famey było? 
nie miał na to uwagi że to był fam 
BOG! kiedyż on Go poznał? Ab! 
biadaż mu! naten czas dopiero, kie- 
dy nie mogł go na co innego po- 
znać tylko na ukaranie fwoie i ro- 
fpacz wieczną. Smierć lubo ciemno- 
ści pelna biorąc go zświata, i w tych 
go fwoich ciemnościach grzebiąc, 
gdy mu zamknęła oczy ciała, rozum 
mu oświeciła. Od tego okropnego 
jey momentu ma on zawfze głębo- 
ko wyrażony na umyśle fwoim o- 
braz BOGA fwego; śle obraz ktory 
go miesza i uciemięża: śle wyo- 
brażenie takie ktore go do fzalo= 
ney przywodzi rofpaczy: śle wyobra= 
zenie takie ktore ftawiaiąc mu przed 


oczy nielkończony fzacunek Dobra 
tego 
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tego ktore utracił, ftawia mu oraz 
przed oczy całe nieszczęście pocho= 
dzące zzguby niefkończoney Dobra 
tego, w którą on popadł nędznie. 
Jakoż nie masz -więcey dla niego 
BOGA; Nie wtym wyrozumieniu: 
jakoby BOG ten, od ktotego on ieft 
oddalony i opuszczony zupełnie nie 
był więcey BOGIEM rzeczy wfzy= 
ftkich; ślbo Żeby w fczegulności 
względem niego nawet nie miał 
bydź właściwie BOGIEM: śle że 
nie masz dla niego BOGA wkto- 
tegoby mogł ufać, BOGA ktorego: 
by mogł iak Dobro fwoie wieczne 
dziedziczyć; BOGA ktotegoby mogł 
kochść tą miłością ktora czyni Bło« 
goflawieńftwo Świętych Pańfkich, 
i ktora miała była bydź fzczęśliwo= 
Ściąiego naywyższą po wfzyftkie wie» 
ki wiekow! : 
Ah! oiak to rzecz firas 
szńa; nie masz dla niego BOGA! 
azatym nic iuż dla niego nie masz, 
śni dařow natury: áni darow Łatki, 
Gz | śni 
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śni darow chwały: niemasz dla nie- 
go áni pokoiu, áni odpocznienia, bo 
fwata BOGA, zamyka w fobie utra» 
tę tego wfzyftkiego: ślbo ieżeli co 
ztego wfzyftkiego zoltaie, to mu fię 
ná przymnożenie więkfzey « kary 
przyda. 
To oddalenie potępieńca od 
BOGA tym ieft ftrasznieysze: tá 
utrata P. BOGA tym bardziey bẹ- 
dzie go trapila: że dla niego fzko- 
da będzie niepowetowana nigdy. 
BOG to fam powiedział: On pio- 
run te rzucił, on tę kazń nieodmien- 
ną wydał: cfdźcie precz odemnie: [a] 
nigdy iuż tey nie odwoła: Lozna- 
wść będzie wiekuiście potępieniec 
tę ftratę: bo zawsze będzie miał 
w pamięci wyobrażenie żywe BO- 
GA tego ktory fię od niego odda- 
lil, i że zawsze to wyob rażenie fta- 
wiść mu przed oczy będzie niefkoń- 
czoną nędżę iego. Będzie on: pra- 
gnął przez wszyftkie wieki bydź 

preys 
(a) Matth: 25. 
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przypuszczonym na Gody Oblu- 
bieńca Niebiefkiego, 4 BOG':po 
wfzyftkie wieki wołać na niego bę- 
dzie: dż precz odemnie. Będzie 
przez całą wieczność odzywał fię 
potępieniec: gdzież ief B OG moy? 
á BOG mu przez calą wieczność 


odpowiadáć będzie: „jdż prenz ode= 


mnie. Ztąd oiaka złość okrutna po- 
wianie w fercu nieszczęśliwego po- 


tępieńca, na ktorego padnieto ftraszne. 


przeklęćtwo, ktorego za życia mogł 
on był uniknąć, źle iuż po Śmierci 
wydobyć fię zniego nie będzie mogł 
na wieki! Złość ta powitanie w fer- 
cu iego przeciw BOGU: i przeci- 
wko fobie famemu. Przeciw BO- 
GU ktory nie da fię ublagść zadne- 
mi iego proźbami, i nigdy chęci 
iego, pragnienia iego, udawania fie 
jego do fiebie, nieprzypuści, Prze- 
ciwko z4$ fobie, bo on fam pier- 
wszy zaczął to nieszczęśliwe fiepie 
od BOGA odłączenie ktorego on 
fam przyczyną ief; bo onże fam 
przez 
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przez ślepą namiętność fwoią kto- 
ra go za fobą 'pociągneła oderwał 
fię od BOGA Stworzyciela (wego, 
śby fię przywiązał śffektera niego» 
dziwym do nędznego ftworzenia: 
fądźcie fami co fię na ten czas z 
potępieńcem, i wnim famym bę- 
dzie działo. Sądźcie Pyszni, Rofko- 
sznicy: łakomcey: fądźcie i dochodź- 
cie tego zowych waszych Śmier- 
telnych prawie boleści, zowych Ża- 
low ferdecznych ktore wfkroś za» 
wsze przenikaią Duszę, z owych 0* 
krutaych zazdrości ktoremi fię gry- 
ziecie, zowych zasmycenia, nudno- 
Ści, mdłości, w ktore wpadacie, kie- 
dy wam trafi fię na świecie miano- 
wicie przez własną winę waszą: 
ślbo nie dopiąć owego ftopnia ho- 
noru do ktoregoście zmierzali, prze- 
to, że kogo innego nad was prze- 
niefiono: ślbo gdy uchybicie zna- 
cznego zyfku i doftatniey fortuny 
ktorey nabycie od waszey zawifło 
było pilności; ślbo gdy w =. zmy- 
om 
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flom waszym wdawszy. fię przyla» 
Źni, przyidzie wam firacić to, Co» 
ście kochali, lub zftrony nmiłowa- 
ney ofoby nie doznawść wzaiemno- 
ści, śle oziębłość i pogardę, Coż 
ztego co fię tu mowiło wnieść na- 
leży? Nic fluszniey wnośić nie na- 
leży nad poftanowienie zbawienne 
Króla i Proroka: Mnie zóś: dobrze 
ief trzymóć fig Póna przez (b) La- 
fkę jego, i tak go chcę fię trzymść 
nieodmiennie, śżeby grzech mnie 
od niego nieoddzielił na wieki! 


CZEŚ GAL. 


Ędzie iednak BOG przytomnym 
potępieńcowi na zawsze, iako 
mfczący fię krzywdy fwoiey Nay- 
wyższy Sędzia. Ta była iedna Z 
pomiędzy. innych pobudka ktora 
ugruntowała w dobrym przedfięwzię- 
ciu mężnego owego Eleazara, żeby 
był dotrwał ftatecznym w zachowa» 
niu 


[b] Ps: 22. 
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fu Prawa, nic nie uważaliąc na 
przeciwny rozkaz Tyranna i na fu- 
rowe pogrożki lego.  Prawddć to 
tej [mowił ten rożlądny i gorliwy 
Starzec ) że będąc poflusznym Xig- 
zyciu, ólbo zmyślając tylko żem mu 
iefi pofłuszny: raczey niżeli będąc po- 
fi iszny m BOGU, mogłbym uniknąć 
mzk mi Bapan yeh: i nieco przes 
dluzyć dni moich: śle czyli żyw bg- 
de, czyli umre, nie bede mogt nigdy 
uyść mściwey Rpeki W fzechmocnego, 
(t) Gruntowna zajfteirozfądna mo- 
wś, godna prawdziwego ducha Re- 
ligii ktorym Swięty ten i Chwale- 
bny Męczennik był pobudzóny. Bo 
łako Bog jeft przytomny w Niebie 
aby tám uwielbione było Miłofier- 
dzie Jego: tak jet przytomny w 
piekle; śby tam uwielbił Sprawiedli- 
wość fwoią. Przy osąd Jego 
w Niebie czyni Blogoflawieńftwo 
Swiętych Pańfkich; i w ten fposob 
Miłofierdźie Jego ieft tam uwielbio- 


ne; 
[c] 2. Mach: 6, 
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ne; i przytomność iego w piekle 
czyni mękę fkazanych do niego, i 
w ten fposob Sprawiedliwość Jego 
odbiera ztąd Chwalę, gdy on mści 
fię tam krzywd fwoich. On tedy 
to ieft, ktory tchem fwoim zapalą 
ten- ogień, i te ftraszne pożary w 
ktorych grzesznicy według flow. 
Ewanjelii fą pogrzebieni. On ieft, 
ktory dzielnością fwoią Bofką, bez 
inney paftwy zachowuie ten ogień. 
On ieft ktory Cudem przechodzą- 
cym wszelką moe całey natury, fpra- 
wuie to, żewfzyftka gorącość ognią 
tego: przenika aż do Dufzy: że ta 
całe iego natężenie 1 fiłę czuie: wla- 
Śnie ják gdyby to był ogień ducho= 
why: ślbo iak gdyby dusza lubo wca- 
le duchowney natury, ftała fiẹ na- 
kształt ciała iakiego rzeczą czułą, i 
do palenia fię fposobną. On to 
ieft, ktory od ftworzenia Świśta, 
{prawą fwoią przedziwną, 4 przez 
żadne odmiany tylu czasow nie mie- 
niącą fię śni kiedy przerwaną, od- 
nawija 
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mawia na każdy moment dzielność 
ognia tego; i zachowa go bez ża- 
dnego czasow kresu i końca w tey- 
Że zawsze mocy do palenia, po wfzy- 
ftkie wieki wiekow: bo według wy- 
raźnego flowa S. Jana Chrzciciela: 
Ogień ten nie gaśnie. (Coż ieszcze 
więcey mam mowić o BOGU M fęzą- 
cym „lię fprawiedliwie krzywd fwo- 
ich? On toieft ktory na wykonanie 
gniewu fwego wywiera wlzyftkie 
mocy piekielne, i zażywa ich iako 
pofluguiących zemście fwoiey prze- 
ciw tym nieszczęśliwym zbrodniom 
ktorych wrzuciwszy w ten ogień, 
trzyma w nim ińk w więźieniu razem 
fktępowanych. On okropnieyszym 
czyniąc to więzienie do ktorego ie 
fkupił, rzucił na nie ftraszne i gru- 
be ciemności; ktore ogień ten nic 
wfobie nie maiący światła przeni- 
knąć nie może, śni obińśnić. On 
ieft ktory nie przeftaiąc na tey O- 
gnia karze lubo tak z fiebie ciężkiey: 


przydaie do niey wewnętrznego 
ro- 


OPOTĘPIENIU WIECZNYM I07 
robaka fumnienia, ktory tak gry- 
zie nieuftannie 4 nielutościwie fu- 
mnienie potępieńca Że go nie trawi: 

ego robaka ktory mie umiera: (d) 
bo grzech ten zktorego fię on uro- 
dził zgładzonym nie iefi; śni zgineła 
pamięć -iego. | 

Ale iuż przeftańmy na tym; 
áni fie wdawaymy daley w opisanie 
ktore przechodzi fiły nasze. Nie 
z ftępuymy do okoliczności fzczegul. 
nych ktore nie tak nam fą wiadome 
Żebyśmy ie należycie wyrazić mogli: 
dość nam że wiemy to wpofpolito- 
ści: że tam BOG karze ile BOG: 
że BOG to ieft ktory fam fobie za- 
dosyć czyni za Maieftat fwoy nie- 
fkończoney godności obrażony: że 
BOG bez żadnego politowania; bez 
naymnieyfzego miłości oświadcze- 
nia, cały gniew fwoy wywiera na 
grzeszną Duszę. W ręku iego ona 
jeft, a kto potrafi wyrwść ią znich 
i zpowinnego iey- karania? Dokąd 


że 
[d] Marc: g. 
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że fie ona uda, aby uciec przed nim 
mogła; ponieważ w frzod bezdenney 
piekielney przepaści tuż tuż on za 
nią idzie, i iey ieft przytomny, tam 
gdzie ią w wieczney niewoli trzy- 
ma, kiedyż ztamtąd iemu poniewo|- 
nie wyniść będzie mogła? Mowię: 
poniewoli Jemu? boć on tego żeby 
ta niefzczęśliwa kiedy ztamtąd wy- 
fzła, nie będzie chciał nigdy: nigdy 
powtarzam nie będzie chciał tego, 
śby wyszła z tey nędzy fwoich prze- 
paści; nigdy ontego niedozwoli: i ten 
telt ieden z przednieyfzych Wiary 
naszey Artykułów. Chce On teraz 
ego po nas, ńbyśmy przez pilne fta- 
ranie będąc wfpomożeni Łafką Je- 
go, unikali tego wiekuiłtego niefzczę” 
Ścia, Daie przez fię, i przez flugi 
fwoie te ktorekołwiek do tego koń- 
ca potrzebne fą przeftrogi. O iak 
będziemy fzczęśliwi, ieżeli wcześnie 
o tym myśleć będziemy, ieżeli w 
pośrzod tych niebespieczeńftw kto- 
re nas zewsząd otaczaią, z wfzelką 
oftro- 
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oftrożnością pofiępowść; ieżeli ni- 
gdy zoka nie Ipuściemy tey ftrafzli- 
wey przepaści w ktorą tylu innych 
przed nami dali fię wciągnąć; 1 W 
ktorą za każdym nieoftrożnym kro- 
kiem fami wpaść możemy. ' Strze- 
żmy fię ftraszney przytomności P. 
BOGA w piekle: przez przytomność 
Jego pożyteczną na tym Świecie: 
to ieit mieymy BOGA zawsze o- 
becnego. w pamięci, iako nie przyia- 
znego grzechowi. Stawiaymy go 
fobie w umyśle, iak. gdybyśmy na 
niego patrzyli uzbroionego iuż pio- 
runem ftrasznym co go tylko ma 
wyrzucić i w nas uderzyć. Bo- 
i4źń ktorą ztakowey myśli zdięte 
będzie ferce nasze, nie będzie płon- 
na i chymeryczna; Boiśźń to arcy- 
fiuszna, bo jeft na gruntownych fun- 
damentach zafadzona  Boiażń to 
ieft wcale zbawienna i Chrześciśń- 
fka; ponieważ fam Chryftus JEZUS 
chciał ią w nas w mowić, ktorą gdy 
opowiadał flowy- fwemi, chciał nad- 

to 


mo Jol „s Jo( 
to przyfięgą fwoią ftwierdzić. Ro- 
zważaymy tę prawdę: częfto ią bier- 
żmy na pilną uwagę: śby nam flu- 
Żyła za podporę niewzruszoną w dro- 
dze Zbawienia, i byśmy fię wcze- 
Śnie nią uzbroili ptzeciw wfzelkim 
niebespiecznym. pokusom. A ta to 
ieft Zbawiciela Naszego Prawda: 
Nie daycie fig | prawi) ufiraszyć tym 
ktorzy zabiićią ciało; ópotym nie ma- 
ią daley coby czynili. Lecz wam po- 
każe kogo fig bóć macie.  Boycie 

fe Tego ktory gdy zabiie, ma 

moc wrzucić do piekła. Zai- 
fie wam powiadam: Te- 
go Jig boycie (e) 


Joel x. NOC ITI 
DRUGI TYDZIEN 
AD-WENTU 


FAN Girzciciel Opowiadaiący: Po- 
kute, aby przez niąprzyf(pofobił Ludzt 
do przyiścia Pana JŁZUSA. 


Opowiedziawizy Ludziom Pana E 
JEZUSA, 'i oznaymiwizy im czym "8 
był, śby go byli poznali, trzeba ich % 
było przyfpofobić do przylęcia Jego: |. 
i dla tego Jan Chrzciciel opowiadź BR 
im Pokutę. Opowiada zaś 1. Po- 
kutę prędką i bez odwłoki, gdy mo- 
wi, „Już fiekiera do korzenia drzew 
iefł przyłożóna. [a] 2. Pokutę fzcze- 
rą i bez obłudy, mowiąc Profle czyń- 
cie ściefzki lego: [b] 3. Pokutę pokor- 
ną i bez Żadney fałlzywey nadziei 
w miłofierdziu Bofkim KRodzatu ja- 
| fzczorcy ktoż wam pokazał abyście 
uciekali od przyfzłego gniewu? (c) 4 

nie 

(a] 2. Luc. 3. (b) 2.70id: 

(c) 2. 70: V. g. 


ma o Jal sk, Jol 

niachcieycie mowić fami w fobie, Oyca 
mamy Abrahama 4, Pokutę poży- 
teczną i bez opufzczenia fię w niey: 
Czyńcie godne owoce pokuty. [dl 5. 
Pokutę óftrą i bez folgi: Jego zaś 
(to ieft Jana) odzienie było z włofia 
wielbładowego: pas fkor zany kołobiodr, 
á iadał [zarańczeę i miod leśny [e] 
6. Pokutę fkuteczną i zbawienną: 
Wfzelkie ciało ogląda Zbawienie 
Boże. [f] 


e gdy Dal - sa 
NIEDZIELA IL 


JAN Chrzciciel opowiadaiący Pokutę 
prędką i bez odwloki. 


KAZANIE 
„o ODWŁOCE POKUTY. 
ejam fecuris ad radicem arborum pos 
fta efi, Luc 3, 


cuż fiekiera do korzenia drzew ief 
przyłośona. u Łuk: S. w Rozdz: 3. 


le.mafz tedy więcey czafu da 

odwłoki śni czego czekać: po- 
nieważ co tylko drzewo nie ma U 
paść, i iuż fiekiera co ie ma podciąć 
gotową ieft: I wkrotce ie ze pnia ze- 
tnie. Alemowmy bez podob ieńltwa, 
ślbo z podobieńftwa tego bierzmy 
przeltrogę wielkiey wagi ktorą 5. 
Jan; `hezéiciel chcial dawáć każde» 
mitgrzefznikowi zoftaiąeemu w ftaa 
nie grzechu; to ief: żeby w nim 

HO wię- 
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wWięcey nie zoftawał, żeby w złym 
fie nie upierał: śle żeby co nayry- 
chley powracał do BOGA, áni fig 
wydawał na arcyopłakane: fkutki 
odwłoki wielce niebefpieczney. Po- 
wiedziałem odwłoki wielce niebe- 
fpieczney: bo Że fię tu nic nie będę 
zaftanawiał ná owych. niefpodzia- 
nych i nie przewidzianych przy. 
padkach w ktorych Śmierć za flufznym 
karaniemBofkim porywa nagle ztego 
światź grzefznika ktory odkłada poku- 
tę: biorąc tylko rzecz tę wedlug: po- 
fpolitego i bardziey zwyczaynego 
natury biegu, zaftanowmy fię tu nad 
dwoma fkutkami zwyczaynemi od- 
włoki pokuty: i zamkniymy ie w tych 
prawdach. Toieft: że odwłoka po- 
kuty fprawuie nałóg grzechu: to pier- 
wfzy fkutek: i pierwfza ta prawda o 
ktorey ma tu bydź mowa: I znowu 
wzajemnym iakoby nawrotem kto- 
ry nigdy prawie nie chybia: Nalog 
grzechuzachowuie aż do śmierci od- 
włokę pokuty: 4 przeto prowadzi do 
nie 


o Obwzoce.Pokury TA 
niepokuty oftateczney:, to: ieft dra- 
gi fkutek, druga Prat yda: < Aleińż 
Śniey rzecz te wytłomaczmy, :1:W 
krot! żych zbierzmy ią fiqwach. N4- 
łóg grzechu; fkutkiem. jelt odwłoki 
pokuty: odwłoka .. pokiity 
tkiem -teft . nałogu grzec bu: 
mniey zaś z tego; jak 2 tamtego po 
chodzi oftateczna niepokyta: To ieft 
co nam przełożyć daley należy: á leże» 
liiefzczeftrafzne te prawdy nie wrzu- 
{zaiz ferc.nafzych, znáć ze nic al- 
bo comało dbamy ro Abo ddeniE NAS, 


U BO Byk 


Dwłokaspokuty fprawuie nál 
grzechu. Niemal žať 
śaidności do wyrozyognia W 


wdy:przyczyna tego dale ñg ná Kia 

mialt widzieć: Bo coż czyni ałóg 

iaki? ieżeli nie częfte i EUR 

akty? zaczym podobnięż nalog grze- 

chu, fprawuią € dlugie i częfie powta- 

rzania grzechu. Takowy asioi ftan 
H3 grze- 
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grzefznika odkładaiącego pokutę: i 
ten ieft fkutek uftawiczney odwło- 
ki iego. 

Rzecz mitu ieft o takim człowie= 
ku ktorego namiętności potatgneły — - 
za fobą z Drog Przykazań Botkich: . 
i wciągnęły w drogę nieprawości. 
Rzecz ieft o'płci inney ofobie, w 
młodym iefzcze wieku zoftaiącey, 
ktorey okazałość świata w oczy zby- 
tnie z upodobaniem wchodzi, ktorą 
uciechy mocno fwym powabem znę- 
ciły: ktorá przywiązała fię afiektem 
do światowości; ktorą zbytnia fer- 
ca ku złemu fkłonność wprawiła w 
nieporządne affekta taiemne, lub też 
i innym wiadome. BOG te ofoby 
do fiebie woła, náftaie na nie Łafką 
fwoią, mowi fię do nich Imieniem 
Jego: wzywa fię ich do pokuty. 
Coż oni odpowiadaią nato? Nie fą 
iefzcze zaślepionemi ná Dufzy: żeby 
chcieli ufprawiedliwić i zá dobre u- 
dać poftępki fwoie. Przyznaią oni 
Że fwobodnie i nieco fwawolnie ży- 

ia 
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ią, nie według Prawa Bofkiegó po- 
ftępuią fobie. Ná przyfzły iednak 
czas fpulzczaią fię: obiecuią fobie 
że będzie dzień ten kiedy fię od- 
- mienią: kiedy wcale inną drogę od 
teraźnieyfzey przedfię wezmą: i że 
fzczerze pracować będą śby oby- 
czaiow fwoich poprawili. , Ale dzień 
ten (mowią:) iefzcze nie przyfzedł: 
nad to by to prędko teraz było: trze- 
ba iefzcze poczekać. Ah! trzeba po- 
czekść; to ieft trzeba dozwolić Aby 
fię grzech głęboko w ferce wkorze- 
nił i tam fię ugruntował: to ieft; że 
trzeba zabrać nałog, trzeba dopuścić 
mu Żeby rosł daley: trzeba dać mu 
czas aby fię wzmocnił, i wfzelkiey 
mu ná to dozwolić fpofobności; to 
ieft trzeba fię przywiązać do grze- 
chu, wydáć fię grzechowi w niewó- 
lą; ttzeba tak fię z grzechem poufa- 
le ftowarzyfzyć że go fię niebędzie 
obawiało, śni żadney dla niego nie 
miało ná dufzy ciężkości. Bo co fa 
w rzeczy famey te odkładania iná 

czym 
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czym k kończą? ieżeli nie na tym 
że fig coraz więcey przymnaża gr ze- 
chów, tąż fabie poftępuiąc niepra» 
wóści drae kw orey fię raz chwyci- 
ło, W ty 'chże =. fze niegodziwych 
zofta: wałąe zabawach, na i iedneż fie 
zawize odwążaiąc gr zechy, nie fié 

nie poprawuiąc, ale ówfzem przyda: 
iąc złości do złości aj do 
fofpufty? JUŻ teraz trzymaląc fiętey 
prawdy ktorąśmy tu za fundament w 
tey mierze założyli Ż ftrony złego ná- 
łogu i iego początku, ażaliź nie ztąd 
leon rodzi, i czyli nie w ten namie: 
niony tu fpofob :wkráda fię do ferca, 
i podbiia ie fobie? nieczyni go zaraź 
grzech iedćn' popełniony i4k touwa- 

ża Bernard S.ale grzech teń pierwfzy 
Ściele drogę do drugiego, ten nową 
wcale łacnaść przynośi do innego 
ktory I po nim idzie, átak poftopriach 
z iednego ná drugi, zaraza ta pofte- 
puie, ferce fię obraca ku złemu, przy: 
zwyczaia fię do nie ego, przywięzuie 
fię, i wpada w tak wielką niewolą 


żę 
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że iuż prawie nienie władnie famym 
foba. : 

Załofna záifte prawda ktora tym 
pewnięyfza ieft przeto, że zie nałogi 
to fobie włafnego maia iż dalego ta- 
ćniey i mocniey  wkorzeniaią fie 
w ferce, niżeli świątóobiiwe zwycza- 
ie; á to czemu? bo fkażona natura 
nafza bardziey fpofobna ieft' do ich 
przyięcia, i Że mamy w pośrzod nás 
ńiefzczęśliwe pożądliwości ktore im 
fprzyiaią, i wfpieraią ie. Nieodwło- 
czne pokuty czynienie uprzedziło by 
ie, śniby im wkorzeniść fię wferce 
dało. Nie zachowałaby nas wpra- 
wdzie pokuta prędka od wfzelkiego 
grzechu powtorzenia, tak Żeby nas 
bezgrzefznemi uczynić miała, prze- 
to że pokutuiącemi uczyniła, śle nie 
tak byśmy podległemi byli. okrutne- 
mu nad fercem nafzym panowaniu 
złego nałogu. Gdy fię natychmiaft 
zażywa lekarftwa, fkoro fię choro» 
ba pokaże, tym famym wzmagáćfię 
iey nie dopufzcza. By też okrętbył 

na- 
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nadwerężony i mieyfcami dziurawy, 
ieżeli jednak cotylkoweń wodazkąd 
wnidzie, zaraz fię precz wylewa, mo- 
zna go iefzcze od zatonienia zacho- 
wść iako mowi pod podobieńftwem 
Auguftyn S.T do tegoć to Apoftoł S, 
tak mocno nópominał Wiernych: į 
to im owemi flowy zalecał: Bracia 
mot, niech nie krolnie grzech w śmier- 
telnym ciele seafzym: byście  pofłu- 
fonemi bydź mieli pożądliwościom tego, 
(g) Uważcie profzę że w tych flo- 
wach, ten S$, Apoftol nie mowił im ` 
nie grzefzcie nigdy: zachowźycie fię 
od wfzelkiego grzechu: fzczęśliwyć 
to w prawdzie ftan takowy niepodle- 
gania żadnemu grżechowi, byłoby 
zaifte czego fobie życzyć: śle żeby 
był w fkutku, ledwie fię fpodziewść 
można. Ale chciał im Święty Naro- 
dow Doktor to dać do wyrozumie- 
nia, aby przynaymniey ieżeli przez 
ciężar ułomności ludzkiey trafi fię 
wam upaść, ieżeli kiedy zgrzefzyćie, 
niedozwalayciefz tego aby grzech 

(g) Rom: 16, rofpo: 
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rofpościerał w was panowaniefwoie, 
i fpokoynie iak w dziedzictwie fwo- 
im miał w wasprzębywść. Wielceto 
zaifte, potrzebna Nauka! Nauka kto- 
rey wagę niebędziemy mogli poiąć, 
iako gdy z gruntu poymiemy całą 
złość nałogu grzechowego. Złym 
ieft grzech w fobie, ale nad to złe 
iakożkolwiek wielkim złym ieft, mo- 
Że (ię powiedzieć że iefzcze ieft coś 
fzkodliwizego, czego fię  bardziey 
iefzcze obawiać potrzeba: coż to tą- 
kowego? fpytacie, oto: nalog Ww grze- 
chu. Zeby bydź przekonanym o tey 
prawdzie, dofyć ieft poradzić fię Oy- 
cow SS.y życia Duchownego Nau- 
czycielow: á uważyć iak mocnemio 
tey rzeczy mowią fłowy, i co o tym 
fądzą. Ale poftąpmy daley, bomo- 
Że powiedzieć tu kto, że ieżeli przez 
odwłokę pokuty przyfzło do nabycią 
nałogu grzechowego, nie dlatego iuż 
człowiek wcale zginiony, i napo- 
tym ieżeli nowych nie położy fam 
przefzkod do nwrocenia fwego, mo- 

że 
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Że przez praw dziwy do BOG po- 
Wrót; 1 przefzłe duchowne iSro 
dzić fzkódy pci 2. n nś' naftępu- 
iące zoftać lat TAG Tet WAA 
dobrze: ) nád; M ia ktorą fóbie Sb 
chleba w złym nałogu zoftaiz 
ludzie; śle nadzieja ta tak ie ftp 
na, to iuż ta draga Część pokz 


CZESC I 


N- og zły w grzechu zachowuie 
aż dó śmierci odwłokę pokuty: A 
tym lamym prowadzi dot oftatec czney 
niepokuty. Ye ebyśmy tu' w famym 
obrębie | Że tak rzekę ] i należytych 
gra r Y rzetelney prawdy zoftali, 
nie bynaymniey nie wykraczaiąc z 
nich, nie nad to niemowiąc; prze- 
łożmy naprzod iak fię ta prawda 
ma rozumieć, i ile ona zniefie' i 
bydź może, określmy ią. Nie mo- 
„wię ia ani rozumiem, żeby dopiero 
rzeczona Prawda powfzechną i ko- 
nieczną regułą była. Nie mowięśni 
ro- 
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rozumiem żeby nałog grzechowy tá- 
kowa był dlagrzefznika do czynienia 
pokuty przefzkodą, żeby. tey prze- 
fzkody żadną on miarą przezwycię- 
żyć nie mogł: śni żeby teri nałog tak 
go' koniecznie nakianiał do trwanią 
w grzechu, żebysmieł przez.to Wol: 
ość tracić do wyjścia z ftańu grzechu, 
Wiem nawet że czasami dało ię wi- 
dzieć, iiefzcze teraz przyidzie czą- 
fem widzieć niektorych choć wima- 
ley liczbie grzefznikow ktorych da- 
fka Bofka ofobliwą mocą fwoią wy- 
tywa z nieprawości, iw ktorych izczę- 
śliwe odnofi zwycięftwo z tyfiącnych 
prawie fprzeciwiania fobie i odwłok 
pokuty. To mowię że to co lię tu 
dopiero" pawiedziało, powinniśmy 
przyznać zá prawdę.. <Ztym: wizy- 
ftkim iednak i to nie mnieyieft pra- 
wda: że ieżelik pokuta grzefznika W 
złe nałożonego nie ieft niepodobna; 
ieft iednak wielce trudna; i tenieft tey 
` prawdy niezbity dowod, Bo ieżeli 
grzefznik niemaiąc iefzcze do prze- 

łama- 
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łamania  przelfzkody  pochodzącey 
z ziego nałogu, i nim fię tenwzmogł 
w him iefzcze; nie miał iednak fiły 
i męftwa tyle, śby potargał więzy 
fwoie, i chwycił fię pokuty; coż bę: 
dzie gdy do innych przefzkod ktore 
go zatrzymywały, ta nadto przyda» 
na będzie? Co fẹ mowię z nim 
ftanie, gdy dopuści grzechowi wko- 
rzenić fię w ferce fwoie; gdy ściśley 
niż kiedy indziey przywiążefię do 
niego; gdy, fam fię ( że, tak rzekę ) 
przeda grzechowi, podda mu fię w 
niewolą; gdy mu ten ledwie nie w 
naturę poydzie: gdy moc wielka i 
gwałtowność złego nałogu fprawito 
w nim, Że ftraci prawie wizelką zgry- 
zotę fumnienia, śni mu iuż będzie 
więcey iakim ciężarem ná dufzy: ál- 
bo jakiego nieufpokoienia ptżyczyną, 

Ztąd poydzie Żeńię co raz po- 
kuta, á co raz to bardziey to daley 
odwłaczać będzie. Nie żeby ( ia- 
kom iuż uważył ) miało fię wealeod- 


rzycać pokutę: ślbo fię poftanowiła 
ni- 


o OpwŁoca POKUTY 125 
nigdy grzechu fwoiego nieporzucić. 
Małofie takich znayduie bezbożnych, 
ktoczyby famochcąc w taką wpadali 
rofpacz. Ale tym czafem, gdy fię fię fo- 
bie podchłebia, i obiecuie Że fię po- 
wroci do BoGa kiedyż tedy; i wlada 
dzieńiaki;bo fię widzi że tego konie- 
cznie potrzeba: gdy przychodzi 
wykonać poftanowienie iwoie, nie- 
chce fię to w famego fiebie w mo- 
wić, że ten czas, że ten dzień iuż 
przyfzedł: i tak iak S. Auguftyn fam 
o fobie świadczy, mowi fię zawize: 
jutro, iutro, potym, potym; jefzcze 
troche, iefacze troche. Przez to tylu 
grzefznikow będąc: niewolnikami 
złego nałogu, ftarzeią fię w grze- 
chach fwoich; icżyliż tego tyfiącnych 
prawie nie napatrzyliśmy fię przy- 
kładow? Tym czafem lata miiaią, 
śmierć nadchodzi, oftatnia choroba 
znać ofobie daie, á chory iednśk i na 
ten czas rozumie Że iefzcze nieco po- 
kutę odłożyć może, Jeżeli w pier- 
wfzych początkach choroby prze- 
trze- 
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ftrzegać go będą aby myślił o fóbie; 
coż on odpówie: Pocziekdymy; rze: 
6: Jeżeli gdy choroba wzmagać i 
gorę brać pi gdzie, znowu. ná niego 
nślesńć poczną: Aby «o fobie i zba 
wiemu'radzii też: imda odpowiedź! 
poczekay mjno iefzcazol h]” áz na ko» 
fiiec, coraz to czekaiąciefzcze, ie- 
duą razą gwałtownie przez przy pa- 
daiącą itoy odmianę lub eho- 
roby natężenie takowy. grzeiznik pó- 
rywany. bywa: albo ieżeli nu dokok 
wiek iefzcze w oftatniey chorobie 
zoftanie czafu,t4 ( iśk polpolicie by- 
wa: |] wfzelkie mu prawie odeymu- 

iac należyte zażywanie” zmyfłow i 
fozumu, czyni on pokutę: niedofko- 
nála; bez przygo kon ania fkwapliwą; : 
pokut 'ę niet ták. z dobtey chęci iako 
Sw z boiśźni ną nim  wymufzoią. 
Co wfzyftko ná to wychodzi: że iako 
żył nie eo pokuty: tak też w nie- 
pokucie umiera!Zakończmy iuż rzecz 
tę flowy Apoftoła S. mowiącego: 
Oto godzina 'iefi abyśmy porwali. fig 
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ze fnu: oto teraz czas przytemny: oto 
dni Zbawienia! [i] Nie traćmy ich, 
á fpiefzmy fię co nayrychley. Bo te 
dni.zbawienne, ten czas, tá godzi- 
na nam fprzyiaiąca ktorą teraz ma- 
my; nie zawfzę je mieć będziemy. 
Uplywaią «bowiem te czafy., te dni, 
te godziny, ani wiedzieć możemy,czy 
kiedy powrocą? Ale co mowię? czy- 
li? my wiemy Żeby te czafy kiedyż- 
kolwiek powrocić miały? Podobno. 
to w.fiebie wmowiemy że, odłożona 
pokuta nie tyle ciężkości przynofi 1 
za czałem łacnieyfzą fię ftanie.. Ale 
biad ci to ftrafzny: i obluda zewfzy- 
ftkich innych  ofzukaiąca naybar- 
dziey.  Wfzyftkie w prawdzie inne 
rzeczy flabieią z laty; wewnętrzne 
owo ułożenie humorow czyli (iak 
nazywaią | przyrodzona kenitytucya 
odmienią fię: umnieyfzone bywaią 
fiły ciała: nawet dowcipu oftrość tę- 
pieie; i rozumu światłość z. lekka 
ciemnieie, fame tylko namiętności 

fer- 
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ferca; fame złe nálľogico raz bárdziey 
wzrolt i pomnożeńie biorą. Sam czas 
bardziey Ścilka niefzezęśliwe te wę- 
zły ktoremi fię fkrępowało niegdyś 
dobrowolnie, i mocnieyfzemi ie czy- 
ni, lata więkfze to fprawuią, Że na- 
miętność i zły nałog gorę nad czło- 
wiekiem biorą: i z tąd pochodzi żew 
podefzłym wieku nie tylko fię takim 
bydź grzefznik znayduie, iakim był w 
pierwfzey młodości; ale ná ten czas 
doznaie nå fobie iak fię nieprawość 
niefzczęśliwie w nim wzmogła, ták da- 
lece, żefię widzi nie fpofobnym prawie 
śby znią walczył, dopieroż Żeby ią 
zwyciężył. Ztąd ta Prawda za po- 
wfzechną i nieomylną uznana ieft, że 
wcześnie potrzeba zabiegać nay- 
mqieyfzemu złemu: żeby więk(zemu 

otym złemu mieyfca nie dać, w ktore- 
by łacno fię daley popáść moglo. 
Prawda to ieft, od famey mądrości 
Judzkiey podana, ftofuiąca fię do 
wfzyftkikh ftanow Życia, i wfzelkich 
iego okoliczności i przypadkow. Ale 

tá 
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ta Prawda daleko bardziey i fzcze» 
gulniey: zachowana ma bydź w fta- 
rańiu fie ozbawienie, i wczynieniu 
Chrze ściśffkiey Pokuty. - Wreszcie, 
cokolwiek fię w tey mierzepowiedzieć 
może; zdaie fię bydź rzecz pewna 
że chcieć odkładać nieuftannie czy- 
nienie pokuty odednia do dnia, od 
iednego tygodnia na drugi, ziednego 
miefiąca na inny, ieft to chcieć po- 
niekąd nigdy iey nieczynić, i wyrzeć 
fię iey na zawsze? I więc że fię iey 
tak w rz zeczy lamey wyrzekacie; á 
wyrzekście iuż na zawsze? | znay- 
dziesz fię wtym Sluchaczow Z$to- 
madzeniu tak zatwardziałego ferca 
Ofoba, ktoraby fiysząc to, wezdrgnąć 
fię nie miała? Na to fię iednak wy- 
daie, kto odkłada pokutę:' tak ftra= 
fznego Duszy niebespieczeńftwa, nie 
można śni fię bać zbytecznie, śni 
chronić. fię przed nim z zbyt nad 
to wczesną trofkliwością. 
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JAN Chrzciciel Opowiadśiący Po- 
kutę fzczerą i bez obłudy 


KAZANIE 


o POKUCIE SERDECZNEY.. 


Reftas facite fomitas Fius. Luc: 2. 


Czyńcie profłe ścieszki „jego. ulu: 
- 8. w Roz: 3. i 


© Ścieszki Pańfkie fą dla grze- 

fznikow drogą Pokuty, ponie- 
waż przez Pokutę zbiiżamy fię do 
BOGA: i BOG fię zbliża do nas. 
Trzeba aby te drogi były prolte: 
trzeba aby Pokuta nasza była fzcze- 
ra: bo BOG kocha fię w prawdzie 
i nic mu fię podobać niemoże z te- 
go wfzyftkiego co tylko powierzcho- 
wnym ieft, i na pozor fię iedynie wy- 
daie. >- Na fkruszonym tedy fereu 

nale- 
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należy prawdziwa Pokuta; w fercu 
fię poczynść powinna; i zferca po- 
chodzić. Bo z gruntu rzecz tę bio» 
rąc, iakaż ieft treść pokuty; i co 
ona iftotnie i koniecznie fprawić po- 
winna? oto aby grzech znifzcz yła, 
4 czlowieka poftan wila względem 
P. BOGA wtym ftanie, z ktorego 
przez grzech był wypadł. Tegó ia 
ieftem zdania, A to na fundamencie 
Teologiczney nauki. Mauczaią bo» 
wiem Teologowie że grzech zawifi 
na odwróceniu ( fię Duszy od BO- 
GA, á przylgnieniu do rzeczy ftwo= 
rzonych: 4 zprzeciwney w cale przy- 
czyny , pokuta należyć powinna ną 
powrocie Duszy do BOGA odwra- 
calącey fię od ftworzenia; 4 do Nie- 
go fię maiącey, i Jego trzymał acey. 
Tak zaś pierwsza rzecz, iako i dru- 
ga, ftać fie nie może bez fer deczney 
Pol kuty. Bez ferdeczney pokuty nie 
może bydź prawdziwe odwrócenie 
Duszy od grzechu; czyli od tych 
rzeczy krore były materyą lub przy- 

2 czyną 
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czyną grzechu; to Część I. tey Mo- 
wy: Bez ferdeczney Pokuty nie mo- 
że bydź prawdziwe przyftanie i na- 
wrocenie fię do BOGA, śzatym śni 
prawdziwe zNim poiednanie: to 
Część IL. W tym to podziele ták pro- 
ftym iák wcale gruntownym: wiele 
fię zawiera nauk bardzo wielkiey wa- 
gi, ktore fię przełożą. 


CZESC L 


B7 pokuty ferdeczney nie może 
bydź prawdziwe ódwrocenie Du“ 
fzy od grzechu, czyli od tych rze- 
czy ktore były materyą lub przyczy- 
ną grzechu. Ani przez łzy wylane, 
śni przez ięczenia, śni przez rożne 
affekta, śni przez długie modlitwy; 
śni przez pofłanowienia i obietni- 
ce, śni przez oświadczania, śni na- 
wet (właściwie mowiąc) przez fa- 
mą grzechow popełnionych fpowiedź; 
áni przez zadofyć uczynienie naka- 
zane od Spowiednikow, nie przez 
ża 
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żadną [mowię:] ztych rzeczy od- 
wraca fie fzczerze człowiek od grze: 
chu; a to dla, czego? bo przy tym 
wfzyftkim może -bydź potaiemne 
i niegodziwe duszy przywiązanie do 
grzechu. Jakoż kśżda zwyliczonych 
rzeczy bydź może uczyniona przez 
grzesznika; á nic fię do niey ferce 
iego nie przyłożyć; álbo nie tak fię 
przyłożyć iśk koniecznie potrzeba. 
I Zydzi też pokorzyli fię: padźli na 
ziemię: pofypowali popiołem głowy 
fwoie: rozdzierali fzaty na fobie na 
znak pokuty: ztym wfzyftkim Wy- 
rzucźł to im Prorok że rozdzieraiąc 
fzaty fwoie, nie rozdzierali [ to ieft 
nie kruszyli] serca fwego. Jeżeli 
zóŚ ferce nie ma mieysca w tych po- 
wierzchownych oświadczeniach żalu, 
te fame z fiebie nie mogą fprawić 
prawdziwego odwrocenia Duszy od 
grzechu: łacno poiąć przyczynę te- 
go. Bo coż to ieft odwrocić fig 
fzczerze od grzechu? o to ieft wy- 
rzec fię grzęchu: oto ieft mieć grzech 

w nies 
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w nieniwiści; oto ieft uczyńić świe- 
te poftanowienit, porzuceniś grze» 
chu, śni go więcey popełnienia. Ta- 
kowe z4ś wyrzeczenie fię, obrzydze- 
nie fobie grzechu, poftanowienie 
więcey go niepopelniania, fa to fpra- 
Wy ferdeczne. Azatym ieżeli fer- 
ce nic wtym nie czyni fimo, nie 
może bydź śni prawdziwego wyrze- 
czenia fię, áni prawdziwego obrzydze- 
nia, śni prawdziwego poftanowienia, 
áco ztąd dźley idzie, nie może też bydź 
prawdziwego odwroceni4 duszy od 
grzechu. Ale rzecze mi kto, ztym 
wfzyftkim Kapłan iako Sprawuiący na 
mieyscu Chryftusa P. Sakrament Pa- 
kuty, bezinnychdowodow krom flow 
tylko grzefznika, krom ofkarżenia fię 
iego, [powiedzi, łez, i zwyczaynego 
oświadczenia że za grzechy lżałuie, 
zwykł mudawóć rozgrzeszenie. Ták 
ieft przyznaię, i wtym nie tylko na- 
gany Żadney nie ieft godzien, śle po- 
winności fwoiey ehwalebnie zado- 
syć czyni. Bo że nie może widzieć 

famo 
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famo ferce człowieka iakie ielts w 
fobie, i iśk zftrony fsruchy pofta- 
nowione, mufi uważść i trzymóć fię 
powierzchownych akoliczności, I We- 
dług nich orzeczach fądzić. Te 
zá znaki powierzchowne pokuty 
ktore fie w wyzuaiącym grzechy fwo- 
je wydaią człowieku, łą ile zfiebie 
widomemi znakami tego że fię we- 
wnętrznie ferce odwraca i wyrzeka 
grzechu. Wiem ci w prawdzie że 
to tylko fa powierzchowne znóki, 
śle gdy fprawuiący ten Sakrament 
Kaplan czyni wzgląd pilny na wfzy- 
ftko, gdy należycie roftrząsa wfzy- 
ftko: gdy poftępuie fobie według 
światła obiaśniaiącego fię roftropno- 
ści Ewanjeliczney: ieżeli na ten czas 
w czym niechcąc pobłądzi, záifte 
nie będzie za błąd takowy odpowia- 
dał P. BOGU: Nie będzie mu ten 
przyczytany; śle fam odprawuiący 
fpowiedź, będzie winienfprawić fię z 
tego Naywyższemu Sędziemu. 
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Bo pod tą powierzchowną 
udatnością BOG przenika ferce: á 
Że częfto.fię to trafia, że pod udatną 
iakoby powierzchowną zafłoną pos 
kúty, wewnętrzne wyrzeczenie fię 
grzechu nie ieft takie iókie bydź po- 
winno, na co fię przyda grzeszniko» 
Wi to rozgrzeszenie ktore otrzymał, 
Albo raczey o ktorym rozumiał że ie 
otrzymał? na co fię przyda? oto na 
to żeby go winnym nowego grze- 
chu przed BOGIEM uczyniło! i 
śby nowe na “niego fprowadziło od 
BOGA przeklęctwo! Oiśk to ftra- 
szna prawda dla tylu ofob świeckich, 
ktorzy dla zachowania nie wiem iá- 
kieyfiś przyzwoitości pewnych wro- 
ku czasów przyftępuią do Trybuna- 
łu pokuty S. Azaliż oni wewnętrznie 
fa prawdziwie fkruszonemi? Azaliż 
rzetelnie odwrocili fię fercem fwoim 
od grzechu? Azaliż oni biorą przed 
fię ikuteczne frzodki 4by ferce fwo- 
ie oderwali od grzechu i czyliż na- 
leżytą na to uwagę maią? Czyliż 

Ma~ 
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można oderwść fzczerze ferce od 
grzechu, bez uczynienia wtym fo- 
bie gwałtu, bez uwagi, bez mocne- 
go: przedfięwzięcia? to zaś gwalto- 
wne przezwyciężenie fiebie: ta pil- 
na uwaga; to przedfięwzięcie ftate- 
czne i niewzruszone; czyliż pocho- 
dzi z rachunku fumnienia krotko i 
byle zbydź odprawionego; zpodo- 
bnąż prędkością i fpieszeniem fię 
odprawioney fpowiedzi; zniektorych 
modlitew odmowionych na pamięć, 
bez ferdecznego nabożeńftwa: znie- 
ktorych poftanowienia i iśkieyfiś 
do dobrego chętki zktorych iednak 
do niczego w fczegulności nie obo- 
„ więzuie fię czlowiek w czym by fię 
właśnie miał poprawić? Zaifte pod 
tą powierzchowną nabożeńltwa czy 
pokuty obłudną udatnością rana od 
grzechu zadana zoftaiena duszy: i'ie- 
żeli rzuciło fię na ogień pożądliwo. 
ści cokolwiek popiołu aby go. po- 
kryć, przecięż on wfercu tak gore 
iak przedtym nigdy bardziey. ye 

te 
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tek to. fam w dalfzym czafie pokazu- 
ie i odkrywa, i (koro lię tylko iaka 
do złego poda okazya na ten czas 
doświadczenie uczy, że fię ferce trzy- 
malo grzechu, i że ten nic nie utra- 
cił ztyrańfkiey mocy fwoiey i pa: 
nowania nad nim. 

Ale ta Prawda tu przełożo- 
na fzczegulniey ftraszną jeft dla ty. 
lu umieraiących-ludzi. Dofyć w pra- 
wdzie fłychać żale ich, lamenta; ię- 
czenia, wzdychania. Widáć na ca- 
ley twarzy Żałość i fmutek: czytść 
z oczu pomieszanie ktore ich trapi, 
t boiaźń ktora ich wfkroś przeymu- 
ie. Wołaią żałośnie do BOGA o 
miłofierdzie Jego. Płaczą gorzko 
nad utratą czasu, i Że zle zażywali 
lat fobie pozwolonych, śle żeby mo- 
źna przeto widzieć że uwolnili fię 
cale zwięzow grzechowych; to wia- 
domości: twoiey iedynie o BOZE 
moy rzecz zachowana! ponieważ Ty 
fam tylko, widzisz i przenikasz fkry- 
tości ferca: i poznaiesz z gruntu co 


fię 


Pokucie SERDECZNEY. 140 
fię wnim dzieje. (Co z4$ my wtey 
mierze wiemy, ieft to; Że przy tych 
wfzyftkich powierzchownych: zna- 
kach żalu, pokuta wielu grzesznikow 
przy Śmierci czyniona za podeyrza- 
ną miana była od SS. Doktorow 
Kościelnych i ludzi pobożnych w 
Teologii biegłych: á to. czemu? bo 
fię Oni obawiali żeby takowa poku- 
ta nie była pokutą ferdeczną; to ieft 
pokutą taką, wktorey ferce rzetelnie 
i fzczerze odrywa fię i wyrzeka 
grzechu. f 


CLES Gxi 


Ez ferdeczney Pokuty nie może 

bydź"œrawdziwe przyftánie i na- 
wrocenie fię do BOGA, 4 zatym áni 
prawdziwe z Nim poiednanie. Ju- 
żem to powiedział i ieft ta rzecz za 
Prawdę powszechną od wfzyftkich 
uznana, że Pokuta odwracaiąc nas, 
i oddalaiąc od grzechu, powinna 
nas razem zbliżyć i nawrocić do 
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BOGA. Ta ieft wyraźna nauka S. 
Auguftyna: gdy uczy ten $, Doktor 
Że Pokuta zawifla na dwoch prze- 
ciwnych fobie poruszeniach ferca; 

lednym nienawiści;' drugim, miło- 
Ści: nienawiści względem grzechu; 
miłości względem BOGA: w nie- 
nawiści zawiera fię odwrocenie fér- 
ca od grzechu: w miłości zawiera 
fię przywiązanie ferca do. BOGA. 
Nie roftrząsam teraz iaki bydź po- 
winien ftopień tey miłości: dosyć 
mi na tym, że bez iakieyżekolwiek 
miłości czyli dofkonałey, czyli po~ 
czymaiącey fię, pokuta nie bywa przy- 
ięta od BOGA; kto záś ( proszę ) 
niewie, Że ferce kocha; że ferce za- 
biera do rzeczy iaki źfiekt; Że ferce 
fię do niey przywięzuie: A ztąd ko- 
mu wnieść trudno: Że z fitrony 
grzesznika pokutuiącego nie może 
bydź prawdziwego nawrocenia hę 
i przyltania do, BOGA, bez pokuty 
ferdeczney. Wreszcie czyńmy ia- 
kie nam tylko mogą przyiść na myśl 

nay- 
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nayodważaieysze: nayzacnieysze. Z 
fiebie dzieła, oddawaymy BOGU na 
ofiare wszyftkie. nasze Dobra, mar- 
twiymy ciało, krew przelewaymy; ło- 
żmy życie nasze, ieżeli to wlzyftko - 
z fęzerego ferea pochodzić nie bę- 
dzie, mie przez to trzymóć fię bę- 
dziemy BOGA, śni go kochść, á 
co „ztego iawnie idzie daley, to 
wfzyftko nie będzie nawroceniem 
fię do BOGA, śni prawdziwą po- 
kutą. Coż to tedy będzie? Oto że- 
bym rzecz wyraził podobieńftwy, i 
flowy S. Apoftoła: oto na iedno to 
wynidzie, co dźremno biegać; i pto- 
Żno bić powietrze. Ztey też przy- 
czyny fam P. BOG wzywśiącdo fie- 
bie grzesznikow na czynienie poku- 
ty zda fię że nic innego im nie'za- 
jecał, tylko żeby zfczerego ferca po- . 
wrócili do niego: weszli nazad do 
ferca fwego: -ftarali fię o nowe ferce: 
bo, ieżeliby całym fercem nie byli 
jego; iuż tym famym nie á nic nie 
należeliby [przez Łafkę | a aj 

zna 
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Uznał dobrze tę prawdę 
Ukoronowany Prorok, kiedy wyzna- 
waiąc grzechy fwoie do ktorych mu 
namiętność iego powodem była: i 
życząc fobie tego Aby mu ie BOG 
odpuścił, ztym fię do Niego odzy- 
wal: gdybyś na ubłaganie gniewu 
twego moy Późnie, i żebym przy- 
szedł do fcifley znowu z Tobą przy- 
iaźni wyciągał po mnie ofiar 1akich: 
miałcibym 'ich dosyć na danie: śle 
coż to ieft dla Ciebie BOGA pra- 
wdzi'wego krew. biednych zwierząt: 
i czyliż poważałbyś fobie ktoreżkol- 
wiek całopalenia? Wiem ia dobrze 
mow ił.daley ten Swięty Krol Pó- 
kutuiący że ofiara ktord ci fię ma 
podolbać o BOZE moy; ieft Ofiara 
ferca mego. (a) Bez tey Ofiary 
wfzyjtkie inne nie mogą ct bydź 
,przyiemne: śle fercem fkruszonym 
i upokorzonym przed Tobą; fercem 
ktore fię fzczerze obraca do Ciebie, 
ktore ci fię zupełnie daie: tymeś ni- 

gdy 


[x3.].  Psal: 30. 
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gdy nie wzgardził, i nigdy nim nie 
pogardzisz. 

Tak sieft Chrześcianie ta- 
kowym fercem nigdy BOG nie gar- 
dzi: owfzem co mowię, nie tylko 
nie gardzi, źle go ul filnie mieć pra- 
gnie: á tak. mocno pragnie, że 
według świadectwa Pisma S. fam 
raczy ftáć udrzwi lerca naszego, 
domagáć fię aby do niego był pu- 
fzczony; i aby ie wziął iak dziedzi- 
ćłwo fwoie. Nie wzgardził BOG: 
takowym fkruszonym fercem gdy 
wzruszony pokutą Manaseffa, odpu- 
Ścił mu wfzyftkie bezbożności iego; 
i przywrocił mu Łafkę fwoią, Nie 
wzgardził nim, gdy odpuscił Magda- 
lenie wfzyftkie iey grzechy, przeto 
że wielce umiłowała: to ieft Że oder- 
wawszy ferce fwoie od wfzyftkich 
Światowości , oddała mu ie na za- 
wsze á oddała zupełnie. Nie wzgar- 
dził BOG i wtylu innych fkruszo- 
nym fercem: nie wzgardzi nim i 
w nas nędznych! 


Jol Pag Jol 

Oiśk zaś wiele przyczyn 
obowiązuią nas, byśmy ofiarę zu- 
pełną ferca nafzego uczynili; i iak 
mocne fą pobudki ktore nas wzru- 
zyć powinny do czynienia tey fer- 
deczney pokuty! Oddaliwszy fię od 
dobrego Pana ktory godzień był że- 
byśmy go fię nieodmiennie bylitrzy- 
mali, powracaymy do niego, nie w 
duchu niewolniczym, śni w boińźnt 
podłey i przyrodzoney tylko; źle w 
duchu nadziei, ufności, t miłości. 
Jeżeli tedy w tym fwiętym czafie da 
nam uflyszeć głos fwoy: nie zatwar- 
dzaymy ferc naszych: ale otwieraymy 
je łasce Jego ktorey On nam iako 
BOG Dobrotliwy użycza aby nią ie 
zmiękczył, i przez nią powolnieysze- 
mi nas fobie uczynił: ktorą zaś pobu- 
dka bardziey ie wzruszyć może do 
czynienia pokuty, ieżeli nie wzruszy 
boiaźń obrazy tego BOGA ktory ie 
ftworzył: á ktory ie ftworzył tylko 

dla famego fiebie? 


WTO- 


R: TOREK 
Fan Chrzciciel opowiadaiący Po- 


te > lo, ną i bèz zbytecznego ufa- 
nià U Miłoferdzia Bofkim. 


KAZANIE 


O FAŁSZYWEY UFNOSŚ CE W 
MIŁOSIERDZIU BOSKIM. 


Dają 
kui 


Gotimtina Viperart um quis oftendit Ve 
bis fugere d ve ntura ira? .: Et me 
ćtperitis dicere: Patrem habemus A- 
braham. Luc: 3. 7. 


Rodzaiu łazczorcy, ktoż wam bo: 
kazał abyScia uciekali od przy [ztego 
gniewu? śni chcicycie mowić fami 
w fobie Qyca m AP Abrahama, u 
S: Łuk: w Rozdz: 3 


Ydzi ci do ktorych tu mowi §. 

Jan Chrzciciel pochodzili od A- 

brahama i ztego fię przechwalali; 
ale 
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żeby pychę ich zhańbił ten Gor- 
liwy Kaznodzieia, wyrzuca im na 
oczy brzydkość zepfutychich obycza- 
iow, dla ktorey iafzczurcym rodza- 
iem nazywa ich. Ze tedy mieli (zczę- 
Ście bydź Synami Abrahama, TOZU- 
mieliże lubo grzeszni, mieli bydź be- 
fpiecznemi od w fzy ftkich piorunow 
E ES Nieba: śle ten BO- 
GÀ Człowieka Przeflaniec opowia« 
da im że.frożey na nich wywrze 
gniew. fwoy Niebo: i że fałfzywą 
tylko nadzieię maią ktora ich zwó- 
dzi. Takowść ieft i teraz, fluszne 
rzeczy tych porownanie czyniąc fał- 
fzywa ufność tylu grzeszników, kto- 
rzy ect miłofierdzia Pańlkiego, 
zallonę n g iaką chea mieć na pokry- 
cie nii ą grzechow I twoich, áby fobie 
obłażali, Że za nie karanemi nie bę- 
dą. Na tęto ufność bić dzifiayumy= 
ślitem, ktorą uważemy iak zła teft 
w fobie iuż to wzgl: ląd maiąc na P. 
BOGA: iuż w zgląd paige na grze- 
fznika. Względem BOGA ufność 
tako- 
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takowa zwielką Jego krżywdą iefts 
to Pierwsza Część Kazania: wzglę: 
dem grzesznika, ufność takowa z 
wielką iego zdradą iet. © Druga 
Część Kazania. Szczęśliwy ten,czło- 
wiek ktory obawia fię BOGA Wfze- 
ehmogącego, i ktoty przerażony bę: 
dac tą bolaźnią ftara fię (kłonić go 
do ficbie pokorą pokuty fwoiey; 4 
tak uprzedza wieczne Sądy Jego! 

CZĘSCI 

Eyi 
Fność falfzywa w miłofierdziu 
Bofkim ieft naprzod względem 
BOGA zwielką iego krzywdą. Mo- 
wić fobie: BOG niechce mię zgu= 
bić; Dobry iet; miłofierny ieft; á 
tę prawdę zafundament założywizy, 
przez nią utwierdzać fię bardziey 
w grzechu fwoim; wolności naby- 
wać do odważnieyszego popełniania 
go, left to ftawść fię razem winnym 
przed BOGIEM, i przeciw niemu: 
zdobrey rzeczy nayszkaradnieyszee 

2 go 
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go na złe zażycia; i świętokradzkie- 

go naybardziey -iey zgwałcenia. 
1./Grzesznik taki nayszkara» 
dnieyszą złością, dobrego na złe za» 
żywa: bo czegoż to on proszę na 
złe zażywa? Oto famey Dobroci Bo- 
fkiey. « Bo takowy iczłowiek z tey 
famey Dobroci BOGA fwego ktora 
ieft iedną znaymocnieylzych .pobu- 
dek byśmy fię go mocno trzymali, 
bierze pochop i przyczynę powfta- 
nia przeciw niemu.  /żaliź nie wie- 
cie, pytał fię Apoftoł S. Rzymian, 
že  Dobrotliwość -Bofa przywodzi 
was ku pokucie? (k)  Jzaliż On 
nie z przyczyny miłofierdzia (wego 
naybardziey godzien ieft miłości na- 
fzey? Jeftże tedy ktora twardość fer- 
ca coby z zakamiałą złością tego 
człowieka w porownanie poyść moa 
ła, ktory chce Żyć nieprzyiacielem 
Bofkim, i uftawiczną woynę toczyć 
żBOGIEM fwoim, przeto: że wie 
że go BOG tak kocha, Że ile zfiee 

bie 

(k ) Rom: 2, 
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bie gotów ieit pr zyiąć 4 go do Łafki 
fwoiey, i odpuścić mu winy iego? 
2. Grzefznik takowy winnym fie 
ftaie świętokradzkiego dobrey rze- 

czy zgwałcenia: bo AA ałceniąa nie- 
nieiakiego famegoż Bofkiego Miło- 
fierdzia. Własność é iego iftotna ieft 
gładzić grzech, odpuszczaiąc go 
grzeszni ikowi: śle grzesznik fzkara- 
dn ie go zażywaiąc; i wywracaiąc 
poftanowiony porządek, obraca ile 
Z fiebie to Miłofierdzie na to, áby 
grzech ten ktory. przez nie e miałbydź 
zgładzony, zachowany był: pomno- 
Żony; i trwał co raz dłużey. Nato 
fię ufkarżał tak gorzko BOG Jzra: 
ela, przed Ludem fwoim, i na to u- 
ty fkowść może przed nami: Przy- 
miewoliliście mię fłużyć nieprawościom 
waszym: [1]' właśńie iak gdyby 
ia miał ich ieszcze pomnażść: żak 
gdyby miłofierdzie moie, owa Do- 
fkonałość tak zacna Boftwa mego, 
miało bydź ślepym i miękkim grze- 


chow 
(I) ws: 43. 
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chow pobłażaniem, iak gdyby toż 
miłofierdzie cierpliwością iakąś prze- 
ciwną Świątobliwości moiey i flu- 
fznym prawom fprawiedliwości mo- 
iey, mialo wymawiść wfzyftkie prze- 
ftępftwa, znofić wfzyftkie niepras 
wości, i nieczułym mię prawie na 
nie czynić. 

Takowegoć to fobie i tak 
pobłażaiącego BOGA wyftawuie 
grzesznik zuchwały w myśli fwoiey, 
i takiego chce mieć przed oczyma 
fwemi; á to dla czego? Oto przeto, 
že takowe wyobrażenie podchlebuie 
namiętności iego, 4 ta ieft w tym 
zawartą taiemnica. _ Jakożkolwiek 
grzesznik fwawolnie według chęci 
iwoich żyie, miewa iednakidoznawa 
wewnętrzae wyrzuty o złe życie fwe 
od własnegoż fumnienia fwego, kto- 
re go mieszaią: i ieżeli nie wyga- 
fit wcale w fercu fwoim Światla wia- 
ry: tedy pogrożki Nieba 'i zemfta 
iego trwoży go choć poniewolnie 
pewnych czasow. Ale coż on czy: 

ni 


t 


> 
1 
£ 


fie podoba; milofierdzie takie, na ia- 
kim mu nigdy fchodzić nie ma; mi- 
łofierdzie takie, w ktorym każdego 
czasu ma znaleść prędką i bespie- 
czną dla fiebie pomoc. A w ten 
fposob dwoch rzeczy dokazuie, ktore 
mu fa wielce przyiemne. Pierwsza 
znich ieft, że ttwa w grzechu fwo- 
im, druga Że fpokoynym ieft w tym 
ftanie bez trwogi, i pomieszania. 
Trwa mowię w grzechu fwołim i to 
ieft co mu fie podoba; to ieft co mu 
miłym czyni życie iego: śle żeby , 
lepiey kosztować mogł tey fodko- 
ści, trzebażeby był wolnym od wizel- 
kiego pomieszania wewnętrznego, 
fumnienia fwego: 4 to on teź otrzy- 
muie; ślbo to ftara fię otrzymóć, 
oddałaiąc ile tylko może z umy- 
flu fwego, ftraszne Sądy Pańfkie; á 
nie pamiętaiąc tylko na niefkończo= 


ną Dobroć Jego. Jet 
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Jefiże proszę względem ps 
BOGA żelżywość ktora większa 
Ab biadaż mnie o! BOZE moy! $a 
by mnie namiętność moja do tey śle- 
poty przywieść kiedy miała! Będęć 
ia pamięta ił na Miloferdzie twole, 
bo ińkoż mam onim zapomnieć moy 
Późnie, gdyż to mnie ze wfzyftkich 
ftron otacza, i gdy z drog Przyká- 
zań twoich znidę, to zá mną idzie, 
i do powinnego powrotu woła; ślę 
dla tego ufać wnim będę, abym fię 
chętnie poddał flodkim - ppwabom 
iego, ktoremi mnie do fiebie neti; 
śbym fi fię nim pobudzał 1 ferca fo- 
bie dodawał na pr zezwyciężenie od- 
ważnym ufiłowaniem tych. złych na+ 
logow, ktore mnie w nieszczęśliwey 
niewoli fw oiey trzymaią: bym mogł 
fobie nadzieię uczynić o daniu mi 
ratunku od wfzechmocney ręki two- 
iey, ktora mnie wfpomoże i i flabość 
moią utwierdzi: abym fam fobie 
wyrzucał zacięty upor w złym fer- 
cą mego, i przezwyciężył go uwaą- 

8% 
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gą tylu poprzedzaiących mnie do- 
browolnie Łafk twoich, i tylu mnie 
wezwania łafkawych ak fie 
zawsze fprzeciwiał; śbym poiął 
to Żywiey, iakci dotąd droga była 
dusza moia, i iakci iefzcze ieft dro- 
ga, i abym fię nauczył iak wielce wi- 
nien ieftem miłości tego BOGA 
ktory lubo,ia tak grzeszny ieftem; 
przecięż ieszcze On mnie chce zba- 
wić. Bo do tych uwag fiużyć mi 
ma wzgląd na to Miłofierdzie, kto- 
PEBOMNprZEŽ tak długi czas na złe 
używał; 4 odtąd w ten dopiero prze- 
lożony [posob chcę go na dobro du- 
szy moiey obracóć. 


OZ. SG lh 


Fność fałszywa w miłofierdziu 

Bofkim z wielką ieft dla fame- 

go grzesznika zdradą. Bo ten grun- 

tuie fię na tym tmiłofierdziu, ktorego 

fię fzczegulniey niegodnym faie, i 

wydaie fię przez tęż famą ufność 
ną 
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fa naysroższe karania Bofkie. Wieł- 
ką tedy i ciężką obludą ieft ta ufność, 
na ktorey fię on wfpiera; i flaby to 
jeft wcale i wielkiey ruinie podle- 
gły fundament, na ktorym chce ofa- 
dzać zbawienie fwoie. 

r. Takowy bowiem grzesznik 
obrażaiący P. BOGA wnadzieię mi- 
łofierdzia iego; tego fię miłofierdzia 
 fzczegulniey ftaie niegodnym. Pra- 
wdą że każdy grzesznik, dla tego 
famego że ieft grzesznikiem niego- 
dnym ieft miłofierdzia Bofkiego: śle 
krom tey niegodności powszechney 
i pospolitey: ieft inna ofobliwa i 
fzczegulna, á ta ieft grzesznika zu- 
chwałego, wnadzieię miłofierdzia 
grzefzącego. Bo nic nie ieft tako- 
yego przez coby fię kto bardziey 
ftawał niegodnym Łafki iakiey, ia» 
ko teyże łafki na złe zażywść, ia- 
ko wigrzyfko nie iakie ( że fię tak 
ma powiedzieć ] obracać ią fobie, 
jako nią pogardzać, iako obracść ią 
przeciwko temu na złość, od kto- 

rego 
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rego tę łalkę odebrał; álbo od kto- 
rego ocebrść fię ią fpodziewa. Czy- 
nić zaś fię nie tylko niegodnym śle 
fzczegulniey niegodnym miłofier. 
dzia Pańlkiego, á ztym wszyfikim 
ufność fwoią na nim zasadzść, i 
chcieć bydź oiego otrzymaniu pe- 
wnym; na ten czas gdy fię zniego 
naigrawa: na ten: czas gdy fię wizy- 
ftkim iego zamyflom przeciwnie po- 
ftępuie; na ten czas gdy fię famo 
dabroci zrzodłó zarzuca, ázaliż to 
nie jet zuchwałość nieflychana, i 
czy może bydź nadzieią bardziey 
nierozeznana, i przeciw rozumo» 
wi? Ab! wzdyć to fami nawet Po- 
kutuiący: pokutuiący mowię fzcze- 
rze i pawdziwie, mocno i żywo fkru- 
szonemi będąc na fercu, nie śmieią 
miećtę pewność, Że grzechow fwo- 
ich otrzymali od BOGA odpuszcze- 
nie, i że Łiafki Jego doftąpili? Pra- 
wda: że gdyby przyszło fądzić we» 
dług roftropności Chrześciańfkiey, 
ftarali fe wypełnić to wfzyftko ce 

tyl- 
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tylko powinni byli na fktonienie ku 
fo bie i przebłaganie Bofkiego m ilo- 
fierdzia, Ur „okarzali fię przed BO- 
GIE M woti udali ię d do Sług Je- 
go; płakali, ięczeli, wyrzekli fię wio- 
dących do złego okkazyj; ofkarzyli 
dokładnie famych fiebie, potępienia 
fie bydź godnemi uznali: pon ii 
ftkie fię karania i przykre cwicz 
nia poddali, przeciw własny m fk fon. 
nościom fwoim. Ztąd záś o iśk 
wieleby mieć mogli przyczyn do- 
bręy nadziei, iakby wfzelką trofkli- 
wo? Sé z un yfłu i zferea złożyć mo 
gli: Beni wfzyftkim drzą zawsze 

od ftrachu; wzgląd na ich niegodność 
miesza ich; iwt tak wielką czasem 
wprawia trwogę że zciężk ością mo- 
ga zniey kg Ść do fiebie, tk ich 
wikróś przenika flowo Kaznodziei 
Pańfkiego: i oodpuszczonym grzechu, 
nie bądź bez boińżm. (m |] Jakże 
tedy grzesznik zuchwały może bydź 
ufpokoionym względem tych grze- 

chow 


(m] Eredi: 5. 
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chow ktore nie fą mu, ieszcze od- 
pufzczone: 4 ktorych liczbę codzien- 
nie przymnaża? 

2. Taź zuchwała nadzieia 
wydaie grzesznika na naysurowsze 
kary Bofkie,  Tyfiącaemi przykia- 

dami iaśnie rzecz ta ftwierdzona: i 
'oiśk wiele razy P. BOG rownie 
fię uymuiący ocześć wfzyftkich Do- 
fkonałości fwoich, pokazał to firas 
Sznemi 4 oczywiftemi dowodami lu- 
dziom; że ieżeli iet Miłofiernym; 
nie mniey ieft Sprawiedliwym; 1 ia- 
ko. ieft Dobroczynnym i Hoynym 
w darach. fwoich, tak też ieft furo- 
wym i ogromnym w karaniu fwoim? 
Przeciw komu z4$ wyda 
fię ffuszniey z karaniem fwoim; ie- 
żeli nie przeciw tym grzesznikom. 
ktorzy dobrowolnie fię oddalaią od 
niego, ktorzy trwaią w upattey zlo- 
Ści przeciw niemu; ktorzy pod no- 
gi prawie miotaią wfzyftkie Prawa 
jego, ktorzy naywiekszą mu nie- 
cześć wyrządzaią i zdradliwie fobie 

z nim 
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Znim poftępuią, zuchwale zażywa» 
iac na złe Łaik Jego? Przyidzie 
ten czas [mowi On fam] 4 dowie- 
cie fię źle iuż nie rychło i z własną 
zgubą waszą: iak to rzecz zła była, 
zeście opuścili Póna BOGA wasze- 
go: [n] śżeście go opuścili w tę 
nńadzieię iżeście fię zuchwale fpu- 
fzczali na miłość i Dobroć Jego. 
Nie tylko to obrażaliście go, śle nad 
to ieszczeście fię urągali z niego: 
będzie też on wzaiemnie miał czas 
dla fiebie, kiedy fię będzie natrzą- 
sal z nieszczęścia waszego; kiedy 
śmierć iak gwałtowna burza iaka 
hapadnie na was; 4 gdy w nógłey 
á nieszczęśliwey rzeczy wfzyftkich 
odmianie zoftaiąc, iedną razą Oba- 
zycie fię bydź pogrążonemi aż na 
dno piekielney przepaści. Ták bo- 
wiem fię ztym oświadczył Duch 
Przenayfwiętszy: i ta ieft iego po- 
grożka ktorą i dziś ponawia, bydź 
może Że iuź raz ofiatni. Do was 


nale- 
[n] Jr: 2 
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należy byście 'fię mieli na wfzel- 
kiey oftrożności. Ztąd bowiem po- 
chodzą owe nieprzewidzińne przy- 
padki ktore Niebo dopuszcza. Ztąd 
owe nagłe Śmierci, ktore gwałto- 
ynie zbieraią z tego świata grze- 
sznika. Ztąd owo zaślepienie ro- 
zumu, ktorym go BOG karze. Ztąd 
owo zatwardzenieferca, w ktore aby 
wpadł, dozwala. Ztąd na zgubę 
„ Duszy iego dekret, ktorą mu gotu- 
ie w nieszczęśliwey wieczności. 
Więc ufaymy: śle oraz i boymy fię. 
Ufaymy wMiłofierdziu Bofkim: śle 
drzyimy pamiętając na miecz Spra- 
wiedliwości Bofkiey. Tak fobie 
zwykł był  poftępować między 
boińźnią 1 nadzieią Ukoronowany 
Prorok. Niech nadzieia nasza wfpie- 
ra boińźń naszą, ktora zbytby nas po- 
grążyć mogła: i niech boi4źń nasza 
wftrzymuje ufność naszą, ktora zbyt by nas 
podnieść, i wpychę wbić mogła: niech iak 
ta, tak i tamta razem fię zfobą zgadzaiąc 
dofkonale, doprowadzi nas do kresu wie- 
sznego zbawienia. Day BOZE Amen. 
ŚRZO. 


Jl „b Jol 
SRZODA 


4 J A" > 17 y A Hr 4 
JAN Chrzciciel opowiadaigcy Po- 
kutę pożyteczną ziey owocami, i bez 


„zigbłości. 


KAZANIE 
O OWOCACH POKUTY. 


Facite frubius dignos Pænitentiœ. Luc: 
6.3. 6. 


Czyńcie godne owoce pokuty, u 
i íy 
Łuk: S. w Rozdz: 3.8. 


NĘ tylko iakichkolwiek owocow 
4 Pokuty wyciąga JAN Chrzei- 
ciel ale godnych owocow: á te owo= 
ce na tym fą zasadzone żeby grze- 
sznika przywrociły do tego należy- 
tego ftanuiporządku, zktorego przez 
grzech popełniony wypadł. Wypadł 
on z porządku tego przez ptzeltą- 
pienie powinności fwoich i te to 


by- 
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byly owoce, te fkutki „nieprawości 
jego: śle przez cwiczenie fię w tych- 
że powinnościach fwoich znowu 
wpada w karb należyty porządku i fta- 
nu fwego: itetobydź powinny owoce 
pokuty Jego. Godne zaśte owoce po- 
kuty będą ieżeli to cwiczenie fię be- 
dzie takie iakim go BOG mieć ć chce, 

i iakim też w rzeczy famey bydź po» 
Ere ieżeli pran wię] cwiczenie fig 
W cór kach ani rych wiernie bez 
dzie pełnione, i zpowinną Dai 
gorącością oprawione Jako tedy 
drzewo znać po ów z * iego; tak 
też pokuta nasza da ę poznóć A 
owocow, to ieft zuczy pa iey Wla- 
snych, czyl Ź żadosyć uczynienia 
powinnościom naszytm. Wierne Za- 
dosyć uczynienie powinnościóm na- 
szym, ktore nie nie opuszcza co mu 
wykonść należy. Pierwsza Część 
Kazania tego. Zadosyć uczynienie 
pilne powinnościom naszy m, ktore 
Swięta gorącość Ducha ożywia: á 
ktorego nic zatrzymać w wykonśniu 

L nje 
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potrafi. Część Druga. Dałby to 
BOG Łafkawy śby nas przez frzo- 
dek Pokuty odnowił: á przytym że- 
byśmy fami przyłożyli fię do tey od- 
miany przez życie bardziey według 
powinności naszey pomiarkowane i 


przykładne. 


CZESC I 


FAE uczynienie Powinno- 
Ściom nafzym powinno bydź 
„we wfzyftkim wierne, ktore nic nie 
opufzcza ztego co mu wykonść na- 
leży. Kiedy P. BOG mowi w Obia- 
wieniu Jana S. do owego Bilkupa 
Efezu, ktorego miłość nieco oftygła 
była, i gdy go napomina śby czynił 
pokutę: W//pomniy ( mowi do nie- 
go) zkądeś wypadi, i czyń pierwsze 
uczynki twoie (a) Te pierwfze u- 
czynki iego, były to powinności urzę- 
du iego ktorym on zaniedbał czy- 
nić zadofyć, á do ktorego im zado- 
fyć 
(a) Apoc: 2. 
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śyć uczynienia przykazywał mu P. 
BOG śby fię przyłożył wiernie, á 
wcale iák na nowo. «Bo bez tego 
czymżeby pokuta była?Bo gruntowna 
pokuta nie na tym tylko należy Aby 
poprzeftać złe broić, ktore fię przed- 
tym popetniało; Ale żeby fię cwiczyć 
wtym dobrym ktore fię czynić, za- 
niedbało. Dla tego P. BOG wzy- 
waiąc do fiebie grzesznikow przeż 
ulta Prorockie, i napominaiąc ich do 
czynienia pokuty nie miał ná tym do- 


syć że tm mowił: Opuśćcie złe drogt” 


2 


wasze: śle natychmiaft przydawał: 
chodźcie w drogach moich: pofiępuycie 
w drogach [prawtedliwości. Wiedzieć 
zaś nam trzeba Że powinności na- 
fze, fą dla każdego z nas drogi fpra- 
wiedliwości: fą drogi Bofkie. Po- 
winności względem BOGA, powiń- 
ności względem bliźniego: powinno- 
ści względem nas famych. Powin- 
ności względem BOGA, ktore wfzy- 
fikie fą powinności, tyczące fię Re- 
ligii, ipoboźności, Powinności wzglę: 


p) 


2 dem 


z AKC 


PORZE: 
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dem bliźniego; ktore wfzyftkie [ą 
powinności miłości iego, miłofier- 
dzia, fpolnego Życta, fprawiedliwo= 
ści i fluszności, pilności względem 
innych; á to według rożności ftanow, 
i rożnych w nich urzędow, iftopniow. 
Powianości względem nas famych 
ktore fciągaią fię do poprawy oby- 
czaiow nafzych i świątobliwości ży- 
cia naszego: wykorzenienia niecnot, 
i poftępku naszego w cnotach. 
Powinności powszechne, i po- 
winności fzczegulne; pierwsze kto- 
re obowiązuią nas tak iak wfzyftkich 
innych, to ieft ile ludzi, ile Chrze+ 
gcian; ile Synów Matki nafzey S. 
Kościoła Prawowiernego: drugie 
ktore nas obowiązuią w (czegulności 
według rożnych obligacyi ktore na 
nas wkładaią powołanie nasze, pro- 
fefiya, ftan Życia, urząd ktory fpra- 
wuiemy : charakter ktorym przy- 
ozdobieni iefteśmy. O iák to obfzer- 
ne pole dla pokuty: oiśk wiele ztąd 
Owocow zbawiennych wydanych 
bydź może! Ma- 
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Maią zaś bydź te owoce Po< 
kuty obfite: bo nalężyte wypełnie- 
nie powinności fwoich ofobliwie-po 
Życiu długo fwawolnie prowadzo- 
nym wiele ciężkości zawiera, trze- 
ba w tym fobie nie mało gwałtu u- 
czynić, i nie iedno z famego fiebie 
odnieść zwycięftwo. W iakież true 
dne cwiczenia wprawić fię trzeba, 


których nigdy fie prawie wużywaniu 
o 


nie miało? Jak wiele podiąć pracy i 
ftarania ktorych fie była zaniedbało, i 
owszem wcale opuściło? Ják wiele 


tęfkności, nieukontentowania we- 
wnętrznego wytrzymać przyldzie; 
w iak wielu okolicznościach trzeba 
będzie przełamać wolą fwoią, i po- 
ftąpić fobie przeciw własney fklon- 
ności fwoiey? Owoce te Pokuty po- 
winny bydź gruntowne: ponieważ 
gdy fię kto cwiczy wpowinnościach 
fwoich i zadosyć im czyni, iakożkol- 
wiek te'fą innym pofpolite, prze- 
cięż nie pospolita fie wich wypeł- 
nieniu zawiera dofkonałość, owfzem: 
nad 
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nad to należyte im zadofyć uczynie- 
nie, nic nie mafz coby barbziey by: 
ło według woli i upodobania Bo- 
fkiego,  Wfzyftkieć inne rzeczy do- 
bre fą, śni trzeba ktorey z nich o+ 
pufzczść ile to bydź może, śle za- 
dofyć uczynienie powinnościom fwo- 
im, ma bydź przełożone nad wfzy> 
ftkie inne rzeczy. áni też P. BOG 
czego bardziey i fzczegulniey nad 
to wyciąga po nas. „Te owoce: fa 
trwałe i ftateczne: inne pokuty ktore 
może kto fam na fiebie włożyć, i 
ktore zwykła podawóć do ferca chęć 
zadofyć uczynienia P. BOGU. fą 
przemiiaiące: do nieidkiego tylko cza- 
su trwzią, Maia takowe pokuty dni 
dla fiebie wyznaczone: maią fwoie 
czasy; śle zadofyć uczynieńie po- 
wiunościom nafzym, ieft pokutą ca- 
łego życia naszego, ktora nie cier- 
pi Żadnego przerwania: i to jeft iar- 
Żmo ktore. nam dzwigać należy aż 
do grobowey defki. . „Według tego 
opifania wyftawmy fobie obraz Du- 
{zy 
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fzy prawdziwie pokutuiącey; boć 
takowe wyobrażenie naywłaściwfzę 
ieft wtey mierze. Ale gdzież znay- 
dziemy takową Dufzę? gdzie nam 
przyidzie widzieć takowe owoce po- 
kuty? Azaliby o tak pokutuiącey Du- 
fży nie mogło fię to powiedzieć, co 
rzekł Mędrzec o mężney niewieście? 
Ktoż ią prawi znaydzie? kofztowmna 
to rzecz tefl, tak wlaśnie iák owe dro- 
gie kupie, ktore zofłatnich kraiow świa- 
ta [prowadzone bywaią. (b) Z tym 
wfzyftkim lubo tak bardzo temi cza- 
sy Świat ieft zepfuty, dalą nam fię 
przecię fłyfzeć niektorych Dusz na- 
wrocenia; śle na czym że fię te koń- 
czą? oto: że powftalące zgrzechow 
Dufze poprawuią fię znich, porzu- 
caią znacznieyfze wyftępki, niego- 
dziwe i innych gorfzące przyjaźni. 
Lecz czyliż krom tego też pokutu- 
iące Dufze ftawaią fię wiernieyfze- 
mi w pełnieniu powinności fwoich 
Chrześciśńfkich, shian ftanu 

We- 


(b) Prou: 3i. 
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fwego, czyliż dobrze, świątobliwie 
roiporządzone prowadzą życie? Abt 
co na to żadney fię prawie nie ma 
uwagi, żadney nie przykłada pil- 
ności! 


ĆZĘSC. IL 


Ae uczynienie pilne powin- 
nościom nafzym ma bydź. ta- 
kie, ktoreby święta. gor: ącość Du- 
cha: ożywiała, á:nic go w wykona- 
niu zatrzymóć nig; mogło. la to 
była wyśmienita reguła ktorą prze» 
pifał Apoftol S. Rzymian om; kiedy 
aby ichbył nauczył iak fię fora; wowóć 
mieli w Zakonie łualki, ktory dopie- 
ro co przyieli byli: mowił do nich: [c] 
iakoście wydawali członki wafze, áby 
fłużyły mieczyfłości i nieprawości, ku 
nieprawości: tak teraz wydawáy- 
cie członki wasze óby fłużyły [pra- 
wiedliwości, ku poświąceniu.  Ktorą 
regulę każdy człowiek pokutuiący 


ftofa- 
(c) Rom: 6. 19. 
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fofować ma do fiebie, i ktora mu po- 
daie iedną znaymocnieyfzych pobu- 
dek, aby z gorącością Ducha poltę- 
pował fobie. w przedlięwziętey raz 
drodze, i we wfzyftkich cwiczeniach 
życia prawdziwie Cbrześciańfkiego. 
Nie ma mu-bydź dofyć na tym áby 
powrocił..do -przełziego ćwiczenia 
fie w powinnościach fwoich: trzeba 
nad to iefzcze aby takowe ćwicze- 
nie, żywości i świątobliwości wię- 
kfzey nabierało z gorącości ducha, 
w ktorey „ma bydź "odprawowańe. 
Bo fam fobie mowić powinien: o 
iakby to rzecz niegodziwa była, 
gdyby gorącość ta zktorą tak żywo 
miałem fię do zadofyć uczynienia na- 
miętnościom moim, zprzeftąpieniem 
powinności moich; oftygła na ten 
czas, gdy fię przez pokutę powra- 
cam do BOGA mego, i gdy rzecz 
ieft aby zadofyć uczynić naywię- 
kfzym obowiązkom -ftanu lub urzę- 
du mego, 


KAZANTE 

Ta gorącość Ducha w tey 
mierze tak ieft potrzebna, Że bez niey 
"śni A nafza, śni iey owoce dłu- 
go fie w fwoiey całości ntrzy mać 
nie mogą. Jakoż w rzeczy famey 
bez tego ognia, bez tey gorącości 
i mocy wewnętrzney ktora z niey po- 
chodzi , czyliż rzecz podobna aby 
pokutuiący człowiek miał zwycię- 
żyć wizyftkie te trudności ktore nie- 
pochybnie fię trafiaią w takowym ży- 
ciu do iakiego on przyuczonym nie 
iek, i ktoremu z fiebie przykrym ieft, 
tak, że go zawfze iakoby: w gwałto- 
waym trzyma ftanie? Ztąd ieft, Że 
tylu pokutuiących podobnemi fa do 
owych Żołnierzy maiących fię poty- 
kać w mieście Efrem ( oczym Pi- 
fmo S. ) (d) ktorzy uciekli w dzień 
potyczki, i na pierwfze ca 

ciot uderzenie wftecz uftąpili, 
naymnieyfze ich hatarczywości „dE 
dali fie, i wfzyftkich mężnych po- ` 
ftanowienia fwoich nie dotrzymali, 

Ato 


(dl PSO 


oOwocAacH Pokury 172 
śto czemu? bo wewnętrzna ozię- 
błość w ktorey lubo pokutuiący zo- 
ftali, ofiabiło męitwo ich, i zefzło 
im na mocy i ftatku do dania im 
odporu. | ten też pofpolicie bywa 


oftatni fpofob i fztuka, ktora zoltale 
nieprzyiacielowi zbawienia naizego, 
f* 


ślbo raczey fkażoney naturze naizey, 
żeby znowu iśk pierwey podbiła nas 
pod moc fwoią, i odebrałanam wizy- 
ftkie pożytki Pokuty nafzey. W owe 
fzczęśliwe momenta w ktore nas La- 
ika Bofka pobudza, i wfkróś nieia- 
ko przenika; świat, piekło, hatura 
nic fię poniekąd przeciw nam nie 
odzywaią. Na ten czas zamykamy 
ucho na wfzyftkie ich fzepty 1 dọ 
zlego namowy, dáiemy odpor wizy- 
ftkim ich natarczywościom; przeko- 
nywamy wizyftkie zachodzące tru- 
dności. Mufzą nim uftąpić, mufzą 
dopuścić śbyśmy to czynili do cze- 
go nas mocno wiodą i pobudzaią 
nadtchnienia święte. Ale ten ogień 
nie zawfze iednakowo żywy, ieft, 
Q= 
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Możnaby wprawdzie zachowść go 
w gorącości fwoiey, śle nie przykła- 
da “fie do PIS rzodkow przyzwo- 
ityc M Ztąd też co raz fie! jat an 
umnieyfza, i z miia, i gaśnie; i 
ieżeli nie zaraz wteż fię fame wpa- 
da nazad cO i przedtym wyftępki; 
przynayrn! cy po daiach kiiku czło- 
wiek w pobożt 1ych cwi<zeniach fla- 
bieie, i oziębłym ftawa fię. Ana ten 
czas ci to właśnie owi głowni nie- 
przyiściele náfi ktorzy zdali fię bydź 
od nas zwyciężonemi zupełnie, po- 
czynaią na nowo przeciw nam po- 
witawać, Tá to właśnie godzina, 
ta niefzczęśliwa okoliczność, ktorey 
oni czekali, na odnowienie natarczy- 
wości fwoich przeciwko nam. Na 
ten czas fzatan mocniey 'niż pier- 
wey pokusami fwemi biie na nas, 
świat znaypowabnieyfzemi uciecha- 
mi fwemi przed oczy fię nam ftawia; 
natura i namiętność znowu powftaie; 
i w takowym ftanie Dufzy; w takim 
iey oflabieniu i oziębłości, aż nad to 
rzecz 
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rzecz zwyczayna, Że broń zręku wy- 
pada; że fię człowiek: nieprzyiacie- 
lowi poddaie; że do dawnych drog 
fwoich ktoremi przedtym chodził, 
powraca. 

Jeżeli chcemy wcale nalen 
żeć do BOGA nafzego mieymyż 
fię do niego, i bądźmy Jego, w fpo- 
fob godny Maieftatu Jego. Czciy- 
my go tym bardziey, imeśmy Go 
przedtym bardziey nieuczcili. Bądź- 
- my-<do zbudowania bliźniemu nafze- 
miu tym więcey, im więceyeśmy go 
wzgorfzyli byli. Staraymy fię od- 
zyfkać, to wizyftko cośmy utracilż 
byli czasu, z łafk Bofkich, i zza” 
flug: i tym bardziey zbieraymy fkar- 
by te Duchowne, im do więkfzegó 
przyśliśmy w duchu ubóftwa. To 
zaś wfzyftko ftać fię nie możebez go- 
rącości zawfze żywey, żawfze w do- 
brych uczynkach fię cwiczącey. Fa- 
kowa była gorącość Ducha Magdale- 
ny, i tylu innych bez liczby pokutuią- 
cych każdego czafu: takowa niech od- 


tąd i nafza będzie! CZWAR. 
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JAN Chrzciciel opowiadający Po; 
kutę ofirą i niefolguiącą fobie. 


KAZANIE 


„O UCZYNKACH POKUTY 


zadolyć czyniących za grzechy. 


Jpfe autem habebat veftimentum de pi- 
lis camelorum, €F zonam pelliceam cir- 
ca lumbos fuos. Efca, autem-ejus erat 
locufia © mel fylveftre, Matth: 3.4. 


Jan zaś miał odzienie z fierci wiel- 
błądowey; i pas fkorzany ná bio- 
drach fwoich: pokarm z4Ś iego był 
fzarańczai miod leśny. Mat: S. 
w Roz: 3. 
Tle tylko to ufty i flowy fwemi 
(JAN Chrzciciel opowiada poku- 
tę: ale uczynkami famemi i przykła- 
dami fwemi. Owo- odzienie s 
to- 
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ktorym ieft pokryty; owa witrze- 
mięźliwość, ow poftuftawiczny,owo 
wyrzeczenie fię wlzyftkich wezafow 
i wygod Życia iego; to wfzyftko fku- 
teczniey po tyfiąckroć razy w mo- 
wić było powinno pokutę w Słucha- 
czow lego, niżeli ktoreżkolwiek Ka- 
zania i namowy lego. Cożkolwiek 
iednak bądź z tego, do takowey to 
pokuty, do takowey Swiętey iey o- 
ftrości; do takowego zmyflow umar- 
twienia; fiowem do tego wfzyftkiego, 
cośmy zwykli nazywać uczynkami 
pokutnemi i zadofyć czyniącemi zá 
grzechy, obowiązuią nas dwa wielkie 
interefła: Interes P. BOGA: i włafny 
nas famych interes. Interes P.BOGA, 
ktorego krzywdę nadgrodzić nam 
należy: i ta będzie Część Pierwfza, 
Interes nafz włalny, o ktory fię fta- 
ráć powinniśmy: to Część Druga. 
Wiem w prawdzie że rzecz tá okto- 
rey tu mowa urazi zbyt delikacką 
świata teraźnieyfzego niedotkliwość: 
ale trzeba koniecznie aby grzech był 
| ukara- 
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ukarany: i nie dla tego kto pokutę czy- 
ni, aby prowadził Życie wygodne i 
miękkie. 


CZ py CRE 


O tych uczynków pokutnych za- 

dofyć czyniących za grzechy o- 
bowiązuie nas naprzod Interes B; 
BOGA nafzego ktoremu zadofyć u- 
czyńić powinniśmy, czyli to w du- 
chu i z pobudki fprawiedliwości; czy- 
li w duchu, i z pobudki wdzięczno- 
ści i miłości; i ta ieft dwoifta 
przyczyna, ktora fię ściąga tudzież 
do BOGA; i w ktorey wzgląd maiąc 
na Prawa lego odnas zgwałcone, po- 
budzić fig powinniśmy Swiętą Żarli- 
wością przeciw nam famym. 

1. A naprzod tey żarliwości po- 
budką bydź nam powinna fama flu- 
fzność 1 fprawiedliwość: boć to ieft 
rzecz fama fprawiedliwa, by BOG 
będąc urażońym przez grzech od 
człowieka, po tey krzywdzie, i znie- 

wadze 


mn 
mn 
rég 
co 
kol 
nali 
ce | 
nie 
re | 
czy 
kto 
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wadze odebraney, odebrał też od 
człowieka. przez ftofniącą fię grze- 
chowi karę tozadofyć uczynienie,kto- 
re mu ieft winne. A zatym powin- 
niśmy fię w tey mierze uważać, 1 
mieć zaSędziow poftanowionych od 
Sprawiedliwości Bofkiey, i między 
BOGIEM, i między nami famemi. 
To bowiem BOG mowi do każdego 
z nas, co mowił przez Proroka fwe- 
go do niewiernych miefzkańcow Je- 
ruzalem: Bądźcie wy Sedziami między 
mng, i winnica moig: (a) to ieft między 
mną, i tobą famym grzefznikiem, kto= 
regom ftworzył: około ktorego pra- 
cowałem tak iak ogrodnik pracuie 
koło winnicy, chcąc z .niey zebrać 
należyte owoce. A gdzież fą te owo 
ce ktorychem fię fpodziewał? Czyli 
nie te tak liczne nieprawości w kto- 
re cię wprawiła namiętność twoia? 
czyjiż nie te wzgardy i zniewagi, 
Ktoreś tyle razy uczynił, Łafki moiey? 
Oto zftrony tego powinniśmy fami 

M wziąć 
[a] e75: 3. 
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wziąć przed fię Sprawę Bofką: fami 
fię fądzić, nie maige żadnego wzglę- 
du ániná pozorne przyczyny podane 
ad miłości włafney: anina wftręt fka- 
Żoney natury, śni na powiłaiące i bun= 
tuiące fię przeciw, temu namiętno- 
ści izłe fkłonności nafze. Bo w 
tym fama fprawiedliwość powinna 
nas pobudzać, rządzić nami i kiero- 
wać. Według tey rzetelney flufzno- 
ści miarkowść będziemy iaką z nas 
famych brać powinniśmy zemitę: 4 
im winnieyfzemi fię bydź uznamy, 
tym ná ciężfze zdobędziemy fię uka- 
ranie. Zebyśmy zaś poiąć mogli iak 
bardzo iefteśmy wianemi, poymuy- 
my ile tylko flabość rozumu nafzego 
nam dożwala: co to ieft BOG, i co 
to ieft człowiek powitaiący przeciw 
BOGU:co to mowięieft g0G,1 iako Pra- 
wa lego ktore ma do nas, powinny 
bydź od nas wiernie zachowane i ni- 
gdy nienarufzone: co to ieft czło- 
wiek względem Boga, iako odniego 
we wfzyftkim zawifł i co mu powi- 
nien. 
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nien. Z tąd wnieśmy iak wiele win- 
niśmy BOGU ile grzefznicy: nadto 
zaś czyli trzeba czego więcey śby- 
śmy ię odważyli ná nayoftrzeyfzą 
w życiu nafzym pokutę? 

Powtore: do tey S. Żarliwości aby 
śmy fię cwiczyli wuczynkach Poku- 
ty zadofyć czyniących za grzechy, 

ówinna nam bydź pobudką należy- 
tá kü BOGU wdzięczność i miłość. 
lm więcey pokutuiący człowiek my- 
ŝli o Łafce, ktorą mu BOG uczynił 
powołuiąc go do fiebie, iednaiąc go 
fobie: odpufzczaiąe mu grzech iego 
i wieczną karę, ná ktorą przezeń za- 
fiużyk tym więcey doznaie iako w 
nim roście miłość ku temu Panu, 
ktorego niefkończonemu Miłofier- 
dziu wydziwić fię doftatecznie nie 
może. Jm zaś bardziey miłością 
ieft pobudzony ku BOGU; tym bar- 
dziey potępia famego fiebie, tym bar- 
dziey ma fiebie w nienawiści tą nie- 
nawiścią ktora według Ewanielii 
zbawia nas, gubiąc. W takowym fta. 

2 nie 


181 KAZANIE 
nie Dufzy zoftaiący człowiek, by- 
naymniey fiebie nie Żałuie. Mowi on 
fobie i ztym fię odzywa: Przepuści- 
les mi Boże moy, dla tego famego, 
ia fobie nic nieprzepufzczę. Mogleś 
wywrzeć słufzną zemftę twoią ná 
mnie po całe wieki: i iam na to zafłu- 
Żył: niechciałeś iednak tak fię zemną 
obeyść; dla tego chcę ia przynay- 
mniey w czafie- zemścić fię za Ciebie 
nademną: według podanego mi przez 
Ciebie nadtchnienia, i iak Chwała 
twoia będzie po mnie wyciągała. 
Ach Panie iednym ci ia to nie- 
wdzięcznikiem byłem gdym był po- 
wftał przeciw Tobie, i gdym prze- 
ftępował Swięte Przykazania Two- 
ie. Tyle Dobrodzieyftw ktorem z 
Łafki Twoiey iuż był odebrał, mo- 
cnemibyły pobudkami abym Ci był 
wierny aż do śmierci , i nigdyfię od 
Ciebie nie odrywał. Z tym iednak 
wfzyftkim zapomniałem o Tobie i 
fzedłem za powodem namiętności 
moiey. Ale i wten czas nawet gdym 


bla- 
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błądził ciężko, oddalaiącfię od Cie- 
bie: Tyś Panie miśł ftaranie o mnie: 
Tyś mnie fzukał, i raczyłeś mnie 
przyiąć do fiebie. Potey zaś na no- 
wo wyświadczoney mi łafce, azali nie 
nowa wcale, i wielce froga nie- 
wdzięcznośćby moia była, gdybym 
niechciał ci zadofyć czynić za prze- 
fzłe złości moie, gdybym Żadney 
ciężkości, gwaltu żadnego uczynić fo- 
bie niechciał, i nic wcale cierpieć? 
gdybym fam fobie kary iakiey nie na- 
znaczył? TakmowiDufzaprawdziwie 
fkrufzona; á z tey bobudki czegoź 
ona czynić nie ieft gotowa ? O iaką- 
by nadgrodę chciała uczynić Panu 
BOGU? Nie mafz tego umartwie- 
nia ktoregoby fię godną fłufznie bydź 
nie fądzila; i częftokroć w tey mie- 
rze raczey ią utrzymywóć potrzeba, 
niż do niego pobudzać. My zaś 
wcale przeciwnym fpofobem poftę- 
puiąc fobia, iak fię fzanuiemy iak o- 
chraniamy i ná ten czas nawet gdy 
pokutuiącemi iefteśmy: aibo raczey 


gdy 
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gdy rozumiemy o nas że czyniemy 
pokutę? Prawda że pokuta zawifła 
nå ferdecznym żalu za grzechy: ale 
gdy ten żal mocno ieft wkorzenio- 
ny w ferce, natychmiaft wydaie fię 
powierzchownie, w zewnętr żnych 
uczyńkach pokutnych. Inaczey ieft 
fię czego obawiać, Żeby Żal ten nie 
był falf; zywy, żeby 'nas nie zwodził; 
Żeby nie był obłudą iedną ktorey nie 
poftr zegamy, albo ktorą ukrywamy 
przed nami famemi: śle ná ktorey 


zna fię BOG dobrze. 


CLESCO IF 


D? teyże gorliwości ku ćwicze- 
niu fię w uczynkach Pokuty za- 
dofyć czyniących za grzechy, pobu- 
dzić nas powinien, nasz włalny inte- 
res o ktory fię ftarać mamy: czyli to 
na teraźnieyfze życie; czyli ná Życie 
przyfzłe: Dwie mocne pobudki kto- 
re SA nas fzczegulniey tyczą: i ktore 

zgląd maiąc napożytki przywiąza- 

ne 
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ne do takowych uczynkow zadotyć 
czyniącey za grzechy pokuty, nowy 
ná nas wkładają obowiązek abyśmy 
fię w nichiewiczyli, ile nam tego 
ftan nafz pozwala, i znieść może. 

j..Względem teraźnieyfzego Ży- 
cia. Naywiękfzy interefs ktory ma- 
my na tym Świecie ieft ten, abyśmy 
żyli włafce Bofkiey, á przez to á- 
byśmy ubefpieczyli Zbawienie na* 
fze; trzymać ná wodzy namiętności 
nafze; wftrzymywóć nieporządne ich 
pragnienia, uzbroić fię przeciwko po- 
kufom fzatańfkim; przeciw niebefpie- 
czeńftwóm świata; przeciw zdradom 
pożądliwości, przeciw nagabaniom na- 
tury fkażoney; w ten zaś fpoiob po- 
ftępowźć co raz daley w. drodze pro- 
wadzącey do Nieba: 4 w niey trwść 
ftatecznie áż do śmierci, , Ktoż zaś 
niewie że fzrzędek naypewnieyfzy 
doyścia tego wfzyftkiego, ieft ćwi- 
czenie fię w umartwieniu Chrześci- 
śńfkim? Bo prowadzić Życie ze 
wfzyftkim wygodne, fpokoynedni li- 

czyć 


z WOK E 


czyć i 'alać wfzyftkie- 
go zmyślności i chaciom wom 'có 
tylko zda fię że fię im może pozwo- 
lić godziwie i bez grzechu: á ztym 
wizyftkim chcieć ultrzedz i: zacho- 
wać ferce fwoie od wfzelkiey fkazy, 
ieft to chcieć zoftawść w pofrzod 
ognia á przecie nie goreć. Aofłył 
kochanek twierzgóć począł, roftył i 
utyl; coż zatym pofzło ? O topra- 
wi, opuścił BOGA Stworzyciela [we- 
go, i odfiąpił od BOGA Zbawiciela 
Jwego (b) Toć ieft zwyczayne 
zrzodło tylu grzechow ktore panuią 
między ludźmi, 4 ktorych nie inśczey 
unikneli Święci Páńfey, tylko przez 
zaprzenie famych fiebie, ftawaiącfię 
nieubłaganemi nieprzyiaciołmi wła- 
fnych ciał fwoich, Owfzem co iá 
to mowię? Lubo oni Swiętemi by- 
li, lubo wielkie i oftre czynili umar- 
twienia, nie mogli iednak ugafić w 
fobie zupelnie ognia owego pożą= 
dliwości, z ktorą fię iak ludzie uro- 
dzili 
[b] Deut: 32, 
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dzili. Lubo zdawali fię bydź unar- 
łemi prawie iefzcze za.życia, czyli 
Że fię fami ftawali przez uftawiczne 
umartwienia, pofty, oftrość życia fwe- 
go; żyiącemi trupami, z tym wizy- 
ftkim, doznawali dokuczaiącego fo- 
bie codzień ciała, to ieft pokusiego. 
Sam ow Wielki Apoftoł nie był od 
nich wolnym; ufkarżał fię ná nie po- 
kornie przed BOGIEM fwoim, i tgk 
gorąco profił Go, aby mogł bydźod 
nich wolnym. Hieronim. w frzod 
głębokiey puftyni fwoiey doświad- 
czał przykrych fobie natarczywości 

iała, utyfkował i ięczał nanie. Coż. 
by.zniemi dżiało fię było: gdyby byli 
dogadzali zmyflom fwoim; gdyby by- 
li rofkofzne prowadzili. życie? 

2. Już uważmy iak do tey. gorli- 
wości ku ćwiczeniu fię w uczynkach 
zadofyć czyniących przez pokutę za 
grzechy, pobudzić nas' powinien nafz 
włafny interefs względem przyfzłe- 
go życia. Ba to ieft Prawo od kto- 
rego wolnym bydź nie można: że 

grzech 
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grzech muśi bydź ukarany: „i Że fię 
Sprawiedliwości Bofkięy ftać zado- 
iyć powinno, albo teraz, albo po 
śmierci? Teraz zoltaiemy [Że tak 
rzekę:] w włafnych ręku nafzych: 
śle po śmierci będziemy w ręku P. 
BOGA. Przeftrzega zaś nas Apo- 
ftot S. że firafzna rzecz ieft, dojłać fig 
w ręce BOGA Zyiącego (c): cze- 
muż to? bo ná ten czas nie tak Miło- 
fierdzie lego ma mieyfce: iako ra- 
czey fama á furowa Sprawiedliwość 
karze nas. « Bo to ná tamtym świecie 
P. BOG wedlug tego co mowi Ewan- 
ielia, każe fię ze wizyftkiego fprawo- 
wać i wypłacać aż do oftatniego 
kwartnika. Lepiey tedy na tym tu 
świecie wczefnie wypłacić fię BO- 
GU z długow grzechowych, áto ma- 
łym kofztem. Mowię małym ko- 
fztem, bo coż ieft profzę w rzeczy 
famey wfzyftka pokuta całego życia 
nafzego w porownaniu do owego o- 
gnia, w ktorym fię Dufze oczyfzcża- 
1a 
(c) Haór: 10. 
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ją. z zmaz naymniefzych z ktoremi 
wychodzą z Życia: śmiertelnego, á 
ktorych zgładzić wcześnie zanie- 
dbały! Ah czemuż nie możemy fię 
ich oto fpytść? Ah czemuż nie mo- 
Żemy bydź świadkami ich Żalu, gdy 
myślą fobie o tak wielkiey fzkodzie 
ktorą ponieśli, nie zażywając : nale- 
życie czśfu Łafki ktory wfzyftek 
wielce fobie fzacowść powinny były, 
4 kiedy w mocy to ich było uniknąć 
tych mak ktore teraz cierpią. O'gdy- 
by wmocy ich było powrocić nazad 
te to fzczęśliwe momenta: o gdyby 
im famym godziło fię ná, świat po- 
wrocić i nadgrodzić tę tak wielką 
fzkodę, ktorey przyczyną było im 
zbyteczne owo famym fobie i zmy- 
ślności fwoiey pobłażanie! Czyliżby 
ználeść fię mogło co ták przykrego 
w czynieńiu pokuty, coby fię imdzi- 
wnego zdáć miało: ktorążby przy- 
czynę do wymowki znaleść mogła 
zmyślność ciała; żeby ich od umar- 
twienia iego odwieść potrafiła? O 

iakże 
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także wielkiego opłakania godne ieft 
aalen tylu światowych ludzi! 
© iak wielka ich ieft w każdey y przy- 
krey rzeczy niedotkliwość, w. nay- 
mnieyfzey rzeczy przeciwney im 
zwyciężenie fiebie o iakim ciężkie! 
boleść naymnieyfza zdaie fię im nie- 
zaośna: z tym wfzyftkim jednak nic 
fię oni nie obawialią wydawáć fa- 
mych nå okrutne płomienie, ktorych 
naylżeyfze doznanie przechadzi. bo- 
leści wizyftkie coich tylko rozumem 
nalzym poiąć NE Ah chciey- 


myż „odtąd znać fię lepiey na tym co 
z nafzym ieft prawdziwym dobrem. 
Jm mniey fię famych żałować bę- 
dziemy: im mniey fię czyniąc oftrą 
pokutę ochraniać: cym więcey dla 
nas famych cer. 


JoCo Igo 
PIĄTEK 


Swięty JAN Chrzciciel opowiadaią- 
cy Pokuię fRuteczną i Zbawienną. 
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£t videbit omnis caro Salutare DEI. 
Luc: 3: 
Y uyrzy wfzelkie ciało Zbawienie 


BOZE. u Łuk: 5. w Rozdz: 3. 


po ny fkutku Pokuty! ta nas 
zbłąkanych przywodzi nazad do 
BOGA; ta nam Łalkę iego iedna, 
tá nam otrzymuie Zbawienie, ktore 
pochodzi od BOGA.  W/fzelki egio- 
wiek [mowi S. Jan Chrzciciel: ] oglą- 
da Zbawienie: to ieft że wfzelki grze- 
fznik otrzyma nieofzacowane poży- 
tki z pokuty fwoiey, ieżeli tylko w 
przyzwoitym iey duchu czynić ią 
będzie 


= m > ig 5 
pozyczki" "RZEZ OJCA Z 
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będzie, i to wfzyftko pełnić nśleży- 
cię, do czego go ta pobudza. Czy- 
liż może bydź więkfzey duchowney 
pociechy pełna prawda, i iaką iak 
flodką nAdzieią napełnić może ferca 
nafze, choćbyśmy też pierwey nay- 
więkfzym grzechom podległemi by- 
li? Ta zóś ufność Chrześciańlką ko- 
niecznie potrzebna dla nawrocenia 
grzefznika bo niemaiąc iey, może 
wpáść w rofpacz o miłofierdziu Bo- 
fkim: á ta rofpacz mogłaby go wpra- 
wić w przepaść wfzelkich zbrodni 
ná ktoreby fię udał: Jet tedy dlanas 
rzecz wielkiey wagi wiedzieć co za 
jeft fkuteczność moc i: dzielność 
Pokuty; byśmy udawali fię do tey 
tak pomoćney Sadzawki [ zacniey- 
fzey nad ową Sadzawkę Siloe: | aby- 
śmy w niey otrzymać mogli ulecze- 
nie wfzyftkich ran Dufzy nalzey. luż 
co do tey dzielności pokuty przeło- 
ženia należy: tafię w tych dwoch pun- 
ktach zawiera” Że nie mafz Żadnego 
takiego grzefznika ktoregoby Poku- 
ta 
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ta ufprawiedliwić nie mogła: i nad 
to iefzcze. Swiętym uczynić nie po- 
trafiła. Dwa wielkie pożytki pocho- 
dzące z pokuty: lubo fa od fiebie ro- 
Żne, ufprawiedliwienie grzefznika; i 
poświęcenie grzefznika. Ufprawie- 
dliwić grzefznika ieft to zylko przy- 
wrocić go do ftanu Łófki „Bofkiey 
ktorą był utracił: ale ponieważ wtym 
Stanie taiki Bofkiey wiele fie znay- 
duie ftopniow; poświęcić grzefzni- 
ka, ieft to wynieść go do tey dofko- 
nałości ktora go znacznieyfzym czy- 
ni nad innych między famemi Wy: 
branemi Bofkiemi, i więkfzą cenę 
przynofi zaflugom iego. : A tak grze- 
fzaik ufprawiedliwiony przez pokutę: 
poświęcony przez pokutę, ieft to 
dwoifty Cud iey, ktory ta w nas fpra- 
wuie. Albo inaczey nieco rzecz tę 
przełożmy: niemafz Żadnego grze- 
chu tak ciężkiego ktoregoby pokuta 
żgładzić niemogła: i niemafz żadney 
Świątobliwości tak wyfokiey i tak 
dofkonałey, ná ktoreyby ftopień Po- 
kuta nas wynieść nie | potrafiła. 


AT PE AEC NY YĆ 
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CZĘSC 1 


„Tle mafz Żadnego grzechu, tak 
ciężkiego tak: fzkaradnego kto- 
regoby Pokuta zgładzić nie mogla, á 
tym famym Żadnego nie mafz grze- 
fznika takiego ktoregoby pokuta fpra- 
wiedliwym uczynić nie potrafiła. Ta 
prawda ma fię rozumieć o prawdzi- 
Wey pokucie, á pokucie dofkonałey; 
o pokucie zamykaiącey w fobie 
wfzyftkie należyte włafności. Tako- 
wey tedy pokuty tak wielka moc ieft, 
że niemafz żadnego grzechu tak cię- 
zkiego' ktoregoby odpufzczenia nie 
otrzymała; á odpufzczenia pewnego; 
prędkiego; odpufzezenia dofkonałe- 
go; 4 tak pokuta upókarzaiąc czło- 
wieką przed BOGIEM, zwycięża 
fzczęśliwie Serce Bofkie, i by też 
naybardziey był rozgniewany BOG 
przez grzechy iego, pokutą gwałt 
mu nieiaki czyni, miękczy go,i błaga. 
Mowię: że pokuta pewne Odpu- 
fzcze- 
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fze: zenie grze echow u Bi JGA 

nie żeby nie mogł on odrzucić 
fznika i odmowić mu na zawi 

fki fwoiey, śle że miłofierdzie 
ikie' przewyżźlza ni eiaka l 
Sprawiedliwość Pana BOGA, w według 
ktorey flulznie by to mogł 


> 4 


4 


r: wyrzekając 


E 
li 


tym famy! tę przej 
kto ra go nie a az 
GU czyniła, aby przywio 
tegó żeby iako Oyci iec tafkawy; 
jak ow Pafterz Dobr y Kwanieliczny 
przyiął tę zbłąkaną' owiec zkę: i 
względem tego marnotrawnego OE 
na Św iadczył mu fię tak, iak przedtym 
Qycowikim alfektem fwoim. Nie 
trzebać na to infzego rękoymi krom 
famiego P. BOGA; i flowa lego: Ca- 
łe Pifmo S; pełne ieft tych obietnic 
pewnych i wyraźnych: te zaś obie- 
tnice twierdzą Że wfzyftkie grzechy 
iakieżkolwiek te fą, by też nayłroz= 
fze i nayfzkaradnieyfze, przy izcze» 


fi 
nić; 1 dolyć ieft na tym aby 
ka E 
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rey za nie pokucie, odpufzczone bę- 
dą. Nie podobna czytać bez prze- 
ftrachu te wfzyftkie wyrzuty złości i 
niewdzięczności ktore P. BOG czy- 
ni Ludowi Jzraelfkiemu. Narod to 
ieft (prawi:| grzechom zaprzedany: 
lud to ieft wfzelkiemi nieprawościa- 
mi obciążony: rodzay to ieft prze- 
wrotny i zepfuty: dzieci niewdzię- 
czne i bezbożne; biadażim! O iak 
ftrafzne ich wyobrażenie! iaki nanich 
rzucony piorun!  Czyliżby fię nie 
zdało że niema fię iuż czego dobré- 
go fpadziewńć dla takiego narodu; że 
iuż w cale lud iet zgubiony? Je- 
dnakże coż potym wfzyftkim nśftępu- 
ie? Oto po tylu wyrzutach, po tak 
ftrafznych groźbach; potoroćcie fig do 
mnie (kończy Pan BOG ) mowiąc 
do tychże grzefznikow.  /Vatwrodcie 
fe, przefłańcie zle czynić, á mieboycie 
fie: Choćby: grzechy wafze były iak 
fzkartat, fianą fie tako Śnieg: z choćby 
były czerwone iako karmazim, będą 
białe iako wełna. (a) Jakaż pewność 
[a] 75: 2- o od- 
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o odpufzczeniu grzechow więkfza i 
wyraźnieyfza bydź może? 

To odpufzczenie w pokucie grzeu 
chow ieft prędkie, dość nato miomeni 
tu iednego: á to iako? bo dofyć. ná 
iednym momencie aby uczynić akt 
fkruchy dofkonałey. Po takim zaś 
akcie uczynienym, natychmiaft ną- 
ftępuie od; pulzczenie. Zgrzefzył był 
Dawid: przychodzi do niego Prorok 
od Pana BOGA wyrzucać mu ná o- 
czy grzech od niego popełniony cu- 
dze łoftwa i zaboyftwa razem Ale na 

głos Proroka, Krol grzef zny otwie< 
ra oczy, przychodzi “do fiebie z blę- 
du, uznaie fię winnym, ma fie do 
BOGA: iwfzcze rym za gr zechy żalu 
woła: Zgrzefzytem ( prawi ) Ponu! 
(b) Coż mina to odpówiada Na- 
than? Nie mowi mu: Pan ci odpuści: 
nie mowi mu, podź upokorz fie; podź 
modlić fię przed Arką, i Żebrać mi- 
iofierdzia, 4 Pan ci go pokaże: ale 
mowi mu, oto: teyże godziny bez od- 

N2 właki 
[b]..2: Reg: 12. 
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włoki: Pan _przeniofł grzech twoy od 
Ciebie, nie umrzefz. To ieft Pan ci 
odpuścił; grzech twoy odpufzczeny 


t 


ci ieft: otoś fię iuż z nim poiedńał, i 
iefteś w ftanie Łafki Jego. Skoro 
tylko łotr ukrzyżowany „obok z Pa- 


FZYTEDG AN > : EM iaa 2 
ZUSEM oświadczył mu Żał 


będzie 
może iak ieft rożnica znaczna Mię- 
dzy odpufzezeniem grzechu: I zadofyć 
uczynieniem za nie: to potrzebuie 
uczynkow pobóżnych, í czafu do 
nich; tamto zaś przeltaie na iedńym 
dofkonałym  wzrufzeniu przez żal 
ferca, ktore fie, w .mome acie dzieie. 
Jefzcze to odpufzczenie grzechów 
w po- 


[e] Zac: 23. 
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w pokucie let [ofk oriak e. Bo ka 
OG | WERE 


1ąi fow pie zna. 


pulz ry AGA 


k af: ik prawaz 
KENT 

wą maige fkruche ze ech ieden, 
h je WY LŚ |--Woj 

ma też iang Eneza IZY e gr Ze- 


chy inne, ka Ve ch 


iług tego co mowi 
BOG 2 zapomina nielak 
tego „zlego. ktore niege fznik 
pop nit; /Viezbozżność nę negona 
per bedzie. Leczy1 j 
zie poluto 
a Aiia eczynit, it abędzie fh zał 
wfzyfikich Przykazań moich: G będzie 
czynił Jad i Spr awiedliwość: A wotem 
żyć będzie, a nie umrze. H i zyfiki ich 
r iego ktore ¢ czyn £, pamiętać 
mie będę: (d) Co nie tak fię ma rozu- 
(d) Ezech: 18. mieć 
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mieć. iakochy w jamey rzeczy Pan 
BOG ich zapomnial; gdyż On 'wła- 
Ściwie Zadney rzeczy zapomnieć nie 
może; i i niemniey y 'fzyftkie przefzłe 
rzeczy, iako i przyfz łe fa mù obecne, 
Ale że grzefznik prawdziwie czynią- 
cy pokutę nie ieft więcey celem gnie- 
wu Bolkiego, i iakoby W 
grzechy iego wymazane były zkliąg 
Smomości Bofkie ey, BOG o nich 
Więcey nie myśli, aby mu ie miał 
przyczytać, i potępić go n mękę wie- 
kuiitą, 

Nie mowmyż tedy ták iak Kain; 
Wigkfza iefł niepraw ość ww niż e- 
bym. odpufzczenia iey miał do Ja zpić [e] 
ochy. było krzywdę czynić ć Oycu 
Milofierdzia, | Czemuż umieracie Do- 
mie Izraclfki?  Czemnż grzefzniku 
nieidziefz cp rychley rzucić fię na 
łono BOGA twego, poki ci to ieft 
otwarte, i poki cię do niego Pokutą 
dopro wadzić może? W zywa cię 
fam do niego: podź co prędzey, podź 

mowię 
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mowie ktożkolwiek iefteś. leżeli głu- 
chym fię ftaniefz ná głos iego, i ieże- 
li przyniewolifz go nieiako śby cię 
zgubił, nie będziefz mogł przyczy- 
tać komu innemu zgubę twoią, chyba 
famemu tobie. Bo ty fam iefteś ( rze- 
cze ci BOG Sędzia: ) ktoryś ię w 
złości twoiey uparł przeciw Łafee 
mbiey. Pierwfza niewinność twofa 
nódana ci na Chrzcie żśłośnie przez 
grzechy twoie pogrążon była, dla 
ktorych iużeś miał był zginąć: alem 
iaci iako defkę po rozbiciu okrętu, po- 
dał pokutę śbyś fie iey chwycił, i zba- 
wieni4 doftąpił  Jużeś «był prawie 
na dnie przepaści, atoli iń ci poda- 
wałem rękę, śbym cię 'zniey wydo- 
był. Ciężkość i wielość n 
twoich miefzała cię i trwożyła; ále 
wfzśk nieuftannie prawie iuż to prze- 
zemnie, iuż przez flug moich upe- 
wniałem cię, Że nie nie potrafi wybrać 
do fzczętu fkarbow Dobroci moiey, 
i że nierownie ia miłofiernieyfży by- 
łem, niżeli ty grzefznym. Trzebaci 


tedy 
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tedy było ná dobro twoie zażyć tak 
Łalkawey do odpufzczenia ci win 
twoich gotowości BOGA (twego. 
On chciał ci ie odpuścić ile z fiebie, 
czeinużeś ty fam tego niechciał ? 


C 4 W J © 
| 
N: emasz iefzcze Żadnej świąto- 


bliwości tak wy 'sokiey i i dofkó- 
nałey, na ktoreyby ftopień wynieść 
nas nię mogła pokora, azatym: nie 
masz takiego grzeszni ika ktoregoby 


świętym uezynić. nie potrafiła m 
czemu? oto ze dwoch przyczyn, 
ktorych iednabierze fe z ftr ony p. 
BOGA, drugazaśz famey iftoty Po- 
kuty. 


Bo naprzod biorąc rzecz tę 
z ftrony P.BoGA, pewnatoieft: że On 
każdegoć w prawdzie czasu, śle mia- 
nowicie począwszy od czasu Pra- 
wa Lalki, miał w tym fzczegulne u- 
podobanie fwoie, áby hoynie-fzafo- 
wał bogactwa miłofierdzia fwego w 


po 


| 
| 
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oświęceniu naywiększych grzelzni- 
kow. "Za są fię był Piotr P. JE- 
ZUSA to go BÖG ten Wcielo- 
ny ucz bil Xiążęciem  Apoftołow. 
Szaweł bluźniercą byki: „prześlado- 
wcą imienia Chrześciśń (kiego, 4 
BOG z niego uczynił Nauczyć jelą 
Narodow.  Auguftyn rownież był 
zepfuty i fkażony co dowi ei igt 
ko i co do obyezaiow: ale P, BOG 
uczynił go nayzawołańiszym Dokto- 
rem Kościoła fwego. Tylu innych 
pokutnikow i pokutnie pici oboley, 
czymże wprzod byli prz zed nawtoce> 
niem fwoim? ktorymże oni nie pod- 
legali grzechom; na iakież í ię zbro- 
dnie nie wyuzdali byli? Jak, wiel- 
kiego pogorsz zeni przyczyny z fiebie 
nie dali światu? Ale P. BOG czyni 
znich odiudnych pufte |nil kow: Na Wy- 
soki bo gomyślności ftopień ich wy- 
nof, wyftawuie ichza wzor umar- 
twienia, zaprzeniafamego fiebie, A 
dlicwy, i wfzyftkich innych Cno 
Chrześciśńfkich i Zakonnych. Cu. 
dą 


an s 
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da to były Prawicy, Naywyżlzego, 
ktory dla Chwały fwoiey, 4 dla na- 
fzego Zbawienia chciał nam dać ta- 
kie przykłady, aby nas pobudził do 
doftąpienia podobnychże darow, by- 
śmy też naywiększych grzechow win- 
nemi byli: i śby nam ztąd dał po- 
znać, że to w mocy ieft iefzcze na- 
fzey, dochodzić drogą pokuty cokol- 
wiek naywyżfzego ieft'w Dofkona- 
łości Ewanjeliczney. Bo tenże BOG, 
ktory tyle i tak wielkie przedtym 
uczynił Cuda, nie mniey jeft Wize- 
chmoenym dla nas, niżeli był dla 
-tak wielu millionow grzefznikow i 
grzefznie, ktorzy przedtym w cięż- 
fze podobno od nas wpadli zbro- 
dnie, á zktorych gdy powitali za £a- 
fką Jego, wyniofi ich na pierwize 
ftopnie pomiędzy Wybranych fwo- 
ich. Nie mnieyci On teraz pra- 
gnie Chwały fwoiey, niż iey pragnął 
przefzłych wiekow: i interes teyże 
Chwały Jego Bofkiey nie mniey go 
obowiązuie, aby chciał z nas uczynić 
Ń na- 
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naczynia honoru | według tego co 
mowi Apoftoł ] znas nędznych kto- 
rzyśmy przez zbrodnie i grzechy 

nasze. wprzod byli naczyńmi zel- 
żywości, i gniewu Jego. 

Uważaiąc też famą iftotę 
pokuty ta nas do wielkiey Świąto- 
bliwości nabycia przywieść może. 
Trzy bowiem ona: rzeczy pe 
fprowadza na pokutniącego łualk 
potrzebne do świątobliwości: Na 
to, Że pokutuiący fmakuie fobie w 
Świątobliwości: i podaie mu przy- 
czyny i okkazye wielce fhosobne do 
doyścia świątobliwości. 

Sprowadza Pokuta na czy- 
niącego ią Łafki flużace do świąto- 
bliwości, tak dalece że według Pa- 

wła S. wyrd gdzie grzech. obfi- 
tował, tam Łafka więcey ioszcze ob- 
fitowała (f). to czemu? oto w nad- 
grodę tey grzesznika wierności kto- 
ra fię on miał za powodem pier- 
wszych łafk Niebiefkich, ktore go 
na fercu wzruszyły i pobudziły aby 


(f) Kom: 5. był 


al nigdy :bez 
sowę mie bywa c: zło pie wiernym 
łŁólkom 'P. BOGA, i hoyna ręka 
Jego nie przeftaie obficie ie wyle: 
Wść na nas, ieżeli my nie uftaiemy 
wipoł z. niemi robić i zadosyć im 
czynić. Pomieważeś był wiernym nad 
X. talentami ktorem ci był powierzył; 
oto drugie pięć. ci przydatę, [g] 

Czy ni to ieszcze Pokuta, 
że pokutuń 3 opak uie fobie wświą. 
fobliwości: i to ieft co nam doświad- 

czenie pokazuie: z zfzczegulney Opa- 
trzności P, BOGA g grzesznik olwo- 
bodzony zniewoli grzechu, znaydu- 
ie w pobożnych ćwiczeniach ktore- 
mi fię zabawia, flodkość ferca i Du- 
Szy, ktorey fię fam, dziwuie: tak da- 
lece że może ofobie powiedzie 6:2 
Jobem: czego fig przed iżym dotknąć 
niechciała Dusza moia, teraz iefł po- 
-karmem moim. [h]: Jak fię razem ie- 
doym dziwnie ufpokoionym znalazł 

Augu- 

Cg) Matth. 23. (h) Job: 3 
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Auguftyn S. tudzież po fwoim na- 
wróceniu? Jaką fie. wolnością umy- 
fu i ferca cieszył? dziwił fię nad 
tym, nie poymował tego; i ledwie 
fam bd fiebie nie odchodził. -O ia- 
każto odmiana fię ze mag i we 
mnie ftała! [wolal on ) gdzież teraz 
ieftem, gdy fię porwały fzczęśliwie 
te ktore mię dotąd trzymały więzy? 
Rozumiałem żem fię bez tofkoszy 
obeyść nie mogł, ktora mię oma- 
miła; 4 teraz naywiększa dla mnie 
tofkosz, Żadney nie mieć rofkoszy! 

Na koniec Pokuta czynią: 
cemu ią grzesznikowi podaie przy- 
czyny i okkazye wielce fposobne do 
doyścia fwiątobliwości. Bo raz fię 

odważywsży na pokutę 1 ftatecznie 
ią potym czyniąc, ó wiak wielu przy- 
padkac ntrzebafię ćwiczyć wcnotach 
wcale mężnych, iak fię zwykły na- 
zywáć heroicznych? O ińk wiele ra- 
zy trzeba famemiu fobie, gwałt uczy- 
nić, naprzykrzyć fię fobie, natrzeć 
na famego liebie, fprzeciwić fię fkłon- 

no~ 
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nościom fwoim; przezwyciężyć nie- 
chęci fwoie, wftręt do tey, lub owey 
rzeczy przyrodzony: walczyć z złemi 
nałogami fwemi, wytrzymóć o fobie 
mowy świata tego; pogardzić wzglę- 
dem iłŁalką ludzką: że fię ktom tego 
wfzyftkiego, nic nie wfpomni oćwi- 
czeniu fię w świętych 4 potaiemnych 
uczynkach, ktore Duch Pokuty :po- 
daie do fetca. To zaś wlZyftkó 4za- 
li nie wielce do Świątobliwości na- 
bycia pomaga? O iśk wielkie ikarby 
zaflug przez to fię zebrać mogą: o 
iak fię fpiefzno w rożnych cnotach 
poftąpić? Tśkci owi robotnicy. Ewan- 
jeliczni ktorzy przyfzii po włzy- 
ftkich innych pracować w Winnicy 
Gofpodarza, -zrownani byli z pier- 
wszemi i iednakowąż zniemi ode- 
brali nadgrodę; czemu? przeto, że 
w kilku godzinach nadgrodzili czas 
ftracony, i że ufilną pracą fwoią ty- 
le zarobili co i ci ktorzy bardzo ra- 
fo pracowść zaczęli. | na tym nie 
dosyć, o iak wiele było grzesznikow 
pokutuiących wyniefionych na wy- 


OSKUTECZNOSCI POKUTY 208 
sokiey świątobliwosci ftopień, kto- 
rego nigdy nie doszli tylu innych 
Wiernych. Jak wielkiemi „darami 
byli od BOGA nadani, á fchodząc 
z tego Świńta, oińk znaczne zaflug 
fkarby wynieśli zfobą.  Ztąd ieże- 
li iefteśmy fprawiedliwemi, to ieft 
ieżeli przez zachowującą nas'w do- 
brym fzczegulnieyszą łafkę P: BO- 
GA, w nimeśmy trwali dotąd,  ftrze- 
źmy fię mocno nie dufać nam famym 
ani bydź tego o nas zdąniá, ktore- 
go był Faryzeusz coto ztaką pychą 
przenofił fi nad iawnogrzesznika, i 
ówszem nad wfzyftkich innych lu- 
dzi. Mie pogardzaymy nigdy Ża- 
dnym grzesznikiem, by też ten nay- 
większym i naygorszym bydź nam 
fię zdawał. Podobno ten grzesznik 
fw ego czasu zoftanie Swiętym: i 
fpełni fię podobno w nim Słowo 
Chryftusa JEZUSA: Zaprawdę po- 
wiadam wam že iawmogrzesznicy 
2 w/zetecznice poprzedzą was do Kró- 
leflwa AViebiefkiego (1) Ztąd iefzcze 

(i) Matth: 31 ie- 
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ieżeli fami zo Raiemy nieszczęśliwie 
w 7 0 grzechu, PR aymy fięco 
pręd zey zciężkiego fnu ktorym ufpie- 
ni wnim leżemy: Ażebyśrny fe do 
dobrego gorąco pobudzili; "nie ma: 
iąć względu na to czym teraz je- 
fteśmy; mieymy to nieuftannie pr zed 
oczyma,czym bydź możemy. Bo czy- 
liż może w tey mierze bydź pabu- 
dka batdziey mocna i bardziey świę: 
tey pociechy pełna, dla duszy by też 
fidygrzesznieyszey nad tę uwagę: id» 
koż kolwiek grzeszną byłam, i jetem: 
ieżeli chcę, mogę bydź świętą? Ale 
oraz czyliż ieft co takiego co by nas 
nad to bardziey moglo ? zawity dzić 
na' Sądzie Bo fkim, ieżeli maiąc te= 

raz za pobudkę tak miłą 
nadzieię; nie porusze= 
my fię nią ku 
fzczerey po- 
kucie? 
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TRZECI "TYDZIEN 
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JAN Chrzciciel opowiadaiący 
Pm ink fip, c0-do obyczalow zycia, 
fprawować mieli: á potepiniący nay- 
bardziey fie TAE B grzech 
Raków Chwyfiufa $ TEZUSA, 


Ni dofyć to było ná 5. Chryftu- 
fowego Przefłańca aby był tylk O 

w powizechności opowi adał Pokutę; 
śleże by był dokładniey nauczył Lu- 
dzi, i wyraźniey im przełożył w zym 
1 lak mieli poprawić obycz: zaiow fwo- 
ich, żftępuie w szczegulnoś za wy- 
ftępkow, nz y bardziey fie D przeciwia- 
iących Duchowi Chryftufa JEZ ZUSA: 
4 wcale przeciwne tym grzechom 
prawidła do dobrych obyczaiow flu- 
żące ftanowi. Potępia tedy: r Nie- 
czyłtość. Niegodzici fig mieć Żony bra- 
tă twego ja] 2. Pychę: Wfzelkie go- 


ryt 
(a) Mar: 6. 


SIE Jol Gz Jol 

ry i pagorki będą poniżone. (b) Przy- 
wiązanie zbyteczne ferca do bogactw: 
Na żołdzie wafzym przefławaycie [c] 
Gniew i gwałt innym uczyniony. 
Nikogoż nie biycie. (d) Obmowy: Ani 
potwarzaycie. (e) Niemiłofierdzieku 
ubogim: „Kżo ma dwie fuknie niech da 
niemaiącemu: i kto ma pokarmy, miech 
także uczyni. [f] 


[b]: Luc: 3. 

[c] «fi: v.. 14. 
(d) /bid 

[e] 4bid 

[f] Zbid v. zi. 


śle SB. ŻFĄ 
NIEDZIELA IM. 


Święty JAN Chrzciciel potępiaiący 
IVieczyftość. 


o NIECZYSTOŚCI. 


Ion licet tibi habere uxorem Bratris: 
| tut. Marci: 6. 
Niegodzici fię mieć Żony Brata twego 
u Marka S.w Rozd: 6. 
ATE było, wfzelkiey gorliwo* 


ści ducha i świątobliwości owięs 
tego Jana Chrzciciela, żeby tak be- 
fpięcznie można było ftrofowść Kro- 
la, uwiedzionego brzydką námietno- 
ścią fwoią. Ale bez gorliwości i 
Swiątobliwości Bofkiego Przefiśńca 
tego dofyć było choć na iedney 
iikierce zdrowego rozumu, Żeby po~ 
znać niegodziwość brzydkiego fpoł- 
kowania Heroda w k torym on by 
uwikłany,- i niepo rządność tey nóa 
miętności. Tego iednak Krol ten lu: 
bieżny nie widział czyli widzieć nies 

Oz chciał 
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chciał, i tateż to ieft włalność, 1 ftra- 
{zná nieporządność nieczyftości. Sko- 
ro tylko grzech ten fprofny opa- 
nuie kogo, natychmiaft w nim gubi 
prawie i rozum wfzelki, i z rozumiem 
całą wiarę. Tak dalece że lubieżnik 
nie ma.czym by (ię rządził, áni ro- 
zumu, ktoryby nim kierował ile ieft 
człowiekiem; áni wiary ktoraby nim 
rządziła, ile ieft Cbrześciáninem. Za- 


ftanowmy fię iuż nad temi 2. uwa- 


gami. Wfzelki zdrowy. rozum fkażo- 
ny bywa przez nieczyftość. Część 
Pierwfza. Cała Chrześcianina Wia- 
ra zelżona bywa przez nieczy/tość. 
Część Druga. Dwa niefzczęśliwe 
fkutki tey namiętności, ktorą niemo- 
żemy mieć w zbytnim obrzydzeniu, 
śni zbytnią pilnością wyltrzegać fię 
jey zśrazy. 


CLESCO 


le trzeba fię. temu dziwowáć że 


wfzelki zdrowy rozum fkażony 
bywa 


ma Ry m m OWO O m pa A 


— 
| 
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bywa przez: nieczyitość: bon ic nie 


mafz rozumowi przeciwnieyfzego nad 


zmyfy: nieczyftość z4Ś ieft grze- 
chem nd zmyfłach zafadzonym, 1 
owfzem. ze wfzyftkich niepr awości 
pochodząc yeh adogadrania zmyslom, 
grzechem ieft naygrubizym, á pra- 
wie beltyalfkim.  Zkąd idzie Że 
grzech ten albo gafi w nas wfzyftkie 
światła rozumu, albo nie tlumiąc sich 
wcale; fprawuie to w nas, że poftępu- 
iemy fobie przeciw wfzelkiemu świa- 
tlu rozumu nafzego. 

J. Gaśi mówię wnas, nieczyftość, 
wfzelkie Światło rozumu. Bo pora- 
dziwfizy fię tylko famego zdrowego 
rozumu, o iak wiele ten podale | po- 
budek mocnych, aby nas odwrx acil lod 
grzechu tak wftydliwego i ták nie- 
befpiecznego iakim ieft nieczyftość? 
Wftyd przyrodzony, przyftoyność 
ftanu, kondycyi, urzędu w ktorym fię 
EA niefzczęśliwe fkutki wynika= 
iące ztąd; na ktore fię naraża, ofobli- 
wie ofoba pići fiabey z naru'zeniem 

flawy 
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flawy fwoiey i całego napotym fzczę- 
Ścia w Życiu fwoim; tyle niebefpie- 
czeńftw ná ktore fie podaie, i ktorych 
przyidzie iey nie raz doznść: ow 
ftrafzny we wfzyftkim nieporządek 
w ktorym Żyie lubieżny człowiek, 
względem zadofyć uczynienia po- 
winnościom fwoim, względem fzczę- 
Ścia fwego, honoru na świecie, gdzie 
mogł był wyżey poftąpić, względem 
fprawowania, rofporządzenia inte- 
refsow fwoich; 4 częftokroć wzglę- 
dem włafnego zdrowia fwego, ktore 
wniwecz obraca: owa niewola brzy- 
dka. w ktorey trawi dni fwoie przy 
biednym ftworzeniu ktoremu ledwie 
nie iak bałwanowi cześć bofką po po- 
gźńfku oddaie: owe niewierności 
ktorych od niego doznaie,. owe przy» 
krości, ktore znofić mufi; owe nieu- 
fpokoienia ktore go miefzaią; owe 
kofzty ktore łoży i ktore go nifzczą: 
przykłady tylu innych ludzi ktorzy fię 
przez to zgubili; mowy ofobie pra- 
wie wfzyftkich; wymowki przyiacioł 
grzech 
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grzech ten i niebefpieczeńltwa wy- 
rzucaiących; tyleinnych uwag fzcze- 
gulnieyfzych 1 bardziey taiemnych: 
to wfzyftko należycie roftrząfnąwizy 
i dobrze zważywfzy, gdyby fię tyl- 
ko zdrowego rozumu fluchać chcialo, 
pówinnoby mocny wftręt czynić iza- 
chowść od tey tak zmyfłom podeble- 
buiącey namiętności. . Ale fkaro ta 
opanuie ferce, iuże fię na to wfzyftko 
uwagi niema: fkładafię wfzelki wftyd; 
zamykają fię oczy ná wlzelką przy- 
ftoyność; gardzi fię wfzelkim niebe- 
fpieczeńftwem, zapomina fię o wfzel- 
kim intereffie: znofi fię wfzelką przy- 
krość nie fkarży fięnś Żaden kofzt, nie 
bierze fię pożytku z żadnego przykła- 
du; żadnego fię nieflucha napomnie- 
nia, żadney fię rady nieprzyimuie. Jak 
umyfl tak i ferce koło iedney tylko 
miłey fobie niegodziwie bawi fię rze- 
czy: innych fię iakoby niewidzi wca- 
le; gdzież ná ten czas ma mieyfcę 
rozum ? RKA 

2. Aieżeli nieczyftość nie gafi w 
pas 
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a I nietlumi wcale wfzyf kiego świa. 
tla rozumu: fprawuie iednakw nas to, 
że poftępuićemy fobie przeciw wfzel. 
kiemu światłu rozumu nafzego. Nie 
mafz na to pewnieyfzego dowodu ia- 
ko świadećtwo Auguftyna S, ktory 
wiedział o tym dobrze przez włafne 
doświadczenie fwoie i ktory fam to 
tak wyrażnie opifa:  W/zdychałem 
( prawi: ) widziałem i uznawałem uto- 
mnosć moig: wfyd mię iey było: przes 
cięż przywiązany do niey bylem: nie 
łańcucliem iakim: żelazńym, ale twars 
dlzą nad żelazo wiafuą wolą moig! 
(g) Oto w ten fpofob po: tyrańfku 
poliępuie fobie z człowiekiem ta ná- 
miętność „gdy-go fobie raz podbiie, 

ęczyon wieyniewoli, iczuiedobrze 
iśk frogi nań włożyła ciężar. Widzi 
on to wfzyftko czegoby po nim zdro- 
wy rozum wyciągał, i pierwfzy ieft 
co do uznania błędow fwoich, ale 
żeby miał potargć więzy fwoie, i 
z nich fię uwolnić, ná to fię odważyć 


nie 
(g) S. Aug: 
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nie może. Idzie zatym czaruiącym 
go prawie powabem, o mu mami 
Oczy, i lubo gani grzec h w fobie, nie 
przeto iednak mniey jeft grzefznym, 
Nie było tayno Samfonowi,Że go zdra> 
dzała Dalila. Jakichże mu uwag nie 
czynił w tey. mierze rozum iegó; 
Aleć fię ten daremnie odzywał, sów 
cięż on z niemnieyfząpilnością uczę- 
fzczał do zdradliwey kobiety i trzy- 
mał fie iey, Podobnoć ku końcu dni 
nafzych przyidzie dzień ten, gdzie 
rozum nad natnietnością tą weźmie 
gorę: śle czyliż ż będzie mogł ná ten 
czas nadgrodzić te fzkody prawie nie- 
zliczoneoktore fię przy prawiło Dufz g? 
O iak po tyfiąc kroć razy teń rozfą- 
dnieyfzy ktory ie uprzedza wcze fnie 
i nieczeką tak długoaby imdałradę! 


Cta. IL 


Ała ieszcze Chrześcianina wia» 

ra zejżona bywa przez nieczy= 

ftość. Dwoifty zaś bywa zelżywo« 
ści 


TP A M O 
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Ści tey rodzay ieden w powszechno- 
Ści wzięty; względem wfzyfikich fta- 
now: Chrześciańltwa: drugi w fcze- 
gulności i z większym grzechem złą- 
czony ieszcze, względem pewnych 
ftanow i nie ktorych ich obowią- 
zkow. 

r Może fię naprzod powie- 
dzieć w powszechności że wfzelka 
nieczyftość ' w Chrześcianinie ieft 
obelgą i zelżywością rzeczy świętych: 
bo maże ciało poświęcone przez 
Chrzeft Chryftusa JEZUSA, ucz- 
czone czyftym złączeniem z Chry- 
ftusem JEZUSEM, ktore fie ftało 
Kościołem Ducha S. co go Apoftoł 
S. nazywa Duchem Chryftusa JE- 
ZUSA. Tę naukę iak w fobie ieft 
wielce gruntowna, 4 nie na pozor 
tylko wyfoka, łacnobyśmy zrozumie- 
li; i iáka iey ieft moc doznalibyśmy; 

dyby ferce nasze i rozum bardziey 

pełne były Prawd nieomylnych Wia- 

ry, i gdyby znich pobudki ku do- 

bremu brać chciały. Nauka to ieft 
kto- 
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ktorą nie raz obszernie przekładali 
Wiernym, Oycowie SS. 4nayżywiey 
prawie Stary Kościoła Bozego Do- 
ktor Tertulian. Bo mowił on: pier- 
wey nim Syn Bofki przyiął na fię 
ciało podobne do nafzego, zawfze 
to było grzechem dopufzczóć fię chú- 
ci ciała; śle teraz po fpełnioney Ta- 
iemnicy Wcielenia Syna Dofkiego, 
takawe lubieżności dopuszczenie t nie 
tylko ieft ińkimkolwiek grzechem, 
śle grzechem świętokradztwa. Tę 
naukę wyczerpneli Ci Oycowie z 
wyśmienitey i wyfokiey Teologii 
Pawla S. i zczęftych owych napo- 
minania ktore dawał Wiernym Chry- 
ftufowym, przekładaiąc to im przed 
oczy: że byli Bracią Chryftusa JE- 
ZUSA, że byli członkami Jego, cia- 
łem Jego, ś zatym ściśley obowią- 
zanemi byli zachować ie w wfzel.- 
kiey czyftości bez Żadney zmazy. 
Niewiecie [mowi] iz Ciała wafze 
Ją członkami Chryfłusowemi; wzią- 
wfzy tedy członki Chryftufowe, uczy- 

nię 
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mi nierządnicy (h), Oiá: 
4 g rszenie w tey Wie- 
rze ktorą wyznawamy/ o iśk fzka- 
radne: śŚwiętey: rzeczy na złe za» 
życie! 

2. Jefzcze przez nieczyftość 
zelżona bywa Wiara Chrześciańfką 
w fczegulnie yęzy fposab, to zaś iey 
zelżenie zwiększym grzec hem łączy 
fie względem nie sktórych ftanow i 
pow ołania. Ale nie ychodźmy w 
tey mierze w fzczegulne opifywanie 
i wyliczanie, ktoreby mogło urazić 
dusze niewinne i czyfte. Byłoćby 
czego życzyć żeby te brzydki ości za- 
gr hune bydź mogly w wieczney 
R REIECH lecz czyliż rzecz podo- 
bna ATA to przed wiadomością 
ludzką co ieft wizyftkim tak iawno? 
Coż tedy to ia chcę mowić, co wy- 
razić? Ab! wiecie wy to dobrze; wy 
ktorzy obowiązanemi fobie będąc 
świętym małżeńftwa węzłem po po- 
przyfiężoney fobie przed Oltarzem 


Bo- 


(h] z. Cor: 6. 
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Bożym wierności wzaiemney i nie- 
naruszoney, niedochowuiecie tych 
obietnie i fzkaradną czynicie zelży- 
wość tak świętemu Sakramentowi, 
przez niegodziwe do ińnych przy- 
wiązania, wiecie wy o tym dobrze 
ktorzy niemaiąc względu na BOGA 
żywego i ńa obecność Syna jego, 
Śmiecie lżyć Świętokradzko Kościoł 


fam, Swiątaice Jego, Ołtarz Chry- 
ftusa JEZUSA, i zfkażonym brzyd- 
ko fercem do niego przyftępowść. 
Wiecie wy otym ktorzy fzczegul.. 
iiey poślubiliśćie fię Panu, ktorzy 
do nayświętfzych zażywani bywa» 
cie uflug, ‚na odprawowanie nay- 
ftrasnieyszych Taiemnic, poswięce- 
ni na ten koniec iefteście i nazna- 
czeni cechą nieiaką Bofką: 4 wy fa- 
mych fiebie z tak wysokiego Świą- 
tobłiwości ftopnia zrzucącie: Ani fię 
wzdrygście lżyć fzkaradnie w chara- 
kterze wafzym to co Religia, ma 
nayzacnieyfzego i Bofkiego wcale, 
Czyliż teraz zważywfzy to wfzyftko 
mo. 
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mot o grks o No 
możemy mieć w podziwieniu tyje 
niefzczęśliwości ktore potopem pra- 
wie wyłlały fię na świát? azali te nie. 
flusznym fą ukaraniem wyuzdaney 
na wfzelkie złe fwawoli wiekow na- 
fzych i zepsutych wcale obyczaiow 
naszych? Poradźmyno fię zdrowego 
rozumu i nim fię odtąd rządźmy, 
wzbudźmy w fobie Ducha prawdzi- 
wey Religii, to ieft powinney czci 
oddania BOGU, 4 tak i ta i tam ten 
oczyfzczą znieprawości poftępki na- 
sze z pomocą łalki Niebielkiey, i 

przywiodą lud Bofki do ftaau 
pierwszey Świąto- 
bliwości Jego! 
Amen. 


AA 
PŁ 


cdq x 
SD wę? 224 


PONIEDZIAŁEK. 


S. JAN Chrzciciel potępiaiący Py- 
chę, 
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Omnis Mons €5 collis humiliabitur. 
Luc: 3. 


Wfzelkie gory i pagorki będą po- 


niżone. u Łuk: S. wRozdz: 3. 


Poe Syn Bofki zftę- 
puie z łona (Qyca fwego, i 
przychodzi na ziemię uniżyć fame- 
go fiebie, i poniekąd wyniszczyć: nic 
flufznieyszego nie jeft, iako żeby go- 
ry Świata tego, to ieft wielkości 
ludzkie upokorzyły fię, i złożyły u 
nog BOGA Człowieka wfzelką py- 
chę fwoią. Ale na co wielce ubo- 
tewáć należy: przewrotnie fię rzeczy 
dzie- 
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dzieią: gdy Maieftat Bofki opufzcza 
Tron chwały fwoiey, iu ikrywa fię w 
głęb bokich ciemnościach, czło wiek 
chce fię wynieść, chce (ię żacniey” 
szym na innych pokazóć, i o tym 
tylko myśli śby zadosyć uczynić py- 
fze fwoiey. Ten duch wynioflości 
rofkrzewił fię po wizy! ftkich ftaniach 
Życia ludzi, a nawet i w naypodley- 
szych znayduie fię: wk torych każdy 
jak tylko może ftara fie wyżey nad 
rownych fwoich poftąpić i gorę nad 
niemi trzymać, Na te to pragnie= 
nie nieporządne honoru, na tego 
ducha pychy chcę dziś tą mową po- 
wftać: iako na ducha fprze :ciwiaią- 
cego fię znatury fwóiey Duc howi 

Bofkie mu: bo ztey to miary á nie 
AWA innych Mądrości Świe- 

ckiey myślę nań na ftąpić. Obńścze- 

my iaki jeft pya 1 ni aw. k, 
oraz i nieszczęść Vyftępną ieft 
pycha; i nie 3 PME ieft pycha: 

wyftępną przed B )OGIEM, nieszczę- 
śliwą od BOGA. Wyłftęóną prźe 

BO- 


DJe em — 
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BOGIEM: w czym takim? Oto w 
zamyfłach przedfiewzięciach ktore 
podaie do ferca pyfznemu: to Część 
Pierwsza. Pycha niefzczęśliwa od 
BOGA, 4 to iako! zprzyczyny Są- 
du i karania ktore z Nieba fprowa- 
dza pyszny na fiebie. To Część 
Druga, Jáśniey fię ieszcze te dwie 
uwagi w dalfzey pokażą mowie. 


C e 1 


Y cha wyftępna ieft przed BO- 


GIEM w zamyflach, w przedfię- 
wzięciach, ktore podaie do ferca py- 
Sznemu. Chce fię wielkim urość, 
dla tego iedynie żeby bydź wielkim. 
Chce fię wielkim urość żeby mo- 
Żna do woli zażyć pożytkow wygod 
doczesnych trzymaiących fię za- 
cnieyszego ftanu. Chce fiè wiel- 
kim urość prawie niefkończenie, nie 
zakładaiąc fobie żadnego kresu,gdzie- 
by iuż 1 na ktorym pycha przeftać 
mogła. Chce fię „Fo wielkim bez 
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pomocy Bofkiey, nic fię nie zasadza- 
iąć na niey. Chce fié urość W g0- 
dność bez wz zględu na zaflugę; i nie 
fię o to nie trofzeząc czyli fię maig 
należyte fpofobnt ści do upragnio- 
g 


ney | 


odności. Nak onieć chce ię 


urość "wielkim, doyść godności ia- 
kiey A ię 2 odziwemi, i znad- 
werężeniem włafnego fumnienia. Te 
wfzyfikie rzeczy tu wyliczone wy- 
ftępkami fą dla ktorych winną ieft 


rava ir 


pycha | przed BOGIEM. Uważmy 


inż. porządkiem, to cośmy dopiero 
powiedzieli 
1. Chce fię utość wielkim, dla 
tego iedynie żeby bydź wielkim. 
Nie fzuką fię w wielkości honoru, 
godności iakiey; tylko wielkości fa 
mey. Pewna zás rzecz ief ft że wiel- 
kość ile pfawdziwa wielkość, nie 
ieft przyzwoita tylko P. BOGU: 
ktory fam ieft Wielki i fam nim byd dź 
powinien. Chcieć tedy wynieść fię 
ad innych i zoftać wi ielkim, ielt to 
nieiakó wdzierać fię gwałtownie w 


Pra- 


(ao) 
Rey oy. 


Prawo, Naywyżfzego Pana, tego to 
Naywyżizeg Boe względem 


ywy 


ktorego wfzelkie ftwotzenie niczym 
ieft. 2. Chce fię urość i bydź wiel- 
kim żeby można do woli „Cd Ne 


pożytkow i wygod doczesnych 


1 
itani 


m: RA y ch iz zacnieyfzego 
ieft Ź i pokazać fię 


jedyna: ; | eby? cześć i polza nowa ni 
odbierść og mny ch, Ż 

pierwsze i i 

wfpaniale, świetnie, v woczach w ży. 
ftkich. Nie ten zaś ieft koniec za: 
eności znayduiąc cyc ch fie na tým świe- 
cie; i to tylko w nich up atrywać; ieft 
eh na złe zażywać, co iawnie po- 
ępia Prawo Che yftusowe. Bo one 
poftanc awione ią dla Chwały Bofkiey, 
a nie dla nafzey. 3. Chce fię urość 
wielkim, prawie niefkończ enie e, nie 
zakładaj: ąc żadnego kresu, nakte 


(7 
4 


by fięiuż przeftać mogło. Jm fię- wy 
Żey Wi pule, tym fię iefzcze. wy- 
Żey chce poftąpić: ledwie fię krok 
iedea uczynił aż natychmiaft chęć 
P2 bie- 
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bierze, by fię mieć do drugiego. To 
zaś pragnienie ieft nienafycone, ieft 
pragnienie nieporządne , ielt prze» 
ciwne fkromności i pomiarkowaniu 
Chrześciśńfkierou. Ale pragnienie 
naybardziey naganne, w ludziach z 
fiebić i zurodzenia nikczemnych, 
gdy corąz fię pnąc wyżey, ftawfzy 
fig odważnemi, nie wftydzą fię mieć 
do ftopniow i naywyżfzych, i chcie- 
liby na wzor dumnego Anioła wy- 
nieść fię nadobłoki, I nadnayzacniey- 
fze gwiazdy. 4. Chce fię urość 
wielkim bez pomocy -Bofkiey, nie 
fię nie zafadzaiąc na niey. Pyfzny 
bowiem zfiebie kontent, na fobie 
fię famym zafadza, na przemyfłach 
fwoich, na zabiegach fwoich, na przy- 
iaciołach fwoich, na potężnych opie- 
kunach fwoich, śle pomyśliże on o 
tym aby P. BOGA wezwał na po- 
moc fwoią? Oto przeciw wyraźne- 
mu wyrokowi Bofkiemu poftępuie 
fobie, i przeciw zakazowi P. BQ- 
GA wfpiera fię na ramieniu ciała, 


Toć 


yo = T 


UO” e n AmO 


rę 
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fus ę, 


* > 
fie ma 


leżyte fpofobności 
gnioney. Co ieft za 
Ścią nieznośną. Wraża fię na takie 
odności, urzędy, iuż to świeckie, iuż 
duchowne, ktorym nie można zae 
dofyć uczynić należycie, A ktore ie- 
dnak nie dla innego końca, przyięte 
bydź maią, tylko żeby ich powinno- 
Ści pełnić. 6. Nakoniec chce fię u- 
rośc, doyść godności iakiey, droga- 
mi niegodziwefmi, i znadwerężeniem 
włafnego fumnienia. Jeftże ktora 
nieprawość, żeby iey ‘pycha zażyć 
nie.miała-na doyście końca zamy- 
flow fwoich? Ale-fumnienie fię te- 
mu przeciwi; i coż ztądź co to ieft 
za fumnienie pyfznego człowieka, i 
czyli ma on inne fumnienie, krom 
pychy fwoiey? Zakończmy rzecz 
tę fiowamiChryftusa JEZUSA, twier- 
dząc; że w ten fpofob .iak fię zę: 
i 
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Ki | lać zie ftarać o te honory Świe- 
ckie:to,co tefl uludzi by mofiego.obrzy- 
dloscig ieft przed BOGIEM. (a) 


CZĘSC II. 


 Miefzcześliwa ief pycha z fony 

\ Pana BOGA: to iako? ato z przy» 
czyny lądu t karania, ktore z Nieba 
fprowadza 1 pyfzny nafiebie. Nieczy. 
tamy częfizych pogrożek w Piśmie 
S. nad te: że poc hańbi P, B€ DG py- 
fznych ziemi, Ze gdy fi ę wynifzczą 


podiętemi. pracami, zabiegami, ftaras 
niem dla po mnożenia fortuny fwo» 
iey, i wyniefienia fiebie; BOGw ízy- 
ftkie ich zamyfły y porniel (za, ofnowę 
zac zętą przerwie, przed fięwzi ięcia do 
fkutku przywieść nie c dopuści. Co 
ieżeli pozwoli im .doyść krefu pożą- 
danego ich fzczęśliwości, ktory ię 
założyli, to dopuści dla tego aby 0- 
brocił prz zeciw nim famą ich fzczę- 
śliwość, i że w niey znaydą dla fiebie 
ZIZO- 
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frafunkow n: ny żałośnieyfzych. 
jeżeli pozwoli dofiągnąć naywyż- 
zego ftopnia zamierz ońcy od fiebie 
e to fię fta anie, á aby upadek ich 
m b A okrop nieyfzy i ia- 


y 

A wę 

m ZW wyż ZEegoO mieyic 
QO 


z tar 
wnie zyfzy 
im przyidzie: x że w tym upźdku ZO- 
ftawi ich opufzczonych od fiebie, im- 

Żefamym, 1 ztąd ich roi fpaczy. Wfpo- 
minam zaś tu, te tylkc > pogrożki 
ktore (ię tyczą ter: aźnieyfżego życia, 
to. ieft doczefne ego: nie mowi 3c nie 
tym czafem,o tym karaniuktore BOG 
gotuie © ane mu na tamtym świecię 
ns wieki. Pogrożki ktore ftwierdzone 
fą tylu przykladem co nam ie przy- 
wodzi Pifmo 5, Pogrożki ktore fie 

rawdzą od wieku w rozlicznych 
przypadkach, ktore o przyczytá ć powin- 
niśmy Sprawie ANS ści P. BOGA, á 
ktore ją oczywiftemi ale ftrafznemi 
karami sólo 

T. _Wieluż ieft pyfznych h ktorychP. 
BOG: zaftanawia, i zatrzymuie Ww 
pofrzod nayuśilnieyfzych ich zabie- 

gow? 


Łę 
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gow? czego oni nie czynili, ná wfzy- 
ftkie fię ftrony obracali, miarkowali; 
kierowali rzeczy z wielką: we wizy- 
ftkim przezornością, i nieuftanną pil- 
nością, pewną iuż prawie nadzieię 
mieli że fię im rzecz dobrze uda; ale 
tym czalem żałofny przypadek, śmierć 
mocnego opiekuna; niedotrzymanie 
wiary daney od przyiaciela; Łałką 
Pźńfka względem innego o tenże za- 
biegaiącego «honor; ale ktorażkol- 
kolwiek przyczyna inna, pomiefzałą 
fzyki, i włzyftkie ftarania wniwecz 
obrociła. Zoftało flowem wfzyftko, 
nakfżtałt owey wieży Babilońfkiey 
dziełem niedokończonym, niedofko- 
nałym: i zowey fortuny ktorą fię 
wyftáwić chciało; nie zoftało nic wię- 
cey, tylko Żal z tego, że fię daremnie 
tyle zażyło biedy, tyle podięło pracy; 
tyle czafu drogiego w życiu fwoim 
ftraciło. Oni budowść będą ( mowi 
Pan:) a ia iednym tchem moim ro- 
fptofzę to wfzyftko: co oni inż przy» 
gotowali byli do wyftawienia budyn. 
ku [wego. 2, Wie- 
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2. Wieluż ieft iefźcze takich, kto- 
rzy fzczęśliwiżemi będąc ná pozor, 
otrzymali to czego Żądali: wfzyftko 
fię im według ich zamyfłow i chęci 
powiodło, ale w famym wyniefieniu 
fwoim ná. iakiż im „koniec wyfzło ? 
oto: ftali fię celem nieiako wzgard o- 
bmow, fzemrania przeciw fobie; fprze- 
ciwienia fię fobie: uftawicznych kło- 
tni, intereflow, i fpraw wielce przy- 
krych: tak dalece że mufieli potym 
przyznáć: że w pomiernym, pierwey 
ftanie życia fwego .zoftaiąc;i bardziey 
u innych w pofzanowaniu zoftawali: 
i fami w fobie kontentnieyfzemi by- 
li. Obiecowali fobie poyść proltym, 
dobrze iuż bitym i łacnym gościń- 
cem; á oto BOG cierniami go zafiał. 

3. lak wielu innych ktorzy lat kil- 
ka lub kilkanaście przeżywfzy w oká- 
załości fwieckiey, w ukontentowaniu 
jakiego fię tylko fpodziewać mogli, 
razem zták miłego fobie ftanu fpadli, 
Żałofnym iakim przypadkiem zrzu- 
ceni? O iak o okropnych w tey mie- 

rzę 
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upadkach nie przyfzło nam fy- 
í 4 owiz m-oczywiftemi bydź sich 
kami 1 wydatńa światłość 
pokryta: Familie 
omy upadły razem i z 
vemi; i Chwała Ofcow 
ogia przenieść fie itrwáć aż do 
fyi 10W. Ten.ci ieft raz pote Żny ra- 
mienia Wfz: echmocnego Pana, i tak 
to On rzuca z Tronu I Mocatzow, 
ktorzy dufali mocy fwoiey. 

g- Gdyby iefzcze raczył i ich pocie- 
fzyć w niefzczęściu ich: źle ponieważ 
oni ni; gdy nie myśleli o BO GU, ani 
fię , kiedy udawali do niego: przeto 
też On zoftawuie ich w iee bar- 
dzo  boleściach ferca - i frafunkach. 
Widzi i jako f ię we wnę ętrznie gryzą, tra- 
pią, rofpśczalą: á On ani kropelki ie- 
dney Bofkic y fw oley ` flodyczy nie 
fpuści iná nich, naufmierzenie gorzko- 
ści kielicha tego. Nauczmy fie od 
Chryftufa JEZU SĄ bydź p okornemi: 
tego, On nas s przylzedł z Nieba uczy ć 
na ziemi, 4 wnalzey Pokorze znaydziem y 
razem i niewinność, jul [pokoienie Dufz nas 


fzych, WTO- 


y 
nocią 
z 


S$. jan Chrzciciel potępiaiący przy- 
wiązanie ferca do bogadłw. 


KAZANIE 


O PRZYWIĄ ZANIU SERCA DO 
BOGACTW 
Nihi l amp ilins, quàm- guod confitutum 
eft vobis, faciatis - - contenti efłote fli- 
pendis veftris. LUSA, 


Nic więcey niej czyńcie, nad to, co 
wam pofta inawiono - - nś żołdziech 
wafzych przefi away cie. u Łuk: 9. w 
R. oza: 3: 

RTIe Sprawiedłiwi fzego nad tę Re- 

y gule i prawidło fiużące do” pro- 
wadzenia pomiarkowanego Życia, 
Nie przyżwoitizego nád- to zdrawe- 
mu rozumowi. Celnicy do ktorych 
mowił S Jan Chrzciciel będąc po- 
ftanowionemi na odbieranie ceł zwy» 
czaynych, nie powinni fię byli z nich 

bogą- 
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bogacić, wyciągźiąc więcey nad uło- 
żoną zwyczayną taxę: i Żołnierze 
przeftaiąc ná żołdzie fwoim, niepo. 
winni byli domagać fię czego wię- 
cey nad to co im fię według rofkazu 
i rofporządzenia ich Pana, nóleżało, 
Jakby wiele nieporządku, bezprawia 
uftało, gdyby. we wizyftkich {tanach 
fprawowano fię według tego duchą 
fprawiedliwości: ale nienafycone łą- 
komftwo, zda fię że go precz wygna- 
ło ze świata; i ieżeli nieprawość we 
wfzyftkich prawie ftanach pannie; 
może fię powiedzieć że fię to dzieie 
naybardziey przez niegodziwe ferę 
ludzkich przywiązanie do bogactw. 
Tá to ieft namiętność ktorą abyśmy z 
gruntu wykorzenili zferca, wiele nám 
na tym nóleży: i nie nas : mocniey 
do tego pobudzić nie powinno, nad 
pilne uważenie rożnych iey włafno= 
ści. Boto ieft namiętność prożna, 
niefpokoynś, niebefpieczna,  Prożna 
co do tych rzeczy ktore fobie za cel 
zakłada; niefpokoyna w ftaraniach i 
zabie- 
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zabiegach fwoich: niebefpieczna w 
fkutkach fwoich. Namiętność ( mo- 
wię: ) prożna co do celu zamierzo- 
nego od fiebie, bo tym 'fą dobra te 
doczefne, ktore fobie za koniec zakła- 
da. To Część Pierwfza tey mowy: 
Namięthość niefpokoyna w fwoich 
ftaraniach i zabiegach: takowe bo- 
wiem fą'ftarania pracy 1 klopotow 
pełne, wktore ona wprawia. To Część 
Druga: Namiętność nayniebefpie- 
cznieyfza wfkutkach fwoich: ate fą 
owe niefprawiedliwości ‘do ktorych 
popełnienia przywodzi, z fzkodą fu- 
mnienia i zbawienia. To Część Trze- 
cia. Błogoflawieni Ubodzy w duchu 
ktorych Swięte ich Uboftwo wolne= 
mi czyni od namiętności tak prożney; 
tak przykrey; tak fzkodliwey. 


CZESC 


IDRzerzeczona namiętność prożną 

ieft co do celu zamierzonego od 

fiebie, ktorym fa dobra doczefne. 
Nie 
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Nie otym tu rzecz eraz, śby niemieć 
względu rozeznanego i pomiąrkowa= 
nego ná to, Żeby niefć adam nå rze 
czach potrzebnych w 'ftanie Życia 
wego, ná utrzymanie fie wnim przy» 
zwoicie i uczciwie Toiel tbowiem 
naleta tafiropiśść, i fam Salomon 
proiit P. BOGA aby mu nie dopuścił 
popaść woftatni niedoftatek. Alet tên- 
Że nie mniey gorąco życzył fobie tey 
ŁafkiodP. BOGA; ż Że eby go zachować 
raczył od chciwego łakomitwa bo- 
gaćtw, maia jewzg ladní tęnamiętność 
iako wcale prożną i nikczemną. Jakoż 
Wrzeczy famey: do czegóż ta namię- 
tność zmięrza? i dlaczego zmierza! 
Do czego zmierza? Oto do Dobr 
tych doczenyci ch: żeby ie zebróć, żeby 
ie przymnóżyć, żeby iehcoraz więcey 
nagromadzić. Bo ona to ieft ztych 
dwu piiawek, ktore lą opiłat ne w Klię- 
gach Przypowieści, 4 ktore nie maige 
nigdy dołyć, wołśią: Przynieś, pi a 

nies (b) Coż to zacz ieft co tak p 
tężnie wznieca a gorące Jeg ietie3 


(b) Prou: 3 Ü to 
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O to: Dobra doceń dobra prze- 
miiaiące; dobra ktorych dziś czło- 
wiek nabędzie, 4 iutro utraci: Dobra 
ktore zapewne dnia iednego odebra- 
ne będą: A z ktorych ná tamten Świat 
nic z fobą wziąć niebędzie można; 
Dobra ktore tym więkfzego żalu bę- 
dą nam przyczyną, kiedy niech |cący 
będziemy mufieli ie porzucić: im 
przedtym bardziey fercem* do nich 
przywiązanemi byliśmy. Jakoż wrze- 
czy famey, cokolwiek fię tylko pora- 
dziwfzy zdrowego rozumu, zali 
zeez ta nie ieft iawna Że te dobra 
doc czelne z fiebie nikczemhe i nie- 
trwałe nie powinnyby nigdy wzbu- 
dzać w nas tak żywych i gorących 
pragnienia, i Żeniemi rozum i ferce 
nierozeznanie zaprzątać, ieft pro- 
Źność wielkiego opłakania godna. 

2. A nadto: namiętność tá i ślepa dla 
czegoż pragnie tak gorąco dobr tych 
widomych ;i ziemfkich? Czy dla te- 
go żeby ich > 2 ga zich zaży- 
cia ucielzyć ię? Bynaymniey: dla te- 


go 
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go ta hamiętność ich pragnie, y 
ie: mieć tylko i dziedziczyć. Bo żeby 
niiemi fię uciefzyć, trzebaby ich za- 
ży wáć; zażywanie zóś ich, umnieyfzy: 
loby ich. Tego zaś wcale niechce 
dulza łakoma.  Chciałaby ona coraz 
w ięcey do nich przykładać: á niez nich 
nie uymowśać. _ Ztąd ieft, że w pó- 
Ś1 zod obfitości doftatkow, panuiebrzy- 
dliefknerftwo. I gdy Apoftoł S. pet- 
ny Ewanielicznego ducha z.tym fię 
ofiwiadcza: lubo iefteśmy ( prawi ) 
iako nic mie maiący á przecie wfzyfłko 
matący; [c] łśkomiec iak bałwochwal- 
Ga iaki, maiący zabożkafortunęifkarb 
fwoy mowić powinien: mam wfzyftkoż 
ii żyję tak,iak gdybym nic nie miał 
Iltoż tedy ciefzyć fię będzie tak wielu 
dobrami? Dziedzicy łakomca, 4 nie 
o.n fam ktory ieft ich Panem, i ktory 
ie teraz ma w ręku. To ieft właśnie 
cö Duch S. nazywa w Kfięgach Mą- 
dirości wielką nędzą: á comy [prawie- 
dliwie aázwáć możemy wielkim fza- 
le ńftwem. 


(e). 2. Cor: 6, CZĘSC 
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OZĘSCE. M. 


a ke Namiętność niefookoyna ieft 
w fwoich ftarasiach i zabiegach: 
Dla tego Ewanjelie iprzyrowny\ waBo- 
gaćtwa do ciern i ktore bodźcami fwe= 
mi [nie tako ] kolą ferce, i ranią Du- 
fzę. Ta zaś przykra nief jokoy ność 
znayduie fię takw nabyciu tych D Jobr 
których kto mieć pragnie ; iako w 
odziedziczeniu i famym ich. ttzy< 
inaniu. 
jeft niefpokoyność wic ch 
hoc. Bo te dobra nie lam 
przychodzą do pragn ących ich: trze- 
ba ich fzukáć, 1 nie bez ciężkości 
znaydowane bywai: J: TyGąc prze- 
fzkod fprzeciwialą ‘fie ułożonym Z 
ftrony tego zamytłom: niezliczone 
przypadki mieszaią ie, I w famym 
zaftanawiaią biegu. Tym czafem 
pamiętność żeby "ich doftać, gwal- 
townie naciera i nagli; ścierpieć o> 
poźnienia nie może, tak bywa go« 


Q raca: 
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raca: na niczym nie przefłaie; tak 
ieft nienafycona.  Ztąd tedy więkfze 
zamieszania, zakręty, zabiegi. Przy- 
daie fię praca do pracy, ftaranie do 
ftarania, nowe fię wynayduią i przed- 
fię biorą (posoby i i irźodki. Ledwo 
fię co fkończy zażycie iednego; iuż 
ci fię ma do drugiego Aczasem wfzy- 
ftkich fię razem TAN O tym fię 
myśli w nocy: tym fię wdzień za- 
biwiać zwykło. Nie uważa fię na 
Wczas potrzebny i [poczynek; pfule 
fię zdrowie; życie famo 'na niebe- 
fpieczeńft wo fię wydale: i chcąc 
gwałtownie d oftć _ mniemanego 
fzczęścia, ktore wódłłig omylnego 
źdania fwego zakłada figę na obfito- 
ści doftatkow, ftaie fię człowiek pra- 
wdziwie niefzczęśliwym, 1 trawią 
fie lata na uftawicznym duszy i fer- 
ca uciemiężenia ktore Śmierć fama 
kończy. 


Âj 


Podobnaż niefpokoyność 
ieft s» AE i trzymaniu 
Dobr tych doczesnych. Bo nie 

mniey 
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maiey itarania i pracy kosztuie za- 
chować ich, ile tego do ich naby- 
cia trzeba W. To co kto kocha, 
oto lię boi aby nieutracil: i im bar- 
dziey to koc ha, tym częftsze wnim 
bywaią boiaźmi, bo fię tac no ZA 

iącego chwytalą ferca. Szkoda ie 
dna ktora fię trafi, w ciężki nieraz 
wprawia frasunek człowieka, kto- 
remu iednak i po tey [zkodzie d syć 
iefzcze zoltale, aby fięgrzyltoynie 
według ftanu fwego mogł obey: só, 
Tylko że fię łakomie pi! Inuie zy! ku, 
nie chce fię żeby g grosz naymnii ZAJ 
miał prożnowść, żeby ze wfzyftki 

go był z zarobek: ztąd nowe coraz 
wyaayc dulą fię fposoby, nowych fię 
zażywa fzrzodkow; i prac ię no- 
wych przydaie. Nie chce fię w ni- 
czymuftąpić z prawa fwego i na krok 
reden. Domaga fię go ‘pilno; ztąd 
zamieszania, procella prawne; klo- 
tnie.  łacno fię oto fpytść tylu | bo~ 
gaczaw światowyc h; i pofiuchać ich, . 
co otym mawią. Łakomitwo fwg- 

Q2 dzi 
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dzi ich, 1 gryzie wewnętrznie, śle 
gdybyie utrzymać umieli i pomiař- 
kowść; tedy zmnić cy! fza nieco fortu- 
üa Aby g daleko fpok ieyfzemi : 
a pokoy ten więceyby prin ownie wa- 


Żył, niżeli wízyftkie ich bogactwa. 


CZEŚC IL 


N ikoniec ta ic nayar. 


be ipieczai: eysza ieft w fkutkach 
fwoich względem fumnix enia, izbawie- 
nia. Krom tego: że przywiązanie 
ferca do dobr tych doczefnych, ieft 
w fobie grzechem ktory ma złość'w 
fobie wiasną: nad to ieszcze zrza- 
dłem ieft bardzo wielii grzechow. 
Ktora Prawda tym żałośnieysza ieft 
i opłakania godna, im mnięy potrze- 
buie dowodow: i im na to więcey ieft 
przykładow. Jefiże bowie m niefpra- 
wiedliwość iaka kte >reyby popełnienia 
namiętność ta ni edozwałała: i iefiże 
niefprawiedliwość- iaka do ktoreyby 
nadgrodzenia nie przefzkadzała? 1. 


Odo 
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O! do ińk wielorakich niefprawiedli- 
wości popeł łąienia ta ni 1 
przywodzi 2: Czegoż 

ieki na. >atrz 

| der teraz daie widzieć 
ko lichwy , zdrady, gwa aa 
ztey to nami jetne oŚci m zace? ja- 
kicl 1 Łakomcy nie zażyli fzrzodków 
HEA i zbogacili Ge lubo zkrzy- 
wda ft „rawiedliwości, zkrzywdą ubo- 
iego, wdowy, fieroty? Atofię dzi el 
di ośrzod nie tylko wcale zepsutego 
jata ;ále w pośrzod Św ata Chrześci- 
Llego: w pośrzod ludzi życie pod- 
czele prowadzących ktorych iani za 
enotliwych i' pot >ożnych maią? Nie- 
fprawie zdliwości w niektorych iawniey- 
Sze, PS AW iakoby fubtelniey- 
sze inietak znaczne,bo ukryte: ztym 
wlzyftkim niefprawiedliwości rzetel- 
ne, ktorych trudno ufprawiedliwić 
przed fumnieniem leży ieiwedług 
fluszności fądzącym: lubo fumnienie 
famo chcącbłądzące znaydowść zwy- 
kło wielorakie fztuki zdrady wykręty, 


żeby 
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ie fobie za godziwe i pózwolone 
udało. 

k Co zaś dopełnia niepra- 
wości ieft to: że ta namiętność nie 
tylko przy ywodzi do popeľsienia wie- 
lu NO: śle jeszcze 
pr: Z A da ich powinnego nad- 
grodzenia: Ze potrzeba wrocić to, 
co ieft cudzego, to wizyscy powfze- 
chnie za prawdę. maią: nikt o tym 
nie wątpi: śle. iak ma bydź w fkut- 
ku ta nadgroda uczyniona, to ieft 
rzecz prawie niewiadoma. Każdy 
wie iák fię ztego wymowić, każdy 
rozumie że elt od tego wolnym, 
A to czemu? bo każdy nie radzi fię 
w tym tylko przywiązania ferca fwe- 
go do tych dobr doczesnych, nic 
zśś nie jeft dowcipnieyszeg nad tę, 
naganne wielce łakomftwo do wy- 
nalezienia rożaych fałfzywych > choć 
pozornych na oko przyczyn żeby 
wykręcić fię iak tak i znayściśley- 
szych obowiazkow. Ale ieżeli tak 
fię Łakomftwo udaie przed oczyma 
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nafzemi, mie zwiedzie zaifte żadnym 
pozorem ani fie utaić. potrafi przed 
oczyma P. BOGA ktory ie odkryie 
ina fądzie fwoim potępi. Strzeż- 
myż fię tedy tak ftraszengo potępie- 
nia, 4 podźmy za przeftrogą daną 
nam od” Zbawiciela N. Chryftusa 
JEZUSA: Mie fkarócie fobie fkarbow 
Ja ziemi gdzie rdza i mol pfuie, i 
gdzie ztodzicie wykopywaią i kradną: 
Ale fkarbcie fobie Jkarby w Niebie, 
gdzie áni rdza áni mol nie pfuie: i 
gdzie złodzieie nie wykopuią áni kra- 


dna. Albowiem gdzie iefł Jearb twoy; 


tam ieft i ferce twoie. [a] Amen. 


80 SES 05 
SR ZODA 


S. łan Chrzciciel gromiący. gniew, 
1 gwattu czynienie, 


KAZANIE 


O ŁAGODNOSCI CHRZESCI. 
ANSKIEY: 


Neminem concutiatis, Luc: 2y 


Zadnego nie biycie, `u Luk: S, 
w Rozdz; 3, 


NE fzkodliwszego nie masz 
nad gniew w pożyciuludzkim iw 
obcowania zintemi, Ten przy- 
czyną bywa różnych gwałtow kto- 
re mieszaią wfzyftko; i tyfiącne do- 
wody pokazały iśśńie, iak fa. Żało- 
sne iego fkutki, i do iak ftrasznych 
niegodziwości przywieść onnas mo- 
Że. Dla tego Zbawiciel Świata, tak 
nam bardzo zalecił cichość, i przes 


lo- 
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łożył nam ią iak błogofiawieńftwo 
nie iakie na tym świecie, bo ta ła- 
godność wfzyftkie te utrzymuie wy- 
ftępki, 4 wfzędzie ftanowi dobry po- 
rządek i. pokoy. Ta to ieft tago- 
dność Cbrześciańfka na ktorey po- 
żytkach bardzo mało zna fię ludzi: 
i ktorą pospolicie między Unotami 
za oftathią liczyć zwykli. Przy- 
zwoita tedy rzecz będzie uważyć 
jey tu razem zafługę, i pożytek. Za- 
fuge naprzod ktora iey czyni za- 
cność; to Część Pierwsza, Pożytek 
iey i owoc ktory wtym ieszcze ży- 
ciu ielt iey:nadgrodą. To Część 
Druga. Ztey zaś nie mniey iako 
i ztamtey nauczemy fię fprawowáć 
we wfzyftkich rzeczach według ifto- 
ty Pokoiu tego, ktory Syn Bofki 
przynioff na Świat: á ktory iednym 
ieft z nayślicznieyfzych własności 
Ewanielii Jego Swiętey. 


OSC 


Z Afluga Łagodności. Ta zawi- 
fla 


KAZANIE 

a na tym Że ta Cnota Wa: 

ga po nas Wa famych lebie 
wielce mężnego: i zwycięftwa nas 
fan mych wielce ft 03 
1, Zwycięftwa wyciąga po nas 

ta Cnota znas far mych wielce mẹ- 

żnego. Bo nie ieft tu mowa oła- 
godn ośći przyrodzoney, takiey natu- 
ry ktora fię na nic nie wzrusza: i 
ktora bez uczynienia fobie w tym 
żadnego gwałtu ze wfzyftkiemi fię 
zgodzi, na wfzyftko przyftanie, cze, 
go tylko kto fobie po niey życzy. 
jeft ci to w prawdzie Darem Bo- 
fkim; śle właściwie rzecz biorąc, 
nie ieft to cnotą. Rzecz tu ieft o 
Lagodności Cbrześciśńłkiey ktorey 
powinność ieft whrzymy wać wfercu 
fwoim owe Żywości, porywczości 
owe, ktore gniew wzbudzić może; 
nie wydawść po fobie powierżcho- 
wnie żadnych znakow niecierpliwo- 
Ści, i przykrości: nawęt w okoli- 
cznościach w ktorych bardziey we- 
wnętrznię boleie ferce; gdy fię o 

czło» 
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człowiek mocniey urażonym, miar- 
kowść wfzyftkie fwoie flowa, nie 
dozwalaiąc aby ktore miało wypaść 
albo ze wzgardą, ślbo z gorzkim u- 
Żaleniem; względem tych do: kto- 
fych flusznieyszą mogłby mieć ura- 
zę, aby we wfzyftkich poftępkach fwo- 
ich gdy przeftaie Z innemi pokazo- 
wał po fobie przyftoyność, fkromność, 
pokorę, przyjemność; by uftępówśł 
innym w niektorych trafiaiących fię 
okkazyach lubo przeciwnych włafney 
fkłonności fwoiey, aby na ten czas 
famemu fobie przykrość zadał, i gwałt 
niejaki uczynił dla przyfługi pe- 
wnych ofob, ofobliwie dla takowych 
od ktorych dla ich niedofkonałości, 
większe ' czuie odwrocenie ferca. 
Zeby zóś to wfzyftko wykonść, o! 
jakże ciężki gwałt trzeba będzie u- 
czynić fobie, iák mężne famego fie- 
bie zwycięftwo odnieść? Bo fago- 
dność Chrześciśńfka nie czyni czła: 
wieka śni ślepym, śni nieczułym: 
widzi on. dobrze wfzyftkie Pa” 

Qa 


253 KAZANIE 
fobie rzeczy: wzrusza fię na nie, i 
gdyby fzedł za popędem natury,- gło- 
Śnoby fię.z Żałością fwoią i gniewem 
wydał śle wzgląd maiąc na P. BO- 
GA i w duchu Chrześciańfkim po: 
ftępuiąc fobie, tłumi w fobie ciężkośćą 
ferca i iakoby ią grzebie, A tw ieft- 
że ktora pięknieysza nad tę ofiarę? 
Jeftże ktore zaprzenie famego fiebie 
i ńmartwienie dofkonalsze? 

2. Taż Łagodność wyciąga po nas 
zwycięftwa nas. famych ftatecznego. 
Są niektore cnoty w ktorych ćwicze» 
nie rzadkie ieft, .bo okazye do nich 
nie fa tak zwyczayne i nie tak częfte, 
Ale łagodność ta o ktorey tumo- 
wiemy, Cnota ieft flużąca wfzyftkim 
ftanom, wfzyttkim mieyfcom , wizy» 
ftkim okolicznościom, wfzyftkim cza- 
fom, cnotą ieft całego życia i wfzy- 
fikich w nim momentow. Bo całe 
Życie trawi fię zwyczaynie ná prze- 
fiawaniu, obcowaniu, rozmawianiu 
z bliźnim, 4 zatym okazye fię poda- 
ią uftawiczne do zwyciężenia fame» 


go 
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go fiebie, nigdy nie odltępuiąc zwy- 
czayney cichości czyli w flowach; 
czyli w fprawach. Ta zaś uftawi- 
czność to w dobrym ćwiczeniu trwa- 
nie, dodaie fzacunku wfzyftkim cno- 
tom; ieft ich iakóby ukoronowaniem 
i udofkonaleniem. Tu przyśrzodkach 
do nabycia świątobliwości, znać ná- 
leży że nam ná nich nie fchodzi, ale 
my ftroniemy.od ćwiczenia fię w nich! 
A gdzież ieft teraz tá łagodność E- 


jg ) 


IGE PA KOYŚ MPA; R KOSZ ZAGNAG Ari yŃ 
wanieliczna? „gdzież ią znaleść przyte 
dzie? Nie pytam fię tu gdzie zna- 


Jeść można Łagodność zmyśloną, po- 
lityczną; łagodność pozorną tylko, ľa- 


REAR PA | E a PEEL M2 2 p Ee O W 
odność dla przyłtoyności itanu, ofo- 


8 £ p » i 1 2 7 
by, przyfpofobioną; łagodność z przy- 
rodzenia ktore o nic prawie, niedba 
pochodzącą? Bo takową łagodność 
zwykli pofobie pokazować niezlicze- 
ni prawie światowi ludzie, w wielu 
. PME, Po e 
bardzo okolicznościach.  Jnterefs ich 
utrzymuie: i obawialą fię aby fami 
fobie kczywdy nie uczynili, wydałąć 
fię iawnie z gniewem fwaim: żebyto 
fnadź 
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fnadź fzkody nie przyniofło ich fortu- 
nie. Prożna chwała w famym na- 
miętności zapędzie zaltanawia in- 
nych; ktorzy rozumieią Żeby *zelżyli 
imię i flawę fwoią gdyby utracić mie- 
li poważne we wizyftkim poftęj )OWa- 
nie fobie, pomiarkowanie fwoie i 
fkromność zwyczayną, ktore wfzy- 
ftkie przyltoją ná ich wiek, lub ná ich 
godność.  Gnufność pewna. 1 obolę- 
tność ku wfzyftkiemu nieczułemi dru- 
gich czyni ná wiele rzeczy, naktoreby 
fię flufznie obrufzyć powinni wzgląd 
maiąc na pobudki światowe. Ále 
kt Pako to Żadney wagi przed BO- 
EM mieć nie może, poni eważ to 

aui z BOGA. ma [woy początek: ani 
o ma za fwoy koniec. Pytam fię 
tedy gdzie ię znaydzie owa cichość 
ktorą Chryf tus Jezus Swiętą bydź 
ogłofił, iktorey On fam był przy- 
kladem? ta; Cichość ktora z pobudki 
miłości brater(kiey i w cale Bolkiey 
uczy. Wiernego Chryftulowego iak 
ma zapr zeć famego liebie, iak (ię miar- 


ko- 
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kowáć, iak pofkramiść, iak milczeć, 
dak bliźniemu gdy go W czym urazi 
odpufzczać, iak go znofić, iśk zawize 
łagodnie z nim przeftawść i mowić, 
iak nigdy pogardy ofoby iego nie 
pókazowść , ani gorzkości ferca. 
Takowa cichość, gdzież ieft pytam 
fẹ? Ah świat ten przeciwnie temu 
wizyftkiemu poftępuiący fobie we 
wfzyftkich ftanach fwoich, dofyć ia- 
śnie pokazńie iak mało fię ludzie na 
tey cnocie znaią, i iak ią mało maią 
we zwyczaiu. 


C ER SOH 


poor łagodności Chrześciáń- 
fkiey. Ten ieft Pokoy wewnę- 
trzny człowieka w famym fobie; ipo- 
koy zewnętrzny. 

i. Pokoy wewnętrzny w famym 
fobie. Jedno z naywiękfzych Dobr 
ktorych życzyć fobie możemy ták dla 
ufzczęśliwienia życia nafzego; iako 
dla poświęcenia Dufz nafzych, elt 

umieć 
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umieć panowść nam famym i namię- 
tnościom  nafzyra: ofobliwie namię- 
tnościom pewnym ktorefię zw tękfzą 
żywością wydaią, bardziey fą pory- 
wcze, bardziey: nas zwykły miefzać. 
Bez tego panowania nad namiętno- 
Ściami -trudno mieć pokoy «wet wng- 
trzny. 1 W rzeczy amey iakiegoż po. 
kaiu pewnie obiecowść fobie może i 

nim fie ciefzyć w fercu fwoim czło- 
„aj gniewu podległy, poryv WCzo- 

ciom złości, odwroce niu tegoż fer- 
ca od innych, zazdrościom, chęci 
pomfzczenia fię nad bliźnim? Czy- 
Jiżi na iedną nawet godzinę może 
fobie w tey mierze dufać? azaliż on 
nie kika do burzliwego morza na 
ktorym bałwany ftrafzne ná pier wizy 
wiatr powftalą A frogie wzrulzaią nå- 
wałności? Af agodność Chrześciań- 
fka co czyni ? Oto precz z ferca ru- 
guie ná ímietności takie; walczy znie- 
mi, i cżelto fię z niemi potykaiąc na 
koniec podbiia ie iobie, i uśmierza, 


Łagodny człowiek bierze wizyftko na 
do» 
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dobrą ftronę, 4 co przed fobą ufpras 
| wiedłiwić nie może to cierpliwie zno- 
fi. Już fię nie zwykł daley gniewść, 
i kwafić:,przez to żaś oiak dobrze 
zachowuie w pokoiu ferce że mu fię 
nie daie obrufzać na bliźniego; że fię 
w fobie nie gryzie ani miefza. Ale, 
co ieft daleko więkfzey wagi: od iak 
wielu niedolkonałości, i grzechow 
popełnienia wolnym fię on zachowu- 
ie? Do iak wielu Łafk Niebiefkich 
odebrania, i ofobliwfzych Darow Bo- 
fkich fpofobnym fie czyni? Bo że P. 
BOG nie ma upodobania w zamie- 
fzaniu: kocha  zośftawáć w pokolu: 
i dufza fpokoyna tym ieft fpofobniey- 
fzą i bardziey przygotowaną doo- 
dziedziczenia go; im wie lepiey iak 
fię fama ma utrzymać w pokolu. 

2. Nád to iefzcze, łagodności 
Chrześciańfkiey pożytkiem ieft Po- 
koy zewnętrzny. Zachowuie fię bo- 
wiem ten pokoy łagodnością: to ieft; 
Że fię dobrze ze wfzyftkiemi żyłe. 
Jakoż czyli podobna aby cichy, á- 

godny 
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godny człowiek, miał bydź z kimże- 
kolwiek w klota ii; ponieważ takowy 
zawfze tego pilno przeftrzega, żeby 
nie nie powiedział, nic nie uczynił 
coby kogożkolwiek urazić mogło: 
ponieważ gotów jeft zawfze: czcią 
należytą uprzedzić innych, i uftąpić 
im we wfzyftkim, ponieważ wszelką 
ufilnością unika naymmieyfzey fporki, 
ktoraby z iakiey kolwiek przyczyny 
żayść mogła między nim i bliźnim, 
ponieważ każdemu blićniemu fwemiu 
fwiadc zy wfzędzie i żawfze fzczerą 
przyjaźń i gotowość ile może tylko, ná 
pełnienie woli iego. ; W ten to fpo- 
fob obowięzuie go fobie fzczegulniey; 
i pełni fię Słowo Syna Boże 'go mo- 
wiącego:: Że Gifzy pofiedą ziemię 
(a) Bloį godawione 4 to tak'w Stanie 
świeckim, iako w zakonnym te wfzy- 
ftkie Zgromadzenia w ktorych miłość 
wzaiemna fp aia między fobą Ściśle 
ferca 1w nich pam iie; ale przeciwnie 
rzeczy biorąc: ńie można doftatecznie 
opłakáć nie oj ęściź tyłu familii, tylu 
(a) Matth: < Zgro- 
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zgromadzenia, tyłu Domow w kto- 
rych ludzie owi zbyt gorącego umyfłu, 

opędliwego, nieużytego, pyfznego, 
innych polądzaiące go, ludzie przeciw 
innym zbyt ihrowi, fałfzywą gorliwo- 
Ścią fie unofzący, niemiłofierni. i.chcąc y 
wfzyftko poprawiać, wzniscaią ogień 
niezgody, fieią ią, i podziśły czynią, 
O iak ztąd wielke wzgorfzenia, o iak 

wiele wynika złego AŻ: nad ta 
rzecz ta wiadomá: ale żeby zá- 
bieżeć temu, żeby uchronić 
fię w cale od niego, niemo- 
żna nadto przyłożyć oftro - 
źności, i mieć naftraży 
namiętności ferca 
wego. 


gór Jal „wie Jól 
CZWARTEK 


eJ AN Chrzciciel potępiaiący obmowę, 
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Negue calumniam faciatis. Luc: 3. 


Nie potwarzaycie. u Łuk: S. w 
Rozd: 3. 

O co tu gani i potępia Swięty 
Chryftufow Przefiśniec, nie tyl- 
ko fa fałfzywe, mniemania ludzkie 
ktore [amo kłamftwo wymyśla; i te 
brzydkie potwarzy ktoremi fięfzpe- 
ci bliźniego lawa; alefą owe obmo- 
wy wtym famym fzkodliwfze 4 
przynaymniey w tym bardziey nie- 
nadgrodzone, że lą z prawdą złą- 
czone, i że fię. zafadzaią na rzetel- 
nieyfzey pewności.  Jeftże grzech 
ktory, ktoregobyśmy fię bśrdziey o- 
bawiáć powinni; ieft że grzech inny, 

prze- 
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przeciw ktoremu uzbroić nam fię nå- 
leży bardziey wfzelką pilnością, i 
naywiękfzą iaka bydź możeofiroźno- 
ścią? Są grzechy niektore ná kto= 
rych popełnieoie z trudnością fię 
odważa człowiek: i tafama trudność 
hamulcem ieft nieiakim wftrzymu- 
iącym od nich. Sągrzechy do kto- 
rych daiemy fię łacniey pociągnąć: 
śle przez ktore lżey też grzelzemy: 
i ta grzechu lekkość umnieyfza nie” 
befpieczeńftwo iego. Ale grzech 
taki, w ktorym fię oraz te dwie rze- 
czy znayduią, i wielka łacność do 
popełnienia iego: i ciężka wina W 
popełnieniu famym; ná grzech taki, 
ofobliwfzy nam wzgląd mieć nale- 
Ży, iako ná ten ktory z innych grze- 
chow ieft niebefpiecznieyfzy: azali 
( pytam fię teraz) nie ta ieft dwol- 
fta włafność obmowy? Łacność o- 
bmowy: Pierwfza Część Kazania, 
Ciężkość obmowy. Część Druga. 
Te Dwa Punkta razem złączone i 
do fiebiewzaiem przyftofowane łacno 
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nam poląć dadzą iak ieft prawdziwy 
wyrok Ducha S. że fzczęście to ielt 
nieofzacowane, wiedzieć iak rzą: 
dzić i władnąć ięzykiem fwoi m; 
á nigdy w flowie nie grzefzyć, 


CZESCI 


> Aeność obmowy, Grzech taki 

— do ktorego wiedzie fkłonność 
natury: grzech taki do ktorego 0- 
kazya częfta ieft á prawie uftawi- 
czna: grzech taki ktory fami wyma- 
wiamy przed fobą pod rożnemi po- 
zorami; grzech taki na ktorego po- 
pełnienie dość flow kilka, i do kto- 
rego tyle ieft fposobow tudzież zá» 
wize gotowych: grzech taki ktory 
mile czyni zinnemi przeftawania i 
rozmowy, ktory odbieta zalecenie 
fwoie od innych; i wdzięcznie od 
wizyftkich przyięty bywa; ieft zaifte 
grzechem łacnym do popełnienia, 
Takowym zaś grzechem ieft Obmo- 
wa, 

1, Qbmo- 
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1r.Obmowa naprzod grze- 
chem ieft takim, do ktorego nas 
wiedzie fkłonność natury: natury 
mowię fkażoney. Bo ta ieft prze- 
wrotność umyflu paszego: po ty- 
fige kroć razy większey pilności przy- 
kładamy na poftrzeżenie w bliźnim 
naszym złego niż dobrego; i niepo- 
rownanie fkłonniey(zemi iefteśmy 
do przywiedzienia w rozmowy, złych 
iego obyczaiow, fklonności, niżeli 
dobrych.  Toć ieft czego. doznawa- 
my wfzyscy: śle krom tey pofpali- 
tey wfzyftkim fkłonności; ieft inną 
fzczegulnieysza w wielu bardzo lu- 
dziach; nie ktorzy fą lekkomyśine- 
mi, płochemi, prędkiemi do mowie- 
nia, nie mogący nic zatrzymać Ww 
fobie ztego, co tylko wiedzą : Albo 
a czym rozumieią, że dofkonałą ma- 
ią wiadomość, drudzy. fą umyflu 
wfzyftkim przyganiaiącego, gotowi 
wfzędzie znaleść w-czym przymowić, 
co zgromić, ktorzy bardzo chętnie 
ztym fię wydaią cokolwiek nieda- 

fkona- 
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fkonałości w bliźnim poftrzegaia, ál- 
bo znowu według (wego widzimi 
fie maia zapewne, że czego doftrze- 
gli. Gdy zśś do tego fama nas fkłon- 
ność przyrtodzona pociąga;  czyliż 
nam ciężko ma bydź iść z chęcią 
za tym popędem, ktory nas za fobą 
prawie porywa? 

2. Grzech obmowy ieft taki 
do ktorego bywa okazya częfta, á 
prawie ufiawiczna. Coż 'fię zwy- 
czaynie w przeftawaniu zludźmi dzie- 
ie? oto Że fię widuią zfobą: że dłu- 
gie 4prożne rozmowy prowadzą, że 
záś zdaie fię rzecz niepodobna áby 
fię długo te rozmowy pociągnąć mia- 
ły bez gadania o innych, czymże fię 
innym zwykło zabawiść krom ob- 
mowy? W tey zśś i do tey ieden dru- 
giemu zwykł dawść przykład: ieden 
drugiego do niey pobudzóć: rozfą- 
dnieyfi nawet nie mogą fię temu 
oprzeć właśnie iak płynący pod by- 
ftrą rzekę, ktorych wart gwałtownie 
bieżący porywa zfobą: i przymu- 

szenl 
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szeni poniekąd bywaią śby i oni fię 
przyłączyli do raz zaczętey obmo- 
wy. Nie tylko żeby im iuż na ten 
czas miało bydź ciężko obmawiść: 
śle niepodobnaby prawie rzecz by- 
ła od obmowy fię wftrzymóć: i u- 
milknąć. 

3. Grzech obmowy taki ieft 
że go fami ufprawiedliwiamy i Wy- 
mawiamy przed fobą pod rożnemi 
pozoratni, i udatnemi przyczynami. 
Mowią na wymowkę fiebie z niego, 
niektorzy: i coż czynić? trzebać z 
kogoś zażartowść r wziąć fobie za 
cel rozrywki: bo inaczey wkrotce- 
by urwała fie ofnowa, i w milcze- 
niuby fię zoftała. Mowią drudzy: 
Trzeba przecię dowiedzieć fię co 
fię po ftronach dzieie: trzeba Świat 
poznść i ludzi żeby fię na nich nie 
ofzukać. Mowią inni: ia w prawdzie 
nie mam nic przeciw tym ofobom, 
áni chcę przeto im fzkodzić; ieżeli 
co onich mowię, to bardzo oboię- 
tnie. Mowią iefzcze: iużci to rzecz 
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nie ieft taiemna, Albo wkrotce bydź 
taką przeftanfe. Mowią: człowiek 
to ięft zktorego ia nie mam przy» 
czyny bydź kontentym,: zle fobie ze 
mną poftępuie, czegoż go mam ochra- 
nić? aż nad to fie fam fzacuie, trze- 
ba go upokorzyć. Mowią: nie ci iá 
na niego nie zmyślam, nie tu fałfzywe- 
go nie przywodzę; wfzyftkotakieft, iśk 
mowię. Na koniec czegoż proszę 
na wymowkę obmow fwoich ludzie 
nie mowią? wten zśś fposob befpie- 
czeńitwo fobie uczyniwszy, o ziaką 
wolnością na nayiadowitsze obmo- 
wy pudzczaią fię? 

4. Grzech obmowy taki ieft 
na ktorego .popełnienie dość flow 
kilka, i do ktorego tyle -ieft (pofo- 
bow tudzież zawsze gotowych: do- 
fyć fig zflowem wydść; á ieżeli fię 
i mowić niechce: dosyć ma fkinie- 
niu iakim, ruszeniu głowy, lub ręki, 
na iednym oka rzuceniu, żeby w 
iednym momencie dać do wyrozu- 
mienia innym, czego ulta wymo- 

wić 
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wić nie mogą. Bonie iednym fiętyl- 
ka fposobem obmawia, i ieft na to 
wieloraki ięzyk. 

s, Tenże grzech miłe czyni 
zinnemi przeftawania I rozmowy, 
odbiera od innych zalecenie fwoie, 
i wdzięcznie od wfzyftkich przyięty 
bywa. Nie żeby wfercu fwoim nie 
mialo fię mieć częfto w nienawiści 
obmawiaiącego; Ale fama obmowa 
podoba fię; ofobliwie gdy ieft niejako 
przyprawna niektoremi bardziey fię 

odobaiącemi flowkami; to ieft flow- 
kocia do żywego innych przenikaią- 
cemi, i ktore bliźniego na pośmie- 
wifko wydaią, i natrząsaią fię ie- 
fzcze z iego nieszczęścia i hańby. 
Wfzyscy na ten czas powftaią, wizy- 
sĉy pilnieyszego do fluchania przy- 
kładaią ucha. Nie trzeba fię tedy 
dziwić że gdy obmowca tak łacny 
ma wsżędzie przyftęp, tak fię bar- 
dzo pomnaża; 1 Że nie maiąc Żadney 
zatrzymuiącey fię przefzkody, rofpo- 
ściera wfzędzie iad fwoy zaraźliwy. 


269 KAZANIE 
Jakoż grzech to ieft pofpolity: 4 
ztąd Dofkonali Chrześcianie dwie fo- 
bie wnoszą rzeczy: Pierwszą: żeby 
fig wyftrzegć ile można przeftawa- 
nia zludźmi: Druga żeby fę mieć 
na wielkiey oftroźności, wiele razy 
im z innemi obcować przyidzie. Bo 
wiedzą o tym dobrze, iak obmowa 
ieft wyftępkiem zaraźliwym; i ziń- 
ką łacnością i prędkością do innych 


przechodzi. 


OZESC M 


(eK Obmowy. 'Jeft. to pra- 
wda powfzechna, 4 ktorą náy- 
pierwey teraz przed innemi uznóć 
powinniśmy; że obmowa z rodza- 
iu {wego ieft grzechem ciężkim: 4to 
czemu? Oto dla tego Że ciężką 
krzywdę czyni bliźniemu, ktoremu 
odbiera iedno naydrożfze z Dobr 
Życia ludzkiego i politycznego; to 
ieft flawe Bo flawa mowią Teo- 
logowie, ieft to dobro właściwe każde» 
| mu, 
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mu, do ktorego ma prawo, á dobre 
ceny nieofzacowaney w mniemaniu 
ludzi; á zatym ieżeli ie odbieram 
bliźniemu memu bez flufzney i grun- 
towney przyczyny, popełniam nie- 
fprawiedliwość ktorey fię winnym 
ftaię przeciw niemu, á ktorą po- 
winienem mu nadgrodzić tak zu- 
pełnie, iak tylko rzecz bydź można. 
Ale nie mowiąc nic daley o tym pun- 
kcie powfzechnie u wfzyftkich wzię- 
tym, i tyle razy na Kśzaniach prze- 
łożonym: weźmy przed fię niektore 
okoliczności fzczegulnieyfze 0 kto- 
rych rzadko zwykło fię mowić: i 
pomiarkuymy tu ciężkość obmowy 
z włafności Ofob tych ná ktore ná- 
ftępuie: z włafności i fpofobuudania 
rzeczy ktore przytacza: z umyflu ł 
końca ktory fobie zamierza: z po- 
wfzechnieyszey wiadomości do kto- 
rey nieflawę podaie: z wzgorizenia 
ktore ztąd wynika. Te fą pięć 
ftopni niefprawiedliwości i pięć kro- 
skich punktow tey Drugiey Części. 

1 Cięż- 
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r. Ciężkość obmowy ma fie miar- 
kowść z włafności czyli ( iak mo 
wią: ) charakteru ofob tych ná kto- 
re naftępuie. Bo komuż ona prze- 
pufzcza? ná śkogoź fię ona nie tar- 
gnie? Jefiże ktora godność tá ik wy- 
foka ná ktor aby ona wzgląd powin- 
ny miała? feftże ktory ftan tak 

Św ięty ktoregoby nie tknęła 2 Ztym 
wizyft tkim rzecz ieft pewna Że fa fto- 
pnie godności, ftany Ż życia niektore 
w ktorych fiawa ieft daleko fzaco+ 
wnieyfza, delikatniey(za, niedotkli- 
wiza, 4 zatym ktorą łacniey: obra» 
zić niżeli f. lą ftany infze; 4 ktorych 
urażenia, żałóśnieyfze za fobą pro» 

wadzą fkutki; To coby lekko tylko 
mogło italy flawe człowieka 
świeckiego, ciężką jeft. rana dla Du- 
chownego dla Dusz ludzkich Pafteś 
rza; dla Kapłana. Ale obmowa nie 
zna fię na tey różnicy i znać iey nies 
chce. Razem tak biie ná świeckie- 
go iak i nA Duchownego. Ale coż 


ia to mowię? częftokroć burdziey 
DO- 
i 
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powftaie i żwawiey ná Duchowne: 
go, ani fię ma na to uwaga, że ofla- 
wiaiącgo, przefzkadza fię pożŻytko- 
wi temu, ktoryby mogł był uczynić 
w dufzach, i że podobno tak ofla- 
wiony nie będzie mogł nigdy zado- 
fyć czynić pożytecznie urzędowi 
fwemut. 

2. Mafie miarkować ciężkość 
obmowy, z włafności i fposobu uda- 
nia rzeczy, ktore prźytacza. Po- 
wiedzieć rzecz iaką z profta, tak iak 
fię ftała, to nie bardzo wuwagę in- 
nych wchodzi. Ale todla obmowy 
mało: mufi ona tey rzecz przywieść 
przyczyny: rnufi ią pokazać więkfzą 
nim ieft w fobie: mufi co do niey 
przydać, mufi ią wbij zdania i 
wóli fwoiey tłumaczyć ć, mufi famych 
nayfkrytfzych dochodzić w niey za- 
myfiow i intencyi, fzukać, fzperać 
w nich, co fię nayzawilfzego zdaie: 
iakoby. nie miała ná tym dofyć że 
powiedziała rzecz fzkodzącą fiawie 
bliźniego, 4 przez to winę ná fiebie 
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zaciągnęła, ale iefzcze chciała przy- 
dac nieflufzne pofądzenie, i po- 
twarz. 

3. Móafię daley miárkowáć cię- 
żkość obmowy z umyflu i końca 
ktory fobie kto w niey zakłada, 
Obmawiść drugiego dla nieiakiey 
zabawki w rozmowie: obmawiáć z 
nieoftrożności z zbytniey chęci ga- 
dania, ieft zawfze grzech popełniść; 
śle coż za grzech będzie; obmówiać 
dla fameyobmowy ? Wytłumaczmy 
fię ztego rzetelnie. Coż to ieft 
obmawiać tym końcem" aby honoru 
komu uiąć; obmawiść, aby ofiawić; 
obmawiźać aby obelgą i wftydemin- 
nych okryć, nie maiąc w tym inne- 
go zamyflu krom tey hańby ktora 
ztąd na nich fię zleie? « Bo tak ná- 
wet daleko zachodzi obmowa. Coż 
to fprawuie?. Czyli złość fzczera? 
czyli interefs iaki, czyli namię- 
tność iaka do tego pobudza? / Coż- 
kolwiek bądź z tego, nie przeftaie 

ną tym obmowca, co mu famo po- 
nie- 
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niekąd w oczy wchodzi albo co wie 
z powieści ktore po ftronach ffychać: 
śle fie daley pyta, chce fię daley do- 
wiedzieć, rożnewiadomości zbiera, 
z tych zaś pafzkwile pilze, irozfiea 
wa. ' To zás wfzyltko ná iaki ko~ 
niec, iińki z tego chce mieć poży- 
tek? Jaki chce mieć o T ? nie 
inny zaifte, tylko zle oflawić fzcze- 
gulne ofoby: tylko całe „oczernić 
familie i domy: tylko. wzgorfzenia 
idawne wzniecić w ludziach; i po- 
budzić ich naprzeciw oflawionym. 

4. Ciężkość obmowy miarkować 
fię powinńaz:powszechnieytzey wia- 
domości, do ktorey onabliźniego o- 
flawienie por Jm zaś dyfho 
ztąd wynikaiący b: ardziey ieft publi- 
czny 1 wiadomy: tym krzywda przez 
to uczyniona bai śdziey znaczna ieft: 
4 czy tylko nie do tego końca umy- 
ślnie fię częfto zmierzą, czy fię nie 
tego fzcz zegulniey pra; łe Jak gdy- 
by trąbą fie [że tak rzekę | odgłos 
dawał; tak lię głośno rozfiewa co iie 
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wie o innych, aby daley obmowę fly- 
fzeć można: chce fię żeby nieflawa 
z niey pochodząca rozefzłafię po ca- 
łym mieście, powiecie, kroleltwie. 
Ztąd owe powieści głośne ktore eo 
raz daley idąc iako byftro biegące 
potoki coraz fię wzmagaią; 4 ktore 
brzmią we wfzyftkich prawie ufzuu 
Ztąd pafzkwile pifmem nawet ro- 
zrzuconym fiawę ciężko fzkaluiące, 
ktorych pełno wszędzie. 

5, Na koniec. Ciężkość obmowy 
ma fię miarkowść z pogorfzenia ktos 
re zniey pochodzi: .obmowca W po- 
fiedzeniu iakim między innemi zofta- 
iący, ieft to człowiek zaraźliwy, ieft 
to kuficiel, ktory przytomnych wfzy« 
ftkich na pokusy dwoiftego rodzaiu 
nawodzi. Jakoż w rzeczy famey prze- 
pśść iedna ciągnie zá fobą drugą; iie- 
dna obmowa,inną. Gdybyśtęlubową 
ofobę w rozn.owę niebył przywiodł, 
nie byłoby przyczynyi wfpomnieniao 
niey ániby o niey pomyślono. Aleś ty 
pierwfzy zaczął, átoż inniza o pa- 

zli 


d OBMOWIE 276 
fzli. To coś ty powiedział .podabno 
nie ta: rzecz z fiebie ciężka była: 
ale drudzy więcey przydali po to- 
bie. Tyś ci tego nie przewidział, śle 
ci przewidzieć nóleżało,  . Krom te- 
go: ieżeli niektorzy  oftrożateyfi 
wftrzymali fię od obmowy: azali iey 
przecię nieffuchal? Słuchając zaśl ey, 
azalidafkawie iey nie przyięli, niemie- 
liż w niey upodobania? W tym zaś fa. 
mym Żewobmowietwoiey fmak mie- 
li, winnemi fię Itali: aty ielteś grze- 
chu ich przyczyną, W tym danym. 
pogor fzeniu pofpolicie nie czynią 
fobie Giibicścianie, żadney ciężko- 
Ści na fumnienlu, ani fig ztego win- 
nemi daią ná fpowiedzi, śle to im 
furowo na eftataim § Sądzie wjrzu- 
cać będą. Bozeafoły luż ná tym: 
zoftawuiąc miedotkniętych wiele in- 
nych okólicznośći, ktore mufiemy 
teraz opuścić; ieft to bowiem nie- 
wyczerpana. prawie doftatecznie 
materya, te wfżyftkie krzywdy i 
bezprawia ktorych przyczyną bywa 

są obmo- 
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oọobmowa.  Prośmy P. BOGA áby 
kierowśł ięzykiem nafzym i přowa- 
dził go; bo ińkonas naucza Mędrzec: 
Pana to rzecz tefl, kierować go (a) 

Sami z4$ wfzelką pilność i oftro- 
żność potrzebną zachowuymy: 4 
nie zapominaymy nigdy tego 
co na innym mieyicu mowi 
Duch S. że od ięzyka ślbo 
dobrze utrzymanego, al- 

bo wolniepulzczon=go, 
życie lub śmierć. za- 


wifły. (b) 
(a) Prov: 16. 
(b) Prov: 18. 


ky” A AL" 
PIATEK 


FAN Chrzciciel gromiący nieużytość 
Jerca kuubogim, 


KAZANIE 
O JAŁMUZNIE. 


Qui habet duas tunicas, det mon ha- 
benti: €3 gui habet efcas, fimiliter fa- 
ciał. Taie OEE N 


Kto ma dwie fukni, niech da niema- 
iącemu: 4 ktoraa pokarmy, niech tak- 
Że uczyni. uł.uk: S. w Rozdz: 3. 


rodzoney ludzkości iako nieuży- 
tość ferca bogatych względem ubo- 
gich, i iako człowiek cokolwiek po- 
wolny nadtchnieniu natury, może 
patrzyć na człowieka zoftalącego w 
biedzie i utrapieniu ktory teyże z 
nim jeft natury, .4 przecię nie wzru- 

| fzyć 


+ co przeciwnieyszego przy- 
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fzyć fię nad nim litością, śni fię fta- 
rać ow/pomożenie iego? Tenci ieft. 
obowiązek ścifły na wfzyftkich ludzi, 
aby innych wfpomagali iak mogą, 
włożony na nie od pierwszych świa- 
ta początkow: śle ktory fię ftał ści- 
śleyszym i bardziey (zczegulnym, 
w Nowego Zakonu Prawie: ktore ieft 
Prawo Miłości, Tá to ieft wiel- 
kiey wagi materya, o ktorey mam 
teraz do was mowić: żebym zaś w 
iedney tey mowie razem zebrał nay- 
potężnieysze pobudki, ktore nas obo- 
'"Wwiązywać powinny do ćwiczenia fię 
w Jałmużnie podam ią wam do uwa» 
gi razem iako powinność Chrześci- 
śńfką pochodzącą zpofłufzeńftwa, i 
iáko powinność pochodzącą z wdzię- 
czności: i iako powinność pochos 
dzącą z przyczyny czynienia poku- 
ty. Trzeba bydź poflufznym BO- 
GU: trzeba bydź wdzięcznym za Do- 
brodzieyftwa Bofkie; trzeba prze- 
błagać gniew Bofki. A toć włóśnie 
czyniemy przez iałmużnę, Jeft tedy 


o JAŁMUZNIE 280 
ta powinnością pochodzącą z po: 
flufzeńitwa względem przykazania 
danego nam od Niego: to Część Pier- 
wiza: Jeft powinnością pochodzącą 
z wdzięczności względem Dobroci 
ku nam P, BOGA ktory nam udzie- 
la Łalk i Darow fwoich: to Część 
Druga. Jelt powinnością pochodzą- 
cą z przyczyny czynienia pokuty 
względem Sprawiedliwości P. BO- 
GA ktory nam grozi karaniem fwo- 
im. To Część Trzecia. Dałby BOG 
Żebyśmy w ten fpofob mogli zaflu- 
żyć na pochwałę daną Sprawiedli- 
wemu przez Proroka: Ro/proszyt, 
dał Ubogim: Sprawiedliwość Jego 
trwa na wieki, (a) 


CZĘSC E 


Ałmużna ieft powinnością Chrze- 
ściśńlką pochodzącą z pofiufzeń- 
ftwa powinnego Przykazaniu Ba- 
fkiemu.- Bo Jałmużna ieft Przyka- 


Za- 


(a) Psal zix 
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zaniem Bofkim. Przykazaniem kto- 
re mogł był P. BOGuczynić: Prz Zy- 
kazaniem ktore P. BOG powi inien 
był uczynić: Przykazaniem ktore w 
rzeczy famey P. Bi JGuczynił. Ro- 
zbierzmy i tuż to famo. 

t, PY rzykazanie to ję: był 
P. Poe uczynić: On ieft Panem 
Dobr na fzych: c czyli należycie Mo- 
wiąc: te Dobra nie fa właśnie Do- 
bra nafze, śle Dobra Bofkie, ktory 
nam ie do czasu pozwolił i nad ktos 
remi , względem P. BOGA rzeczy 
uważaiąc, fzafarzami tylko iefteśmy. 
Z Laki Jego odebraliśmy ie; Pan 
zaś takowy ktory rozdaie Łafki fwo- 
ie komu mu fię podoba; może też 
do nichiprzydać taki obowiązek, ia- 
ki mu fię podoba. Ztąd idzie, że wol- 
no było P. BOGU powierzaiąc czło- 
wiekowi doftatniemu fkarbow fwo- 
ich, obróć go fobie tylko za madre- 
go i wiernego ich fzafarza, Ma WZOr 
owego oktorym mowa w Ewanjelii: 
że go Gof/podarz pofłanowił jA CQ- 

Z 
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fa 'czeladką fwoiq, áby dat. každemu 
gdy potrzebowóć bedzie, to co do po- 
żywienia należy. [b] 

2 Ani na tym dofyć. To 
Przykazanie o Jałmużnie ieft takie 
ktore powinien był P. ROG uczy- ` 
nić.  Gdzieżby była Opatrzność je- 
go, ta Opatrzność powizechna, gdy- 
by utrzymania Ubogich przy fpo- 
sobie prowadzehia Życia. nie obmy- 
slita? Dwoifty zśś byl fposob obmy- 
ślenia tego, albo żeby poftanawić mię- 
dzy ludźmi rowność ftanow, i Dobr 
świeckich, *álbo poftanowiwszy tę 
nierowność, ktorą BOG według rad 
taiemnych Mądrościdwoiey za przy- 
zwoitlzą ofądził do rządzenia świa- 
tem, wydźć prawo ktoreby obowią= 
zywało śby iedni wfpomagali dru- 
gich, 4 tak zaftępowali to na czym 
im fchodzi. Bo bez tego cożby czy- 
nili nędzni ludzie i wciężkiey po- 
trzebie zoftaiący? Do czegoby fig 
udali? Azali BOG nie ieft ich Oy- 

cem: 


fb]; Luc: 12. 
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cem: i oni czyliż nie fą- ftworze- 
niem Jego, dziełem iego, i czyliż 
dla tego dał im BOG bytność na 
świecie i Życie, żeby im dozwolił gi» 
nąć w potrzebach ich i nędzy? 

3: Ztąd nakoniec idzie. Ze 
przerzeczone Przykazanie, nie tyl- 
ko mogł był P. BOG uczyaić, nie 
tylko powinien był uczynić, śle ł 
rzeczą go famą uczynił. Oto: nie- 
zbity tego dowod. Że Pismo S, 
mianowicie Ewanjelia uczy nas tego, 
Że pomiędzy przyczynami potępie- 
nia wiecznego ktore na oftatnim 
Sądzie przywiedzione będą; iedną 
znayznśczniey wyrażonych będzie za- 
niedbanie ubogich, i nieczynienie 
ińłmużny. A zatym pagia Teolo- 
gowie, ieft Przykazanie oczynieniu 
lałmużny; ponieważ BOG nikogo 
nie potępi ‘tylko dla popelnienja 
grzechu śmiertelnego, i Że bez prze- 
łamania Prawa Bofkiego nie popel- 
niafię grzech ciężki, godny wieczne- 
go od BOGA odrzucenia. aoe 

mi 
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miał tu teraz płonnemi pokazywść ' 
wfzyftkie te tłumaczenia ktore wielu 
czynią tego przykazania, wfzyftkie 
owe nic warte pozorne przyczyny,kto- 
re przywodzą przeciwPrzykazaniu te- 
mu, wfzyftkie te wykręty ktoremi 
chcą fię wymowić od zachowania 
przykazania tego; otym tu niezamy- 
lam; śle pomniycie na to Bogacze: 
że BOG ofzukany bydź nie może i 
Żeiakożkolwiek wy tłumaczyć będzie- 
cie Przykazanie iego, iakimżekol- 
wiek pozorem zniego fie wymawiść, 
nie przeto uydziecie ftrafznych prze- 
klęćctwa iego piorunow, żeby na was 
paść nie miały; nie przeto uniknie- 
cie wiecznego od Niego odrzucenia. 


CZESC I. 


dzącą z wdzięczności: to ieft z 
Y dzięczności i przeciwko P. BO- 
GU; i przeciwko Chryftusowi JE- 
ZUSOWIŁ, ile ieft Zbawicielem lu» 
dzi, i Synem Bofkim. Z 


Jade: ieft powinnością pocho- 
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Z wdzięczności ku P, BO+ 
GU: żebym tunie wfpomniał innych 
Dobrodzieyftw i Łalk za ktore ode- 
brane wiele mu fa winni bogacze; 
źzali nie z jego hoyności maią te 
dobra ktore dziedziczą? A zali to 
nie on w podziale darow fwoich dg- 
czeinych tak ich nad inne wyniofi; t 
jeżeli życie prowadzą obfituiąc we 
wfzyftko, gdy nie przeliczona pra- 
wie wielość ubogich, doznala cię: 
żkości nedz fwoich, śzali to zftrony 
Jego nie ieft fzczegulną dla nich fa- 
fką? Nic zśś fprawiedliwfzego bydź 
nie może, iako Świadczyć mu za tę 
Łafkę należytą wdzięczność, ktora 
mu ieft powinna, i ktorey. on ponas 
wyciąga; to ieft żebyśmy dobrodziey- 
ftwa Jego, Jemuż oddawali; i żeby- 
śmy ich zażywali na wyżywienie u- 
bogich ktorzy fą Synami Jego. Ja 
kożkolwiek oni wzgardzonemi fię 
bydź zdadzą według Świata, on ich 
jednak kocha; i chce tego po nas, 
abyśmy go w nich kochali: chce te- 

go 
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go. byśmy: zaltąpili nięiako Nay- 
iwiętfzą jego Opatrzność ktora 
wźżięła na fię 1 ftaranie ońich. Oiak 
to zacna pobudka í ku’ czynieniu 
iałmużny: oddaię BOGU to co on 
mi dać raczył! W ftarym Teftamen- 
cie ofiarowano mu uroczyście pier- 
wiaftki wfzyftkie owocow ziemi, á 
oñ ie odbierał w Kościele iwoim, i 
przy Oltarza fwoim przez poflugę 
Kapłanow: ale ia bez ‘tych powiet- 
zchownych obrządkow i uroczyfto- 
ści, ofiaruię B€ OGU moiemu podo- 
bnież pierwiaftki owocow rnoich. 
Kościoł do ktorerego ie zanoszę, to 
ieftfz „pital,toieft owo więzienie, to ieft 
ow Dom ubogi ktory, nawiedzam: 4 
Kapłani ktorży ie odbieraią imiehiem 
Pańfkim, fą owi chorzy, ow! wię- 
zniowie, owe fieroty; owa wdowa, 
ow oyciee, ktorzy wfzysey fa wzglę- 
dem mnie na mieyfcu Bofkim, å 
ktorych ia iak mogę przez iałmużay 
moie wfpieram i utrzymuię. Czy- 
liż záś dla dufzy milofierney maże 


bydź 
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bydź pobudka moenieysza i flo» 
diza? 

Nad to Jałmużna iet po- 
winnością maiącą pochodzić z wdzię+ 
czności ku Chryftufowi JEZUSO: 
Wi, ile ieft Synem Bofkim i Zba- 
wicielem Ludzi, Jednym flowem 
zamykdiąe tu wfzyltko, coby fie po- 
wiedzieć mogło w tey mierze: Sama 
ta Godność i Dobroczynność JE- 
ZUSA P. że ieft Zbawicielem na: 
Szym, powinna nam dać do wyro- 
zuinienia, cośmy mu przeto i iak 
wiele winni: i ieżeli tylko to nales 
Życie poymuiemy czyliż rzecz ieft 
podobna żeby fię w nas gotące pras 
gnienie zapalić nie miało oświad- 
czenia mu rzeczą famą miłości na- 
fzey? Rozumieymy tedy że co pos 
wiedział był Piotrowi S. to też i do- 
nas mowi lubo: w innym wyrozu= 
mieniu Chryftus JEZUS: „jeżeli 
migi kochasz, paś owieczki moie, [c] 
to mało: nie tylko bowiem PE 

3 


[c] o7oan: 17. 
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fą owieczkami Jego, śle Bracią On 
ich fwoią nazywa: śle za członki na- 
wet fwoie poczytać ie raczy. Tak 
dalece Że cokolwiek kto uczyni ubo- 
giemu, i to nawet iednemu z nay- 
mnieyszych ubogich, to On przyimu- 
ie iakoby rzecz jemu famemu wy- 
świadczona była.  Jefteśmyże tedy 
Chrześcianatmi, ieżeli wzgląd ten o- 
fobliwy ktory Chryftus JEZUS ma 
ha ubogich, nie pobudza miłości na: 
fzey do świadezenia fię im? Coż 
profzę  odmowić możemy BOGU 
Zbawicielowi Nafzemu? Oto coŁ4 
kolwiek odmawiamy Braci Jego, 
Członkom jego: Jemu famemu od» 
mawiamy. Tak zaś fobie poftępu- 
iac: 4 czyliż fię obawiść nie powin- 
niśmy, Żeby nam nieumknął hoyney 
ręki fwoiey, i Żeby przed nami nie 
zamknął Łona miłofierdzia fwego? 
Nie ci zaifte nie może prędzey za» 
trzymść fpływaiącego na nas Źrzo- 
dła Łafk Bofkich, iako niewdzię: 
ezność nalza. 
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P onie Jałmużna powinnością 
ieft należącą do pokuty. Albo- 
śmy bowiem teraz w {tanie popel- 
nionego grzechu: 1 z tego+nam po- 
wftawść potrzeba przez pokutę: al 
bo iużeśmy: powrocili do ftanu Ia- 
fki: śle trzeba: gładzić i dofyć czy- 
nić za przefzłegrzechy przez poku- 
tę: ieden z48 zipofobów nayfkute- 
cznieylzych iak do tego, tak do tam= 
tego, ieit Jałmużna. 

Srzodkiem: naprzod iefts fkute- 
cznym [ałmużna do tego żeby wy- 
niść z ftanu grzechu: bo do tego po- 
trzeba łafki pokuty: á tey Łafki 
nie możemy pewniey doftć, iako 


przez Miłość Chrześciańfką świad- 
Czoną ubogim. Tak rozumiieią Oy- 
cowie Swięci owo świadectwo Me- 
ża Swiętegó Tobialza dane Jałmu- 
nie, gdzie oniey tak wyrażnie mo- 
wi, (.czyli raczey Anioł do Tobi- 
afza:) 
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alza: ) „Jałmużna: od śmierći wyba- 
wia: i ona iefi ktora oczyfzcza grze- 
chy:i czyni że fig znayduie mitofierdzie 
i żywot wieczny.(a) Jakimażeto fpo- 
fobem?. nie w tym wyrozumieniu 
odpowiada Auguftyn S. żeby grze- 
fznik miał powrocić do Łafki Bo- 
fkiey i grzechy iego miały bydź mu 
odpufzczone tegoż zaraz momentu 
ktorego czyni jałtnużnę, ale że jał- 
mużny iego fprowadzaią z Nieba 
mocne dla niego pofiłki za ktorych 
pomocą mogłby prędzey powfitać z 
upadku fwego, przez gruntowne ná: 
wrocenie fię, 4 tak powrocić na drogę 
zbawienną. łafka ieft to fkutek mo- 
dlicwy: á według wyroku Ducha$. 
jałmużna profi i wftawia fię za nami, 
i głos iey witępuie aż przed Tron 
Pana BOGA ażeby fkłonił miłofier 
dzie Jego. Jakoż ieft to rzecz za 
prawdziwą ftatecznieuznaną od Na- 
uczycielow życiaDuchownego w rzą- 
dzeniu Dufz Chrześciśńfkich nay- 

T Świą- 
(a) Tob: 12. 
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świadomfzych,! że w iakieżkolwiek 
by też naywiękfze zbrodnie człek 
choćby zabrnął, można fię iefzcze 
nawrocenia iego fpodziewść; ieżeli 
w pośrzod nawet zlego życia, mafię 
do świadczenia miłofierdzia ubogim. 
Rychleybowiem lub poźniey świad- 
czone miłofierdzie, BOG Dobrotli- 
wy nadgrodzi miłofierdziem fwoim. 

Nśkoniec: Jałmużna ieftśrzodkiem 
fkutecznym do zadosyć uczynienią 
zá przeszłe grzechy. Bo powroci- 
wfzy przez pokutę do BOGA, trze- 
ba zádosyć uczynić Sprawiedliwa- 
ści Jego; trzeba iefzeze zażycia wy- 
płacić fię z tych długow, ktoreśmy 
ná nas zaciągneli przed BOGIEM, 
á przez to uprzedzić furowe owe 
karania ktore nas czekaią po Śmier- 
ci,gdyż grzech powinien bydź konie- 
cznie karany, ślbo ná tym, albo ná 
tamtym świecie. Między zaśuczyn- 
kami pokutnemi i zadofyć czynią- 
cemi, nie mafz żadnego milfzego P? 
BOGU, i przyiemnieyfzego przed 

iego 
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iego Trybunałem nad Jałmużnę/ á 
to z przyczyny pożytku Jey. Jakoż 
inne uczynki pokutne nie fą pożyte- 
czne tylko famemu pokutuiącemu, 
ktory fię w nick ćwiezy: zamiaft te- 
go: że jałmużna razem pożytek przy- 
nofi i pokutuiącemu ktory ią czyni, 
i ubogiemu ktory ią odbiera. Wczym 
ślepota bogatych wielkiego ieft i o- 
płakania godna Że zaniedbywaią 
śrzodku tak fobie przytomnego, kto- 
ry im BOG daie fam w ręce, i że tracą 
nayzacnieyfzy pożytek ktory z bo- 
gaćtw fwoich mieć mogą. Bo na 
ten to koniec fa one dobre: i nie fą 
ná ten czas bogaćtwami nieprawo- 
ści; ale okupemna wypłaceniefię ze 
wfzyftkich nieprawości Życia wego, 
ná uniknienie Rak naywyżlzego Sę- 
dziego, ktory nie odpufzcza karania, 
tylko ile my fami na nás ie wkłada- 
my. Wfzelkie inne zażywanie dobr 
doczefnych ieft, albo niegodziwe, 
albo prożne, albo przynaymniey 
przemiiaiące; śle zażywać ich tyn 
T2 koń- 
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końcem aby przezto oddać BOGU 
to. co mu fię winno w pokornym 
pofłufzeńftwie; by oświadczyć Bo- 
Gu lerdeczną za nie wdzięczność; 
śby tym śrzodkiem można fię zbli- 
żyć do BOGA przez łafkę Jego i 
gruntowną pokutę; to ieft używanie 
ich Chrześciańfkie, ktore ie poświę- 
ca, i ktore Doftatki tu ginące, o- 
braca w zadatki fzczęśliwey wie- 
czności. 


ku 
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TYDZIEN TY. 


S. JAN Chrzciciel prowadzący do 
D antaa ludzi, i wprawuiący ich 
w Cnoty, ktoreby nayfpofobniey[zemi 

byty do złączenia ich z Fanem 

JEZUSEM. 

© dadza S. Janowi Chrzcicie- 

lowi wprawowść ludzi w ćwi- 
czenia fię w: cnotach i -w nich ich 
wydofkonślić, aby ich do. ściśley- 
fzego złączenia przywiodł z Chry- 
ftufem JEZUSEM. 1 ToOnczy- 
ni, przez Wiarę w Chryftufa JEZ U- 
SA: Kto wierz y w Syna, ma zy- 
wot wieczny; Å kto mie wierzy Sy- 
nowi; nie ogląda żywota: ale gniew 
Boży nad mim zofława. (a) 2. Przez 
Madzietg w Chryftufa JEZOSA: Oto 
ten ktory y gładzt grzech świata. [b] 
3. Przez Miłość ; JEZUSA Chryftu- 
sa: Przyiaciel Oblubieńca ktory fiot, 


å flu- 
[a] oan: 3. 36. 
[b] «70an: Z. 9. 
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6 fiucha go, wejelem fig wefeli dla 
giofu Oblubieńcowego: to tedy wejele 
moie, Wypełnione ie. ` (©) 4. Przez 
Cnotę gruntowną, proftą, i względu 
nie maiącą na fwoy pożytek: On 
ma rość; 6 ia figumnieyjzać. [d] 5. 
Przez spowiedź i wyznanie grze- 
chow: Chrzcili fig niego w lordanie, 
wyznawaiąc grzechy fwoie. (e) 6; 
Na Swięto Bożego Narodzenia. O+ 
kazała fe Łafka BOGA Zbawicie» 
la Najzego, wfzyfłkim. ludziom, ná- 
uczaiąca nas, óbyśmy zaprzaw[ży fé 
niepobożności, i świeckich pożądliwyo* 
$ti, trzeźwit, i [prawiedliwie, i pobo- 
nie żyli nå tym świecie: oczekiwa= 
"jąc blogófławioney nadziei, (f) 


(c) Joan: 3. V. 29. 
(d) „bid: v. 30. 
(e) Marc: i. 

(£): Ti: 3, 
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NIEDZIELA TV. 


FAN Chrzciciel prowadzący Lu- 
S. io. Dofkonatości przez Miarę w 
Chryftufa JEZUSA. 
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Qvi credit m Filium, habet vitam ttet- 
name "qui autem incredulus efe Filio, 
nom videbit vitam, fed ira DEE manet 
fuper eum. ‘Joan: 3. 30: 
Kto wierzy w Syna, ma żywot wie- 
czny: å kto nie wierzy Syñowi, pie 
ogląda żywota, ale gniew Boży nad 
nim zoftawa. x „Jana S. w Rozd. 3. 
USE 36. i 
|» JAN S. Chczeiciel tak za- 
zmie wychwalił Wiarę w Chry- 
ftufa JEZUSA, Zydzi ią przecię od- 
rzucili, tę to Wiarę Chrześciańłkzj i 
dla tego też [pełniła fię na A owa 
tra- 
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ftrafzna pogrożka tego to Bofkiego 
Przeflańca mowiącego: że kto ntwie- 
rzy Synowi Bofkiemu, nie ogląd žy- 
wota: ale gniew Bofki nad mim softa- 
wa. Narody Pogańfkie umiały za- 
żyć ná fwoy pożytek tego niefzczę- 
ścia, Ludu tego miewiernegos74 tak 
za przeniefieniem nam bardzo fprzy- 
iaiącym, ta Wiataktorey Zydzi przy- 
iąć niechcieli przefzła do Narodow, 
i aż, dotąd trwa między nami; Dar 
Wiary, Dar kofztowny w ktorym 
przedziwnie fię «wydaie krom miło- 
fierdzia, Pana BOGA nalzego, Mą- 
drość Jego i Opatrzność. Bo trzeba 
było abyśmy mieli byli Wiarę, ra- 
zem mocną, i Wiarę z zaflugą na zba- 
wienie złączoną: Wiarę mowię mo- 
cną: 4 zatym, tyle Światła ^á obia- 
Śnienie nafze maiącj, żeby wfzelkie 
powątpiwanie fiufzne oddalić mogła 
z rozimow nafzych, á befpiecznie ie 
ugruntowáć: i Wiaręzafluguiącą: á- 
zatym z ciemnością 4, nie iaśnie 
artykuły fwoie do wierzenia poda- 
iącą, 
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iącą, przeto: by pod nią poddaiąc 
rozumy nafze, mieliśmy z poddania 
tego pofłufznego: cnotę, i w niey fię 
ćwiczyli. Dwie te fą wyśmienite 
włafhości Wiary Chrześciańfkiey. 
Nie możemy iey my lepiey przyro- 
wnść, iak do owey Kolumny ktora 
prowadziła Jzraelitaw na pufzczy; i 
ktora choć wielce świetną była z ftro- 
ny iedney, z drugiey iednśk ftrony cie- 
mną zoftawała. Ták Wiara nófza, 
iafną ieft co do mocy tych pobudek, 
ktore iaśnie'nam przed oczy rozu- 
mu ftawiaią że należy nam ná nią 
iako na nieomylnie prawdziwą przy- 
ftać ze wfzelkim o iey prawdzie 
gruntownym zdaniem, to Część Pier- 
wfza. Fa iednak Wiara ciemnąieft 
co do gruatu prawd fwoich, á to dla 
tego: żebyśmy dowod dali poddania 
rozumu nafzego. pokornego i wcale 
ślepego: to Część Druga. Z tey 
dwoiitey włafności nauczemy fię, iak 
fobie mocno poważać powinniśmy 
Wiarę nafzą: i facho doydziemy w 

iakim 
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lakim rozumieniu S. Apoftoł powie- 
dział: e Wiara: iefł przekonaniem o 
rzeczach tych, ktore nie widziemy. [g] 
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lara nasza dość ieft iafna co 

do mocy tych pobudek ktore 
nam podaie, żeby na nią iako Ifa 
nieomylnie prawdziwą całym rozu- 
mu zdaniem gruntownie* przyftóć. 
Bo ieżeli wierzemy w Chryftusa: JE- 
ZUSĄ, i ieżeli wierzyć mu po- 
winniśmy, mamy ma to dowody 
wielkie i moche. Ten BOG Czło- 
wiek dał fię widzieć na ziemi, po- 
wiedział o fobie, że był Pofianyta od 
BOGA i że był Synem Bofkim: o- 
powiadał ludziom Ewanjelią fwoią 
i nowy Zakon, śle niechciał aby lu- 
dzie przyftawali na Jego naukę i 
Jego fię ofoby trzymali, nie dawlzy 
wprzod za fobą i nauką fwoią do- 
wodow mocnych i niezbitych, kto - 
remiby patrzący na nie i uważaiący 

(g] Hæbr: II. ie, 
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ie, mogli bydź i powinni bydź prze- 
konani o ogłofzoney przez niego 
prawdzie, na rozumie. Te zaś do- 
wody ktore on ftawiał przed oczy 
Żydóm, tęż famą co i“ przedtym 
mac maią względem nas; á gdy ie- 
fzcze innemi fą wfparte gruntowne- 
mi świadećtwy ktore fam czas po- 
tym po Chryftulfie JEZUSIE przy- 
dał; czyliż Człowiekowi rozumem 
fię (ińk powinien ) rządzącemu nay- 
mnieyfzą o fobie wątpliwość zofta- 
wuią; i czyliż rzecz możaa chyba 
Żeby fię kto fam chciał zaślepiać do- 
browolnie, nie poftrzedz tak oczy- 
wiftego Światła ktorym obiaśniona 
jeft Wiara Chrześcińńika? 

Te z4$ namienione w po- 
«vfzechności świadectwa i dowody 
pewne fą, i oczywifte. 1. Wypeł- 
nienie zawołanych Proroćtw, iuż to 
uczynionych o Chryftufie JEZUSIE, 
aktorefię fprawdziły w Ofobie Jego; 
iuż uczynionych przez famego Chry- 


ftusa JEZUSA 4 ktore ftwierdzone 
f: 
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fa (kutkiem famym pod żadne po- 
wątpiwanie mie podpadaiącym, i 
wizyftkim wiadomym. 2. Jafność 
wielce znakomitych Cudow ktore 
famym wfzechmocnym flowem fwo- 
imczynił Chryftus JEZUS, na grun- 
towne pokązanie- iak wielkiey wagi 
á prawie Bofkiey było pofłanie Je- 
go zNieba na ziemię; i iak nieo- 
mylna prawda nauki Jego. 3. Za- 
cność Prawa tego które Chryftus 
JEZUS przyfzedł opowiadać Światu: 
wyfokość Taiemnic iego, Mądrość 
zawarta wpodanych prawdach, Swa: 
tobliwość nauki do obyczaiow lu- 
dzkich ia 4, Krew nie przeli- 
czonegomno ftw aMęczennikow, toieft 
takich świadkow, ktorzy nic nie dba- 
ige na nayokrntnieysze męki dali 
Chwalę Prawu Chryftusa JEZUSA; 
i bronilfgo zutratą włafnegożyciń. 5. 
Poftanowieniei rozfzerzenie tak prę- 
dkie i tak powfzechne tegoż Pra- 
waChryftusa JEZUSA, pow yfzyftkich 
Częściach świat, w pośrzod tyle 
prze- 
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przefzkod, ktore na pozor zdśły fię 
bydź nie przekonane; $zrzodkami 
zaś zfiebie flábemi i nie potężnemi 
do tego końcń. 6. Zgoda powize- 
chna od wiekow fiedmnaftu przeszło, 
i przyftanie iednoftayne, świętych i 
mądrych ludzi, Doktorow: ze wfzy- 
ftkich miar dofkonałych w przyięciu 
Prawa Chryftusa JEZUSA, w ogło- 
fzeniu go, w wychwaleniu go; kto- 
rzy ie brali przed fię za materyą 
rozinyślania fwego, i za prawidło 
całego Życia fwego. 

Ztąd łócno poznść, z iaką 
zuchwałością 4:oraz ziak wielką 
niefprówiedliwością „Julian Cefarz 
odftępca od S$. Wiary: wyrzucał na 
oczy Chrześcianom, że Wiara ich 
zawifś tylko na grubey niewiado- 
mości: i że dofyć im było powie- 
dzieć: wierzcie. Ták ieft, to nam 
i teraz mowią: lecz oraz przytacza» 
ią te wfzyftkie pobudki ktore rozum 
chcący fzczerze poznać prawdę do 
iey wtey mierze uznania przywieść 

1 u- 
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jutwierdzić mogą. Jakoż należśło 
to do Opatrzności P. BOGA nafze- 
gó, żeby tak fobie z ńami poftąpił, i 
dawfzy nam rozum, Żeby ten nás 
kierował, i był nam we wfzyftkich 
innych rzeczach ptzewodnikiem, nie- 
chciał tego Żeby w materyi nawet 
Wiary, na nic nam fie przydáć nie 
miźł, i śby goweślezniłzczył. Chciał 
go wprawdzie Wierze poddźć, znie- 
wolić nią, i upokorzyć; śle wfzelkie- 
go używania iego nie zabronił, śni 
odrzucił.  Jnaczey nie mielibyśmy 
Wiśry inney tylko fię chyba chwie- 
iącą, i niepewną: albo przymuszoną 
i bez zafługi, Podobno mi tu kto 
rzecze, że te Pobudki ktore nam fię 
zdaią bydź tak mocne i nas przeko- 
nywaiące, nie maią tyle mocy wro- 
zumách tylu fwawolnych, wierzących 
to co fię im podoba, według fwego 
widzi mi fię; ktorych takowe pobu- 
dki bynamniey nie wzrufzaią. Ak! 
iakże ich wzrufzyć maią, czyliż oni 
kiedy gruntownie onich myślą, p. 

1 
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Ji czasu tyle fobie na to daią ileby 
powinni, śby ie roftrząfneli; i czyli 
zpilnością fię do tego przykładaią 
by ie zważyć należycie i przeniknąć 
mogli? Czyliż iefzcze chcieliby w 
tey mierze fzczerze poftąpić fobie, 
máiaż że ferce wolne śby fądzić do- 
brze o rzeczach potrafili bez namię= 
tności, ktora ie záślepiáć zwykła? 
Azali w fzrzod rofpufty i fwawoli w 
ktorey fię' cśli nurzaią, Azali w po- 
śrzod tylu bezbożnych owych towa 
rzyszow ktorzy też im fą podobni: 
w roftargnieniu zabaw i rozrywek 
światowych, może kto zabrać da- 
fkonółą wiadomość rzeczy zbawien- 
nych? Oczy grubą iaką pokryte za- 
fioną nie widzą iafności fioneczney; 
nie przeto iednak ta mniey ieft wfo- 
bie natężona, Dozwolmy zbyt ro- 
zwiozłego życia i fumnienia ludziom, 
trzymść i mowić o tych rzeczach 
co i ińk fię im podoba: śle my za- 
żyimy rozumu wtey mierze tak, iak 
przyftbi na Chrześcian. Tak rozunt 
wipie- 
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wípieráć będzie Wiarę nafzą, i po- 
może nam do rofpędzenia wfzyftkich 
chmur niewierności. 


CZĘŚĆ IL 


A iednak Wiara dofyć ieft cie- 

mną co do gruntu i treści Prawd 
fwoich: tak, Że można fię doltate- 
cznie ćwiczyć w poddaniu pod nie 
pokornym wielce i ślepym rozumu 
nafzego. 1 ta ieft Druga włafność 
Wiary Chrześciśńfkiey i to iey też 
iftotnie zaflugę czyni. Dla tego to 
powiedział był Syn Bofki, S. Tomaa 
fzowi:  Błogofławieni, ktorzy niewi- 
dzieli á uwierzyli[h ]Szczęśliwi przeto 
że uwierzyli, Anie, że widzieli, bo 
gdyby widzieli, iużby nie wierzy- 
li; bo wierzyć ieft przyltawść na to 
imieć to za nieomylną prawdę, co 
fię nie widzi. Szczęśliwi że uwie- 
rzyli 4 nie widzieli; bo gdyby 
widzieli, nie mieliby iuż wiary: 
bo ich wiara odmieniłaby fię w 
oczywiftość; 4 nie wydawanie fię 

[h] 70an: 20. iafne 
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iafne prawd Wiary, ie ftiftotną tey wła: 
fńością. Szczęśliwi iefzcze że uwie= 
tzyli a nieże widzieli,bo gdyby widzie- 
li, przyftanieich ná to coby widzieli nie 
byłoby iuż dla nich cnotą, áni zaflu= 
gą godną nadgrody, pońieważ ńicby 
nie zawifło od ich woli i od ich że- 
zwolenia; bo czyliż zdrowy rozum 
może nie przyftóć na to ćó widzi, i 
czyliż potrzeba naymniegizego ufi- 
łowania i aktu woli ná to by ta 
przykazała zezwolić rozumowi na tę 
prawdę ktorą on ma oczywiftą? 
Więć tu nam należy tiważyć i 
zadziwić fiè nad niefkończońym 
miłofietdziem i naywyżfżą Madro- 
ścią Pana BOGA nafżego, gdy” Ten 
poftanowił nas prowadzić do żba- 
wienia drogą Wiary. MiałOaw tym 
razem wzgląd i.na chwałę. fwolą: i 
na nabycie od nas świątobliwoś ci. 
Chciał mowię aby bokora wiary nóż 
{zey cześć powinną oddawała naya 
wyżizey Prawdzie Jego, i żeby iśk 
mu oddawamy przez a * 
z ler- 
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z {erca nafzego, tak abyśmy przez 
Wiarę czynili mu ofiarę z rozumu 
nalzego. | nie miał ná tym dofyć, 
ale w tym famym miał wzgląd ná 
dobro nalze. Chciał tego Żeby upa- 
korzenie fię nafze przez Wiarę, do 
ktorego wielkiego ufiłowania przy- 
łożyć potrzeba, i nad fobą zwycię- 
ftwo otrzymóć, w zafługę nam fzło 
przed Nim, i zyfkiem nam było ná 
fzczęśliwą wieczność. To zaś ieft 
rzecz pewna Że zgruntu biorąc Pra- 
wdyi Taiemnice te ktore ona nam 
odaie: Wiara nafza przeto że nie 
jeft w fobie iafna wielkim ieft dlaro= 
zumow nafzych pokornego poddania 
fię pod nie doświadczeniem, 4 zá 
tym wielkiey nam przed BoGrem 
zaflugi ftaie fię przyczyną, 

Bo iakież to ona nam podaie pra- 
wdy do wierzeniai iakie taiemnice? 
1. Oto naprzod Taiemnice nad 
wfzyftkie zmyfły nafze, i owfzem 
wiele z tych taiemnic w cale ieft 
przeciwnych temu co nam zmyłły 

poka- 
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okazuią. 2. Taiemnica nad wfzel« 
kie poięcie ludzkie, A ktorych rozum 
naybiegleyfzy fam przez fię doyść 
nie może, i zaftąpić to, co pod 
zmyfły nie podpada 3. Faiemniceo 
ktorych wiadomość zgineła w tylu 
obfzernych i wielkich krainach świa- 
ta; i o ktorych Narody całe niewier- 
nych nie wiedzą, i bynaymniey aby 
fię onich dowiedzieli, nie ftaraią fię. 
4. Taiemnice ktoremi w pośrzod ná- 
wet Chrześciańtwa nie ktorzy nie- 
godziwie gardzą ktorym fię przeci- 
wią, ná ktore iuż to niezboźność, iuż 
rożne kacerftwa biią. Jakaż iednak 
Wiarę dawać powinienem tym Ta- 
iemnicom? Oto Wiarę, tak powfze- 
chną Że dla niey iedney powinienem 
błąd i fałfz zadawać wfzyftkim zmy« 
flom moim: nie dopufzczać aby fię 
cokolwiek przeciw nim miał odzy- 
wáć rozum moy; gwałt mu czynić, 
i trzymać go poddanym pod iey jar» 
zmo. Wiarę tak czyitą, tak proftą,, 
że nie mogę godziwie fłuchóć i zę» 

 Uą zwaląć 
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zwalść ná przeciwne iey trudności, 
ani przypufzczać powątpiwania ia- 
kiego o niey. Wiarę tak zupełną i 
dofkonałą, że ta powinna fię rością- 
gát do wfzyftkich tych artykułow 
ktore ona mi do wyznania podaie, 
tak, że nie godzi mi fię wyiąć ztądi 
żednego nawet: ponieważ zgrzefzyć 
tu choć 'w iednym, ieft zgrzefzyć 
przeciw wfzyftkim innym. Wiarę 
tak odważną i ftateczną, Żeby mnie 
nicod niey odwieść nie mogło: ani 
boiśźń, ani nódzieia, Ani pogrożki; 
śni obietnice: śni powaga czyia, al- 
bo zwierzchność ; śni prześladowa- 
nia, śni męki, śni życie, Ani śmierć 
fama. Ah Panie takowe przez Wia- 
rę uczczenie Ciebie zaifte powinne 
ci ieft: ale też nie należy tylko fobie 
famemu, i Bofkiemu Twemu Słowa! 
To co Ty nam podaiefz do wierze- 
nia, tego nam nie obiawia ciało i 
krew: śle iednak ta powolność: ale 
to dobrowolne poddanie fię zupełne 


pod 
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pod to wfzyftko co do wierzenia po- 
dajesz, nie może zkąd inąd pocho- 
dzić, tylkoz Łafki Oyca Twego Nie- 
biefkiego. / Wfzełki rozum ludzki 
fprzeciwia fię temu, ile zfiebie, Że z 
przyrodzenia fwego nie ieft podle- 
głym nikomu, że ieft fobie wolnym, 
przytym. zaś ciekawość iego, zby te- 
czne fobie ufanie, nie daią mu fię ła- 
cno poddać wtę świętą niewolą w 
ktorey go chce trzymać Wiara, śle 
niedbaiąc iabynaymniey ná ktoreż- 
kolwiek powftania iego na to We- 
wnętrzne, i fprzeciwienia fię, wierzę 
o BOZE moy! bo chcę wierzyć; 
4 chcę wierzyć, bo wiem to, że powi- 
nienem wierzyć. Ty iednak o Pa- 
nie przymnażay Wiary moiey, oży- 
wiay ią co raz bardziey, 4 Żeby tą 
Wiara nie była we mnie czezá i pro- 
Żnuiąca, lecz urodzayna i obfita w 
uczynki dobre: A' zatym aby mi fig 
ftała zbawienną. 


gnu. | JOON 2X 
PONIEDZIAŁEK. 


S. „Jan Chrzciciel prowadzący ludzi 
do  Dofkonałości przez Nadzieię w 
Chryftufie JEZUSIE. 
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CHRYSTUSA JEZUSA. 


Ecce Agnus DET, ecce qui tollit pec- 
catum mundi. JOAN: 1. V. 29. 


Oto Baranek Boży; oto ktory gła- 
dzi grzechy Świata. u Jana S. w 
Rozdz: 1. 


O" fie BOGU iako ofia- 
rę za Świat cały, i będąc tako- 


wą ofiśrą gładzić grzechy świata; i 
bydź Odkupicielem Świśta: wfzyftko 
to pod rożnemi od fiebie flowami, 
jednąż rzecz znaczy. Ztąd tedy że 
Chryftus JEZUS przyfzedł p. U- 
Wol- 
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wolnić od grzechu: tym famym przy- 
fzedł nas zbawić; tu zśś czyliż po- 
myśleć możemy o Odkupieniu do- 
fkonalfzym z iśkieyże kolwiek miary 
uważać ie będziemy: czyli w po- . 
czątku iegoż z ktorego pochodzi: czy- 
li w zafludze ktora mu włafna: czy- 
li w obfzerności, i powfzechności 
jego. Zaftanowmy fię nad temi 
trzema włafnościami iego. To Od- 
kupienie co do początku fwego z 
fzczerey iedynie Łáfki Bofkiey u- 
czynione. Część Pierwfza. Odku- 
pienie co do zaflugi fwoiey nay- 
obfitfze. Część Druga. Odkupie- 
nie co do obfzerności fwoiey ścią- 
gaiącey fię do wfzyftkich, naypo- 
wfzechnieyfze. Część Trzecia. Ztąd 
mieć będziemy tyleż pobudek do po- 
wzięcia wielkiey ufności w tym to 
BOGU Człowieku do ktorego fię 
Uroczyftości Narodzenia gotuiemy; 
i bez zuchwałości nafzey zprzyczy- 
ny Miłofierdzia jego, łacno zabie- 
rzemy pochop, abyśmy go wan” 

i 
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li we wfzyftkich potrzebach nafzych, 
i profili go aby fię nam wfzechmo- 
cnyrm u Oyca Twego pokazać raczył 
Pofzrzednikiem. 


CZĘSCI. 


Dkupienie ludzkie przez Syna 


Bofkiego ca do Początku fwe- 


go z fzczerey iedynie Łófki Bofkiey 


uczynione, Chcąc S. Paweł wy- 
chwalić i ińśnie nam pokazźć tė nie- 
fkończoną Miłość ktorą nam BOG 
wyświadczył w odkupieniu świśta, 
dwie nam w tym okólicznóśći wy- 
raża: to ieft, żeśmy na tę Łafkę 
żadną miarą nie zafłużyli przez ża- 
den uczynek dobry: owfzem że grzech 
fam wcale nas tey Łalki niegodne. 
mi czynił, ponieważ byliśmy w nié- 
łafce u BOGA i nieprzyiaciołmi Je 
go. Zkąd S. Apoftoł wnofi, Że ie- 
żeli iefteśmy odkupieni przez BO- 
GA Zbawiciela Nalzego, to zftrony 


Je 
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Jego fzczerym ieft dla nas Miłofier- 
dziem Jego, i iedyną ł.alką. 

1. Cożeśmy bowiem my uczy- 
nili i cośmy mogli uczynić coby 
powinno było (prowadzić na nas £ 
Nieba Dar tak zacny i tak wielki 
iakim iet Jedyny Syn Bofki, á ta 
dla tego Żeby był Pofzrzednikiem 
zbawienia nafzego, iháby fię był wy- 
dał na okup za nas? Oto: tak [| mo- 
wi to Sam Chryftus. JEZUS u Ja- 
na S.) BOG świat ukochał! że wydał 
Syna fwego za świat, óby wfzelki 
ktory weń wierzy nie zginął: dle miał 
żywot wieczny. (a) Wielkiey zaiftę 
uwagi godue fą te flowa. Nie mo- 
wi tu Bofki ten Nauczyciel: tak BOG 
nadgrodził światu: tak miał wzgląd 
na pragnienia gorące i dobre uczyn- 
ki świata: śle tak BOG świat uko- 
chał: to ieft że nie dla inney przy- 
czyny zabiegł oftatniey nędzy ha- 
izey, tylko zmiłości fwoiey ku nam; 
nie dla czego innego ulitował fię 


nad 
(a) Joan: 2. 
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nad nią, tylko z teyże miłości, nie 
inaczey nas zbawił, tylo że ieft nie- 
fkończenie dobry, i nas kochaiący. 
2. lna tym iefzcze nie do- 
fyć, mowi daley Doktor Narodow. 
Bo druga okoliczność w ktorey BOG 
Nafz pokazał nam iawnie nie mo- 
wmy 1uż miłość iakąkolwiek, śle bo- 
gaćtwa niefkończone, śle Dobroć 
niewypowiedzianie ku nam fię fkła. 
niaiącą, śle dopełnienie milości fwo- 
iey ku nam; ieft ta, że nam ią P, 
BOG wyświadczył na ten czas na- 
wet gdyśmy iefzcze grzefznikami 
byli, i gdy będąc uczeftnikami nie- 
fzczęśliwemi niepofłufzeńftwa pier- 
wfzego Rodzica nafzego, i przeklę- 
ćtwa za to nań fpadaiącego, nieczym 
innym byliśmy woczach iego, tylko 
fynami gniewu, godnemi nienawie 
Ści iego.  Przynaymniey gdybyśmy 
nie mieli byli innego grzechu tylko 
ten ieden pierworodny: śle o iak 
wiele innych grzechow przewidział 
on ktorych potym mieliśmy fię ftać 
win- 
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winnemi, i coraz bez przeftanku win- 
nemi ftaiemy fię! Grzechy od nas 
popełnione i nam włafne; grzechy 
fzkaradne, i we wfzelkim rodzalu, 
grzechy nieprzeliczone, 4 ktore ie- 
dnak grzechy nie mogły śni przez 
złość fwoią i ciężkość ani przez nie- 
przeliczoną wielość fwoią, zamknąć 
owe wnętrzności Miłofierdzią w kto- 
rych raczył BOG nakfztałt W fecho- 
dzącego Słońca nawiedzić nas zwy- 
fokości, áby był oświecił fiedzących w 
ciemności i cieniu śmierci: i by mas 
wyprowadził na drogę pokoiu. (b) 
To zważywizy czegoż fię nie ma- 
my fpodziewść po tym BOGU kto- 
ry nas pierwfzy uprzedził Dobro- 
cią fwoią? Czyliż mamy fię oba- 
wiść poyść do niego? Gdy On ie- 
fzcze był obrażony.od nas, i my od- 
dalonemi przez grzech od Niego, 
fam raczył fzukáć nas, i pierwszy 
mieć fię do nas śby nas przywiodł 
do fiebie i wyprowadził z drogi nie- 


rá- 
(b) Luc: z. 7 


3I7 KAZANIE 
prawości i zguby; śzali teraz od. 
rzuci nas kiedy: fie dobrowlnie fta» 
- wiemy przed Tronen iego, i rzucie- 
my do nog Jego, kiedy blagać go 
będziemy w duchu pokornym: i w fer- 
cu proftym i fkrufzonym? Czyliż 
nas przeftanie kochać w ten czas kie- 
dy przez nafzą w nim ufność i przy- 
fpofobienie ferca Chrześciśńfkie, fta- 
rać fię oto będziemy śbyśmy nie 
tak przynaymniey iśk przedtym nie- 
godnemi fie ftawali Miłości Jego? 


O ES ee 


TO „Odkupienie nas przez Chry- 
ftusa JEZUSA ieft co da za: 
flugi fwoiey nayobfitfze.  Dwoifty 
iego był fkutek.  Pierwfzy zgładze- 
nie zupełne grzechu. Drugi uboga- 
cenie, nas fkarbem táfk nieprzebra- 
nych, 

1. Odkupienie obfitujące prze- 
to: że zgładziło grzech zupełnie, A 
to iako? Oto że moc i dzielność 

Za- 
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zaflug Chryftusa JEZUSA ieft nad 
wfzelką złość grzechu: i Że /te' za* 
flugi były bardziey, niź doftateczne ; 
na zgładzenie grzechow nie tylko 
świata całego: śle też choćby; ity- 
fiąc światow.: Bo złość grzechu ia- 
kążkolwiek.by ta była, i choćby nay* 
bardziey natężona, nie ieft fama w 
fobie właściwie mowiąc, nielkończo= 
ną, tylko ieft niefkończoną ile za cel 
ma tego,(na ktorego powftaie BO- 
GA, ktory ieft niefkończenie: wiel- 
kim: żafługi z4$ Chryftusa JEZU- 
SA fąniefkończone fame w fobie, i z 
famych fiebie; to czemu? bo fą zaflu- 
gami BOGA Człowieka, zaflugami 
Syna Bofkiego: ffowem: że fa ża*: 
fugami Prawdziwego0BOGA. 

Toż Odkupienie Ludzi przez 
Syna Bofkięgo obfite ieft, dla fkar- 
bu zafłlag nieprzebranych ktoremi 
nas ubogaca. Skarb ten ma ufiebie 
złożony Koóścioł S. ktory mu zoftał 
z zaflug Bofkiego Oblubieńca fwe- 
go. tąd to pochodzi co mowi 

tak 
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tak pięknie pełnemi święte pocie- 
chy flowy Apoftoł S. że tam gdzie 
grzech obfitował, Łafka Bojka iefzcze 
fie obftszą flata. (c) Żtąd tenże 
S: Doktor Narodow tak fprawiedliwie 
i gruntownie uczy: gdy utwierdzaiąc 
Rzymian w nadziei, mowi: Ten (pra- 
wi BOG ) ktory włafnemu Synowi 
Jwemu nie przepuścił, ále go wydał 
dla mas. fakże nie w[zyfiko oraz z 
Mim i w Nim dał nam? [d) Jakoż ż 
tego to Iaru naypotrzebnieyfzego, z 
tego to Daru naypierwfzego, iako 
z niewyczerpanego zrzodła iakiego 
przyfzły, i iefzcze przychodzą nie- 
przeitannie wfzyftkie inne dary kto- 
re fię obficie wylewaią na ziemię i 
ktore flużą do poświęcenia Dafz 
ludzkich. - Ztąa pochodzą wfzyftkie 
Łafki zawarte w Sakramentach Ko- 
ścielnych, i ztego zrzodła wfzelką 
moc fwoią biorą. Ztąd nam uży- 
czane bywaią wfzyftkie pomocy we- 
wnętrzne i duchowne ktore nas u- 
ma- 


[c> Rom: 5. (d) Rom: 8. 
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| macniaią; wizyftkie oświecenia kto-, 
| renasobiśśniaią; przez święte wzglę- 
dy na koniee chwalebny, do nich 
nas prowadzą; wfzyftkie nadtchnie- 
nia ktore nas do dobrego wzrufza- 
ią: flowem to wfzyftko, co nas zbli- 
ża do BOGA, co nas nawraca da 
| BOGA, co nas podnofi i łączy z 
| BOGIEM. i 
Ah Pźnie, zaprawde Ty ie- 
fies Zbawicielem świata. (e) Nikt 
inny bydź nim nie mogł ponieważ 
Żaden inny nie mogł zadofyć uczy- 
nić za grzechy Świata, ani kto in- 
ny mogł świat poświęcić. Tyś abie 
te rzeczy fam fprawił, 4 iefzcze 
ińkoś tu uczynił? o! z iakim wyla- 
niem miłofierdzia Twego! ziaką zu- 
pełnością i dofkonałością! Ale ah! 
na niczym niefchodzi ćo należy do 
nafzego Odkupienia z ftrony BO- 
GA Zbawiciela |Nafzego: śle czyli 
na wielu rzeczach w tey mierze nie 
fchodzi ile zftrony nafzey? Bo nie 


pode 
[e] goan: 5. 
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pódchlebuymy niy fobie mowi S. 
Auguftyn: Tenże BOG ktory nas 
fiworzył bez nas, zbawić nas nie 
może beż nas. Gładząć bowiem 
On grzechy, nie'przeto uwolnił nas 
od Bogi iązku ktory mamy abyśmy 
fami gładzili też grzechy: i czynili 
za nie dofyć ile tylko możemy, i 
pówianiśmy. Użyczaiąc zaś nam 
hoynie Łafk fwoich, przykazał nam 
abyśmy ie,,nie odbierali daremnie, 
śle śbyśmy wiernie z niemi praco- 
wali, i zażywali ie na dobro dufz 
nafzych. Według tych dwoch po- 
winności od ktorych nie iefteśtny 
wolnemi: fądźmy fami: i uważaymy 
ieżeli nadzieia nafza w Chtyftufa 
HAR dobrze ieft ugruntowana; 
na jakim fię fundamencie: zafadza, i 
wi tylko nie ieft nadzieią zuchwa* 


NOZ ESC III. 


O odkupienie Ludzi przez Chty= 
itula JEZUSA ieft Powfzechne 
w nie- 
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w niezamierzoney obfzetności fwo- 
iey. Bofię do wfzyftkich Ludzi ścią- 
ga ták w powfzechności, iako do 
każdego w fzczegułności człowieka. 
1. Sciągą fię naprzod do wfzyftkich 
w powizechności. Bo nie dla iedne= 

go Nśrodu Chryftus JEZUS przy 
fzedł i poflany ieft: ale dla By: 
ftkich Narodow i wfzyftkich kraiow 
ziemi. Bo w Panu Ak afzjm [moż 
wi S. Apoftoł Paweł | nie mafg Po- 
ganina i Żyda, obrzezania 1 odrzezku 
Bart barzyna, i Tatarzyna, niewoli» 
ka, i wolnego: ale wfzyftko tiwerw fey- 
fich Chryfłus. CEY Nie iett On tylko 
dia pewnych ludzi rodzaiu 1 ftanu. 
Bo u Tego pacil ktoremu í n kła» 
niaray; nemafz wzgledu nå abu 'g] 
ani ná tego ktory ie elt wedle świata 
zacny; áni ná tego ktory ieft podły, 
świ nA bogatego,śni ná ubogie ego, 
śni na Krola, ani ná poddanego, áni 
na wolne ego, śni ná niewolnika. To 
odkupienie nie ieft tylko dla famych 

W Wiera 

[f] Colos: 2. [g] Eph: 6. 


323 KAZANIE 
Wiernych, i dla małey garftki Wyż 
branych, ale dla niewiernych nawet 
wlzyftkich, i Poganow, i dlatych ná- 
wet co fa przeyrzeni ná potępienie, 
Bo ten Ociec Milofierqzia każe floń- 
cu fioemu wchodzić ná dobrych i nó 
złych, i fpufzcza < [h] talk 
fwoich Niebiefkich rofę, na fprawies 
dliwych i bezbożnych. 

Toż odkupienie przez Chryftufa 
JEZUSA ściąga fię iak do wfzy- 
ftkich ludzi, tak do każdego wfzczeż 
gulności człowieka. Tego nas wy- 
raźnie naucza Xiąże Apoltołow w 
drugim Liście fwoim gdzie temł 
wyrażnemi flowy rzecz tę przekia- 
da: Cierpliwie fobie. Pan poczyna dla 
was, Miechcąc aby ktorzy zgineli: ale 
Żeby fie wfzyfey do pokuty nawrocili. 
(i) Ztąd Hieronym S. śmiał to pos 
wiedzieć befpiecznie, że Swięty Jan 
Chrzciciel mowiąc o Chryftufie JE- 
ZUSIE: Oto: Ten ktory gładzi grze- 
chy świata: byłby zbłądził i oraz 

zwiodł- 

[h] Matth: 3. [i] Petr: 3. 
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zwiodłby był nas z fobą, gdyby aby 
ieden człowiek miał fię znaydowść 
ktoregoby grzechy nie były zgladzo= 
ne za pośrzednićiwem Tegoż BO- 
GA Zbawiciela nalzego. Do cze- 
go iefzcze to Bernard S. przydaie: 
[ co ieft uwagi godna:] że iakowfzy- 
ftkie rzeczy ftworzone i z nichkażda 
może fię odezwać -do BOGA: Ty 
Stworcą moim: iefteś: tak wfzyfcy 
Ludzie i znich każdy może mu po- 
wiedzieć: Odkupicielem moim Ty 
iefteś. Prawdy to fą pewne w Ko- 
ciele.  Chrześciańikim. Prawdy 
gruntulące lię ná nieomylnych wy- 
rokach Ducha Nayświę: na Pifmach 
Apoftolikich, na podaniuOycow SS, 
ná rozumieniu wizyftkich powfze- 
chaym i prawowiernym, ná famyra 
nawetrozumie ktorego oświeca Wia- 
ra, i ktorym kieruie Wiara» Do gdy- 
by o tym pewności nie było iakby: 
śmy fię fpuścić mogli befpiecznie ną 
Opatrzność Bofką, i ktoby mogł 
niezawodnie twierdzić że munaniey 

W2 W rze- 


KAZANIE 

w rzeczach do zbawienia potrzea 
bnych nie zefzło! Nie zaifte, nikomu 
w tey mierze ná niey nie zefzło, 
Ale to iefi wywrocenie należytego 
porządku. BOG chciśł 1 chcć ie- 
fzcze zbawić wfzyftkich ludzi, ale ze 
wfzy fikich ludzi Atla ieft profzę 
ktorzyby chcieli włafnego zbawienia 
iwego? ktorzyby go mowię chcieli 
fzczerze i fkutecznie? Wfzyfcy fą 
powołani do tego wiecznego zbawie- 
pia; wfzyfcy dla tego końca, iedne: 
goż Odkupiciela maia; iz tym wfzy- 
ftkim bardzo mało ieft Wybranych! 4 
to czemu? bo bardzo mało ieft ta- 
kich ktorzyby Wybranemi bydź cheie- 
li; bo bardzo mało ieft takich ktotzyby fe 
ftarali żeby Wybranemi byli: bo bardzo 
mało. przyzwoitych do tego zażywaią 
fzrzodkow. Ufaymy my w prawdzie w 
Chryftufie JEZUSIE 1 zafługach Jego; 
ale pamiętaymy na to: że nikt ne ich u- 
czeftnikie SA ftaie, tylko będąc ucze- 
fińikiem boleści jego i prac Jego: tylko 
chowaiąc przykazania Jego: tylko ftofu- 
iac fię do przykłądow Jego; tylko naśla: 
duiąc Gogo. WTO- 
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S. FAN Chrzciciel prowadzący lu- 
dzi do Dofkonatości, przez miłość kw 
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O NABOZENSTWIE KUCHRY- 
STUSOWI JEZUSOWI 
Amicus Sponfi qui fiat © awdit Eum, 
gaudió gaudet propter vocem Sponfi: 
Hoc ergo gnudium meum impletum eft. 
Joan; 3. y. 29. 
Przyiaciel Oblubieńca ktory ftoi i 
fucha go, wefelemfię wefeli dla glo- 
fu Oblubieńcowego. To tedy we- 
fele moie wypełnione ieft. u „jana 
S. w Rozd: 3. 
Toryż to ieft ten Oblubieniec, i 
ktory to byłten Przyiaciel Oblu= 
bieńca? W właściwym wyrozumie- 
niu biorąc te ffowa Ewanielii S, 
Ten Oblubieniec ieft to Cir tys 
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JEZUS; a ten Przyiaciel Oblubień- 
ca, był to S. Jan Chrzciciel. Chcąę 
onoświadczyć iakie miał zdanie o 
tym Nowym Nauczycielu ktory po- 
czynał fię: pokazywść światu i ná- 
uczać, chciał re fwoie zdania, Swię- 
ty ten Chryftufa JEZUSA Przefla- 
niec wmowić w ferca wfzyftkich 
Uczniow fwoich; aprzez nich w fer- 
ca wfzyftkich ludzi. Takowe zdania 
powinny napełnić i nafze ferca. Po- 
winno bowiem ferce nófze pełne 
bydź gorliwości fzczerey ku Chry- 
ftulowi JEZUSOWI; oddania fię 
dofkonałego Chryftufowi JEZUSO- 
WI, gorącego Nabożeńftwa ku Chry- 
ftufowi JEZUSOWI. O gdybym był 
tak fzczęśliwym śbym mogł zapalić 
w Dufzach wafzych tę Swiętą mi. 
łość, to Nabożeńltwo tak godne Du- 
cha Chrześciśńfkiego: O tofię w 
tey mowie według przemożności 
moiey ftarać będę.  Nabożeńftwo 
ku Chryftusowi JEZUSOWI, ieft to 
Nabożeńftwo razem i Nayświętsze: 
i nay- 
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jnaybardziey ku nabyciu odnas świą* 
tobliwości fiużące. Nayświętize há- 
przod famo w fobie: to Część Pier- 
wfza: naybardziey do poświęcenia 
Dufz nafzych fłużące, to Część Dru- 
ga. Nayświętfze famo w fobie to 
Nabożeńftwo: ta ieft iego zacność: 
naybardziey flużące do poświęce- 
nia dufz nafzych; te fą nabożeńftwa 
tego pożytki. Lubo ta materya po- 
wizechna bydź powinna dla wizy- 


ftkich Chrześcian, Was fię iednak' 


naybardziey tyka Dufze BOGU Wier- 
nicyfze i Poboźnieyfze, ktore fię pil- 
niey oto ftarńcieśbyście poftąpić co 
raz 'daley mogły w drodze Dofkona- 
łości Ewanieliczney: i ńbyście ści- 
gley złączone były z famym Począ- 


tkiem wfzelkiey świątobliwości, kto-. 


rym ieft Chryftus JEZUS zeflany z 
Pa dla zbawienia i poświęcenia 
udzi, 
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Nboleitwo ku ku Chryftufowi JE- 
ZUSOWI iet to Nabożeńftwo 
nayświątobliwfze famo; wfobie, á to 
zdwoiłtcy przyczyny; luż to uwa- 
Żaiąc cel ten do ktorego zmierza: 
już ducha tego ktory do ćwiczenia 
fie w Ah pobudza: 

Mowie naprzod: Nabożeń- 
ftwo to p ieft świątobliwe, u- 
ważaiąc cel ten ktory ma fobie za» 
łożony. Tym zaśieft Wieczne SŁO- 
WO Bofkie, prawdziwy Syn Bo; 
fki: AC nad Świętemi. . Swiętę 
to ieft Nabożeńftwo czcić świętych 
Pźńfkich „ktorzy fą; Przyiaciołami 
Bofkiemi i Dziedzicami Kroleftwa 
iego: Swięte to ieft Nabożeńftwo 
czcić Swiętych Aniołow ktorzy. ota: 
czaią Tron Bofki i fą Poflami Je- 
go do Ludzi., Bardz ziey iefzcze Świę- 
te ieft Nabożeńftwo czcić Matkę Bo- 
fka ktorą Cnot Jey zaflugi, i zaeność 

Go- 
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Godności wyniofły na: naywyżfzy 
ftopień; i ktora w Niebie nad ta 
wfzyftko co nie ieft BOGIEM, nay- 
pierwfze trzyma mieyfce. W [zy= 
ftko to prawda: śle wtym wizy: 
ftkim ta cześć i pofzanowanie ktore 
im w nabożeńftwie nafzym świad- 
czemy, nie ma zą cel tudzież tobie 
zamierzony tylko fzczere ftworze- 
nia. Wybrńhni to fa Bofcy, Kochan- 
kowie mili BOGU, flowem Swięci: 
śle wfzelka ich Świątobliwość nie 
może poyść w porownanie z świą- 
tobliwością BOGA Człowieka. Je- 
żeli tedy z przyczyny ich świątobli- 
wości i według wymiaru ich świą- 
tobliwości cześć ta ktora fię im od- 
daie Święta ieft; oiak daleko Śświę- 
tiza bydź powinna cześć ta ktorą 
oddaiemy w Ofobie wfzelkiey czci 
godney Chryftusa JEZUSA, famey- 
że Swiątobliwości Wcieloney. Cześć 
to ieft tak miła BOGU, że ią wy- 
róźnie nakazuje nie tylko ludziom 
żylącym, na ziemi śle OB 1 

- Klo- 
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Mocom Niebiefkim. Bo wedlug świa- 
dectwa Pawła S. o tym to BOGU 
Człowieku, o. tym Synu Pierworo- 
dnym wchodzącym na świat, Qycieę 
Przedwieczny powiedział: niech mų 
fie poklonią wfzyfcy Aniotowie. (h) 

2. Niemniey też to Nabożeńi- 
ftwo -ku Chryftufowi JEZUSOWI 
ieft Swięte: uważaiąc ducha tego 
ktory do ćwiczenia lię w nim, po- 
budza: bo Duch takowy ieft duch 
Religii ( to ieft Cnoty bawiącey fię 
fzczegulniey w oddawaniu czci po- 
winney P. BOGU ) ieft duch miło- 
ści; ieft duch wdzięczności; 0» 
to te fą wielkie i mocne pobudki 
nabożeńftwa nafzego ku Chryftufo- 
wi JEZUSOWI, 4 możeszże bydź 
co świątobliwfzego nad te powzięte 
zdania? Ten to duch Religii napeł. 
nia nas poważeniem naygłębfzym 
Chryftusa JEZUSA, i Dofkonałości 
Jego naywyżfzych: ztąd Go nam 
wyftawuie przez Wiarę, abyśmy -go 


uzna- 
(b) Hebr: z. 
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uznawali za Mądrość Nieftwórzoną: 
za SŁOWO wfpoliftotne Prawdzi- 
wego BOGA. za Moc Bolka, za 
Jafność Chwały Jego, za Obraz ifto- 
ty Oyca, wktorym on złożył wfizel- 
kie upodobanie fwoie i wktorym 
przemiefzkiwa wfzelka zupełność 
Boftwa: za Początek i oftatni koniec 
wizyftkich rzeczy: za Krola Krolow, 
j za Pana naywyżlzego wfzyftkich 
Panow: przez ktorego fię wizyftkie 
rzeczy w [woim iefteftwie utrzymu- 
ią, i ktory nad niemi wfzyłtkiemi 
ma moc i władzą,i niefkończenie 
od nich zacnieyfzym ieft. Tak go 
nam opifuie Pifmo S. i te fą Bo- 
fkie Jego Dofkonałości, zkąd wno- 
fiemy z S. Apoftołem, że godzien 
jeft wfzelkiey czci i pofzanowania 
od nas; i że na Jmie JEZUS co- 
kolwiek fię znayduie ftworzenia na 
Niebie, i na ziemi i w piekle po- 
winno upadźć na kolana, i cześć mu 
naygłębfzą oddawóć. 

* Duch Miłości ktory to fpra- 

Wus 
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wuie że+wzgląd fzczegulnieyfzy na 
Chryftufa JEZUSA obracamy dla 
tych: przyczyn dla: kt torych on bar- 
dziey do nas 1 Aka eży i my do niego; 

ktory Radę Swiętey miłości każe go 
nam uważać iako Dawcę naypier- 
wizego i p ann Zbawienia nafze- 

go, iako pokoy czyniącego Jednacza 
między BOGIEM i nami, iako po- 
Śrzednika przeiedpania nafzego; ia- 
ko- Naywyżfzego. Bifkupa. nowego 
Zakonu: iako Kapłana Wielkiego fie- 
dzącego na prawicy Bofkiey 4 na za» 
wfze żyiącego, żeby bronił przed Nim 
wszyftkich ipraw naszych, i wita- 
wiał, fię do Niego za nami; tako Glo- 
wę mifty cznego Ciśła Kościołafwe- 
go, ktorego my iefteśmy członkami; 
iako Brata nafzego nam podobnego 
ile ieft Człowiekiem: lubo iet Pra- 
wdziwy m BOGIEM. Zaifte wzgląd 
takowy na Chryftufa JEZUSA, iako 
ieft na nieomylnych prawdach Wia- 
ry zafadzony, tak wielce wzrusza 
jerca, i do miłości Jego pobudza. Ztąd 

w nieść 
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wnieść nam z tych uwag krótko tu 
namienionych wzgląd na niemaiąc, 
nóleży: co ślicznie wnofił Doktor 
Narodow: A kto mas (prawi: ) od- 
dzieli od Miłości Chryfufa sJ EZU- 
542 [l] albo to co na inaym miey- 
fcu powiedział; „Speżeli kto nie mitu- 
iè Pana nafzego JEZUSA Chryftu- 
fa, niech będzie przeklęłiwem! [m] 

Zawiera fię iefzcze w tym Nabo- 
żeńftwie do Chryftusa JEZUSA 
Duch należytey wdzięczności, ktory 
nam w fzczegulności przed oczy fta- 
wia te wfzyftkie dobra, co'nam przy- 
fzły z Łafki lego to Odkupiciela 
świata: ktory nam przypomina iak 
on opuścił Lono Oyca fwego 1 z 
niego fpuściwfzy fię, zniżyłfię aż do 
nas, iak fie przyobiekł w ciało nafze, 
i jak wziął ná fię wfzyftkie nędze 
nafze, aby był zoftał po międzynami: 
iako przez cały bieg życia fwego 
śmiertelnego obcował z nami: iako 
cierpiał za nas, iako powracaiąc nó- 

wet 

[I] Rom: 8:37. [m] 1. Cor: 6, 
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wet do Nieba, nie chciał nam umknąć 
przytomności fwoiey, ale zoftał w 
pośrzod nas. Te wfzyftkie uwagi 
przenikaią wfkroś dufzę, mocno ią 
zapalaią, 1 ściśle przywięzuią, a na 
zawize do tak wielkiego Dobrodzie- 
ia i Zbawiciela fwego, tak Że niemi 
wzrufzoną będąc, w famym upale 
Swiętey [woley gorliw ości odzywa 
fie bezprze ftanniedo BOGA z Swie- 
tym Prorokiem mowiąc: Cog oddam 
Panu Temu ktory mi dał wfeyfiko? kn) 
I coż uczynię dla tego, ktory dla 
mnie uczynił wfzyftkoż 

Pytam Że fię teraz powtotnie: 
takowe Nabożeńftwo na takich za- 
fadzone fundamentach, nie ieftże to 
ze. wfzyftkich innych Nabożeńltw 
Nayfwiętlzeż Toć było Nabożeń- 
ftwo Pawła S. Dofyć weyrzeć w 
Lifty Jego: te wfzyftkie pełne fa Chry- 
ftusa JEZUSA, w nich On famego 
tylko prawie wfpomina Chryftusa 
JEZUSA; tak On. miał Chryftusa 

IE. 
(n) Pfal: 111. 
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JEZUSA żywo wyrażonego i na u- 
myśle fwoim, i w fercu! Toż ieft Na- 
bożeńftwo Kościoła Chryftufowego* 
Czym żefię on bardziey zabawia ie- 
Želi nie fpiewaniem pochwał Chry- 
ftufa JEZUSA, ieżeli nie wielbieniem 
Taiemnic Chryftufa JEZUSA, ieżeli 
nie odprawowaniem Ofiary Chry- 
tusa JEZUSA, i ezyliżon iakąż- 
kolwiek modlitwę obraca do BOGA, 
Żeby w niey nie miał wipormnieć 
JEZUSA. Chryftusa? Toż było Na- 
bożeńftwo SS. Pśńfkich mianowi- 
cie S. Bernarda Cokolwiek ( prawi) 
czytóć będę nic mi fig nie podoba, ie- 
żeli tam nie przeczytam cjmie Chry- 
fusa JEZUSA: cokolwiek ufyfzę, 
nic mi niejmakuie: tezeli ftyfzeć nie 
bedę „Jmienia  Chryfiusa JEZUSA: 
se(zelki pokarm mie [maczny tefi Du- 
fzy moity bez tey przyprawy, t bez 
tey foli iebiefkiey. O iakaż tedy iett 
obłuda teraznieyfzego wieku! Q 
błuda dość powfzechna pomiędzy 
Chrześciśńftwem. Każdy fobie po- 
ftanowia Nabożeńśtwa według upo- 

do- 
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dobania fwego y zdania: Broń mię 

OZE żebym ie miał ganić,śleto fie 
w nich znayduie nagannego, czyli 
raczey w odprawniących ie, Żeprze- 
nofzą te Nabożeńftwa nowe iwedług 
woli fwoley obrane, nad nabożeńftwa 
nayiftotnieyfze w Chrześcińńftwie, 
iakim ieft Nabożeńftwo ku Chryftu- 
fowi JEZUSOWI. 


CZESC IL 


10ż Nabożeńftwo do Chryftusà 


JEZUSA ieft do nabycia od nas 
świątobliwości naybardziey flużące: 
A to tak dla tych fpofobow ktoremi 
fię zwykło odprawować; iakó dla fa- 
mych fkutkow ktore fprawiiie. 

Poświęca nas to. Nabożeńftwo 
ptzez te ćwiczenia 1 fpofoby ktore- 
mi odprawowane bywa. Bo fpo- 
foby uczczenia ńależytym Nabożeń- 
ftwem Chryftufa. IEZUSA  tetrzy 
pofpolicie bywaią: Adoracya'P. IE. 
ZUSA: wezwanie lego; i naślado= 

wanie 
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wańie! . Adoracya naprzod: pod tym 
flowem wszyltko to fię zawiera, do- 
kolwiek wierney Dufzy święte pra: 
gnienie podaie do ferca, flużącego 
ku czci 1 pofząnowaniu Cliryftusa 
JEZUSA. Bo *coż czyni” takowa 
Dufza pełna gorliwości świętey na 
honor wfzelkiey czci i miłośći go- 
dnego Oblubieńca fwego, którego: 
by Chwałę chciałaby pómnóżyć po 
całym świecie/? O to Że wie otym’ 
dobrze, że to: fam reft Chryftus JE- 
ZUS ktory: codzieńnie ofiarowany 
bywa na Oltarzu, ztąd uftawicznie 
przytomną ieft odbrawuiącey fię tey 
bezkrewney Ofierze: i za powin: 
ność fobie ftanowi znaydowść fię 
na niey zwfzelką uwagą: pofzano= 
waniem, i pobożnością przyzwoitą. 
Ze wie otym: Że to fam  Chryftuś 
JEZUS przemiefzkiwa”w Kościołach 
nafzych, i ktory pomiefzkanie fobie 
założył na Ołtarzu: dla tego mafwo= 
ie godziny pewne i czas fobie ńa- 
znaczony, ktoregoby nawiedzała ' go, 

upos 
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upokarzała fiẹ w obecności Jego î 
ofiarowała mu na cześć iáko Bocu 
zamiśft| kadzidła, wonność gorą- 
cych modlitew fwoich. Ze wie że 
to famego Chryftusa JEZUSA bie- 
rze zŚwiętego Stołu Jego, dla tego 
przyftępaie do niego, iak tylko iey 
tego dozwalaią przez częfte kom- 
munie, do ktorych fię fpofobi przez 
fcifle i pilne roftrząśnienie fumnie- 
nia (wego, nie cierpiąc na dufzy 
fwoiey naymnieyfzego grzechu zma- 
zy, ktoraby obráżić mogła oczy Naya 
świętlzego iey Kochanka; i nie nie 
opulzcza z należytego przygotowa- 
nia ktore wyciąga ten czci wizeikiey 
Naygodnieyfzy Sakrament- Te zaś 
wizyltkie pobożne Cwiczenia itym 
podobne, o iak fą pomocne wielce da 
nabycia Świątobliwości, dla tey du- 
fzy ktora ie odprawnie, i coż ią wy- 
Żey w drodze duchowney wynieść 
może, co bardziey udofkonalić? Przy 
Adoracyi P. JEZUSA ktora fię w 
gruntownym do niego Nabożeńftwie 

Zá- 
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zawiera, idzie tudzież wezwanie 
Jego; czcząc albowiem Dufza Chry- 
ftufa JEZUSA, famey też fiebie nie 
zapomina i potrzeb fwoich ktore 
mieć może. Chtyftus JEZUS bo- 
wiem we wfzyftkich okolicznościach -. 
i przypadkach Życia iey, ieft dla niey 
pomocą, radą, ieft iey wodzem, ieft 
iey podporą. Noc i dzień nic ona 
innego nie ma (Że tak rzekę ) i w fer- 
cu i w uściech tylko Chryftusa gglE- 
ZUSA, na ktorego nieuftannie wo- 
ła, i ktorego wzywa. A w ten fpo- 
fob wfzyftkie iey zamyfły: wfzyftkie 
iey przedfięwzięcia, wfzyftkie iey 
fprawy poświęcaią fię, bo ona nic 
przed fię nie bierze, nic nie czyni, 
tylko w Imie Pana Nafzego Chry- 
ftusa IEZUSA, tylko za powodem 
lego: tylko za pomocą lego. Na 
koniec; w tymże MNabożeńftwie do 
Chryftufa IEZUSA, zawiera fię Na- 
śladowanie lego, ta ielt rzecz w 
tey mierze naygłownieyfza: iakoż 
w każdym ktoregożkolwiek gatunku 

X2 na- 
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nabożeńftwie, to ieft treść i iftota 
iego: ftaráć fię i mocno ufiłowóać 
aby nabydź świętego podobieńiltwa 
z Synem .Bofkim, ktory ieft wiel- 
kim i iedynym dla nas Przykładem, 
i wzorem. Azśli zśś nie do tego 
włóśnie przykłada Gę Dufza ztym 
więkfzym ftaraniem, im gruntowniey 
fię i ściśley. przywiązała da Chry- 
ftusa IEZUSA: Cała iey pilność 
w tym ieft: aby tak myślała iak On, 
śby tak mowiła iako On, śby tak 
poftępowała w fprawśch fwoich iá- 
ko On. Nie ná fáma tylko Gorę 
Tábor chce iść zá Nim, śle i na Kal- 
wśryą: nie tylko chce bydź ucze- 
ftniczką Chwały lego, śle i uboftwa 
lego, śle i upokorzenia łego; śle i 
boleści lego. Każdy ftan w ktorym 
zoftaiąc może fię ftác podobną Chry- 
ftulowi IEZUSOWI, ieft dla niey 
ftónem śrcyfzczęśliwym. 

2. To Nabożeńłtwo ku Chry- 
ftatowi ICZUSOWI ieft wielce po- 
mocne do poświęcenia dulzy, a to 


dla 
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dla tych fkutkow których ieft przy- 
czyną. Bo zniego to pochodzi ści- 
fe fercń złączenie i przeltawanie 
święte i fpolne między Chryftulem 
IEZUSEM, á Dufzą do nięgo na- 
bożną. Na ten czas záifte może 
fię ona ztym odezwść zczym nie- 
gdyś Paweł S. żyję ia, tu% nie ia! óle 
źyie we mnie Chwyftus JEZUS. 
Ztąd owa obfitość Łafk Niebiefkich, 
ktorych Chryftus LEZUS Zbiorem 
ieft Naydofkonalfzyra. On iey o- 
twiera fkarby fwoie, i czegoż wzdy 
Żałuje dla niey? lakimże Niebiefkim 
światłem oświeca ią? iak ferde- 
cznym nabożeńftwem iak przedzi- 
wna wewnętrzną flodkością napel- 
nia ią? Ztąd ow poftępek znaczny 
ktory codzieńnie czyni, idąc co raz 
daley tak iak na fprawiedliwe Du- 
fze przyftoi zCnoty w Cnotę: przy- 
dawaiąc coraz więcey zafług. Coż- 
kolwiek iednak bądź z tego, to ie- 
dnak ieft rzecz pewna: że iefteśmy 
Chrześcianmi; będąc zaś Chrze- 

Ści- 
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ścianmi ktoreż [ profzę ] Nabożeń- 
ftwo przyzwoiciey nam flużyć może 
iako Nabożeńftwo ku Chryftufowi 
JEZUSOWI? Pamiętaymy na to: 
Że nie masz innego żadnego Imie- 
nia tylko Imie lego przez-ktore by- 
śmy mogli doftąpić zbawienia. Pod 
lego to Prawem Żyjemy: On to nas 
naznaczył cechą fwoią: On to nas 
przybrał wbarwę fwoią: chcieymyż 
dobrowolnie przez miłość naszą na- 
leżeć do niego: ponieważ wfzelkie 
ten Pan ma do nas i na nas pra- 
wo: i niech nic nas nie oddzie- 
Ja odmiłości Chryftusa IEZU- 
SA, śni wczafie, śni ną 
całą wieczność! 


eż 


SZ 


S. JAN Chrzciciel prowadzi ludzi 
do /)ofkonatości przez cnotę grunto- 
wng tjaczerą 


KAZANIE. 


O SZCZEROŚCI I SPRAWIE- 
DLIWOSCI CHRZESCIAN- 
SKIEY. 
cfllum oportet crefcere, me autem minui. 
Joan: 3. 30. 

On ma rość, á ia fię umnieyfzóć. 
u Jana S., w Rozdz: 3. 


NE z kąd inąd mogło pochodzić 


to zdanie tak fzczere ifiulzneS. 


= 


JANAChrze: tylko z gruntowneyCno- 
ty Jego. Uczniowiejego z fallzywey 
gorliwościku Nauczycielowi fwemu, 
ktorego widzieli iak fię umnieyszała 
fzkoła, zda fię jakoby chcieli wzbu- 
dzić w nim zazdrość nieiaką prze- 
ciwko 
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ciwko Chyftisowi JEZUSOWI, 
ktorego przeciwnym fpofobem wzię- 
tość co raz fię baydziey wzmagała: 
i imienia Jego flawa bardziey á bar- 
dziey brała gorę po całey Judfkiey 
ziemi. Ale Swięty ten Chryftufą 
JEZUSA Przefłaniec, nie tylko nie 

dał fię uwieść tak niebefpieczney f 
fztuczney pokufie, ale oise m bei dao 
gruntownie pokornym, fam pierw zd 
ma fię do wyflawienia Tego Prze 
wnika fwego, ktory Uczniom jaa 
mniey rozeznanym, tak bardzo w o- 
czy wchodził, i przeto. natychmiaft 
im odpowiadź: Om ma rość, & ia fig 
umnieyfzać. ` Ten to był w Janie 
S. Duch fzczerości, duch fprawiedli- 
wości,przez ktory łącno rozeżnać mo- 
Źna prawdziwe i rzetelne cnoty: od 
tych co tylko ich pozor i imie ma- 
ią. „Takowym to duchem pobudzo- 
ny i z.takowego ducha Swięty Jan 
Chrzciciel nie fluchaiąc Uezniow 
fwoich i nie maiąc względu Żadnego 
na fyoy włafny interes: fam o fobie 

på- 
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naprzod fądzi fprawiedliwie; i oraz 
fądzi fprawiedliwie o Chryftufie JE- 
ZUSIE. Mnie fig (prawie) należy 
umnieyfzóć.: Oto iak fufznie i føra- 
wiedłiwie o fobie fądzi. On marość: 
oto iak fprawiedliwie fądzi o Chry- 
ftufie IEZUZIE. A ztąd mamy dwie 
włafności Swiątobliwości i fprawie- 
dliwości Chrześciśńfkiey: to ieft[o- 
fobliwie tu mowiąc co do darow 
przyrodzonych ludzi rożnych, co 
do ich tałentow, przymiotow, zafiug, 
urzędu, godności: ) to ieft mowię 
żeby fprawiedliwie według flusznę- 
ści ofamym fobie fądzić, i ta be- 
dzie tey mowy Część Pierwfza: i Że- 
by nie mniey fprawiedliwe mieć o 
bliźnim fwoim zdanie, to Część Dru- 
ga. Udaymy fię teraz do Pana BO- 
GA naszego abyśmy otrzymali od 
niego tey fzczerości i fprawiedliwo- 
ści ducha, użyczy on go nam: ponie- 
waż wedługflow Ewanielii Swiętey, 
Mie odmawia ou ducha. dobrego tym, 
ktorzy go 'oń profzą. (a 


[a] Luc: 11. 12. CZESC 
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Rzeba naypierwey fprawiedli- 

wie fądzić o famym fobie: toieft 
za takiego fię tylko mieć iakim fię 
ieft w rzeczy famey, i niechcieć przy- 
tym więcey bydź nadto poważanym 
od innych. 

r. Mieć fię mowię tylko za takie- 
go iakim fię ieft w rzeczy famey 4 
nic więcey. Toć ieft reguła według 
famego rozumu światła, i ze wfzy- 
ftkich miar fiuszna: śle miłość nas 
famych własna, nie może naniey czy 
nie chce przeftawść: i trzeba iey cze- 
goś więcey. Ztąd ieft , że lubiemy 
fami fiebie zwodzić,. przez owe pod- 
chlebne wyobrażenia ktore zwykli- 
śmy czynić nas famych, a ktore nas 
wyftawuią w umyśle nafzym i sercu 
wcále innych, niż w samey rzeczy 
iefteśmy.  Obłudne, fałszywe obra- 
zki ktore fię. nam przecie podobaią, 
ktoremi fie zabąwiamy: ktoremi fig 

zaśle- 
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zaślepiainy, ná ktore nieuftannie pra- 
wie obracamy oczy wewnętrzne, i 
nad niemi fię zaftanawiamy. Gdyby- 
śmy uważali samych fiebie w duchu 
prawdy; i dla tego wchodzili w nas 
samych, izgruntu fię roftrząsali; od- 
dzielaiąc; [ że tak rzekę:] na roli 
Duszy naszey dobre ziarno 0d złe- 
go; takowe nas samych poznanie i 
roftrząśnienie upokarzałoby nas, bo- 
by nam ftawiało prze oczy te wady 
ktoreby raziły ten podchlebuiący nam 
wzgląd na nas samych wewnę- 
trzny, i toby zatrzeć mogło owe 
mniemania nam miłe, ktoreśmy za- 
brali o nafzych przymiotach i do 
fxonałościach. Jako tedy ciężko nam 
przychodzi upokorzyć fię, tak też po- 
dobna ciężkość mamy w tym, áby- 
śmy złożyli mniemanie zbyt dobre 
lub w rzeczy famey omylne ktoreśmy 
fami o fobie zawzieli. Ale grunto- 
wna Cnota y prawdziwie Chrześci- 
ańfka uwalnia, nasod tey obłudy; A to 
iako? oto dla tego że tym 6 iż 

tel 
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teft ( Jnotą gruntownie Ch rześć iańfką, 
Cnota ieft pokorną, pokora zás nie 
dopuszcza tego żebyś my fię nad sa- 
mych fiebie wynofić mi ieli, i tak wol- 
nemi nas.czyni od owych myśli pro- 
nych, które iak wiatr jaki porywają ą 
dufze flabe i w cnocie nie dobrze ú= 
gruntowane, irofprafzaią ią nakfztałt 
wyniefionego w gorę dymu. Ztąd 
pochodzi, Żeśmy na ten czas fpoło- 
ok abyśmy zdrowe iioii PIBE, 
ifzczerzė o ftanienafzym fądzić mo- 
gli, śbyśmy w wfze lkiey prawdzie 
uznawali niedofkonałości nafze: i na 
czym nam fchodzi; co nam przyzwo- 
itego ieft, á co nie; co według fil ná- 
fzych rozumu, przymiotów możemy, 
4.co ieft nad fiły nafze: fowem aby- 
śmy fię flowy Ukoronowanego Pro- 
roka odezwali do BOGA: Panie nie 
wyniofło fig ferce note: ant he wywyż- 
fzyły oczy moie: ánim chodził w rze- 
czach wielkich ani dziwnych nad mię. 
(b) O iak takie o fobie zdanie pełne 


ieft 
(b) Pfal: 130, 
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ieft męftwa i mądrości, śle o iakteż 
jeft rzadkie! i czyliż (amo nas do- 
Świadczenie nie ptzekonywa codzien- 
nie o tey prawdzie że ledwie kto fię 
znayduie z żylących ludzi w ktorym- 
Żekolwiek życia ftanie, ktoryby chciał 
w ten fpofob fam czynić fobie fpra- 
wiedliwość, to ieft ktoryby takfpra- 
wiedliwie według należytey flufzno- 
Ści o sobie fądził ? 

2. Do teyże fluszney fprawiedli- 
wości należy niechcieć żeby nas kto 
więcey poważał irozumiał onas nad 
to, czym iefteśmy. Lubo tak fztu- 
czna ieft natura nasza że umie taić 
i ukrywść przed nami famemi niedo- 
fkonałości nafze, niesposobność ná- 
szą do wielu rzeczy: przecież+sami » 
ie częfto w nas poftrzegamy, ale.do 
czego fię to ną ten czas .udawść 
zwykliśmy? oto fię przynaymniey 
ftaramy Żeby ie ile można ukryć 
przed oczyma innych. Chcemy tego 
żeby nas fzacowano, poważano, z 
uczciwością wizelką fię. znami. o- 

bcho- 
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bchodzono, żeby nam pewne urzędy 
zlecano, ná wyższe fzadzano mieylca, 
iak gdyby nam na niczym do tego 
nie fchodziło, iiakobyŚmy mieli iakie 
prawo tegofię wfzyftkiego domagać. 
Co ieżeli naymnieyfzą nam w tey 
mierze pokażą wzgardę, wfkroś nás 
przenika żałość, ieżeli cokolwiek kogo 
innego przeniosą nad nas, utyfkuiemy 
jawnie ifżemrzemy, ieżeli nam po- 
każą oczywiście że nieflufznie tego 
wyciągamy; zá krzywdę to fobie 
mamy: i tym fię famym urażatny. 
Jakieżby nã to wszyftko lekarftwo 
było? nie inne tylko tea duch profty 
i Chrześciśńfki o ktorym tu mowa. 
Tego to zaifte ducha flufznego ifpra- 
wiedliwego o fobie zdania, tego du- 
cha proftości i fzczerości w fercu 
maiąc nie pragnie człowiek pokázáć 
fię przed innemi tym czym nie ielt, 
śni żeby go więcey fzacowano nad 
to co fam wart w fobie. Jakim fię 
on bydź uznaie fzczerze, za takiego 
też chce bydź miany, nie życząc fo- 

bie 
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bie áni wyciągaiąc tych tytułow, ho- 
norow, ofobliwości, o ktorych wie 
że fą nad zaflugę iego. 

Gdy Kapłani i Łewitowie byli 
poflani z Jeruzalem do Swiętego Ja- 
na Chrzciciela; pytaiąc go fię czyli 
był Meflyafzem, albo przynaytaniey 
Eliaszem, on wedwoch fiowach pro- 
ftą im i f(zczerą dał odpowiedź: Ze 
nie był ami tym, ani tamtym. Daley 
Poffowie ówi nań nalegaią aby prze- 
łożyłim iaśnie czymby był zacz? 
Czymże tedy ty iefteś; ( rzekli mu] ź 
co mowi|z o fobie famym? Ale Onbę- 
dąc Przeflańcem Chryftusa JEZUSA 
miał na tym dofyć że w teyże fzcze- 
rości i proftocie dał znać o fobie 
czymby był, przekładając im urząd 
ktory nofił na fobie i ktoremu za- 
dofyć czynił Ja ( prawi ) tefłem 
głofem wołaiącego nå pufzczy; gotny- 
cie droge Panu. (c) O iak to wzor 
wyśmienity rzetelney fzczerości, i 
proftoty fcrca! śle ktoż go naśla- 

duie 
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uie, kto go wyraża ná fobie á 
gdzie teraz przyidzie znaleść tę 
fzczerość ducha? tę fkromność 
ktorąby tak mocne nie pokonały po- 
kusy? Jedna to iet w prawdzie z 
cnót naypięknieyszych:. cnota to lieft 
męftwa wielkiego pełna, śle też nie 
pospolita. Sprawiedliwość tak- su- 
rowa nie przypada nam do fmaku: 
fkoro tylko nas fię famych tycze. 


CZEŚĆ ik 


N leć fprawiedliwe o bliźnim zda» 

nie, ieft mieć wewnętrzny ten 
iego fzacunek, ktorego on ieft go- 
dzien; 4 krom tego należy do tey 
fprawiedliwości aby, go chętnie wi- 
dzieć na tym godności, urzędu, ito< 
pniu, na ktory go zafluga iego wy- 
niofia. 

1. Trzeba wewnętrznie po- 
ważść i fzacowść fobie bliźniego, tak 
iak on tego godzien. Ponieważ bo- 
wiem zaflużył fobie na ten ni 

nek 
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nek i poważenie fiebie, czemuż. mu 
ią odmawiść mamy? Oto dla tego 
mu fię to odmawia, bo namiętność 
iaka panuie nad nami, i zwodzi nas. 
Oto że zazdrość kładzie nam zafo- 
nę na oczy, ;álbo Że pufzcza iakoby 
mgłę iakąś i obłok na zafługi bli- 
Źniego, ktory ie ćmi, i nie pozwa- 
la widzieć ie nam. Oto że złość 
ferca naszego wiele nam rzeczy ma- 
luie pod fałszywemi bardzo choć u- 
datnemi kolorami, i że ie woczach 
naszych większemi lub mnieyszemi 
pokaznie, według tego iak te hę itot 
ftosuią „do fklonności naszych, ślbo 
i4k im fą przeciwne.. Że zaś zprzy» 
rodzenia wielce chciwi iefteśmy wys 
niefienia naszego, idzie ztąd że da- 
leko fkłonnieyfi  iefteśmy do tego, 
abyśmy za nic, ślbo za mało co wa- 
Żyli bliźniego nafzego unas famych: 
niż żebyśmy go wyloko wfercu po» 
ważali. „Bo wyftawiść go nam fa. 
mym ták iakim on ieft w rzeczy fa- 
mey, uznawóć. enik znayduią: 

ce 


355 KAZANIE 

ce fię wnim przymioty chwalebne, 
i cnoty, byłobyto ślbo rownść go 
z nami, álbo nawet i przenofić nad 
nas famych: atoć ieft właśnie 
czego my nielubiemy. Coż my te- 
dy zwykli czynić? Oto mamy my 
mowiąc flowy PifmaS. wagę iedną, 
i wagę iedną; miarę iedną, i miarę 
ieduą. Według iedney fądziemy o 
nas famvch z iak naywiększą łafka- 
wością, á według drugiey fądziemy 
o bliźnich z furowością iák bydź mo- 
że naywiększą. Cokolwiek fię do- 
brego znaleść w nim może, wyłfta- 
wiamy fobie pod fałszywym wy- 
obrażeniem ktore ie umnieyfza, ofla- 
bia, inszym daleko, niż ieft w famey 
rzeczy pokazuie; á to wfzyftko co 
moóże bydź wnim złego albo mniey 
dofkonałego, to więkfzym czyniemy 
nad zamiar, to pomnażamy zby- 
tecznie. 

Takową to niefprawiedliwość 
tak flufznie wyrzucał na oczy Faru- 
żom Chryitus JEZUS. gdy im mo- 

wił: 


O SZCZEROSCI '336 
wil: śco ty widzisz dzbło w oku brata 
twego tramu woku twoim nie widzisz? 
(cy Nie táć to ieft własność fzcze= 
tości i (prawiedliwości ktorey nam 
S Jan Chrzciciel w ofobie i poftę- 
pku fwoim zoitawił przedziwny przy- 
kład, fkoro tylko Syn Bofki JE- 
ZUS Chryftus dał fię widzieć świa: 
tu, o ziakimże podziwieniem, po- 
fzanowaniem, czci należytey wyż 
świadczeniem ktorych pełne miał 
ferce; miał fię do niego, Swięty ten 
Przeflaniec jego? Jeżeli my podo- 
bnież uprzątniemy z ferca i umyflu 
nafzego przeciwne albo mniey fprzy- 
ialące zdania bliźniemu naszemu, 
złe anim aż nad.to wcześnie po- 
rożumienia; ieżeli' własny tylko in- 
terefs nasz upatruiącą miłość po- 
fkromiemy, ślbo inszego mie bęa 
dziemy mieli intereflu, tylko za- 
chowania i przeftrzegania fzczerey 
prawdy i miłości innych: dopiero 
ta na ten czas, będziemy. wizędzie 

Y2 powa= 


(o Matth: 7. 


35 KAZANIE 

poważali zafiugi tego fzacunku go- 
dne, gdzieżkolwiek | lię one znaydu- 
ią; bo iuż nie będziemy mieli na 
oczach tey - zafiony ktora nam ie 
ukrywa. Chętnie na nie patrzyć bę- 
dziemy we wfzelkiey dofkonałości 
fwoiey, i czeić ie ufiebie i powa- 
Żać wewnętrznie, takiak ta cześć im 
ieft należyta. Ale to fię zafadza na 
pobożności bardzo wyborney, i od 
włashey miłości oczyszczoney; że 
zaś bardzo niewielu zwykło ią mie- 
wść, ztąd aż nad to rzecz zwyczay: 
na bywa, że i ci ktorzy z lamego fta- 
nu Życia fą pobożnemi ślbo za ta- 
kich chcą bydź miani, nayfurowiey 
o biiźnim fwoim fądzą, i naybar- 
dziey w zwyczaynym z innemi prze- 
Kavani niemi pogatdzaią. 

Należy nad to do tey fpra- 
Siediwości, śby chętnie widzieć bli- 
źniego {wego na tym godności, u- 
rzędu, ftopniu, na ktory go zafluga 
iego wyniofia.  Wydaią ię czafem 
zallugi; . wielkie w bliźnim am 

ta 
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tak iawnie, że trudno ich nam nie 
uznóć, i ukryć ie przed famemi fo- 
bą. Ale oto, naywiękfza niefpra- 
wiedliwość zachodzi. Miafto tego 
coby fie z Janem S. mowić miało: 
Femu rość mależy: chciałoby fię o- 
debrać mu to mieysce, ten urząd, tę 
godność, na ktorey zoftaie: lubo nie- 
podobna rzecz ieft utaić przed fa- 
mym foba, że: dofzedł iey dobrą i 
fprawiedliwą drogą; i Że ma należy- 
te przymioty do zadofyć iey uczy- 
nienia. Przyznałeć fię mu to, iza 
rzecz flufzną, ma fię to ufiebie; śle 
i przyznaiąc to nawet, z żałością go 
fię widzi na tym urzędzie, na tey 
godności, ktorey fię życzyło fame- 
mu fobie: i ktorey fię doftać chcia- 
ło, ieżeli nie przez włafną zaflugę, 
tedy przez rożne wykręty, lub fprzy- 
jaiącą cudzą łafkę.*'« Bo takowść ieft 
właśnie teraz bardziey, niż kiedy in- 
dziey bywała, niepriwość Świata,; 
Nayflabizy frzodek do poftąpienia 
na godność, urząd iaki, ieft zafluga: 

zkąd 
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zkąd pochodzi Że nie maiąc wzglę- 
du na zaflugę tego ktory fię też po- 
dobnie ftara o tenże urząd, ni ną 
iego przymioty ktoremi on nas da- 
leko przechodzi; befpiecznie fiętbie- 
rze do tegoż urzędu, przeto: że fię 
ma po [wolch plecach mocno nas po» 
pieraiących, Dobrodzieiow, opieku- 
now, na ktorych fię zdaie i fpulzeza, 
i dla ktorych fię pomocy, nad innych 
przenofi. Jeżeli fię tedy trafi że i 
przy tey pomocy rzecz fię nie udź, 
i że drugi nad nas gorę weźmie, lu- 
bo. fprawiedliwie fię to ftało; prze» 
cięż żywo to nas obchodzi; i ciężko 
4 prawie niepodobna ftrawić frasun- 
ku, ktory ztąd nas trapi. ` A gdzież 
ieft rozum? 4 gdzież ieft cnota przy- 
rodzona? Agdzież ieft Wiara Chrze- 
ściańfka? . Oddawaymy mowi Wiel- 
ki Apoftoł, oddawayny kazdemu to 
cośmy mu powinni, komu podatek, po- 
datek: komu cześć, cześć, (d) Tę Na- 
uke dawał Paweł S. Pierwszym 


Wier- 
(d) Kom: 13. 
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Wiernym i tę przepisował regułę 
względem Pogan i bBałwochwalcow; 
oińkoż nierownie bardziey Chrze- 
ścianie powinni ią między fobą zā- 
chowść? Jeżeli podobśło fię. Opa- 
trzności Bofkiey wynieść tego i po~ 
fadzić go na świeczniku, Aiakie my 
mamy prawo, fprzeciwiść fię ley za- 
myffom? leżeli ten godnieyfzym ieft 
od nas tey wziętości u ludzi, tych 
urzędów ktore mu poruczaią czy to 
w Kościele, czyli na świecie, cze- 
muż mu z chęcią nie uftępuiemy przy- 
wileiu tego ktory on fobie tak fpra- 
wiedliwie zarobił?  Vaszci to brat: 
niechay rośnie. [e) Zeby takowe mieć 
zdania dofyć na tym. że kto ieft 
Człowiekiem: śle oiako z fiuszniey- 
szey daleko przyczyny tego ieft u fie- 
bie zdania Dusza należycie ugrun- 
towana na prawdach Ewanjelii, kto- 
ra iet fama proftością, fzczerością, 
i naypewnieyszą fprawiediiwością. 


CZWAR- 
(e] Gen: 24. 
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CZWARTEK 


S. JAN Chrzciciel prowadzący Lu- 
dzi do LofRonatości, przez wyznanie 
grzechów. 


KAZANIE 
-O CZĘSTEV SPOWIEDZI. 


Baptizabantw ab Eo. in e70rdanę, 
confitentes peccata. Juas Matt: 3:6. 


Brali Chrzeft od niego w Jordanie, 
wyżnawaiąc ná ¿fię grzechy fwoie: 


uS. Mateufzaw Rozdz: 3. 


É a Spowiedź ktorą czynili ludzie 
przyimuiąc Chrzeft Swiętego 
Jana Chrzciciela, była to Spowiedź 
tawna, śle ta Spowiedź ktorą* my 
zwykli czynić przyftępuiąc do Sa- 
kramentu ` Pokuty, 'ieft Spowiedź 
fzczegulną i taiemna. Grzesznik bę- 
dac tkaięty ná fercu od BOGA, 
„i idzie 
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idzie w duchu pokory rzucić fię do 
nog Sługi i Namieftnika Chryftufa 
JEZUSA i bydź świadkiem fam 
przeciwko fobie, wyznawaiąc grze- 
chy fwoie, i z nich fię ofkárżaiąc. 
Tey to ia Spowiedzi zażywanie chcę 
Wam  zalecić, a zażywanie jey 
częfte: ktorey adprawienie z Kościel- 
nego ieft Przykazania: 4 częfte tey 
zażywanie z zbawienney bardzo ra- 
dy. Zebyśmy fię fpowiadali przed 
Kapłanami grzechow nafzych przy- 
naymniey raz ná rok każdy: to nam, 
wyrażnie Kościoł S, przykazał: ale 
nie przeftaiącna tym przykazaniu da- 
nym: żebyśmy częściey fię mieli do 
obmycia brudow i zmaz fumniennych 
w tey to fadzawce ktora zamyka W 
fobie Wody Łafk Bofkich, zkąd te 
ná nashoynie i pożytecznie fpływaią; 
do tego nas żadnym <pfzykazaniem 
nie obowiązuiąc Kościoł S. mile ie- 
dnak wzywa; i wtymieft rada tego. 
Chcęż wam teraz Słuchacze przeło» 

żyć, 
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żyć, nielkończone pożytki tego to 
tak wielkiey wagi ćwiczenia. Chcę 
wam pokazać iak wiele wam ná- 
leży i iak wielki pożytek odnieść mo- 
żecie z odprawieniń częftey Spowie- 
dzi. Nie masz ná to żadnego Przy- 
kazania, ná to pozwalam; átoli by- 
waią takowe niektore duchowne 
Cwiczenia, ktore lubo nie są przyka- 
zane taką iednak moc maią i dziel- 
ność, i tak bardzo pomodz mogą ku 
zbawieniu naszemu, i duchownemu 
poltępkowi, że opuszczaiąc ie, nie 
moglibyśmy bydź wymowionemi z 
tego przed BOGIEM. Już dzieląc 
Chrześciśn ná dwa iakoby ftany z 
ktorych ieden ieft grzefznych, dru- 
gi Sprawiedliwych, chcę wam po- 
kazać; iak wielkiey wagi ieft częfta 
Spowiedź względem naprzod grze- 
sznikow: to będzie Część Pierwfza; 
względem pótym Sprawiedliwych: 
To będzie Część Druga, Pan blifko 
iuż ieft (iak mowi Apoftoł: ) przy» 
gotuymyż mu tedy ferca nafze i po- 
świę: 
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święćmy ie, byśmy z więkfzą obfi- 
tością mogli fię ftać uczeftnikami 
Łafki tey ktorą przynofi światu. 


CESO | 


W/7 lelkiey naprzod wagi ieft.czę: 
fta Spowiedź i wielce pożyte- 
czna względem grzesznikow: á to 
czemu? Bo częfta Spowiedź ieft ie- 
dnym z nayfkutecznieyszych Śrzo- 
dków flużących do wykorzenieniń 
'wfzyftkich przyczyn z ktorych grze- 
chy pochodzić zwykły, i do odda- 
lenia nieszczęśliwych potym ich 
fkutkow. 

1. Potężnym ieft naprzod Śrzo- 
dkiem do wykorzenienia wszelkich 
początkow i przyczyn z ktorych po- 
chodzić w nas zwykły grzechy. Na- 
zywam. ia' tu przyczynami grzechu 
te pożądliwości z ktoremi myśmy 
fię nrodzili, á ktore fą według Ja- 
na S. pożądliwość ciała: pożądliwość 
oczu: i pychą Życia: to ieft te ná- 

mię- 
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miętności które nad nami panuią: te 
fkiónności ktore nas za foba pocią- 
gaią; ciężar ow natury fkażoney ktory 
nas prawie iak gwałtem rwię ku tym 
Dobrom pod zmyfły nafze podpada- 
iącym 4 nietrwałym, /bogaćtwom, 
honorom, rofkofzom. ~ Nazywam 
przyczynami grzechu, owe niegodzi- 
we przez affekt ku ftworzeniu przy- 
wiązania ferca, ktore nas krępnią: 
owe złe nałogi, ktore nas w niewoli 
nieiakiey trzymaią: owe ftworzenia 
nam miłe, ktore nas dö fiebie nęcą: 
owe względy ludzkie ktoremi fię 
wszędzie uwodzić daietny, owe 0- 
kazye ktoregnas wydaią ná iawne 
niebespieczeńftwa, i ná ciężkie z ro- 
Żnemi pokusami potykanie. Zeby 
zaś można obciąć te zaraźliwe tylu 
złego złego korzenia, i pochamowść 
je aby  daley fię nierofpościerały, 
czyliż może bydź co fkutecznieyfze- 
go nad częftą fpowiedź? 

Uważaiąc tę rzecz tak iak ieft 
w fobie co do własności fobie przy- 

ZWO» 
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zwoitych, wiem ia dobrze iaka ieft 
moc i dzielność Sakramentu Poku- 
ty: i że iednanawet Spowiedź gdy 
ieft zewfzyftkim nóleżycie odprawio- 
na, może bydź doftateczna Żsby nas 
umocniła przeciw powtornym w 
grzechy dawne upadkom, á orazże- 
by nas ugruntowała w ftanie Łófki, 
do ktoregośmy przez nią powrocili: 
ale zkąd inąd nie może też mi i to 
bydź tayno, iśkożkobwiek bądź świą- 
tobliwie i gorąco odprawioną fpo- 
wiedź nie gafi natychmiaft w fercu 
ognia namiętności, nie poprawia W ` 
momencie iednym złych nałogow, 
nie gładzi z umyflu za iedną razą 
pamięci niektorycherzeczy, i ich wy- 
obrażenia, ktoreżywiey ną dufzy wy- 
wyrażone zoftawały i milsze fercu 
były; nie uwalnią podobnież w mo- 
mencie,od pewnych okazyi, ipewnych 
pokus. Trzeba na to wszyltko cza- 
su. Tak dalece że otrzymawfzy no- 
we w Sakramencie Pokuty odpu- 
szczenie grzechow z ktorycheśmy 
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fie winnemi dóli przed Kaplanem N4- 
mieftnikiem Chryftusa JEZUSA, i z 
ktorych on. nas imieniem Jego ro- 
zgrzefzył; zoftaią ieszcze ciz fami 
nieprzyiaciele z ktoremi nam wal- 
czyć potrzeba, tak w nás famych, 
iako ikrom nas. Oflabieni oni fą, 
pozwalam; ale nie zupełnie zbici, i 
zgładzeni. Rany duszy ktoreśmy 
odebrali iuż, są zamknione: ale zá la- 
da okazyą znowu fię otworzyć mo- 
gą: ściż nieprzyjaciele nafi mogą nas 
ná nowo ciężko razić. Jeżeli prze- 
ftaniemy fami iść w pogoń nie iako 
zâ niemi, prześladować ich; ieżeli 
dłużey iedną fpowiedź odłożemy od 
drugiey: w tey oni dłuższey czasu 
przewłoce w krotce nadgrodzą fobie 
przeszłe szkody, iznowu gorę nad 
nami otrzymalą. Ahiak nieraz po- 
wtorzone w tey mierze Żałosne nas 
famych doświadczenie powinno nas 
było tey prawdy nauczyć! śle chce- 
myż fzczerze wybić fię kiedykol- 
wiek z pod ich tyrśńfkiey władzy, 1 
żyć 
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Żyć bespiecznie od ich śmiertelnych 
razow? Chcemyż zgubić w nas ten 
kwas grzechowy ktory nofiemy w 
fercu, 4 ktory co raz bardziey ro- 
Śnie i bardziey fię po wszyftkich fi- 
łach duszy naszey róspościera, by 
ie fobą zaraził? ' Chcemyż wyrwść 
zferca te nieszczęśliwe początki, 
ktore ták mocno tam są w korzenio- 
ne, i zaftśnowić fkutek rożnych o- 
wych wyobrśżenia ktore w umyśle 
naszym czynią rożne ftworzonerze- 
czy widziane, lub flyszane, á ktore 
nas zewsząd otaczaią? oto nayfku- 
tecznieyszy Śrzodek: To ieft zaży- 
wać częfto broni pokuty, mieć pólta- 
nowione czasy ku przyftępowśniu 
zwyczaynemu do tego Sakramentu. 
Częfto zażywaiąc przyzwoitych le- 
karftw, naygłębsze fię leczą rany, 
i wszelki iad i zaraza z nichfię wy- 
prowadza; i podobnież zażywaiąc 
tych duchownych lekarftw ktore po- 
dale rozsądny Spowiednik częfto fię 
przed nim ofkarżaiąc, zawftydzaiąc, 
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wyrzucaiąc fobie ná oczy ułomności 
fwoie, mocno. ftanowiąc, poprawę, 
poddaiąc fię pod fprawiedliwę zado- 
syć czynienie, . nie masz tak gy aitoa 
wney namiętności ktoreyby przy 
pomocy Lalki Bofkiey, nie miałoby 
fię zlekka uśmierzyć ognia; niemafz 
tak ścifłych węzłow ktoreby fię nie 
rozwiązały. Nakoniec; nie masz ná- 
logu,- pokusy, ktorychby fię niezwy- 
ciężyło, . Chcieymy. ieno tę prawdę 
fami przez fię poznać; famo doświad- 
czenie, orzetelności iey, szczęśliwie 
nas przekona. 

a. Taż częfta Spowiedź fkute- 
cznym ieft śrzodkiem żeby przez nią 
uprzedzić nieszczęśliwe fkutki grze- 
chu, Tych trzy fię zwyczaynie liczy, 
ate są: oślepienie rozumu: ZAtWwat- 
dzenie ferca, niepokutowanie aż 
do. śmierci, czyli Śmierć. w nie- 
pokucie. Zaślepienie naprzod:bo 
człowiek w grzech fwoy nśłożo- 
ny, w ktorym trwa i Żyie przez czas 
dlugi, codzień to bardziey zapomi= 

ná 


> 
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nA o tymco winien Panu BOGU, iak 
go czcić i fzanować powinien; zapo- 
mina opráwdách Wiary S. Chrze- 
Ściańfkiey,flowem: tak fię dobrowol- 
nie zaślepia błędami Świata tego, 
ktore ma za nieomylne i naypier- 
wfże: dla fiebie prawdy: że nie ma 
potym: żadney ianey reguły ktorąby 
fię miarkował we wfzyftkich zda- 
niach i poftępkach fwoich.  Ztąd 
naftępuie złe iefzcze gorfze, to ieft 
zatwardzenie ferca. Wszyftkie owe 
zwykłe bodźce fumnienia moc fwo- 
ią tracą: wpada człowiek w nieiaki 
letarg tęgi w ktorym go nic do do- 
brego nie porufza: nie flucha więcey 
śni 'upominaniś; ani zbawiennych 
przeftrog: ślbo ieżeli ich flucha, te- 
dy te nic w zatwardziałym lercu ie- 
go nie fprawuią.  Nakoniec idzie 
oftatnia niepokuta aż do Śmierci, al- 
bo śmierć w grzechu: bo fię pospo< 
licie prawie trafiść zwykło, że śmierć 
nagle człowieka zbiera, kiedy fię on - 
tego naymniey fpodziewał, i że ode 

Z klada- 
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kładaiąc fpowiedź od iedney wielko: 
nocy do drugiey, nieprzyidzie iey 
doczekać; ale razem iednym prędko 
zniknąć, nie maige więcey nóle- 
Żytego czasu do zbawiennego pomy- 
ślenia o dufzy fwoiey. 

Jawaś zśś rzecz ieft że lekarftwo 
ná tak wielkie złe tu wyliczone; nay+ 
pewnieyfze ieltczęfta Spowiedź. Ja- 
koż w rzeczy famey w częftey fpo- 
wiedzi ftawia fobie ezłowiek w ży- 
wey pamięci Pana BOGA, Święte 
Prawo Jego, myślfwoią zabawia ro- 
zważaniem Prawd wiecznych: a to 
ieft lekarftwem przeciw ślepocie du- 
chowney rozumu. `W częftey Spo- 
wiedzi, zwykliśmy wzbudzać w'so- 
bie obrzydzenie grzechow, żal zanie: 
Miłość Pan BOGA, boiaźń Sądow 
Jego; rożne Swięte pragnienia i po- 
ftanowienia: á to ieft lekarftwo prze- 
ciw zatwardzeniu ferca. W częfiey 
Spowiedzi prędko fię można boiednać 
z BOGIEM, ieżeli kto popadł nie- 
szczęściu utraty Łafki Jego; wypę* 

dza 
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dza fię z duszy grzech {koro tylko by- 
wa przypuszczony, nie pozwala mu 
fię tam rospościerać; á tym fimym 
zawsze jelt człowiek gotowy we- 
dług flow Chryftusa JEZUSA ná 
ktoreżkólwiek przypadki i zagadzki 
śmierci. Ta to ieft czuyność ktorą 
‘Syn Bofki tak bardzo zalecał w fwo- 
iey Kwanielii, á ktorą gdyby roftro- 
pnie zachowali byli tylu potępio= 
nych, zbawionemi by byli zottóli; 
á ktorych śmierć nagła nieszczęśli- 
wie w piekło wtrąciła.  Poymuią 
iuż oni teraz, ale zbyt poźno, co to 
było tak długie odkładanie fpowie= 
dzi; powftania z grzechu, 4 tym fa- 
mym dłuższego trwania w ftanie 
nieszczęśliwym potępienia. Poy- 
muyjmy my to farai ale wcześnie, 
ale teraz ieszcze, ale gdy nam tey 
prawdy poznanie może bydź zba- 
wienne. 


Za 
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CZĘŚC II. 


Ne mniey zaś częfta Spowiedź 
wielkiey ielt wagi względem 
Sprawiedli wych Niech ten ktory 
ek Świętym coraz Świętszym zo» 
ftaie (mowi Pismo S} to ieft: niech 
Dusza fprawiedliwego człowieka co- 
raz fię bardziey oczyszcza przed BO- 
GIEM fwoim, i niech coraz bardziey 
odnawia gorącość fwoią w flużbie 
BOGA fwego. tacno zaś pomiar- 
kowść iak Częfta Spowiedź do tego 
oboyga pomocną ieft. 

1. Nie bowiem nie ieft fpo- 
sobnieyszego do oczyszczenia €o- 
raz bardziey Dufzy fprawiedliwey 
nad częftą Spowiedź. Sprawiedliwy 
wedlug świadedtwa Ducha S. upa- 
da pol ñədmkroć na dzień. Nie masz 
tedy Duszy tak niewinney, i tak 
czyftey w oczach Bofkich, ktoraby nie 
miała zawize potrzeby oczyfzczenia 
fię. Słowo to zaś Mędrca w powfze- 
chności rzeczone ieft:i nie mowi on, że 

nia- 
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niektorzy tylko fprawiedliwi,śle mowi 
w pofpolitości, i nikogoż nie czyniąc 

"od tego wolnym, wfzelki fprawiedliwy 
ktoryżkołwiek on ieft: Przyczyna zóś 
tego ieft ta: że fprawiedliwy zaw fze 
ieft człowiekiem, każdy: záś czło- 
wiek na ziemi flaby ieft, i podle- 

| gły ułomnościom ludzkim. Ztym 
wizyftkim wiele bardzo na tym na- 
leży dufzy ktora fię chce cala oddać 

P. BOGU, śby nabywała ile tylko 
może iśk naywiękfzey czyftości ferca, 
i wniey fię zachowywała zawfze: 4 

to czemu? bo inaczey nie będzie 
mogła dottąpić pewnych 4 ofobli- 
wfzych Łafk od BOGA fwego kto- 
ry nie zwykł fię użyczać tylko Du- 
fzom czyftym, i według miary czy- 
ftości ich odkrywa fię im, ztąd po- 
wiedział Zbawiciel świata Chryftus 

JEZUS: Błogofławieni ci ktorzy f¢ 
czyjego ferca, álbowiem oni oglądaią 
BOGA. [a] Nie można zaś otym wą 
tpić że przez częftą Spowiedź Du- 

fza fię oczyfzcza od zmaz fwoich 


(a) Matth: 5. naya 


375 KAZANIE 
naymnieyszych. Jm częściey wcho- 
dzi fama w fiebie; im częściey rachu- 
le fiez famnieniem fwoim, tymiaśniey 

sy przy hodzi widzieć niedoikona- 
łości fwole, z4$ fkoro ie poftrzeże, 
ufpokoićfię niemoże, poki' ich łzami 
pokuty nie zmyie: Wten fpofob nie 
dopuszcza im rość w fobie, zacho- 
wuie fię od ciężfzych upadkow, w 
ktore mogłaby fię dáć pociągnąć 
przez wielość innych grzechow choć 
lżeyszych, gdyby im pomnaż: AĆ fię 
coraz bardziey dozwślała. tawią 
fię przed oczyma Bofkiemi według 
tego co wpodobieńftwie rzecz tę 
wyrażaiącym widział Krol i Prorok: 
jak Krolowa wodzieniu złotem tka- 
nym, zewfzgd otoczona rożnemi o- 
zdobami. (b] ftoiąc obokprzed Kro- 
lem Oblubieńcem fwoim. W tako- 
wym zśś ftanie będąc, fprowadzą 
na fiebie łafkawe oko Bofkie, podo- 
ba mu fięs ś Że nie masz Żadney 
przeszkody ktoraby go od niey od- 
dalić mogła, przychodzi on fam do 


(b) Psal: 44, niey, 
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niey, świadczy iey honor przytodnno- 
Ści fwoley, i „napełnia ią darami 
fwemi. 

2. Nie mie ieft fposobniey- 
szego odnowienia nieuftannego go- 
rącości fwiętey w Duszy fprawiedii- 
wey. nad Spowiedź częftą. Nie masz 
ognia tak gorącego ktoryby nie fty- 
gnął, kiedy ktonie przykłada ftarania 
Żeby go zachować; i podobnież mo- 
wiąc nie masz pobożności tak gorą- 
cey ktora żeby nie upadła i nie ofty- 
gla, potrzebowść nie miała częite- 
go odnowienia, irozniecenia. Do- 
znał tego na fobie ow Bifkup w O- 
biawieniu Jana S.wyrażony ktoremu 
P. BOG wymawiał że wiele utra- 
cil zpierwfzey fwoiey ku niemu mi- 
łości, i że wpadł w rozwiozłość i 
oziębłość. Do tego opłakanego fta- 
nu przychodzi Dusz tyle ktorych 
fię napatrzyć było: iako pewnych 
czasow gorzały całemi fobą ku 
Chwale Bofkiey i nabyciu Świąto- 
bliwości życia, Niczego one nie 

opu- 
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opuszczały na ten czas, cwicząc fię 
we  wlzelkiey pobożności, nie 
ich nie zatrzymywało w poftę- 
powaniu duchownym, za nie miały 
wfzyftkie w tey mierze podięte pra- 
ce i ufiłowania: zefzło im tylko na 
iedney w dobrym fłateczności. Że» 
by zaś powrocić do przefzłego wiel- 
ce. świątobliwego fumnienia ftanu; 
nie można tym Duszom lepszego w 
tey mierze przepisać ćwiczenia nad 
częfte używanie Sakramentu poku- 
ty. j 
Albowiem im częściey do 
niego przyftępowść będą tym bar- 
dziey uczeftniczkami fię ftaną Łafk 
zawieraiących fię wtym Sakramen- 
cie; coż zaś innego fkuteczniey wznie- 
cać zwykło gorącość Ducha, ieżeli 
nie święte pórufzenia Łafki Bofkiey? 
Jm częściey przyftępować do tego 
Sakramentu będą, tym bardźiey na- 
pełnią umyfl fwoy Świętemi uwaga- 
mi; 4 wolą żywemi, á do pobożności flu- 
Żącemi śfiektami;źczyliź nie te to fą pod 

niety 
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niety -wzaiecaiące 1 zachowuiące 
przerzeczony ogień gorącości Du- 
cha? Jakoż to rzecz prawdziwa że 
fię zwyczaynie nie odchodzi od Sa- 
kramentu -Pokuty żeby fię uczuć nie 
miała na fercu iakaś ofobiiwa flo- 
dkość ktora te wfkroś przenika i ca- 
łą obeymuie Dufzę.  Wten czas 
fie człowiek czuie zebranym w fie- 
bie; przejętym zupełnie niebiefką 
radością i wewnętrzną; A czasem w 
ofobliwszy fposob czułym iakimfiś 
nabożeńttwem doznaie fię bydź fkru- 
fzonym: oczy fię we łzy rofpływaią: 
wydaie fię ferce przez gorętsze wzdy- 
chania: á wowey ducha gorącości w 
ktorey na ten czas zoftaie, zwykł po- 
fpieszać w drodze dofkonałości, po- 
ftępowść daley; pilniey, wierniey od- 
prawowść zwykłe fobie ćwiczenia 
pobożności. Teć fąfkutki przedzi- 
wne, abardziey zwyczayne na Świę- 
ta Uroczyftsze w ktore Kościoł Swię+ 
ty obchodzi Wielkie Taiemnice Wia- 
rynafzey. Ztych záś ieft że profzę. 
kto- 
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ktora coby wzruszyć pobożniey mo- 
gla lerce nad Taiemnicę Narodze- 
nia BOGA, -ktory fię ftał Człowie- 
kiem dla zbawienia ludzi, 4 ludzi 
wizyftkich? Sprawiedliwi i Grzefzni- 
cy tęć ja to wam opowiadam Taie- 
mnicę. Przychodzi iuż ten Odku- 
piciel, iuż nam ieft blifkim, otwie- 
raymyż mu wfzyfikie drogi do fercą 
naszego, śby wniść do niego raczył, 

i nowe tam mieć Duchowne Naro- 
dzenie, bo też tego on wyciąga po- 
nas. Oddalmy wfzyftkie przefzko- 
dy ktoreby drodze jego i przyiściu 
do nas na przelzkodzie bydź mogły, 
I nas od niego oddalić, Gotuymyż 
drogę Póńfką, czyńmy profte Ściejzzki 
e) ego: niech wfzeka dolina będzie na- 
pełniona: Gwjzelka gora i pagorek po- 
niżon: niech krzywe mieyjca fang fie 
profiemi (e], Uwalniaymy fumnienia 
nasze ze wizyftkich więzow, i czyń: 
my ie wolnemi od wfzelkiey zara- 

zy. 
[c] Zac: 3 
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zy grzechowey. Nie cierpmy W nim 
naymnieyszey zmazy,i niech ten bę- 
dzie owoc należycie odprawiońey 
fpowiedzi. Wten fposob będziemy 

fig mogli odrodzić fami z Chry- 
ftusem JEZUSEM, i w Chryftu- 
fiejEZUSIE, śbyśmy z Nim 
iwNim żyli na wieki 
Amen. 
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NA ŚWIĘTO BOZĘGO NARO- 
DZENIA, 


Apparuit Gratia DEI Salvatoris 


omnibus hominibus: erudiens nos, uć d- 
bnegantes impietatem E fævularia de- 
ficeria, fobriè, E5 iuflè, € piè vivamus 
în hoc Jeculo, expellantes beatam fpem. 
EEA. TE: 


Okazała fię Łafka BOGA Zbawi- 
ciela Naszego wfzyftkimLudziom,na- 
uczaiącá nas: śbyśmy zaprzawfzy fię 
niepobożności, i świeckich pożądli- 
wości,trzeźwie,i fprawiedliwie,i pobo- 
Żnie Żyli na tym świecie: oczekiwa- 
iac Błogoflawioney nadziei. 2 Zifłw 
S. Pawia do Tytusa: Rozdz: 2. 


Te to dnia pokazała fię Lu- 
dziom ta Łałka BOGA Zba- 


wiciela Nafzego, i w Ofobie to wfzel- 
kiey czci godney Chryftusa JEZU- 
| SA 


r 
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SA fpelnity fię fzczęśliwie te Śliczne 
á pełne pociechy flowa S$. Apoftała. 
W Taiemnicy Weęielenia Bofkiego 
ta łafka Zbawiciela zftąpiła iuż 
była na ziemię: śle ukrytą ieszcze 
zoftawała w czyftych waętrznościaca 
Nayświętszey MARYI; 4 dopieto 
to w Betleem: dopiero w ftaience na 
oko fię widzieć dała w Narodzeniu 
Dzieciny BOGA, ktory ią nam przy- 
niofi. Przyszedł tedy i pokazał lię 
na świecie ten Meffyasz: ten ùpra- 
gniony od Narodow! 4 dla czego? 
Żeby nas nauczył i podał nam nau- 
kę Zbawienia. Naukę zbawienia o 
ktorey mowił Zacharyasz Oyciec Ja- 
na S. Chrzciciela w przedziwaym 
Pieniu fwoim, i ktorey fam ten BO- 
GA Człowieka Przefłaniec miał na- 
ucząć Ludu Bofkiego. Nauka zba- 
wienia, Nauka wfzyftkie inne prze- 
chodząca, zbior wfzyftkich Nauk, 
álbo raczey iedyna Nauka, ktorey 
nam nabydź należy i dobrze ią poz 
iąć. Tę naukę na Dwoch rzeczach 

zafa- 
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zaladza Paweł S. jedna znich ieft 
abyśmy oddalili od fiebie wfizyftkie 
przeszkody do zbawienia; druga ieft: 
abyśmy fię ćwiczyli we wfzyftkich 
uczyńkach zbawiennych. Boć te to 
fa dwie wielkiey. wagi nauki ktore 
brać dla nas powinniśmy z Narodzenia 
Chryftasa JEZUSA: Okazałafe ( pra» 
wi] Łafka BOGA Zbawiciela Na- 
Jzego wjzyfikim Ludziom, nauczatą- 
ca nas: abyśmy zaprzeli fig miepobo- 
źmości, i świeckich pożądliwości. O- 
to fą przefzkody do zbawienia kto- 
rych Rodzący fie BOG Człowiek 
między ludźmi uczy nas iak mamy 
pozbywść: itabędzie Pierwfza Część 
Kazania tego. Taź fama Łafka BO- 
GA Zbawiciela nafzego pokazała fig 
w(zyfikim Ludziom, óbyśmy żyli trze- 
źwie, i fprawiedliwie,i pobożnie, Teć 
fą uczynki zbawienne wktórych iak 
fię ćwiczyć mamy uczy nas BOG 
Człowiek Rodzący fię między lu- 
dźmi. Część Druga Kazania tego. 
Wielkie to fą i zbawienne Nauki, w 
kte- 


o NaRobBzeNiu P. |. C. 
ktorych zawiera fię wfzyftka Ma 
drość Ewanjeliczna: i ktore wfzel- 
kiego onie wyciągaią ftarania, i w 
fiuchaniu pilności. 


CZESCI, 


z. nas naprzod BOG i Czło- 
XJ wiek Rodzący fię między lu: 
dźmi, iak mamy pozbywać i odda- 
lać od fiebie'wfzelkie przelzkody do 
zbawienia. „*Te przefzkody fą Do- 
bra Światastego, fą honory iego, fą 


uciechy dego, i przywiązanie ferca 
mafzego do nich. « Mowie przywią- 
zanie nafze do nich,-i"toć to przy- 
wiązanie, Apoftoł 'nażywa pożądli- 
wościami Świata, i pragnieniami 
zmyślnemi. Samo doświadczenie pó 
wfzyftkie czasy AŻ nad to nauczy- 
ło, iak/ wielu zbrodni te to niefzczę- 
śliwe pożądliwości ftały fięzrzodłem; 
i iak wiele dusz potępiły: i ik wie- 
le dotąd iefzcze potępiaią codzien- 
nie, Tych to zaś pożądliwości po- 
zby- 
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zbywść z ferc nafzych uczy nas za- 
raz od Narodzenia fwego Syn Bó- 
fki; i żeby nas mocniey:i fkuteczniey 
do tego pobudził, fam na fobie za- 
reje dawść wielce dzielny przy- 
ład. 


W iakimże Oð to rodzi fię 
ftdnie? oto: w ftanieuboftwa; w ftanie 
upokorzenia; w ftanie cierpienia, 1 
umartwienia.  Czytaymy o tym E- 
wanjelią: rzecz tu każda: ofobliwey 
uwagi godna.  Uboftwo: naprzod; 
Matka Jego blifką fię widząc cza- 


sow fwoich: fzuka mieylca przy+ 
zwoitego gdzieby fię (chronić mo» 
gła: ale że wielce lą ubogą widzią= 
no, nigdzież Jey nie przyięto. Nie 
doftaie fię tey na fkłonienie, tylko 
biedna ftaienka, áh iakież to po- 
miefzkanie dla prawdziwego BO- 
GA; i dla Prawdziwey Matki Jego! 
Cożkolwiek bądź; to pewna; Że tam 
to MARYA fkłada wydanego na 
świat Zbawiciela Jego: tu fię On 
naypierwey daie widzieć. Łożko 
na 
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na ktorym fpoczywa, fioma ieft: kg- 
lebką iego złobek ieft: odzienie ie- 
go nędzne powicia: ten ci to Jego 
pałac, te wfzyftkie Jego fkarby. U- 
ważmy daley upokorzenie lię Jego; 
oto wyiąwfzy niektorych Paitu- 
fzkow ktorzy mu fięprzylzli pokłonić, 
Żaden go nie zna, nikt o oim nie 
myśli. W dzień narodzenia Xiążąt, 
Panow świeckich, radość fię zwykła 
wydáwáć zftron wfzyftkich: zewfząd 
„flawią ich imie: Narody rożne, ob- 
cy i poddani ludzie uż przez zapa= 
lone ognie, iuż przez ogłos iawny 
zich pochwałami flyfzeć fię daig: 
ale względem Rodzącego fię BOGA 
Człowieka wfzyftko w głębokim zo- 
ftaie milczeniu, tak left na świe- 
cie, iak gdyby nie był.  Obroćmy 
iefzcze oko na cierpienie i umar- 
twienie Jego: w pośrzod ciemności 
nocy okropney i wśźrzod pory nay- 
zimnieyszey widzi fię 1 doznaie 
bydź wydanym na wfzyftkie przy- 
krości czafu. Jakąż folgę odebrać 

A w tym 
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w tym może od JOZEFA i MARY 
Na wfzyftkich ci to rzeczach im 
fchodzi, i Żadney oni pomocy przy- 
nieść mu nie mogą: tylko fiuchać 
dziecinnych płaczow Jego, i ubole- 
wać nad boleściami Jego. 

l więcze tak to fię mial był 
rodzić Wybawea Jzraela, Odkupi- 
ciel Ludzi, zeflany cd BOGA Mes- 
syasz? W takiż go fię fposob, że miał 
był przyiść do niey fpodziewała Sy- 
nagoga? Ah daleko owfzem od-tego 
inaczey ona fobie obiecowała Mes- 
syasza możnego według Świńtś, wiel- 
kiego według świátá, we wfzelkie 
fzczęście i chwśłę świecką. maiące- 
go. opływać. Fáłfzywe nadzieie 
Zydow, ktoremi fię głupie uwieść 
dali: -Ale nie w ten fpofob BOG te 
rzeczy ułożył w Radzie Przedwie- 
czney Mądrości fwoiey, śby wyko- 
nał dzieło odkupienia naszego. Trze- 
ba nam było Zbawiciela takiego, kto- 
ryby nas nauczył nauki zbawienia, 
ińkośiny go doftępowść mieli; śprze- 

to 


GNARODZENIU P. J.C. 388 
to ktoryby nas naypierwey nauczył 
ják mamy oddalać od nás wfzyitkie 
do niego przefzkody: ktoryby mo- 
wie bardzicy nas tego nauczył przys 
kłady fwemi, á niżeli flowy: ponie- 
waż fłowa bez przykładow bardzo 
wiele tracą z dzielności iwoley: i nić 
prawie nie fprawuią w rozumie i w 
woli lux dzkiey. Azatym trzeba nam 
było Zbawiciela taki diego iąkiego w 
rzeczy famey mamy: i iakim fię oń 
ftawia woc zach nafzych: Zbawicie- 
la ubogiego, Zbawie jela wzgardzo- 
nego i ipokorzonego: Zbawiciela p po= 
kutuiącego i cierpiącego: á to T 
mu? Aże by mogł z więkfzą powagą i i 
fkuteczniey fzyra wmowienia w ludzi 
tey prawdy fpofobem, powiedzieć 
to, co też rzeczą famą [ choć nie flo» 
wy] mowi ze żłobku fwego: biada 
wam bogaci ludzie. Ce] nie „przeto 
właśnie Żeście bogatemi, le Że ufa- 
iąc w bogactwa walze przemiialące 
w k pen fię kochacie, nie mysli: 

Aaz cie 
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cie otym Naywyżfzym Dobru; otym 
DobruWiecznym ktorem Wam przy- 
fzedł opowiadać i obiecowść: 4 kto- 
re tylko famo godne ieft wfzelkiego 
ftarania waszego. Biada wam kto- 
rzy abyście fię wynieśli na świecie, 
i wielkiemi ludźmi na nim pokaza: 
li, pragniecie naypierwfzych Jlopniow 
i -pniecie of na naypierwfze mieyfca. 
(d| nie dla tego właśnie żeby to grze- 
chem było bydź wielkim i -zacnym 
według świata: ale że omamionemi 
będąc tą wielkością świecką 4 prze- 
miiaiącą ktorey tak bardzo iefteście 
chciwi, zapominacie oprawdziwey 
wielkości do ktorey wzdychść po- 
winniście nieuftannie: 4 ktorą ieft 
Chwała - Niebiefka i nieśmiertelna 
Biada W am którzy fe teraz ciejzij- 
cie, i macie pociechę wajzą w tym tu 

życiu (d) nie dla tego właśnie żeby 
wam wzelka radość i pociecha ża- 
bronioną bydź miała: bo fię znay- 
duią pociechy niewinne i święte nt- 
Wet: ależ Że będąc i upoionemi 

(d] Luc: zr. (e] Luc: 6.  tęgo 
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tęgo uciechami zmyślnemi, ktore 
was psuią, niepodnoficie myśli wa- 
szych i ferca ku uaywyżfzemu bło- 
goflawieńftwu wafzemu, do ktorego 
ielteście powołani, ani do Żadnych 
śrzodkow potrzebnych náiego otrzy- 
manie, nie bierzecie fię fzczerze. 

Gruntówne to fa nauki Bofkiego 
nafzego Nauczyciela ktory żebyśmy 
befpieczniey w drodze zbawienia na- 
szego poftępowść mogli, wszyfikie 
nam trafiaiące fię nam przefzkody i nie 
befpieczeńftwa odkrywa i pokazuie. 
O nich toOn nam mowi: ale czyliż 
my go fłuchamy; iczyli fuchać go 
chcemy? Zaprzeć fię świata, zaprzeć 
fie fzczęśliwaści iego, wielkości 
światowey, pomyślnemu na nim po“ 
wodzeniu, wyrzec fię tego wizy- 
ftkiego ieżeli nie wfkutku famym: 
przynaymniey fzczerym fercem, ia- 
każ to mowa? i co znaczy u ludzi 
światowych? iak ta im nauka niezna- 
ioma: 4 iednaktato ieft nauka Chry- 
ftufa JEZUSA: tato ieft Jego Ewa- 
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piela a 

j e A o rocka y MaA 
co Jadę trzeba iednak koniecznie 
albo nam iść zą tym Przewodnikiem 
ktory przyłzedł MR prowadzić; kto- 
ryfamże ieft D roga, Prawdą i Zy- 
cie w; ia: też żyć i umierać W ŻĄs 
łosnyc błędach i i nas famych ofzu 
kaniu Wok nasprzywiodą do zguby, 


CZES Ci 


LIS" nas leszcze BEM Człowiek 
Rodzący fię między ludźmi u- 
czynkow Zba wiennych, iak fię.w nich 
ćwiczyć mamy. To nam wyraził 
5. Apo ftoł w tych flowach że ża Ła- 
fka BOGA Zbawiciela N afzego po- 
kaz zala fig: dla tego abyśmy żyli trze 
Zie, i [prawiedliwie, i pobožnie Te 
zaś są uczynki [ według tiumacze- 
nia flow tych przez S. Bernarda: |u- 
czy inki wftrzemięźliwości ifkromno- 
ści Chrześ ściańlkiey względem nas 
famych: uczynki iprawiedliwości i 
milo- 
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miłości Chrześciańikiey względem 
bliźniego: uczynki Religii i Pobożno- 
ści Chrześciśńikiey względem Pa- 
ná BOGA. 

r Uczynki wftrzemięźliwości i 
fkromności Chrześcitnfkiey wźglę- 
dem nasfamych Ta powinność na- 
leży na uczynieniu fobie Świętego 
gwałtu i ciężkości iakożkolwiekby 
to nas kosztować w podięciu ro- 
Żnych przykrości miało, żeby fię tyl- 
ko utrzymać w porządku dobrym: 
byłe fię rządzić dobrze; byle prowa- 
dzić Życie zawsze roftropnie, czylto, 
porządnie, według rozumu, i ducha 
prawdziwie Chrześcińńlkiego. Al- 
bowiem w Życiu nafzym ktore pro- 
wadziemy o! iak wiele razy walczyć 
nam potrzeba i bić ná włafne nafze 
fkłonności i zdania? iak częfto przyt- 
dzie zbyt porywczey żywości w 
wielu okolicznościach dáć odpor;iak 
wiele gwałtownieyfzych namiętno- 
ści porufzenia zatrzymść, iak wiele 
razy rozfądek fwoy szczegulny pod- 

dać 
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dać pod innych zdanie i złożyć go 
wcale; iak wielerazy trzeba witręt 
przyrodzony do wielu rzeczy zwy- 
ciężyć i wolą fwoią przełamść: iak 
wiele ufiłowania zażyć czyli maiąc 
co dobrego czynić: czyli od czego 
złego fię wftrzymść, lub co złego 
wytrzymóć? ffowem o! iak wielera- 
zy i-w jak wielu okolicznościach po- 
trzeb nietylko wyrzec fię Świata i 
wfzyltkich rzeczy ftworzonych pod 
zmyfły podpadaiących: ale ná ofiare 
BOGU przez zupełne umórtwienie 
oddść famego fiehie; wyzuć fię nie 
iako z famego fiebie; zaprzeć lię fa- 
mego fiebie? Bez tego zaś nie tyl- 
ko nie ma człowiek ufpokoioney du- 
fzy fwoiey, i nieumie rządzić fobą: 
śle o w iak wielu rzeczach łacno fie 
potknie, o! iak częfto o powinno- 
ściach fwoich zapomni; o! do iak 
ciężkich upadkow mu przyidzie? Tá 
to iet Woyna Ewanieliczna ktorey 
to Dziecię co mu fie kłaniąmy iak 
BOGU nószemu, podnofi dziś że 
tak 
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tak powiem, | Chorągiew. ` Woyną 
ktorą przychodzi wzniecać na ziemi, 
iktorą przekłada Uczniom fwoim, 
niechcąc ich. uznać za fwoieb, tylko 
przez włafne ich od fiebie famych 
zaprzenie,  Woyna ktora w innego 
wcále odmienia człowieka, ktora go 
pofkramia we wfzyftkich iego lekko- 
myślnościach, porywczościach, przy- 
rodzonych fkłonnościach: ktora go 
broni od wfzyftkich zbytkow w kto- 
reby gwaltowność iego namiętności 
mogła go wciągnąć: ktora go pofta- 
nawia i niewzruszenie gruntnie w 
tey wftrzemięzliswości, mowiącfłowy 
Pawła S. w tym pomiarkowaniu, Ww 
tym śrzodku w ktoryim według mą- 
drych i Oycow Duchownych zdania 
prawdziwa Cnota zasadzona ieft. 
Woyna to ieft wprawdzie trudna: ale 
tu idzie o Zbawienie: Ten zaś BOG 
ktory zftąpił z Tronu Chwały fwo- 
iey Niebiefkiey: Ten BOG ktory 
ftal fię Ciałem i podległym wszy- 
ftkim flabościom naszym, Ten BOG 
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ktory fię urodził w nędzy, i wyni- 
fzczył nie iako dla tegoż Zbawienia 
ktorego ftaranie nam ieft powierzo- 
ne, azali nie-pokazuię nam grunto- 
wnie iak wielkiey rzecz ta ieft wagi, 
i że wfprawie tak wielkiey, niczego 
žalowáć, niczego ochraniać nie pot 
trzeba? | 
2. Uczynki Sprawiedliwości i 
miłości Chrześcińńfkiey: względem 
bliźniego, Sprawiedliwości: odda- 
iac każdemu co mu fię nalsży: i nie 
nie odmawiaiąc nikomu ztego, co ie» 
go ieft, Miłości: przydaiąc do po- 
winności dobrą wolą fwoią; fkłon- 
ność i chęć czynienia bliźniemu do- 
brze, świadczenia mu Łafk rożnych, 
cierpliwość znofzącą krzywdy: i ła- 
cność w ich odpufzczeniu. Uważ- 
niy w tey mierze ,wzor nasz, i ná 
wfzyftko w nim pilne obroćmy oko: 
abyśmy fobie według niego poftę- 
owali i nóśląadowali go. Oto, ro- 
dzi fię ten Krol świata całego, peł- 
niac należyciefprawiedliwość, przez 
odda 
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oddanie czci i pofzanowania mocy 
świeckiey lubo Pogańlkiey, i Prawu 
kę omu Bofkiemu nieprzyiazney. je- 

i MARYA T Nayświętfze Brzemie 
eie ae opulzcza Nazareth i prze- 
nolife do Betleemu: czyni to aby 
fię poddała rozkazowi A uguitą Ce- 
farza, ktory rozkazał był fpisać świat 
cały, i żeby każdy dał fię wpifywść 
w-reieftr w tym mieście, z ktorego 
był rodem. Dla tego to ta Panna 

i Matka wydaie fię fama i Dziecię 
B kie ktore niefie, ná wfzyftkie nie 
wygody ciężkiey drogi, ná przykre 
owe doświadczenia ktorych Jey do- 
znawść przyfzło w Miafteczkuowym 
w ktorym Jąza obcą przyięto. Po- 
flufzną ieft iednak, i wcześnie i fa- 
ma pelni i Synowi fvemu pochop do 
pełnienia tego daieco On famzawiel- 
ką Prawdę miał był po tym opowia- 
dać: oddawaycie co teft Cefar/kiego, 
Cefar 'zowi: tak Prawa bliźniego ma- 
ią bydź nienarufzenie zachowane i 
-ták ić w uczciwości mieć powinni» 
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Śmy iakiegożkolwiek gatunku one fa, 
i odkokożkclwiek wydane lą. - I nie 
ná tym wfzyftko: rodzi fię ten wfzel- 
kiey miłości i pofzanowznia Godny 
Zbawiciel, á to nitrodzenie fkutkiem 
ieft naygorętfzey y nayfzczerfzey 
milości, żadnego dla fiebie dobra w 
tym nie upatrulącey: żeby nas uwol- 
nił od Śmierci; żeby ubogacił obfi- 
cie darami fwemi nas |ktorzyśmy 
niegodne i tak podłe ftworzenia Je- 
go, nas grzefznikow i nieprzyiacioł 
Qyca Jego.  Terazże porachuymy 
fię z tym co czyniemy dla Bracin4- 
fzych?. Bo coż to ieft ta miłość ná- 
fzai w czymfię wydaie? gdzież 
iey przyzwoita hoyność, gdzie Hta- 
rania poprzedzaiące potrzeby cudze 
i zadofyć im czyniące? Coż ona da- 
ie? Co znofi? Co odpufzcza? Az 
tym wfzyftkimiedna z własności nay- 
znacznieyfzych Religii Chrześciań- 
fkiey, á zatym iedna z Cnot nay- 
potrzebnieyfzych dov Zbawienia, 


Miłość, ieft. 
3. U- 
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3. Uczynki Religii i poboźno- 
ści Chrześciańfkiey wzdlędem BO- 
GA. Tść ieft rzecz iedna naycel- 
nieyfza i do tego końca wizyfiko cią- 
gnąć i dążyć powinno, do Chwały 
mowię i czci Pana BOGA., Jakoż 
ten ieft iftotny i oftateczny koniec 
przyiścia na świat Pośrzeanika na- 
{zego Chryftusa JEZUSA ktory fię 
narodził. Wchodząc ną Świat z czym 
że fię On adzywa do Qyca {wego 
Wszechmocnego ktory go náń Wy- 
syła? Pofiuchaymy o tym Apoftoła 
ktory go tak mowiącego do Niego 
przywodzi: iViechciateś ofiary îi obla- 
ty: aleś mt ciało [pofobit: : Uatopale- 
mia iza grzech nie podobałyć fig: te- 
dym rzekł: oto ide, tak iako na począ- 
tku kfizg nópifano iefl omnie. [£] 
jakoby Syn Bofki do Qyca mowił: 
przez przeftąpienie woli twoiey Bo- 
fkiey, chwała twoja zelżona była: á 
ia przychodzę ią naprawić, przycho- 
dzę Cię uczcić, ile Ty w Jitocie 


two- 
[f] Hæbr: zo, 
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twoiey Naywyżlzy Panie godzien 
tego leites. / Jakoż w rzeczy lamey 
przychodzi ten Jedynak Bolki uczcić 
i his BOGA Żywego. bla tes 
gok ;ofńica tak fię bardzo upokarza, na 
wizyftko fię poddaie: śle my którym 

z przyrodzen ja poddáńftwo i podie- 
głość tak fą włafne, w czymżei 
przez co wielbięmy tegoż BOGA? 
Czyliw zdaniach nafzych,czyli w flo- 
wach nafzych, czyli w uczynkach ná- 
fżychł Jakież to fa i ktore Akty Re- 
ligii kcoreż to fą Cwiczenia Pobo- 
Źne ktorebyśmy mieli we zw yczalu? 
albo ieżeli fię wnich ćwiczemy; iak 
Że ie odpr awuiemy? Odtych zaś po- 
winności pełnienia nigdy uv rolnić 
fię godziwie nie możemy: ale prze: 
cię te albo fię w cale opuszczać zwy- 
klo; ślbo bardzo niedofkonale fięim 
zadosyć czyni. Wypełnienie ich mą 
fię za przykrą bardzo trudność, za 
niewolą, za ciężar: l. komużemy 
więc cześć oddaiemy: komu odda- 
wać ią powinniśmy? i ieżeli nam 

przy- 
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przykazano oddawść Światu to co 
mu należy: azali mniey furowy dano 
nam rozkaz; oddawać BOGU, to co 
ieft Bofkiego? Co fiè 246 nóśleży 
Panu BOGU, ieftbonor mu winny: 
á honor Bólki to ielt, żebyśmy mu 
fiużyli, żebyśmy mu iśk naygłębszy 
poklon oddawali; żebyśmy zachowa- 
li wiernie Prawa Jego; żebyśmy w 
uczciwości mieli Taiemnice Jego, 
żebyśmy nie uftannie wielbili Go 
przez powiane mu pochwły, wyfła- 
wiali Godność Jego; wzywali imie- 
nia Jego; fiuchali flowa jego: uczę- 
szczali do Oiltarzow Jego: śbyśmy 
fię chronili tego złego ktorego On 
nam zakazuie:4 nie nieopuszczali w 
w czynieniu tego dobrego, ktore nam 
przykaznie. Zbierzmy iuż całe to 
Kazanie, i wnieśmy fobie. Nauczy- 
liśmy fię od Chryftufa JEZUSA Ro- 
dzącego fię, albo powinniśmy fię by- 
li nauczyć Nauki Zbawienia. Wiemy 
iuż ktore to fą przefzkody do Zba- 
wienia: ktore fą uczynki Zbawienne 


4or ECE Jol 
Przydaymyż do tych wiadomości, 
ćwiczenie fię famo: tego bowiem tyl- 
ko nie doftaie do dzieła Odkupienia 
naszego, ktore w mocy nśszey ieft, 
przy Łasce Zbawiciela naszego Te- 
goż Chryftusa JEZUSA wypełnić, í 


dokonść. 


KONTE 
KAZAN ADWENTOWYCH 
NA WIĘKSZĄ CHWAŁĘ PANA BOGA. 
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